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d la  Narodu Polskiego. W  dn iu  ty m  m ija  10 la t od 
powstania Po lsk i Ludow e j do niepodległego bytu , 
Po lsk i w  k tó re j rządzą m asy pracujące z czołową siłą  
narodu klasą robotniczą na czele, Po lsk i kroczącej 
drogą postępu i  socjalizm u.

Przed 10 la ty  na p ie rw szym  w o ln ym  skraw ku  zie­
m i po lsk ie j, w yzw o lonym  przez zwycięską i  bohater­
ską A rm ię  Radziecką, w yd a n y  został M an ifes t P o l­
skiego K o m ite tu  W yzw olen ia  Narodowego, rozpoczę­
ła swą działalność w ładza ludowa.

M in ione  dziesięciolecie to okres n iezw yk le  donio­
słych przeobrażeń, do g ru n tu  przekształcających o b li­
cze naszego k ra ju  i  życia naszego narodu. B y ł to ja k  
pow iedzia ł towarzysz Bolesław B ie ru t —  na jdon io ­
ślejszy okres w  całej tys iąc le tn ie j h is to r ii naszego na­
rodu. O dby liśm y w  ty m  okfesie  pod przewodem par­
t i i  ogrom ną drogę. Droga ta byna jm n ie j n ie by ła  ła ­
twa. W  spadku po przedw rześniowych rządach 
obszarniczo-burżuazyjnych odziedziczyliśm y k ra j n ie ­
słychanie zacofany i  słaby pod względem  ekonomicz­
nym  i  k u ltu ra ln y m , k ra j,  k tó rego  s iły  w ytw órcze  
zna jdow a ły  się w  stanie beznadziejnej w egetacji, 
a ludność pogrążona by ła  w  nędzy i  ciemnocie, ska­
zana na głód, bezrobocie, choroby i  w ym ie ran ie . 
A n ty lu d o w e  rządy sanacji, reprezentu jące in teresy 
w yzysk iw aczy n ie  ty lk o  n ie  ro b iły  n ic  dla podnie­
sienia gospodarki i  k u ltu ry  k ra ju , lecz w p ros t prze­
c iw n ie  spychały go w  coraz głębszą otchłań, w yp rze ­
dając k ra j zagranicznem u ka p ita ło w i i  paktu jąc 
z najgorszym  w rog iem  naszego narodu, zbójeckim  
h itle ryzm em , a równocześnie gnębiąc i  prześladując 
ludz i p racy —  robo tn ików  i  chłopów.

W ładza ludow a ob ję ła  k ra j n ie  ty lk o  w  stanie za­
cofania odziedziczonego po pasożytniczych rządach 
ka p ita łu  i  obszarnictwa, a le  także w  stanie strasznego 
zniszczenia spowodowanego dzia łan iam i w o jennym i 
i rąbuńkow ą gospodarką okupanta h itlerow skiego .

W ładza ludowa, nie dając się ugiąć pod naporem  
ogromu stojących na porządku dziennym  zadań od­
budow y i  p rzebudow y w szystk ich  dziedzin naszego 
życia, z ogromną energią p rzystąp iła  do kolosalnego 
dzieła budow y now ej Polski, P o lsk i socjalistycznej. 
W  ty m  dziele znalazła ona poparcie m ilionow ych  
rzesz polskiego lu d u  pracującego, świadomego’ że 
w ładza ludow a w yraża  jego wolę i  in teresy.

W  szybk im  tem pie zorganizowano aparat państwo­
w y, powołano do życia w o jsko  polskie, powstałe 
w  w y n ik u  połączenia A rm ii Ludow e j z I  A rm ią  Pol­
ską pow sta łą  w  ZSRR, k tó ra  u boku A rm ii Radziec­
k ie j w niosła  ch lubny w k ła d  w  w yzw olen ie  całości 
ziem po lsk ich  i  rozgrom ienie bestii h itle row sk ie j.

Jednym  z p ierw szych ak tów  Polskiego K o m ite tu  
W yzw olen ia  Narodowego b y ło  przeprowadzenie re ­
fo rm y  ro lne j, k tó ra  lik w id u ją c  obszarnictwo i  zaspo­
ka ja jąc pęd chłopstwa polskiego do z iem i s tw orzyła  
P unkt w y jśc ia  do dalszego rozw o ju  w s i po lsk ie j 
w  k ie ru n ku  socjalizm u.

N iezw łocznie rozpoczęto odbudowę k ra ju  ze zn i­
szczeń w ojennych . P rze ję to  na własność państwa 
i  uruchom iono przem ysł i  inne  ważne gałęzie gospo­
dark i.

Przejęcie na własność państwa k luczow ych gałęzi 
gospodarki s tw orzy ło  mocną bazę gospodarki socja­
lis tyczne j um ożliw ia jąc, a zarazem czyniąc koniecz­
nym  oparcie naszej gospodarki na zasadach p lano­
wych.

P ierw szym  k ilk u le tn im  planem  gospodarczym b y ł 
p lan trz y le tn i (1947 —  1949), k tó ry  s tanow ił n ie  ty lk o  
p lan odbudowy zniszczonej przez w o jnę  gospodarki, 
ale zaw iera ł także poważne elem enty przebudow y 
naszej gospodarki zgodnie z postu la tam i budow n ic tw a 
socjalistycznego. Zadania w ytyczone przez p lan trz y ­
le tn i zostały w ykonane przedterm inow o. W  w y n ik u  
w ykonan ia  tych  zadań p rodukc ja  przem ysłow a prze­
k roczy ła  o 77% poziom  przedw ojenny.

Pom yślne w ykonan ie  zadań p lanu  trzy le tn iego  
u m o ż liw iło  realizację naszego w ie lk iego  p lanu  sze­
ścioletniego, p lanu  ro zw o ju  gospodarczego i  budow y 
podstaw socja lizm u w  Polsce. P lan sześcioletni to 
w span ia ły  i  po ryw a jący  p lan lik w id a c ji naszego za­
cofania ekonomicznego i  ku ltu ra lneg o  odziedziczo­
nego po an ty ludow ych  rządach sanacyjnych, potężne­
go podniesienia poziom u s ił w y tw ó rczych  oraz w y ­
datnego podwyższenia poziom u życia najszerszych 
rzesz lu d z i pracy. M asy pracujące naszego k ra ju  
z ogrom nym  entuzjazm em  rea lizu ją  w y tyczne  p lanu  
sześcioletniego, o fia rn ym  trudem  budując szczę­
śliwszą przyszłość.

Pierwsze cztery la ta  p lanu  sześcioletniego p rzyn io ­
s ły  nam  w ie lk ie  osiągnięcia. W  okresie ty m  zbudo­
w a liśm y w  rezultacie  poważnego w y s iłku  in w e s tycy j­
nego se tk i now ych ob iektów  przem ysłowych, rozw i­
nę liśm y gałęzie gospodarki ju ż  poprzednio is tn ie jące 
np. kopa ln ic tw o  węgla, p rodukc ja  energ ii e lek trycz­
nej, h u tn ic tw o  itd . i  s tw o rzy liśm y ca ły szereg nowych 
gałęzi przem ysłow ych przedtem  w  Polsce n ie  is tn ie ­
jących, a posiadających w ie lk ie  znaczenie dla gospo­
d a rk i tak ich ,.ja k  przem ysł tra k to ro w y , samochodowy, 
obrab iarkow y, przem ysł w ie lk ie j syntezy chem icznej 
i  cały szereg innych . P rodukc ja  przem ysłowa w zro ­
sła w  r. 1953 w  porów nan iu  z r. 1949 o 118%. U czyn i­
liśm y  g igantyczny k ro k  na drodze do stworzenia 
w  k ra ju  w ie lk iego  nowoczesnego przem ysłu. K ie ru ­
nek naszego rozw o ju  b y ł p ra w id ło w y  i  słuszny.

Na bazie dotychczasowych osiągnięć w  rozbudowie 
naszej gospodarki przede w szys tk im  przem ysłu  cięż­
kiego sta je się obecnie m ożliw e  dokonanie pewnego 
przestaw ienia s ił i  środków w  ta k i sposób, by  nie 
zaniedbując dalszego rozw ijan ia  przem ysłu  ciężkiego, 
jako podstawy rozw o ju  gospodarki zw rócić w iększą 
uwagę na rozw ój przem ysłu lekkiego, w ytw arza jące­
go p rzedm io ty  spożycia dla zaspokajania potrzeb lu d ­
ności oraz dokonać poważnego podniesienia naszego 
ro ln ic tw a , k tó re  ja k  dotychczas n ie  nadąża za tem ­
pem rozw o ju  przem ysłu, czego w yrazem  jes t fak t,
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że podczas gdy p rodukc ja  przem ysłowa wzrosła 
w  r. 1953 w  porów nan iu  z r . 1949 o 118% to p rodukc ja  
ro lna  wzrosła w  tym  samym czasie ty lk o  o 10%.

D ru g i Z jazd Polskie j Z jednoczonej P a rtii R obotn i­
czej, k tó ry  obradował w  W arszaw ie w  dniach od 10 
do 17 m arca br. w y ty c z y ł w  w y n ik u  swych obrad 
k ie ru n e k  ro zw o jo w y . naszego k ra ju  na nadchodzący 
okres, s taw ia jąc jako  zadanie naczelne, w okó ł którego 
koncentrować się w in n y  w y s iłk i p a r t i i i  całego na­
rodu, sprawę dalszego, szybkiego i  wydatnego podnie­
sienia stopy życiow ej mas pracujących. W  m yśl 
uchw a ł Z jazdu realne dochody lu d z i p racy  p o w in n y  
się zw iększyć w  ciągu dw u  na jb liższych  la t o  15 —  
20%. Oznacza to dalsze poważne podniesienie stopy 
życiow ej ludz i pracy.

Zadanie dalszego w ydatnego podniesienia stopy ż y ­
ciowej ludności zostało postaw ione i  jes t realizowane 
podobnie ja k  w  Polsce rów nież w  in n ych  k ra ja ch  
obozu postępu i  socja lizm u na czele ze Zw iązk iem  
Radzieckim .

S tale polepszająca się sytuacja  lu d z i w  k ra jach  
obozu postępu i  socja lizm u stanow i jaskraw e  prze­
c iw ieństw o do sy tu a c ji mas p racu jących w  k ra jach  
kap ita lis tycznych , w  k tó rych  m ilio n y  lu d z i skazane 
są na głód i  bezrobocie, w  k tó ry c h  ludność ugina się 
pod brzem ieniem  podatków  i  w ysokich cen, w  k tó rych  
sytuacja człow ieka p racy  w  zw iązku z wyścig iem  
zbro jeń i  m ilita ryza c ją  gospodarki z dnia na dzień 
pogarsza się.

Realizacja w ie lk iego  zadania podniesienia stopy ży ­
ciowej lu d z i wym aga znacznego rozw o ju  p ro d u kc ji 
przem ysłu  (lekkiego i  spożywczego, w ytw arza jącego 
a r ty k u ły  powszechnego spożycia. P rzem ysł le k k i 
i  spożywczy w ykaza ł w  ciągu p ierw szych czterech 
la t p lanu  6-letniego znaczny w zrost: p rodukc ja  tego 
przem ysłu zw iększyła się o 99%. N ie wystarcza to 
jednak dla zaspokojenia szybko rosnących potrzeb 
ludności. Kon ieczny jes t dalszy w zros t ilo śc iow y p ro ­
d u kc ji p rzy  równoczesnym  podniesieniu jakości w y ­
robów  i  rozszerzenie ich  asortym entu.

O dcink iem  naszej gospodark i,. na k tó ry  należy 
zw rócić szczególną uwagę jes t rolnictwo-. R o ln ic tw o  
w yraźn ie  n ie  nadąża za postu la tam i k ra ju  w  zakresie 
a rty k u łó w  spożywczych i  surowców  ro ln iczych. W y ­
tw o rzy ła  się tu ta j dysproporcja, k tó rą  w  interesie 
pomyślnego rozw o ju  gospodarki należy ja k  na jszyb­
ciej usunąć. Usunięcie pow sta łe j dysproporc ji na­
stąpi w  drodze poważnego podniesienia p ro d u kc ji ro l­
nej i  hodow lanej zarówno przez dalsze ro zw ijan ie  so­
c ja lis tycznych  fo rm  gospodarowania w  ro ln ic tw ie  
zwłaszcza zaś spółdzielczości p rodukcy jne j ja k  
i  w  drodze u jaw n ien ia  i  w yko rzys tan ia  tych  ogrom ­
nych rezerw  ja k ie  tk w ią  w  in d yw id u a ln e j gospodar­
ce chłopskiej.

Państwo ludow e spieszy ro ln ic tw u  z rozległą i różno­
rodną pomocą poprzez ro zw ijan ie  sieci i zw iększanie 
rozm ia rów  usług Państwowych Ośrodków M aszyno­
wych, poprzez roz leg łą  pomoc kredytow ą, dostawy 
na potrzeby w s i nawozów sztucznych, narzędzi, m ate­
ria łó w  budow lanych  itd., poprzez p o lity k ę  dogodnych 
d la  ro ln ic tw a  cen. W  in teresie  pracującego chłopstwa 
państwo prow adzi rozległe akcje w  zakresie e le k try ­
f ik a c ji wsi, m e lio rac ji, pomocy w e te ryn a ry jn e j, 
upowszechnienia w iedzy ro ln icze j, k rze w i znajomość 
nowoczesnych m etod gospodarowania.

U chw a ły  I I  Z jazdu P a r t ii s taw ia ją  także zadanie 
zw iększenia tempa budow n ic tw a  m ieszkaniowego 
oraz rozszerzenia sieci urządzeń i  us ług w  dziedzinie 
gospodarki kom unalne j.

I I  Z jazd PZPR  pos taw ił zadanie rozszerzenia sieci 
urządzeń socjalnych, k u ltu ra ln y c h  oraz -dalszego pod­
niesienia jakości us ług  w  ty m  zakresie.

W  dziedzinie działalności socjalno - k u ltu ra ln e j do­
tychczasowe osiągnięcia nasze są bardzo poważne. 
K u ltu ra  stała się w  Polsce udzia łem  szerokich mas 
społeczeństwa, w  p rzec iw ieństw ie  do k ra jó w  burżu- 
azyjnych, w  k tó rych  z je j dobrodzie jstw  korzystać 
mogą jedyn ie  k lasy posiadające podczas gdy d la  mas 
ludow ych  jes t ona ca łkow ic ie  -1-ub nieom al ca łkow ic ie  
niedostępna.

Z likw id o w a liśm y  analfabetyzm , sm utną pozostałość 
po rządach w yzyskiw aczy. N ie  ma w  Polsce dzieci 
n ie  ob ję tych  nauczaniem  w  szkole podstawowej. Gę­
sta sieć szkół zawodowych przygo tow u je  d la  w szyst­
k ich  dziedzin  naszej gospodarki i  nas-zego życia ka ­
d ry  kw a lifiko w a n ych  specja listów . W  k ra ju  pracu je  
89 wyższych ucze ln i z około 140 tys. słuchaczy (-przed 
w o jną  m ie liśm y  24 wyższe uczeln ie z około 48 tys. 
słuchaczy). R ozw ija  się postępowa nauka, op ie ra ją ­
ca się na te o r ii m a rks is tow sko -len ino w sk ie j i  tw ó r­
czo korzysta jąca z dorobku przodujące j nauk i ra ­
dzieckie j. Sztuka, lite ra tu ra  uzyska ły możliwość n a j­
pełniejszego rozw o ju .

P rosty  człow iek w  Polsce szeroko korzysta z dóbr 
k u ltu ra ln y c h  i  może brać czynny udz ia ł w  ro zw ija ­
n iu  k u ltu ry  narodowej. O tw orem  stanęły przed n im  
tea try , k ina , b ib lio te k i, muzea, dom y k u ltu ry . Po­
dobnie rozw inę ło  się w  Polsce Ludow e j czyte ln ic tw o 
a nak łady książek i czasopism są w ie lo k ro tn ie  wyższe 
od przedw ojennych.

Rozw inęła się w  Polsce sieć zakładów służby zd ro ­
w ia  i  szp ita li, sanatoriów, przychodn i itd . Pomoc le ­
karska sta ła się d la każdego dostępna. T rosk liw ą  
opieką otoczona jes t m atka i  dziecko.

Nasze kolosalne osiągnięcia zawdzięczamy ogrom ­
nemu w y s iłk o w i naszego narodu, nas samych z zapa­
łem  budu jących nowe życie, zawdzięczamy je  słusz­
nej l in i i  p a r t i i  i  w ładzy  ludow e j, prowadzących nasz 
k ra j ku  dobrobytow i i  szczęściu. Czyniąc w  dn iu  dzie­
sięciolecia is tn ien ia  P o lsk i Ludow e j ch lubny  bilans 
dotychczasowych osiągnięć stw ierdzam y, że n ie  za­
m ierzam y byna jm n ie j poprzestać na tym  co dotych­
czas osiągnęliśmy. Chcemy dalej zwycięsko kroczyć 
naprzód.

Drogę naszą w y tycza ją  nam  U chw a ły  I I  Z jazdu, 
jes t to  droga rozw o ju  i  pomyślności. D la  je j urze­
czyw istn ien ia  konieczne jes t ześrodkowanie w ys iłkó w  
na spraw ie w a lk i o obniżkę kosztów  w łasnych, k tó ra  
w  latach 1954 —  1955 wynieść ma 20 m ld . zł, na 
walce o w zrost ilośc iow y i  podniesienie jakości p ro ­
dukc ji, o z likw idow an ie  brakoróbstw a i  m a rno traw ­
stwa, o wzm ocnien ie systemu oszczędności, l ik w id a ­
cję zbędnych rem anentów  i  przyspieszenie obiegu 
środków  obrotow ych.

Konieczne jes t znaczne podniesienie w ydajności 
pracy. M us im y nauczyć się pracować po nowemu, 
odpowiednio do now ych w ie lk ic h  zadań ja k ie  przed 
nam i stoją. O bow iązkiem  każdego z nas jes t b ić  się 
po bolszew icku o pełną realizację w y tycznych  p a r t i i 
i rządu.

Znaczenie zasadnicze -dla powodzenia naszej w a lk i
0 szczęśliwą przyszłość, o socja lizm  i  pokój ma fak t, 
że w chodzim y w  skład w ie lk iego  św iatowego obozu 
poko ju  i postępu, na któ rego  czele sto i i  k tó rem u 
przewodzi m ocarstwo socjalistyczne, ostoja poko ju
1 wolności, przodująca siła  ludzkości —  Zw iązek Ra­
dziecki. Obóz poko ju  nieustannie um acnia jący swe 
s iły  p row adzi w ytężoną i  n iezm ordowaną w a lkę  o za­
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chowanie i  um ocnienie pokoju, o zagwarantowanie 
ludności bezpieczeństwa i  pom yślnych perspektyw  
rozw oju. Prowadzona przez nas w a lka  spotyka się 
z gorącą sym patią  i  poparciem  lu d z i pra-cy na całym  
świeoie. Pewne, coraz w yraźn ie jsze p rze jaw y zrozu­
m ien ia  i  poparcia  d la  n ie j dają się zauważyć naw et 
wśród n ie k tó rych  k ó ł burżuazyjnych , k tó re  zaczyna­
ją  pojm ować co oznaczają i  czym, grożą know ania  
im p e ria lis tów  snu jących i  us iłu jących  realizować swe 
zbrodnicze agresywne pllany. S iły  poko ju  na śiwiecie 
nieustannie rosną i krzepną co napawa nas otuchą 
i  pewnością zwycięstwa'. N ie  w y n ik a  stąd jednak 
b y n a jm n ie j,’ że możemy osłabić czujność wobec 
nikczem nych zam ierzeń w rogów  pokoju. W prost 
przeciwnie, konieczne jest dalsze um acnianie naszych 
szeregów, podnoszenie s iły  ekonomicznej k ra jó w  obo­
zu poko ju , k rzew ien ie  świadomości po lityczne j wśród 
najszerszych rzesz ludz i p racy  i  sta łe demaskowanie 
w rogów pokoju, im peria lis tycznych  zb irów . Um ac­
niać n iezm ordowanie s iły  poko ju  i  dem okracji, oto 
nasze czołowe zadanie.

Dziesiąta rocznica powstania Polski Ludow e j jest 
równocześnie drugą rocznicą uchw alen ia k o n s ty tu c ji 
Po lskie j Rzeczypospolitej Ludow e j. K ons ty tuc ja  
P R L z dnia 22 lipca  1952 r., to  w ie lka  ka rta  p raw  
i  zdobyczy polskiego lu d u  pracującego, to  chlubne 
osiągnięcie narodu polskiego realizu jące wzniosłe ce­
le i  idea ły  o k tó re  w a lc z y li i  za k tó re  g in ę li n a j- ' 
lepsi synow ie  narodu. K ons ty tuc ja  stanowiąc b i­
lans p rzebyte j drogi, podsumowanie zw ycięstw  
i  osiągnięć na drodze do socja lizm u, równocześnie 
stwarza ram y w  k tó rych  odbywa się i  odbywać, się 
będzie nasz marsz naprzód, k u  p rom ienne j p rzyszło ­
ści, ku  socja lizm ow i.

M in ione  dwa la ta  obow iązywania nowej ko n s ty tu ­
c ji w ykaza ły , że jes t ona w  p e łn i w yrazem  w o li po l­
skiego lu d u  pracującego i  s łuży jeigo interesom.

„Polska Rzeczpospolita Ludow a jes t —  ja k  s tw ie r­
dza wstęp do k o n s ty tu c ji re p u b liką  ludu  pracujące­
go“ . Państwo nasze stoi na straży p raw  narodu i  k ie ­
ru je  socja listyczną przebudową naszego k ra ju  zgo­
dn ie  z w o lą  mas pracujących. Podstawę po lityczną  
naszej w ładzy ludow e j stanow i sojusz robotniczo - 
chłopski.

O rgany w ładzy i  a d m in is tra c ji państwowej są 
w  naszym k ra ju  ściśle związane z masami p racu ją ­
cym i .i troszczą się o coraz pełn ie jsze zaspokojenie 
m a te ria lnych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb społeczeństwa. 
W ładzą w  naszym państw ie jest w ładza p raw dz iw ie  
ludowa.

O byw ate le  Polskie j Rzeczypospolitej ko rzysta ją  
z rozleg łych p ra w  i  wolności. W  odróżnien iu  od k ra ­
jó w  kap ita lis tycznych  u nas p raw a te są n ie  ty lk o  za­
pisane w  ko n s ty tu c ji, ale co najważnie jsze są rea ln ie  
zagwarantowane i  p raktyczn ie  urzeczyw istn iane w  co­
dziennym  życiu. Każdy obyw ate l P o lsk i Ludow e j 
korzysta z p raw a do pracy. N ie  m a u nas bezrobot­
nych i nędzarzy, „ lu d z i n iepotrzebnych“ , k tó rych  ca­
łe  rzesze m ie liśm y w  Polsce przedw ojenne j i  k tó rych  
w ie lom ilionow e  rzesze w egetu ją  i  dziś w  k ra jach  ka ­
p ita lis tycznych .

O byw ate le  Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j ko­
rzysta ją  także z całego szeregu innych  w ażnych p raw  
tak ich  ja k  prawo do w ypoczynku, do ochrony zdro­
w ia, p raw o do nauk i i  szereg innych . O byw ate le  n a ­
szego państwa m a ją  p e łn y  dostęp do skarbów k u ltu ­
ry  narodowej i  b io rą  tw órczy  udz ia ł w  je j rozw ijan iu .

K ons ty tuc ja  Polskie j Rzeczypospolitej, k tó re j d ru ­
gą rocznicę obchodzimy, droga sercu każdego polaka, 
poważnie u ła tw ia  nam  marsz naprzód, jes t zasadni­
czej w ag i czynn ik iem  w  naszej walce o postęp i  socja­
lizm . . Strzec naszej ko n s ty tu c ji, ściśle przestrzegać 
je j postanowień, walczyć o ja k  na jpe łn ie jsze w cie le­
n ie  je j w  życie  —  oto  zasadniczy obowiązek każdego 
świadomego p a tr io ty , każdego obywatela Polskie j 
Rzeczypospolitej Lu d o w e j.

DYSCYPLINA EMISYJNA
K ażdy p lan gospodarczy wyznacza określonem u 

podm iotow o —  w ykonaw cy p lanu, określone zadanie; 
n iew ykonanie  p lanu obwarowane jest odpow iedn im i 
sankcjam i tak w  stosunku do k ie row n ic tw a  ja k  
i w  stosunku do załogi; k ie ro w n ic tw o  i  załoga za in­
teresowane jes t w  ko rzys tn ie jszym  w ykonan iu  za­
dań p lanow ych. System rozrachunku gospodarcze­
go, ja ko  metoda prowadzenia przedsiębiorstwa socja­
listycznego, jest opa rty  na odpowiedzialności i  za in­
teresowaniu w  w ykonan iu  określonych zadań, p rzy  
w yko rzys tan iu  określonych środków  działania.

Działalność banków  jako  całości i  poszczegó^ych 
ich p lacówek jest rów nież k ie row ana p lanów  o. Ban­
kow i wyznaczają zadania dw a p lany : p lan  k re d y to ­
w y  i  p ian kasowy, posiadające najwyższą sankcję, 
a lbow iem  oba zatw ierdzane ¡są przez P rezyd ium  Rzą­
du co kw a rta ł. Zadam a, wyznaczone w  uchwale rządu 
doprowadzane są do poszczególnych placówek bądź 
lako  pe łny  zam kn ię ty  p lan  (plan kasowy oddziału 
Banku), bądź w  fo rm ie  odcinkow ych zadań (plan k re ­
dytow y). B ank i rozporządzają ca łym  zespołem środ­
ków  dla w ykonania  zadań planowych. Zadania 'ban­
ków  można w  ogólności sprowadzić do m aksym al­

nego m obilizow an ia  środków p ieniężnych gospodarki 
narodowej i  ich  rozdzia łu w  try b ie  kredytow an ia  
oraz do k o n tro li p ro d u kc ji i rozdzia łu p roduk tu  
społecznego p rzy  pomocy pieniądza (tzw. kon­
tro la  złotówką). Te zadania p rzen ika ją  , wszyst­
k ie  rodzaje (tzw. p iony) działalności banków, 
od czynności inkasa go tów k i do banku do udzie­
lan ia  k redy tu . Można p rzy  ty m  bez żadnej prze­
sady stw ierdzić , że żaden z odcinków  podstawo­
w e j działalności banków n ie  pozostaje bez w p ły ­
w u  na kszta łtow anie  się obiegu pieniężnego i  że 
w y n ik i w  zakresie em is ji mogą być w  pew nym  
stopniu traktow ane jako  ostateczny, na jbardz ie j syn­
te tyczny Sprawdzian działalności banków. O dchyle­
nia od p lanow ych założeń co do em is ji są w yrazem  
n iew ykonania  p lanu kasowego, a także p lanu k re ­
dytowego, czy li n iew ykonan ia  p lanów  norm ujących 
działalność banków, a Narodowego Banku Polskiego 
w  szczególności, na k tó ry m  tak  w  św ie tle  przepisów 
ustaw ow ych (dekretu o re fo rm ie  bankow ej), ja k  
i  z ra c ji na pozycję, ja ką  w  systemie p ien iężno-kre­
dy tow ym  za jm u je  —  ciąży g łów ny obowiązek spo­
rządzania i w ykonyw an ia  p lanu kasowego i  k re d y ­
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towego. Zagadnienie dyscyp liny  em isy jne j, postaw io­
ne w  n in ie jszych  rozważaniach, jes t zatem zagad­
n ien iem  dyscyp liny  w ykonyw an ia  przez N arodow y 
Bank Po lsk i w iążących go p lanów  i  to zarówno p lanu 
kasowego, obejmującego sferą obrotu gotówkowego 
ja k  i  p lanu  kredytowego, którego przedm iotem  jest 
całość działalności bankowej, tak  ja k  ją  wyraża b i­
lans Banku.

Zagadnienie to przedstaw ia się jednak inaczej 
z p u n k tu  w idzenia p lanu  kasowego, a inaczej —  
p lanu  kredytowego. Bezpośrednio zagadnienie dyscy­
p lin y  em isy jne j w iąże się z w ykonyw an iem  p lanu 
kasowego. W yn ika  to  stąd, że p lan ten u jm u je  pe łny 
s trum ień  pieniądza, k tó ry  w  p lanow anym  okresie 
czasu dop łyn ie  do ludności z kas jednostek gospodar­
k i uspołecznionej z różnych ty tu łó w , przede wszyst­
k im  z płac i  ze skupu a rty k u łó w  ro ln ych  oraz po­
w ro tn y  s trum ień  —  od ludności do kas jednostek go­
spodarki uspołecznionej, z ty tu łu  sprzedaży towarów , 
usług, p łatności podatkow ych itd .

P lan kasowy w skazu je  w yraźn ie  na źród ła  dop ły ­
w u  pieniądza do ludności i  na źródła, z którego 
w p łynąć w in n y  do Banku środki gotówkowe. P lan 
ten m a to do siebie’ że n ieom al w  każdej c h w ili m oż­
na usta lić  źród ła  odchyleń od odchyleń p lanow ych —  
n ie  jest to oczyw iście równoznaczne ze wskazaniem 
zasadniczych, ekonom icznych przyczyn,- że każda 
czynność, będąca zew nętrznym  w yrazem  w yko n yw a ­
n ia  p la n u ---- dokonanie w y p ła ty  lu b  przy jęc ie  w p ła ty
w  sposób bezpośredni ksz ta łtu je  w y n ik . G dy nato­
m iast chodzi o działalność kredytow ą  lu b  o kon tro lę  
finansową prowadzoną przez Bank, to w  rzadkich 
ty lk o  w ypadkach czynność kredytow ą  można w  spo­
sób bezpośredni w iązać z obiegiem pieniądza gotów ­
kowego (ma to  m iejsce np. w  p rzypadku k redy tow a­
nia skupu, k redy tow an ia  drobnego ro ln ic tw a). D zia­
łalność ta z re g u ły  w p ły w a  na obieg p ien iężny po­
średnio, co byn a jm n ie j n ie oznacza, że oddzia ływ anie 
to jes t m n ie j e fektyw ne, przec iw n ie  —  sięga ono do 
podstawowych procesów kszta łtu jących  obieg p ie ­
niężny, do p ro p o rc ji w  planach p ro d u k c ji i  rozdziału, 
na k tó rych  opiera się równowaga m iędzy s tru m ie ­
n iem  pieniądza —  masą dochodów pien iężnych lu d ­
ności a s trum ien iem  tow arów  i  usług, k tó re  p rzy 
pomocy tych  dochodów w in n y  być zrealizowane. 
W  zabezpieczeniu te j rów now ag i zasadnicza ro la  
przypada system owi finansowem u, a w. ty m  także 
system owi bankowo-kredytowem u, obok systemu 
budżetowego. P ra w id ło w y  przebieg w ykonan ia  p lanu 
kredytowego-, i to  zarówno od s trony  gromadzenia 
.przez Bank środków ja k  i  od s trony  ich  w y k o rz y ­
stania w  fo rm ie  k redy tów , zabezpiecza w ykonan ie  
em is ji p lanowanej.

Is to ta  działalności k redy tow e j ja k  w iadom o pole­
ga na re d y s tryb u c ji środków  p ien iężnych przedsię­
b io rs tw  i  budżetu, nagromadzonych na rachunkach 
bankowych, a także środków  p ieniężnych ludności, 
p rzyb ie ra jących  fo rm ę zapasów gotów kow ych (emisja 
jako  dodatkowe źród ło pokryc ia  k re d y tó w  banko­
wych). P lanowana em isja jes t wówczas zabezpieczo­
na, gdy B ank w  działalności k redy tow e j nie sięga 
do środków  pien iężnych (gotówkowych) ludności po­
nad planowo wyznaczoną granicę. G ranicą tą  są 
zm iany zasobów p ien iężnych ludności, odpow iadają- , 
ce dynam ice je j dochodów pieniężnych, okresow i po­
b ieran ia  dochodów, rozk ładow i w yd a tkó w  i  in n ym  
czynnikom , od k tó rych  zależy poziom zasobów p ie ­
n iężnych ludności. .Z m iany  w  zasobach pieniężnych 
ludności ustala się na t le  b ilansu p ien iężnych docho­

dów  i  w yda tków  ludności oraz p lanu  kasowego, czy li 
w stosunku do p lanu kredytow ego w ie lkość ta jes t 
dana.

W  przypadku planowanego spadku em isji, albo 
inaczej m ów iąc —  planowanego zm niejszenia p ie­
n iężnych zasobów ludności, rozm ia ry  działalności k re ­
dy tow e j banków  muszą być w  danym  okresie czasu 
mniejsze n iż  rozm ia ry  nagromadzenia środków 
przedsięb io rstw  i  budżetu, czy li wysokość .środków 
ludności zaangażowanych w  działalności k redy tow e j 
w inna  być absolutn ie zmniejszona, a udz ia ł środków 
pien iężnych przedsięb iorstw  i  budżetu odpowiednio 
zwiększony. N ie oznacza to  na tu ra ln ie , b y  w zrost 
dzia ła lności k re d y to w e j b y ł ograniczony sumą p la ­
nowanego w zrostu  em is ji; w zrost działalności k re ­
dytow e j pow in ien  być bow iem  o p a rty  przede w szyst­
k im  na w o lnych  środkach pien iężnych przedsię­
b io rs tw  i  budżetu oraz na w łasnych funduszach ban­
ków . Zadaniem  banków  jest w łaśn ie  w yzw a lan ie  
środków p ien iężnych gospodarki narodowej i  prze­
prowadzanie ich  rozdzia łu  w  try b ie  k redy tow ym . Do 
tego celu zm ierza w a lka  banków  z nadm ie rnym i za­
pasami m a te ria ło w ym i i  tow arow ym i, o przyspie­
szenie ro ta c ji środków obrotow ych, o obniżkę kosz­
tów  w łasnych. Może m ieć m iejsce w zrost dz ia ła lno­
ści k redy tow e j banków  p rzy  n iezm iennym  poziom ie 
em is ji lu b  nawet je j spadku, lu b  —  co stanowić może 
w yraz poważnych n iepraw id łow ości w  p ro d u kc ji lu b  
w  podziale —  spadek działalności k redy tow e j p rzy 
wzroście em isji.

P lan k redy tow y, usta la jący dla banków zadania 
w  zakresie a kw izyc ji now ych środków  pieniężnych 
i w  zakresie now ych kredytów , zamyka się saldem 
iden tycznym  ja k  i  p lan  kasowy —  zm ianą obiegu 
pieniężnego. Z rea lizow anie  p ro p o rc ji m iędzy środ­
kam i p ien iężnym i, dysponowanym i przez bank i a po­
trzebam i na nowe k re d y ty , k tó re  to proporc je  
ustalone zostały w  p lan ie  k redy tow ym , równocześnie 
jest osiągnięciem  planow anej zm iany obiegu pienięż­
nego. Jeśli wziąć pod uwagę całą gospodarkę naro­
dową, w  stosunku do k tó re j p lan  k re d y to w y  jes t 
p lanow anym  bilansem  całości rozrachunków  pienięż­
nych, n ie  trudno  sobie up rzytom nić , że zm iana p ro ­
p o rc ji m iędzy środkam i a k re d y ta m i może pochodzić 
jedyn ie  z różn icy m iędzy go tów kow ym i w yp ła tam i, 
czy li s trum ien iem  pieniądza, k tó ry  dop łyn ie  w  da­
nym  okresie czasu do ludności a przychodam i go­
tó w ko w ym i banków  jako  całości, czy li pow ro tnym  
strum ien iem  pieniądza —  od ludności do jednostek 
gospodarki uspołecznionej. A lbow iem  w  ska li całej 
gospodarki rozchody i  p rzychody w  fo rm ie  bezgo­
tów kow e j z n a tu ry  rzeczy b ilansu ją  się i są w y ra ­
zem przesuwania środków  pien iężnych m iędzy jed ­
nostkam i gospodarki uspołecznionej.

Z p u n k tu  w idzen ia  p lanu  kredytow ego u trzym a­
nie em is ji na poziom ie p lanow anym  (zrealizowanie 
p lanowanej zm iany) polega na tym , by  m iędzy środ­
kam i grom adzonym i przez Bank a jego dzia ła lno­
ścią k redy tow ą  u trzym yw ana  by ła  planowana pro­
porcja, by  udz ia ł środków  gotów kow ych ludności 
w  te j działalności n ie  b y ł absolutn ie przekroczony.

Działalność k redy tow a  Banku w alczy o u trzym a­
n ie  tych  p ropo rc ji, walcząc o w yzw o len ie  z gospo­
d a rk i narodowej środków przez w ym ien ione  już 
przyspieszenie obro tu  środków obro tow ych i  zm n ie j­
szanie n iepotrzebnych zapasów, przez w alkę o ob­
niżkę kosztów. W alka ta w  swoich efektach p row a­
dz i bądź do zw iększenia środków na rachunkach 
bankowych, bądź do zm niejszenia zapotrzebowania



na k re d y ty  bankowe, bądź też równocześnie do 
zm ian na rachunkach roz liczeniow ych i  pożyczko­
wych, zawsze zatem do u trzym an ia  te j p ro p o rc ji tak  
ważnej z p u n k tu  w idzen ia  em isji.

P lan k re d y to w y  jako  pe łny  b ilans banków  spo­
rządzany jest je dyn ie  w  ska li ogó lnokra jow ej. Zagad­
n ien ie  w łaśc iw e j p ro p o rc ji m iędzy środkam i ban­
ków  a k re d y ta m i postawione jest zatem jąko zadanie 
dopiero w  ska li ogó lnokra jow ej. W  ta k im  u jęc iu  nie 
jes t ono doprowadzone do oddziałów; oddzia ły o trzy ­
m u ją  określone zadania jedyn ie  w  zakresie dz ia ła l­
ności k redy tow e j, natom iast druga —  rów nież ważna 
strona p lanu  kredytow ego —  środk i, k tó ry m i Bank 
może rozporządzać i  rozdzielać w  try b ie  k redy to ­
w ym , n ie  są różnicowane w ed ług  oddziałów. P lan 
k re d y to w y  n ie  wyznacza zatem w  sposób bezpośredni 
zadań em isy jnych  d la  poszczególnych, oddziałów  Na­
rodowego B anku Polskiego, co w yn ika  z jego cha­
ra k te ru  i  ko n s tru kc ji. Działalność k redy tow a  oddzia­
łó w  ma zasadniczy w p ły w  na kszta łtow anie  się 
obiegu pieniężnego, a le  n ie  może ona być n ie jako  
bezpośrednio sprawdzona co do osiągniętych w y n i­
ków  przez porów nanie je j z w y n ik a m i w  zakresie 
obiegu pieniężnego. W  ska li poszczególnych oddzia­
łów/ Banku n ie  może być zatem staw iane zagadnienie 
d yscyp liny  em isy jne j z p u n k tu  w idzen ia " w y k o n y ­
w ania  p lanu  kredytowego, natom iast . dyscyp lina  
w  zakresie zadań k redytow ych , wyznaczonych od­
działom , ma zasadnicze znaczenie dla w ykonania  
em is ji p lanowanej.

P lan kasowy różn i się m iędzy in n y m i ty m  od p la ­
nu kredytow ego, że doprowadzany jest on do każde­
go oddziału Banku i  wyznacza m u konkre tne  zada­
n ie  em isyjne, jako określony stosunek m iędzy p la ­
now anym i przychodam i i  p lanow anym i rozchodami. 
P lan kasowy nakłada obowiązek u trzym an ia  odpo­
w iedn ie j p ro p o rc ji m iędzy strum ien iem  pieniądza,, 
k tó ry  z kas banku przep łyn ie  do ludności i  s trum ie ­
n iem  pow ro tnym  —  w  ska li każdego okręgu banko­
wego, a n ie  ty lk o  w  ska li ogó lnokra jow ej.

Zagadnienie dyscyp liny  em isy jne j to zagadnienie 
stopnia odpowiedzialności za wyznaczone w  p lan ie  
kasowym  zadanie em isyjne, a także organ izac ji 
i  tryb u , w  ja k im  ta odpowiedzialność jest rea lizo­
wana.. Trzeba p rzy  ty m  stw ierdzić, że uznanie te j 
odpow iedzialności n ie  jes t jeszcze u nas ugruntow ane 
i  że ogólnie sądźi się, że ro la  aparatu bankowego 
w  ksz ta łtow an iu  obiegu pieniężnego’ jes t raczej d ru ­
gorzędna, pomocnicza i  że co na jw yże j aparat 
bankow y może i  pow in ien  w  porę sygnalizować o za­
chodzących niepraw id łow ościach. Teoretycznie po­
g ląd ten podbudowany jes t pow o ływ an iem  się na 
p raw o w artości, działające w  sferze obiegu pien ięż­
nego i  na w yn ika jące  stąd trudności w  p lanow ym  
regu low an iu  określonych procesów gospodarczych. 
Pogląd ta k i może rzeczyw iście powołać się na to, że 
podstawą praw id łow ego kszta łtow ania  się obiegu 
pieniężnego jes t p rodukc ja  p lanow a i  p lanow y je j 
rozdzia ł i  że w  zabezpieczeniu te j p raw id łow ości 
przypada g łów na ro la  całemu system ow i finanso­
wemu, a n ie  ty lk o  jednem u z jego ogn iw  —  syste­
m ow i bankowo-kredytowem u. W nioski, ja k ie  stąd są 
wyprowadzone, są jednak błędne i  po tw ie rdza ją  raz 
jeszcze b rak  w iązania podstawowych założeń gospo­
d a rk i p lanow e j z ko n k re tn ym i, codziennym i proce­
sami gospodarczymi.

Założenia, zawarte w  planach p ro d u kc ji i  je j roz­
działu, zabezpieczające p raw id łow e  kszta łtow anie się 
obiegu pieniężnego, skonkretyzow ane są w  in d y w i­

dua lnych planach techniczno-ekonom icznych oraz 
planach w ykonan ia  budżetu —  je ś li wziąć pod uw a­
gę ty lk o  podstawowe ogniwa naszej gospodarki: 
przedsiębiorstwa i  budżet. Owe podstawowe propor- 
cj e, .istotne dla obiegu pieniężnego, skonkretyzowane 
są w  in d yw id u a ln ych  planach funduszu płac przed­
siębiorstw , planach kosztów cgółnofabrycznych, p la ­
nach skupu a rty k u łó w  ro lnych  i  n ie ro ln iczych, okre­
ślanych przedsiębiorstw  w y tw órczych  i  handlowych, 
p re lim inarzach  dochodów i  w yda tków  jednostek bud­
żetowych, planach sprzedaży przedsięb iorstw  han­
dlowych, planach rea lizac ji usług przedsiębiorstw  
usługow ych itd . Bank, poszczególny oddzia ł Banku, 
z ra c ji ciążącej na n im  odpowiedzialności za p ra w i­
dłowe kszta łtow anie obiegu pieniężnego, m usi w y ­
korzystać w szystkie  środki, b y  te konkre tne  p lany 
zostały w ykonane zgodnie ze sw ym i założeniami. 
G dy chodzi o p lan kasow y dochodzi jeszcze dodatko­
w y, ty lk o  tem u p lanow i w łaśc iw y  m om ent —  prze­
k ró j te ry to r ia ln y . T y lko  na tle  b ilansu pieniężnych 
dochodów i  w yd a tkó w  ludności w  p rze k ro ju  te ry to ­
r ia ln y m  (w ojew ódzkim , pow ia tow ym ) lu b  na t le  p la ­
nu  kasowego można usta lić  wysokość sprzedaży to ­
w a rów  i  usług, k tó ra  w  danym  okresie i  w  danym  
okręgu w inna  być zaplanowana i  następnie z rea li­
zowana. B ank ma zatem oddzia ływać w  ty m  k ie ru n ­
ku , aby indyw idua ln e  p la n y  zabezpieczały odpowied­
n ią  praw id łow ość w  ska li danego okręgu, a następ­
nie by ustalone p lany  b y ły  ściśle przestrzegane.

Działalność Banku w  zakresie w ykonyw an ia  p lanu 
kasowego, rea lizow ania  usta lonych założeń em isy j­
nych jest zatem działalnością skierowaną na tak ie  
kszta łtow anie p lanów  w  p rze k ro ju  te renow ym  i  ogól­
nokra jow ym , w  szczególności p lanów  obrotu tow a­
rowego i  p lanów  re a lizac ji usług, k tó re  odpowiada­
łoby  potrzebom  obrotu  pieniężnego. Pod ty m  kątem  
w idzenia ty lk o  B ank może spojrzeć na p la n y  fin a n ­
sowo-gospodarcze oraz oddziaływać, by  ustalone raz 
p lany  b y ły  przez zainteresowane przedsiębiorstwa 
i  in s ty tuc je  przestrzegane i podejm ować na tychm iast 
środk i in te rw ency jne  w  przypadkach, gdy p ra w id ło ­
we funkc jonow an ie  obiegu pieniężnego zostanie 
zagrożone.

To prawda, że Bank n ie  ma bezpośredniego w p ły ­
w u  na kszta łtow anie  się funduszu płac, na stan za­
trudn ien ia  w  ko n k re tn ym  okręgu bankow ym , na 
w ydajność pracy jako  na czynn ik  ksz ta łtu jący  w y ­
sokość w y p ła t na płace. Bank n ie  prow adzi rów nież 
działalności p rodukcy jne j, n ie  zaopatru je  handlu, 
n ie  prow adzi bezpośredniej sprzedaży tow arów , n ie  
ustala wysokości podatków  itd . A le  Bank przede 
wszystkim , w  ska li ogó lnokra jow ej i  w  p rzek ro ju  
terenow ym , jest do tego powołany, ażeby po p ie rw ­
sze p ilnow ać by  proporc je  m iędzy ty m i różnym i 
czynn ikam i b y ły  z p u n k tu  w idzen ia  pieniądza p ra ­
w id ło w o  ustalone i  po drug ie  bieżąco oddziaływać 
tam  gdzie należy, b y  p lany  te b y ły  przestrzegane.

Podstawowym  środkiem  działania Banku jes t dzia­
łalność k redytow a; podstawowe cele te j działalności 
w  swym  najg łębszym  znaczeniu zm ierza ją  do zacho­
w ania  odpow iednich p ro p o rc ji m iędzy s trum ien iem  
pieniądza a masą tow arów  i  usług. W ykonyw an ie  
p lanu  kasowego ma jednak poza ty m  ty lk o  jem u 
w łaściw e środki. G dy w eźm iem y np. konkre tne 
przedsiębiorstwo handlowe, to z p u n k td  w idzenia 
kredytow ego isto tne jest w ykonan ie  p lanu  sprzeda­
ży w  ogóle. Z p u n k tu  w idzen ia  p lanu  kasowego do­
chodzi ponadto m om ent sprzedaży d la  ludności. Może 
m ieć m iejsce korzystne w ykonanie  sprzedaży w  ogó­
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le i korzystne kszta łtow anie się zapasów tow arów , 
ale z p unk tu  w idzenia p lanu  kasowego sytuacja  m o­
że być oceniona jako  n iekorzystna, gdy p lan sprze­
daży został w ykonany drogą zwiększonej sprzedaży 
d la  przedsięb iorstw  i in s ty tu c ji. Taka zm iana w  s tru k ­
tu rze  sprzedaży może oznaczać nieplanowe zm n ie j­
szenie masy tow arow e j przeznaczonej na in d y w id u ­
alną konsum pcję na rzecz zaopatrzenia m ate ria ło ­
wego przedsięb iorstw  lub  na rzecz zaopatrzenia kon­
sumenta zbiorowego (jednostki budżetowe, in s ty tu ­
cje). Podobnie m a się rzecz z realizacją usług. W ia ­
domo np., że drobna wytwórczość, k tó re j zasadni­
czym powołaniem  pow inno być świadczenie odp ła t­
nych usług na rzecz ludności, często bardzo chętnie 
przesuwa swoje p la n y  p rodukcy jne  z p ro d u kc ji 
usług na p rodukc ję  tow arów , z p ro d u kc ji m ia row e j 
na p rodukc ję  seryjną. Może się naw et zdarzać, że 
z p u n k tu  w idzen ia  w ykonan ia  założeń p lanu fin a n ­
sowego tak ie  przestaw ienie może się okazać ko rzy ­
stne. Natom iast z p unk tu  w idzen ia  p lanu  kasowego, 
dla którego is to tne jes t przede w szystk im  zwiększe­
n ie  sprzedaży dla ludności, przesunięcia tak ie  mogą 
być z jaw isk iem  u jem nym . Ins trum entem  w yko n y ­
wania p lanu kasowego jest następnie kon tro la  n ie ­
k tó rych  rozchodów gotówkowych, np. w y p ła t na fu n ­
dusz płac, w y p ła t podlegających k o n tro li w  ramach 
obrotu bezgotówkowego. Ż p u n k tu  w idzen ia  k re d y ­
towego zagadnienia te mogą się aktua lizować je d y ­
n ie  ja ko  sk ładn ik  kosztów, p rzy  czym może się je d ­
nak zdarzyć, że pewne z jaw iska ważne z p u n k tu  w i­
dzenia obiegu pieniężnego mogą p lanow anych kosz­
tów  n ie  naruszać, np. zam ów ienie w  sektorze n ie ­
uspołecznionym.

Do w łasnych środków  dzia łania p lanu  kasowego 
należy kon tro la  gospodarki kasowej przedsięb io rstw  
i in s ty tu c ji.

Ś rodk i działania, k tó ry m i B ank rozporządza dla 
w ykonan ia  p lanu kasowego, związane są z fu n kc ją  
kon tro lną , w ykonyw aną  przez bank i i  z in te rw e n ­
cy jn ym  oddzia ływ aniem  Banku. Skuteczność tych  
środków  ma na tu ra ln ie  swoje granice zwłaszcza 
w  tych  przypadkach, gdy w  proporc jach  zabezpie­
czających równowagę pieniężną zachodzą zasadni­
cze skrzyw ien ia , a n ie  ty lk o  indyw idua ln e  n iep ra ­
w id łow ośc i w  dzia ła lności poszczególnych przedsię­
b io rs tw  i  in s ty tu c ji lu b  dysproporcje  o te renow ym  
zasięgu, stanowiące zasadniczą sferę oddzia ływ ania  
Banku. Zasadnicze dysproporcje w  gospodarce naro­
dowej, zagrażające podstawom obiegu pieniężnego, 
k tó re  p rze jaw ia ją  się powszechnie w  zaburzeniach 
rynkow ych , mogą być usunięte je d yn ie  przez rów n ie  
zasadnicze zm iany w  planach p ro d u kc ji i  w  syste­
m ie  rozdziału. Te zasadnicze skrzyw ien ia  w  porę 
i  w  sposób dostatecznie jednoznaczny sygnalizu je  
przebieg w ykonan ia  p lanu kasowego. Jest rzeczą 
charakterystyczną zmiana, jaką  w prowadzono po 
w o jn ie  w  p lanow an iu  gospodarki narodowej Zw iązku  
Radzieckiego. M ianow ic ie  od r  1947 p la n y  p ro d u k ­
c ji, obro tu  i  budżetu opracow uje się w  ska li rocz­
nej z rozb ic iem  na kw a rta ły . P lanow an ie  kw a rta lne  
obow iązuje natom iast w  stosunku do p lanu  kasowe­
go i  p lanu kredytowego. „P la n  kasowy a częściowo 
i p lan k re d y to w y  Banku Państwa ...są na jczu lszym i 
ope ra tyw nym i dokum entam i, ...kontro la  i  śledzenie 
w ykonan ia  p lanu  kasowego B anku Państwa pozwa­
la na w yk ryw a n ie  zakłóceń p ro p o rc ji usta lonych p la ­
nów  p rodukc ji, podzia łu i  obiegu... Na podstawie 
ana lizy  w ykonan ia  p lanu  kasowego oraz p lanu  p ro ­
dukc ji, podzia łu i obiegu B ank Państwa przedkłada

w  razie potrzeby swoje w n iosk i w  spraw ie zm iany 
poszczególnych zadań narodowego p lanu gospodar­
czego“ . 4)

Przestrzeganie dyscyp liny  em isy jne j ma na celu 
po pierwsze zm obilizow anie  aparatu bankowego do 
oddzia ływ ania  w  k ie ru n ku  w ykonan ia  in d y w id u a l­
nych  zadań przedsięb iorstw  i  in s ty tu c ji, do ry g o ry ­
stycznego w ykonyw an ia  k o n tro li nad w yp ła ta m i go­
tó w ko w ym i oraz nad gospodarką kasową jednostek 
gospodarki uspołecznionej, a nadto do na tychm ia­
stowego sygnalizowania zachodzących w  gospodarce 
dysproporc ji w  p ro d u k c ji i  rozdziale, do podejm owa­
n ia  wobec w łaśc iw ych  w ładz gospodarczych stosow­
nej in ic ja ty w y .

W  Zw iązku  Radzieckim  „dyscyp lina  em isyjna jest 
najściślejszą dyscyp liną  państwową, za przekroczenie 
k tó re j w in n i pociągani są do surowej odpow iedzia l­
ności, ...uzupełniające wprow adzen ie p ien iędzy do 
obiegu może być dokonane rów no leg le  ze wzrostem  
p ro d u kc ji i  obro tu  towarowego i  ty lk o  za specjal- 
n ym  zezwoleniem  Rządu ZSRR w  każdym  poszcze­
gó lnym  p rzypadku “ . * 2)

W yrazem  d yscyp liny  em isy jne j w  o rgan izacji Ban­
ku  Państwa ZSRR jes t zakaz wypuszczenia p ieniędzy 
do obiegu bez zezwolenia nadrzędnych w ładz banku 
(zarządu, kantoru). W ypuszczanie to odbyw a się 
drogą przenoszenia znaków p ien iężnych z funduszu 
rezerwowego b ile tów  bankow ych i  b ile tów  skarbo­
w ych  do kasy obro tow ej banku, z k tó re j dokonuje 
się w y p ła t i  do k tó re j p rz y jm u je  się w p ła ty  od 
przedsięb io rstw  i  in s ty tu c ji. W  ram ach zatw ierdzo­
nego p lanu  kasowego każdy oddzia ł Banku Państwa 
usta la dzienny p lan  przychodów  i  rozchodów, k tó ry  
stanow i podstawę śledzenia przebiegu w ykonania  
p lanu  kasowego i  p rze rzu tów  m iędzy w spom nianym  
funduszem rezerw ow ym  znaków  pien iężnych a kasą 
obrotową. Kasa obrotowa oddzia łu banku stanow i 
p rzy  tym  swego rodzaju sferę jego m anew row ania ; 
s iln ie jsze  zapotrzebowanie na w y p ła ty  n iż  p rzychody 
może być zaspokojone we w łasnym  zakresie oddzia­
łu , drogą zm niejszenia stanu kasy obrotow ej, bez po­
trzeby zabiegania o zezwolenie jednos tk i nadrzędnej 
na zasilenie kasy obrotow ej z funduszu rezerwowe­
go znaków  pieniężnych.

Przestrzeganie dyscyp lin y  em isy jne j, k tó ra  jest 
kon iecznym  czynn ik iem  wzm ocnien ia odpow iedzia l­
ności za w ykonan ie  p lanu  kasowego, a także czyn­
n ik ie m  wzm ocnienia współzależności i  w spółpracy 
w szystk ich  in s ty tu c ji i  p rzedsięb io rstw  danego okrę­
gu bankowego, n ie  może być po jm ow ane czysto m e­
chanicznie. W ym aga ono, b y  p lanow anie  kasowe, tak 
w  ska li ogó lnokra jow ej ja k  i  w  ska li oddziałów, od­
pow iada ło pew nym  zasadniczym w arunkom . Przede 
w szystk im  dyscyp lina  em isy jna jes t zarazem dyscy­
p lin ą  w ykonyw an ia  odpow iednich p lanów  gospodar­
czych ty lk o  wówczas, gdy p lan  kasowy, tak  w  ska li 
ogó lnokra jow ej ja k  i  w  ska li każdego oddziału, jest 
is to tn ie  w yk ła d n ik ie m  tych  planów, gdy odchylen ia 
w  w yko n yw a n iu  p lanu  kasowego mogą być ja kb y  
z iden ty fikow ane  odniesione do odchyleń w  w yko ­
nyw an iu  odpow iednich p lanów  finansowo-gospodar­
czych, gdy odchylen ia na je d n ym  odcinku mogą być 
drogą odpowiedniego oddzia ływ ania  ze s trony  Banku 
w yrów nane  korzystn ie jszą rea lizacją  na in n ym  od­

’ ) O bieg p ien iężn y  i  k re d y t  w  ZSRR, zesipól au to rsk i pod 
red. W . W. Ik o n n ik o w a , tłum aczen ie  N B P .

2) Ikom nikow , j .  w .



cinku, gdy aparat bankow y pozna należycie praw o 
rządzące obiegiem  pieniężnym .

B y ło b y  jednak  błędne w yprow adzan ie w niosku, że 
konsekwentne egzekwowanie dyscyp liny  em isy jne j 
może m ieć m iejsce dopiero po osiągnięciu przez p la ­
nowanie kasowe odpowiednio w ysok ie j p recyz ji. 
Is tn ie je  pod ty m  względem wzajem na zależność -— 
bez wzm ocnienia dyscyp liny  em isy jne j okres podno­
szenia się poziom u planowania- kasowego n ie w ą tp li­
w ie  w yd łuża  się.

Podobnie stosunek wzajem nej współzależności 
is tn ie je  m iędzy w zm ocnieniem  d yscyp liny  em isy jne j 
a wzm ocnieniem  odpowiedzialności za konsekwencje 
w  sferze obro tu  pieniężnego z ty tu łu  n iew ykonania  
poszczególnych p lanów  finansowo-gospodarczych. Jak 
w y n ik a  z fachowej lite ra tu ry  radzieckie j współpraca 
z m ie jscow ym i w ładzam i państw ow ym i i  p a r ty jn y m i 
w  zakresie w ykonyw an ia  p lanu  kasowego jes t tam  
bardzo ścisła i  n ie w ą tp liw ie  wzm acnia ją  surowa 
dyscyp lina  em isyjna, k tó ra  m o b ilizu je  w szystk ich  do 
osiągnięcia przychodów  odpow iadających p lanow a­
nem u stosunkow i do rozchodów.

Trzeba stw ierdzić, że bez istotnego wzm ocnienia 
d yscyp lin y  em isy jne j operatywność w  zakresie w y ­
konyw an ia  p lanu  kasowego nie osiągnie należytego 
poziomu, n ie  osiągnie także wysokiego poziom u ja ­
kość p lanów  kasowych, tak  w  ska li ogó lnokra jo­
w e j ja k  i  przede w szystk im  w  ska li terenow ej (od­
dzia łow ej), skoro b łędy, choćby najpoważniejsze nie 
pociągają za sobą bezpośrednich konsekwencji.

W zm ocnienie dyscyp liny  em isy jne j pow inno ró w ­
nież doprowadzić do skoordynowania poszczegól­
nych tzw . p ionów  działalności B anku i  do podporząd­
kow ania  ich  podstawowem u zadaniu Banku —  re a li­
zacji p lanow anych założeń em isyjnych.

Zasadnicze fo rm y  organizacyjne dla wzm ocnienia 
dyscyp lin y  em isy jne j is tn ie ją . T w o rzy  je  podzia ł

znaków pieniężnych na zapas em isy jny  i  kasę obro­
tową, usta lony try b  wypuszczania p ien iędzy do obie­
gu i  w yco fyw an ia  z obiegu drogą odpow iednich 
p rzerzu tów  m iędzy kasą obrotow ą a zapasem em isy j­
nym  oraz ustanow ienie l im itu  kas obro tow ych d la  
poszczególnych oddziałów. F o rm y  te n ie  są jednak 
należycie w ykorzystane ja k  rów nież w ym aga ją  pod 
n ie k tó rym i względam i uzupełn ienia. T ak  np. obo­
w iązu jący  obecnie try b  p rze rzu tów  m iędzy zapasem 
em isy jnym  a kasą obrotową n ie  zezwala na objęcie 
dyscyp liną  em isy jną oddzia łów  w ykazu jących  trw a le  
nadwyżkę przychodów  nad rozchodami. W  radziec­
k ie j o rgan izacji operacji em isy jnych  k ie ro w n ic tw o  
Banku Państwa „m a  prawo wyznaczać poszczegól­
nym  p laców kom  B anku zadania dokonania w k ładu  
do funduszu rezerwowego w  określonym  te rm in ie  
wyznaczonych sum pieniężnych... przeniesienia go­
tó w k i do funduszu rezerwowego z ty tu łu  wyznaczo­
nego zadania należy dokonać niezależnie od stanu po­
k ryc ia  l im itu  kasy obrotow ej. N iew ykonan ie  zada­
n ia  w  spraw ie dokonania przeniesienia p ien iędzy do 
funduszu rezerwowego jes t naruszeniem dyscyp lin y  
em isy jne j i  jest karane w  ten sam sposób ja k  samo­
w o lne  pobranie p ien iędzy z-funduszu rezerwowego... 
w  p rzypadku  n iew ykonan ia  p lanu  w  poszczególnych 
rejonach... za pomocą regu low an ia  operacji em isy j­
nych dla szeregu placówek B anku wyznacza się 
oprócz usta lonych planem  kasowym  jeszcze zadania 
dodatkowe w  zakresie m ob ilizow an ia  zasobów 
i  oszczędnego ich  w yko rzys tan ia “ . 3) Nasza organiza­
c ja  operacji em isy jnych  może wym agać uzupełn ień 
i  zm ian. Is to ta  rzeczy leży jednak w  tym , b y  przez 
podniesienie dyscyp liny  em isy jne j wzmóc odpowie­
dzialność za w ykonan ie  zadań usta lonych w  p lan ie  
kasowym , a przez co zaktyw izow ać Bank w  zakresie 
w ykonyw an ia  planu, rozszerzyć i  uspraw n ić  środk i 
w ykonyw an ia  planu.

S. M ic h a ls k i

KONTROLA POKRYCIA FINANSOWEGO DZIAŁALNOŚCI 
KREDYTOWEJ I USŁUGOWEJ GKS

i

Zgodnie z P lanem  K o n t Narodowego B anku P o l­
skiego, ja k i obow iązu je od 1 m aja  1954 r., gm inne 
kasy spółdzielcze mogą korzystać w  oddziałach. Ban­
k u  z następujących k re d y tó w  re finansow ych:

a) na za liczkowanie k o n tra k tó w  ro ln iczych
b) na cele ogólnoobrotowe
c) na skup m asy tow arow ej
d) na pokryc ie  pożyczek p rze ję tych  do adm in i­

s tra c ji i  lik w id a c ji.

W ym ien ione  w yże j cz te ry  rodzaje k re d y tó w  re f i­
nansowych prowadzone są w  ramach kon ta  bilanso­
wego 76 z tym , że terenowe oddzia ły  operacyjne 
prowadzą d la  każdego z tych  k re d y tó w  rachunk i 
analityczne. Wysokość poszczególnych rodza jów  k re ­
dy tów  re finansow ych z ja k ich  GKS mogą korzystać 
w  oddziałach operacyjnych zakreśla ją granice każ­
dej z podanych w yże j a kc ji z ty m  jednak, że i  roz­
m ia ry  każdej z tych  a kc ji są rów nież zakreślane dla 
każdej GKS przez w łaśc iw y  oddzia ł operacyjny. Po­
wyższe wym aga specjalnego podkreślenia, jes t to

bow iem  bardzo w ażny m om ent z uw ag i na  kon tro lę  
pokryc ia  finansowego dzia ła lności k re d y to w e j i  us łu ­
gowej GKS.

Kredyt refinansowy na zaliczkowanie kontraktów  
rolniczych urucham iany jes t przez oddzia ł d la  GKS 
każdorazowo p rzy  zleceniu G KS zaliczkow ania kon­
tra k tó w  ro ln iczych. Wysokość k re d y tu  w y n ik a  z p la ­
nu in s ty tu c ji ko n tra k tu ją ce j i  określa ją  zaplanowa­
n y  do k o n tra k ta c ji areał przem nożony przez ilość 
hekta rów  i  przez wysokość p rzew idziane j um ową 
za liczk i na jeden hekta r. Podobnie ustalana jest w y ­
sokość k re d y tu  p rzy  k o n tra k ta c ji zw ierząt, w  opar­
c iu  o ilość przew idz ianych  do zakontraktow ania  
sztuk.

Realizacja k re d y tu  przyznanego G KS przez od­
dzia ł następuje w  m ia rę  zaw ierania um ów  ko n tra k ­
tacy jnych  prizez p laców k i in s ty tu c ji ko n tra k tu ją cych  
i  zlecania GKS w yp ła t zaliczek w  tow arach i  w  go­
tówce. W  te rm inach  dostawy zakontraktow anej m a­
sy tow arow e j za liczk i u legają spłacie i z tą  ch w ilą  
GKS w inna  niezw łocznie dokonać sp ła ty  k re d y tu  re-

") W . M . B a ty r ie w , O rgan izacja  i  p lanow an ie  ob iegu p ie ­
niężnego w  ZSRR, t łu m . NB P .
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finansowego, udzielonego je j przez oddzia ł na zalicz­
kowanie ko n tra k tó w  ¡rolniczych.

P rzy  przestrzeganiu w yżej podanych zasad, k re ­
d y t re finansow y na zaliczkowanie ko n tra k tó w  ro ln i­
czych pow in ien  dokładnie odpowiadać sum ie za li­
czek zrea lizow anych przez GKS i  w  żadnym  p rzy ­
padku n ie  może on być wyższy od sum y tych  z a li­
czek. Przez słowo dokładn ie nie należy byna jm n ie j 
rozum ieć zgodności co do grosza. Przestrzeganie 
groszowej zgodności w ym agałoby dokonywania za­
równo w  GKS, ja k  i  w  oddziale niepotrzebnych, d ro ­
biazgowych księgowań, nie dających w  efekcie ró w ­
noznacznych korzyści ekonomicznych. Przez zgod­
ność sum y k re d y tu  refinansowego z  sumą zrea lizo­
w anych przez GKS zaliczek na leży rozum ieć zgod­
ność w  pe łnych tysiącach. W  sum ie zaliczek mogą 
być n iek iedy grosze, natom iast k re d y t re finansow y 
pow in ien  k ry ć  udzielone przez GKS za liczk i jedyn ie  
w  pe łnych  tysiącach zło tych.

K redyt refinansowy na cele ogólnoobrotowe u ru ­
cham iany jest przez oddzia ł d la GKS w  ścisłym  po­
w iązaniu z k w a rta ln y m i p lanam i k re d y to w ym i.

Wysokość przyznanego k re d y tu  norm ow ana’ jest 
Przeiz oddział wysokością l im itu  k re d y tó w  k ró tk o ­
term inow ych, ja k ie  GKS udziela zgodnie z  p lanem  
i  Uchwałą P rezyd ium  Rządu z dnia 30 stycznia 1954 
roku  oraz jest ona zależna od wysokości środków  
w łasnych, ja k ie  GKS może użyć w  a k c ji pożyczko­
wej .

W  zależności od wysokości w łasnych środków  obro­
tow ych GKS, k re d y t re finansow y na cele ogólno­
obrotowe stanow i odpow iedni procent po k ryc ia  f i ­
nansowego dzia ła lności pożyczkowej GKS. W  p rzy ­
padku b raku  w łasnych środków  k re d y t stanow ić 
może n iek iedy sto procent pokryc ia , a w  przypad­
kach gdy ś rodk i w łasne są znaczne k re d y t ¡refinan­
sowy może nie występować zupełnie.

O ddział operacy jny usta la  d la  GKS co k w a rta ł 
p lan k re d y to w y  i określa wysokość k re d y tu  re fin a n ­
sowego. Wysokość k re d y tu  określona w  p lan ie  k re ­
dy to w ym  obowiązuje zarówno GKS ja k  i oddział. 
N iew ykorzys tan ie  przez GKS w  p e łn i k re d y tu  jest 
m ożliw e, je że li w łasne środk i obrotowe GKŚ ulegną 
w  m iędzyczasie zw iększeniu, natom iast przekrocze­
n ie  sum y przyznanego k re d y tu  refinansowego może 
m ieć m iejsce ty lk o  za w yraźną zgodą oddziału, uza­
sadnioną 'zm nie jszeniem  się środków  w łasnych  GKS. 
K re d y t re finansow y na cele ogólnoobrotowe n ie  m o­
że w  żadnym  p rzypadku  przekraczać bilansowego 
stanu udzie lonych przez GKS pożyczek na tak ie  sa­
me cele. Z zasady, że GKS pow inna prowadzić dzia­
łalność pożyczkową przede w szystk im  ze środków 
w łasnych w yn ika , że .¡kredyt re finansow y pow in ien 
być z re g u ły  niżsizy od stanu pożyczek udzie lonych 
przez GKS.

Podobnie ja k  p rzy  kredyc ie  na zaliczkowanie kon ­
tra k tó w  ro ln iczych  k re d y t re finansow y na cele ogól­
noobrotowe, naw et p rzy  pe łnym  pokryc iu  tym  k re ­
dytem  działalności pożyczkowej GKS, pow in ien za­
m ykać się zasadniczo w  pe łnych tysiącach z ło tych  
z w ye lim inow an iem  groszy i  z ło tych  poniżej tysiąca. 
Operowanie p e łn ym i tysiącam i k re d y tu  ¡refinanso­
wego stwarza dogodność n ie  ty lk o  od s trony  rachun- 
kow e j, ale i  od s trony sprawozdaw czo-kontro lne j za­
równo w  oddziałach ja k  i  w  GKS i  tak ie  ustaw ienie 
k re d y tu  refinansowego dla GKS zapoczątkowało już  
w ie le  oddzia łów  operacyjnych.

Kredyt refinansowy na skup masy towarowej 
u rucham iany jest przez oddzia ł d la  G KS w  ścisłym  
pow iązan iu z działalnością GKS prowadzoną na od­
c inku  w yp ła t należności za masę tow arow ą dostar­

czoną przez producentów  do GS, lu b  do p lacówek 
in s ty tu c ji kon trak tu jących . P rzy pomocy powyższe­
go k re d y tu  GKS wstępnie finansu je  w yku p  masy 
tow arow ej, zarówno kon trak tow ane j ja k  i  z  dostaw 
obowiązkowych, a następnie dokonuje re fundac ji 
w y p ła t z k re d y tó w  na skup, udzie lanych przez od­
dz ia ły  tym  placówkom , k tó re  odebra ły dostarczoną 
przez producentów  masę towarową. K re d y t re fin a n ­
sowy na skup m asy tow arow ej w  przeciw ieństw ie  
do innych  k re d y tó w  refinansow ych GKS jest k re ­
dy tem  k ilku d n io w ym . Może on być u ży ty  ty lk o  
i  w yłączn ie  na ten cel, na k tó ry  został udzielony, 
a j ego splata dokonywana pow inna być autom atycz­
nie z prze lew ów  p laców ek in s ty tu c ji k o n tra k tu ją ­
cych i  GS, k tó ry m  GKS codziennie przesyła zbiorcze 
zestawienia i  rozliczenia z dokonanych na ¡ich zlece- 

.n ie w yp ła t. '
Rachunkowo1 k re d y t re finansow y na skup masy 

tow arow ej koresponduje z rachunkam i bieżącym i 
GKS, na k tó re  w p ły w a ją  p rze lew y placówek han­
d low ych  za odebrany tow ar i  w p ły w y  te, w  m iarę 
ich  gromadzenia, odprowadzane w in n y  być na spła­
cenie udzielonego kredy tu .

Podobnie ja k  ¡przy kredytach  poprzednich i  ten 
k re d y t może ¡być rea lizow any i  spłacany w  pe łnych 
tysiącach z ło tych, co u ła tw ia  zarówno księgowanie 
ja k  i  ko n tro lę  tego k re d y tu .

Kredyt na pokrycie pożyczek przejętych do admi­
nistracji i likw idacji udzie lany jes t w yłączn ie  tym  
GKS, k tó re  o trzym a ły  do a d m in is tra c ji i  l ik w id a c ji 
pożyczki po b y łych  kom una lnych  kasach oszczędno­
ści, b y ły m  P aństw ow ym  Banku R o lnym  i  Powszech­
n ym  Zakładzie  Ubezpieczeń (k redy t na suszarnie ty ­
toniowe) i  pożyczek ty ch  dotychczas w  p e łn i n ie  z li­
kw idow a ły .

Wysokość k re d y tu  dla poszczególnych GKS w in ­
na ściśle odpowiadać sum ie ¡nie z likw id o w a n ych  je ­
szcze przez GKS pożyczek adm in is trow anych, a spła­
ta tego k re d y tu  pow inna następować automatycznie, 
w  m ia rę  zm nie jszania się sum y pożyczek w  G K s! 
Jak sama nazwa w skazuje k re d y t na pokryc ie  prze­
ję tych  do a d m in is tra c ji i  l ik w id a c ji pożyczek ma 
charak te r prze jśc iow y i  w in ie n  on ulec ¡zupełnej 
lik w id a c ji z chw ilą  gdy adm in istrow ane przez GKŚ 
pożyczki zostaną zlikw idow ane.

I I

O m ów ienie podanych w yże j zasad korzystan ia  
przez GKS w  oddziałach z k re d y tó w  refinansow ych 
potrzebne by ło  n ie  ty lk o  dla w y jaśn ien ia , ja k  te  za­
sady p o w in n y  być rozumiane, szczególnie na tle  no- 
wego p lanu ko n t NBP, ale i  d la w ykazan ia  ja k  na 
tle  tych  zasad przedstaw ia ją  się b łędy i  niedociąg­
nięcia n iek tó rych  oddzia łów  w  k re d y to w a n iu  GKS 
i  na czym ma polegać kon tro la , k tó ra  w  ty m  zakre­
sie popełniane b łędy i  niedociągnięcia pow inna u ja w ­
n iać i  usuwać.

Celem niniejszego a rty k u łu  n ie  będzie jednak 
om aw ianie w szystk ich  błędów i  niedociągnięć w  k re ­
dy tow an iu  GKS przez oddziały, ja k ie  spotkać można 
p rzy  ana liz ie  zarówno zb iorczych pow ia tow ych  i  w o­
jew ódzk ich  b ilansów  GKS, ja k  i  p rzy  analiz ie  b ila n ­
sów poszczególnych GKS. A na liza  b ilansów  poszcze­
gólnych GKS da je  zawsze bardzo c iekaw y m ate ria ł, 
naśw ie tla jący n ie  ty lk o  pracę samej GKS, ale na 
tym  tle  naśw ietla  ona rów nież pracę i  ko n tro lę  od­
dzia łu  w  zakresie k re dy tow an ia  GKS.

P ierw szym  is to tnym  niedociągnięciem , z ja k im  
spotkać się można w  szeregu oddzia łów  jest b rak
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k o n tro li na odcinku należyte j i  te rm inow e j sp ła ty  
k re d y tó w  refinansowych, udzie lonych przez oddzia­
ły  GKS na zaliczkow anie ko n tra k ta c ji. O ddzia ły 
przestrzegają przeważnie zasady udzie lan ia  GKŚ 
k re d y tu  refinansowego na zaliczkowanie ko n tra k ta ­
c j i  w  surnie^ rów nej w ydanym  przez GKS zaliczkom  
ko n trak tacy jnym , jednak przeważnie n ie  dopilno­
w u ją  i  n ie  w draża ją  GKS do te rm inow e j sp ła ty  te ­
go k re d y tu . Na sku tek tego wskazać można ca ły sze­
reg GKS i  to na teren ie  większości w o jew ództw , 
w  k tó rych  k re d y ty  refinansowe na zaliczkowanie 
ko n tra k ta c ji znacznie przewyższają sum y zaliczek 
pozostałych do sp ła ty  w  tych  GKS. Różnice na n ie ­
korzyść k redy tów  re finansow ych wynoszą n iek iedy 
k ilkadzies ią t, a naw et k ilkase t tysięcy z ło tych  i  po­
zostawione bez k o n tro li w  GKS są one dość często 
powodem różnych pow ik łań  finansow ych GKS.

A  oto k ilk a  p rzyk ładów  niedokonania w  te rm in ie  
sp ła ty k re d y tó w  re finansow ych na zaliczkowanie 
ko n tra k tó w  ro ln iczych :

GKS

K o ry tn ica
Repki
P n iew n ik
Łochów
Sadowne
Trzeb ia tów
Nowogard
D olice
Warmica
P rzyb ie rnów

Suma zaliczek 
kontraktacyjnych

135.467.75
138.361.43

86.051.40
11.589.94 
35.853.25
78.971.95 

508.542.20
8.343.58

25.612.27
26.428.84

Suma kredytu 
refinansowego

176.734.74 
151 309.00 
102.480.37 
24.071.76 
45.387.36

118.657.49 
1.636.767.68

87.280.—
581.825.—
118.657.49

Przytoczone p rzyk ła d y  są ty m  bardzie j charakte ­
rystyczne, że podają one stan zaliczek k o n tra k ta c y j­
nych i  stan k re d y tó w  re finansow ych na koniec g ru ­
dnia w  b ilans ie  netto GKS.

K o n tro la  te rm inow ego odprowadzania przez GKS 
sum z ty tu łu  sp ła ty zaliczek ko n tra k ta cy jn ych  na 
spłatę k re d y tu  refinansowego na ten cel udzielone­
go, z jednoczesnym dokonaniem odpowiedniego 
księgowania, może być przeprowadzona na pod­
stawie b ilansów  poszczególnych GKS. K on tro la  
dokonywana na podstawie zbiorczych b ilansów  
GKS stanu tego przeważnie n ie  u jaw n ia , bo is tn ie ­
je  ca ły  szereg GKS, k tó re  n ie  posiadają wcale 
k re d y tó w  re finansow ych na zaliczkowanie ko n tra k ­
tac ji. Na sku tek  tego zbiorcze zestaw ienia zawsze 
w ykazu ją  m niejszą sumę k re d y tó w  re finansow ych 
od sum zaliczek kon trak tacy jnych , co, ja k  ła tw o  się 
można przekonać, n ie  jes t dowodem, że ta k  jest 
w  każdej GKS.

Szereg GKS posiada w  oddziałach dość znaczne 
pozostałości na swoich rachunkach bieżących, z k tó ­
rych  nadw yżk i k redy tów  re finansow ych mogą być 
w  każdej c h w ili pokry te . Jeżeli tak  jest, to n ie  mo­
że to  b yn a jm n ie j tłum aczyć n iepraw id łow ości usta­
w ien ia  k re d y tó w  re finansow ych i  ich  n ie te rm inow e j 
spłaty. Porządek rzeczy wymaga, aby k re d y t b y ł 
w  te rm in ie  spłacony i  to obow iązu je zarówno GKS 
ja k  i  oddział, k tó ry  p ilnow ać pow in ien  te rm inow e j 
^ ła t y  udzie lonych przez siebie k redy tów .
_ D ru g im  z ko le i niedociągnięciem  z ja k im  spotkać 

się można w  szeregu oddziałach to  b rak  k o n tro li na 
odc inku  rea lizac ji k re d y tó w  refinansow ych na cele 
ogólnoobrotowe. B ra k  k o n tro li do tyczy przede w szy­
s tk im  w yko rzys tan ia  k re d y tó w  zgodnie z usta lonym  
d la każdej GKS k w a rta ln ym  planem  kredytow ym . 
Dość często w ystępu ją  przypadki, że oddzia ły re a li­

zu ją  k re d y t w  sumach wyższych od ustalonych w  p la ­
n ie  k redy tow ym  i to beiz zbadania i  przeanalizowa­
n ia  przyczyn, dla k tó rych  GKS rea lizu ją  k re d y ty  
w  sumach wyższych od usta lonych w  p lan ie  k re d y ­
tow ym . Ten stan rzeczy jest n ie jednokro tn ie  powo­
dem przekraczania przez GKS kw arta lnego  lim itu  
pożyczek, ja k i oddział ustala w  p lan ie  k re d y to w ym  
dla każdej GKS. P rzy  k o n tro li w ykonan ia  p lanu k re ­
dytowego za p ierw szy k w a rta ł zostało u jaw nione, 
że jedna GKS przekroczyła  usta lony je j w  p lan ie  
l im it  na działalność pożyczkową o 300%. Tego rodza­
ju  przekroczenie mogło m ieć m iejsce ty lk o  p rzy  zu­
pe łnym  braku  ze s trony  oddziału k o n tro li w  realiza­
c ji k re d y tó w  refinansowych. W ym ien iona GKS nie 
posiadała w łasnych środków pieniężnych, k tó re  m o­
g łaby użyć na działalność pożyczkową i  do p rzekro ­
czenia l im itu  pos łuży ły  je j środki zaczerpnięte z od­
dz ia łu  ja k  rów nież środk i n ie  odprowadzone przez 
n ią  do oddzia łu  z ty tu łu  sp ła t k re d y tó w  refinanso­
wych, udzie lonych na za liczkowanie ko n tra k ta c ji. 
M am y tu  jednocześnie p rzyk ład  na co mogą być uży­
te przez GKS niespłacone k re d y ty  refinansowe z in ­
nych  ty tu łó w  jeże li n ie  jes t przestrzegana zasada te r­
m inow e j ich  sp ła ty  przez GKS.

GKS prowadzą działalność pożyczkową w  m n ie j­
szym stopniu ze środków w łasnych, a g łów n ie  p ro ­
wadzą one swą działalność ze środków dostarcza­
nych im  przez oddzia ły. Ś rodki własne każdy od­
dzia ł uw zględn ia p rzy  usta lan iu  dla GKS wysokości 
k re d y tu  refinansowego i  w  ten sposób po usta len iu  
wysokości k re d y tu  refinansowego i  p raw id łow e j jego 
rea lizac ji oddział ma w  swoim  ręku  ca łkow itą  kon­
tro lę  w ykorzys tan ia  przez GKS lim itó w  na dz ia ła l­
ność pożyczkową. P rzy  na leżytym  prowadzeniu ta ­
k ie j k o n tro li w ykluczone je ś t aby k tó ra ko lw ie k  GKS 
mogła w  tak  dużym  stopn iu  przekroczyć l im it  na 
działalność pożyczkową, usta lony d la  n ie j w  p lan ie  
kredytow ym , ja k  to  uczyn iła  GKS, k tó rą  p rzyk ła ­
dowo poda liśm y w yżej. Duża stosunkowo łatwość 
o trzym an ia  k re d y tu  refinansowego w  oddziale przez 
każdą GKS n ie  może być w  żadnym  przypadku w y ­
korzystyw ana przez GKS na działalność sprzeczną 
z założeniami p lanu  kredytow ego i  tego każdy od­
dz ia ł obowiązany jes t dokładnie przestrzegać poprzez 
kon tro lę  w yko rzys tyw an ia  k re d y tu  refinansowego 
w  stosunku do p lanu.

Do trzecie j g rupy  niedociągnięć zaliczyć xiależy n ie ­
dociągnięcia występujące p rzy  k redytach  na skup 
masy tow arow ej.

O zasadach rea lizac ji i  sp ła ty tych  k re d y tó w  była 
m owa w yże j. Z przeznaczenia tego rodzaju k redy ­
tów  w yn ika , że m ają  one służyć na wstępne fin a n ­
sowanie a kc ji skupu, a kon tro la  zużycia k redy tów  
w inna  zmierzać zarówno w  k ie ru n k u  ich celowego 
zużycia ja k  i  w  k ie ru n ku  te rm inow e j spłaty. B rak 
k o n tro li na odcinku te rm inow e j sp ła ty  k re d y tó w  na 
skup masy tow arow ej jes t powodem, że k re d y ty  te 
zużywane są n iek iedy  na działalność pożyczkową, co 
jednak w ystępu je  ty lk o  w  sporadycznych p rzypad­
kach, częściej natom iast pozostawienie w  G KS tych  
k redy tów  w  nadm iarze jest powodem powstawania 
i  trw a n ia  wszelkiego rodzaju n iepraw id łow ości f i ­
nansowych zarówno w  GKS ja k  i pośrednio w  p la ­
cówkach skupu.

A  oto k ilk a  p rzyk ładów  z tego odcinka dzia ła lno­
ści GKS i  k o n tro li oddziałów  zarówno na odcinku 
rea lizac ji, ja k  i  sp ła ty  k re d y tó w  udzie lanych GKS 
na skup masy tow arow e j.
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GKS w  Szym anowie posiadała na koniec ub ieg łe­
go roku  k re d y ty  na sumę z ł 224.385.73 udzielone je j 
przez oddział. O dpow iedn ik iem  te j sum y b y ł ca ły 
szereg n ierozliczonych pozyc ji z różnych ty tu łó w  
z gm inną spółdzieln ią, z PZZ, CN a naw et z w ła ­
snym  punktem  kasow ym  GKS. D a ty  księgowania 
n ierozliczonych pozyc ji rozpoiczynały się od 12 s ie rp ­
n ia  i  kończy ły  się na 23 grudnia. Następnie docho­
dz iło  k ilkanaście  p o zyc ji z 24 •— 31 grudnia, k tó re  
przeważnie zosta ły p o k ry te  (rozliczone przez oddział) 
4 i  5 stycznia 1954 r. Pozycje sierpniowe, paździer­
n ikow e i  listopadowe pozosta ły nadal n ie  wyjaśnione.

P rzyk ład  d ru g i: GKS Rzecznica posiadała w  oddzia­
le k re d y t re finansow y na Skup w  sum ie z ł 589.457.95. 
Jednocześnie ta  sama G KS w ykazyw a ła  na uzna- 
n iach w  drodze sumę z ł 1.304.400.07 i  na obciąże­
niach w  drodze sumę z ł 2.090.212.29. Różnica pom ię­
dzy jedną i  drugą sumą stanow i ponad 785 tys ię ­
cy z ł i  sfinansowana została k redytem  na sikup. Na 
obciążeniach w  drodze fig u ru je  ponad 400 różnych 
pozyc ji z całego roku  i  dotyczy na jróżn ie jszych in ­
s ty tu c ji. Jest wysoce zastanawiające dlaczego pozy­
c je  te n ie  zosta ły rozliczone i  w  zw iązku z ty m  nie 
nastąpiła spłata udzielonego k redy tu .

P rzyk ła d  trzeci: GKS w  S ław nie posiadała w  od­
dzia le  k re d y t na skup w  sum ie z ł 514.427.49. Odpo­
w iedn ik iem  te j sum y b y ły  obciążenia w  drodze, 
g łów n ie  z 1952 r., dotychczas n ie  rozliczone.

P rzyk ład  czw arty : GKS w  Jadowie k re d y t na skup 
z ł 278.542.50. Suma ta  zużyta została na sfinanso­
wanie s tra t b ilansow ych w  sum ie z ł 162.857.75 oraz 
różn icy  pom iędzy sum am i obciążeń i  uznań w  d ro ­
dze. Obciążenia w  drodze s tanow iły  sumę 
z ł 642.020.33, uznania z ł 421.489.24. Obciążenia 
w  drodze i  s tra ty  s tanow iły  łącznie 62% sum y b ila n ­
sowej te j GKS.

P rzyk ła d  GKS w  Jadowie w skazu je  do czego pro­
w adzi udzie lan ie k re d y tu  bez k o n tro li i  niedomaga­
n ie  się jego bezwzględnej sp ła ty  w  te rm in ie  usta lo­
n ym  d la  danego rodzaju k redytu .

G KS w  Jadow ie o trzym ała  w  oddziale Banku 
Rolnego k re d y t na skup. O trzym any k re d y t posłu­
ż y ł te j GKS na dokonanie w yp ła t, na zlecenie g m in ­
nej spółdzie ln i, k tó ra  z ko le i n ie  re fundow a ła  GKS 
w yp łaconych  na je j zlecenie sum. O ddzia ł n ie  do­
m agał się sp ła ty  k re d y tu  od GKS, a z ko le i GKS n ie  
domagała się sp ła ty  k re d y tu  od GS. W  rezultacie  na ­
leżność GKS w  stosunku do GS u leg ła  p re k lu z ji 
i  GKS 'zmuszona b y ła  odpisać całą należność na s tra ­
ty . W  ten sposób GKS strac iła  sumę z ł 162.448.72 
i znalazła się pod bilansem.

W inę  za opisany stan rzeczy ponosi n ie  ty lk o  GKS, 
a le  i  oddzia ł B anku Rolnego, k tó ry  udzie la jąc p rze j­
ściowego k re d y tu  na skup, bo ta k i ty lk o  charakte r 
k re d y t ten  posiada, n ie  zatroszczył się o te rm in o ­
wą spłatę tego k re d y tu  i  n ie  skon tro low a ł we w łaśc i­
w ym  czasie na ja k i cel udzie lony pi*zez niego k re ­
d y t został zu ży ty  oraz n ie  u s ta lił w  drodze k o n tro li 
dlaczego n ie  nastąpiła spłata k re d y tu  w  k ilk u d n io ­
w ym  te rm in ie  po jego zaciągnięciu. Na podanym  
p rzyk ładz ie  w idać, ja k  duże znaczenie m a d la  GKS 
należyta kon tro la  ze s trony  oddzia łu  w  zakresie w ła ­
ściwego zużycia przez GKS otrzym anego k redy tu , 
a w raz z ko n tro lą  bezwzględne domaganie się spła­
ty  k re d y tu  w  usta lonych term inach.

W ym ie n iliśm y  na początku cztery rodzaje k re d y ­
tów  re finansow ych z ja k ich  GKS może korzystać 
w  oddziale. T rz y  z n ich  m a ją  z gó ry  zakreśloną w y ­
sokość i  jeże li oddział przestrzega ustalonej w yso­

kości p rzy  rea lizac ji każdego z tych  k re d y tó w  i  do­
p iln o w u je  te rm inow ych  sp ła t to przekroczenia w  ro ­
dzaju podanych przyk ładow o w yże j n ie  pow inny 
w  zasadzie występować. Nieco odm iennie przedsta­
w ia  się sprawa z k redy tem  re finansow ym  na skup, 
którego wysokość, p rz y  b ra ku  dokładnego rozezna­
nia, może być zapotrzebowana przez GKS dowolnie . 
D latego p rzy  rea lizac ji tego k re d y tu  jes t szczegól­
n ie  ważna w łaściw a ocena, oddziału i  ko n tro la  po­
dejm ow anych przez GKS sum  na w y p ła ty , k tó re  
m a ją  być dokonane z ty tu łu  dostawy p łodów  ro lnych  
i  zw ierzęcych. O ddzia ł w yp łaca jąc GKS sumę na 
skup m usi m ieć pełne przekonanie, że suma ta jest 
GKS is to tn ie  niezbędna, na co wskazywać w in ie n  
p lanow y odb iór sztuk na spędzie, lu b  planowane 
dostawy w  ramach dostaw 'kon traktacy jnych , lub  
obow iązkowych. N iem n ie j ważne jest dopilnow anie 
term inow ego rozliczenia pod ję tych  sum, czy li doko­
nania sp ła ty  k re d y tu  refinansowego na skup.

N iek tó re  województwa, a do n ich  w  p ie rw szym  
rzędzie zaliczyć można w o jew ództw a: warszawskie, 
lube lsk ie ’ białostockie, k ie leckie , w rocław skie, szcze­
cińskie  i  sta linogrodzkie, w ykazu ją  stosunkowo m ałą 
czujność na odcinku te rm inow ych  sp ła t k redy tów  
udzie lonych przez oddzia ły  GKS na skup m asy to ­
w arow e j. Salda ty ch  k re d y tó w  w  bilansach GKS są 
bardzo w ysokie  i  w  bardzo licznych  przypadkach 
przekraczają one sum y k re d y tó w  refinansow ych na 
działalność pożyczkową. M a to rów n ież  zw iązek ze 
wzrostem  zadłużeń p laców ek in s ty tu c ji k o n tra k tu ­
jących w  G KS z ty tu łu  n ierozliczen ia  się za doko­
nane przez GKS w y p ła ty  na skup.

O góln ie  biorąc k re d y ty  refinansow e na skup bę­
dą m ia ły  odpow iedn ik i w  następujących pozycjach 
b ilansow ych:

a) n ierozliczonych w yp ła tach  z p laców kam i in ­
s ty tu c ji kon trak tu jących ,

b) pozostałościach na rachunkach bieżących —  
kon to  125,

c) obciążeniach w  drodze.
Sum y fig u ru ją ce  na podanych w yżej kontach sta­

now ią  w ed ług  b ilansów  GKS na koniec m arca br. 
zaledw ie 77% pozostałych do roz liczen ia  k re d y tó w  
re finansow ych na skup. Stosunek ten dla poszczegól­
nych  w o jew ództw  n ie  jes t jednakow y, m im o to  w ska­
zu je  on, że k re d y ty  udzielone GKS na skup nie m ają 
w łaściwego pokryc ia  i  są one w  części używane na 
inne  hele. Z jaw isko  to  należy uważać ja ko  w y b itn ie  
u jem ne, wskazujące na b ra k  na leżyte j k o n tro li ze 
s tro n y  oddziałów w  k ie ru n ku  w łaściwego zużycia 
udzie lanych k re d y tó w  i  p raw id łow ego przebiegu roz­
liczeń z wstępnego finansow ania  przez. GKS a kc ji 
skupu.

Sprawy, o k tó ty c h  w yże j p iszem y nab iera ją  
szczególnego znaczenia w  św ie tle  U chw ał I I  Z jazdu 
PZPR, m ów iących n ie  ty lk o  o uspraw nien iu pracy 
Narodowego B anku Polskiego i  gm innych  kas spół­
dzielczych, a le  i  o uspraw n ien iu  p racy  placówek 
hand lu  w ie jsk iego  i skuno

Praca G KS m a obecnie bardzo ścisłe powiązanie 
z p laców kam i hand lu  w ie jsk iego  i  p unk tam i skupu 
na wsi. W szelkiego rodza ju  niedociągnięcia w  ro z li­
czeniu i  powstanie z tego ty tu łu  w  GKS nierozliczo­
nych sum świadczą o n iena leżyte j p racy tych  p la ­
cówek na w si. U jaw n ia jąc  ten stan rzeczy w  cza­
sie k o n tro li GKS, oddzia ły  są obowiązane w  p ie rw ­
szym rzędzie odpow iednio instruow ać GKS, ja k  
one. m a ją  postępować wobec n ierozlicza jących się 
te rm inow o placów ek h a nd lu  w ie jsk iego  i  p lacówek



skupu, a g łów n ie  GS, gdy zajdzie potrzeba in te rw e ­
niować w  PZGS i  W ZGS oraz w  w o jew ódzkich 
przedsiębiorstwach skupu i  dopilnować, aby te rm in y  
przeznaczone na uporządkowanie tych  spraw  b y ły  
bezwzględnie dotrzym ane zarówno przez GKS, ja k  
i  przez zainteresowane p laców k i hand lu  w ie jskiego 
i  skupu. W  ten sposób postępując będzie można od­
dzia ływ ać dodatn io na uspraw nien ie  działalności p la ­
cówek hand lu  w ie jsk iego  i  skupu w  m yś l U chw ał 
I I  Z jazdu  PZPR. Jest rzeczą w ie lce  znamienną, że 
m anka kasowe spotyka się przeważnie w  tych  GKS, 
w  k tó rych  rozliczenia z pu n k ta m i skupu nie przebie­
ga ją p ra w id ło w o  i  k tó re  w  stosunku do potrzeb po­
siadają nadm ierne k re d y ty  refinansowe na skup. 
Sprawa k o n tro li p ok ryc ia  finansowego działalności 
k redy tow e j i  usługowej GKS w iąże się w ięc jeszcze 
z jednym  w ażnym  zagadnieniem, ja k im  jes t l ik w i­
dacja m ank kasowych i  wzm ocnien ie k o n tro li w e­
w nę trzne j GKS w  obsłudze kasowej punk tów  skupu.

O ddzia ły  pow inny  zdawać sobie z tego sprawę, że 
k lucz do rozw iązania w szystk ich  tych  zagadnień, 
o k tó ry c h  m owa w  n in ie jszym  a rty k u le  posiadają

w  sw oim  ręku , a jes t n im  w łaśc iw e udzie lan ie k re ­
dy tów  refinansow ych GKS, kon tro low an ie  celowo­
ści ich  zużycia i  dop ilnow yw an ie  ich  te rm inow e j 
spłaty. Bezwzględne domaganie się od G KS te rm i­
nowej sp ła ty  k re d y tó w  refinansow ych udzie lanych 
na w y p ła ty  z ty tu łu  śkupu masy tow arow ej zmusi 
n iep raw id łow o pracujące GKS do szybkiego ro z li­
czania w y p ła t i  zapobiegnie pozostaw ianiu na obcią­
żeniach w  drodze i  na obciążeniach do w y jaśn ien ia  
różnego rodzaju sum, k tó re  obecnie pozostają d ług i 
okres czasu n ie  uzgodnione i  n ie  w y jaśn ione  i  osta­
tecznie u legają p re k lu z ji, narażając G KS na stra ty.

Podane p rzyk ła d y  w in n y  być ostrzeżeniem przed 
b rak iem  na leżyte j k o n tro li p ok ryc ia  finansowego ak­
c j i  usługowej GKS. Należy wypow iedzieć bezwzględ­
ną w a lkę  wszelkiego rodzaju n iepraw id łow ościom , 
ja k ie  w y n ik a ją  z przekroczeń w  rea lizac ji k re d y tó w  
re finansow ych przez GKS.

W alka  ta  pow inna  być pod ję ta  i  konsekwentnie 
przeprowadzana aż do ca łkow itego  uporządkowania 
tych  sp rw  w  GKS i  oddziałach.

E. K a ń sk i

ORGANIZACJA I SYSTEM FINANSOWY 
SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH

U chw a ły  I I  Z jazdu PZPR, staw iając jako  g łówne 
zadanie osiągnięcie w  ostatn ich dwóch la tach p lanu 
sześcioletniego wydatnego w zrostu  stopy życiowej 
ludności pracującej u s ta liły  jednocześnie, że n ie ­
odzownym  w a ru n k ie m  w ykonan ia  tego podstawowe­
go zadania jes t przyspieszenie tem pa rozw o ju  ro l­
n ic tw a. „W ym aga to —  stw ierdza Uchw ała I I  Z jaz­
du PZPR —  skoncentrowania w ys iłkó w  i  uw a g i ca­
łe j p a r t i i i  organów państw ow ych na zadaniu osiąg­
nięcia w zrostu  p ro d u kc ji ro lne j, um ocnienia i  rozwo­
ju  socja listycznych stosunków p ro d u kc ji w  ro ln ic ­
tw ie , pom ocy in d yw id u a ln ym  gospodarstwom chłop­
sk im  w  podnoszeniu p rodukc ji, p rzy  znacznym 
w zm ocnien iu ro li państwa w  k ie row an iu  p rodukc ją  
ro ln ą “ ‘)-

Podstawową fo rm ę społecznych, socja listycznych 
m etod gospodarowania na w s i stanow ią ro ln icze spół­
dz ie ln ie  p rodukcy jne . U m o ż liw ia ją  one m a ło ro lnym  
i  ś redn io ro lnym  chłopom dobrowolne, grupow e zrze­
szanie się w  celu stosowania postępowych m etod 
u p ra w y  ro li i  zw iększania tą  drogą p ro d u kc ji ro lne j, 
a co za ty m  idzie, przynoszą one zrzeszającym się 
chłopom sprzyja jące w a ru n k i dla osiągnięcia popra­
w y  b y tu  m ateria lnego. Nowoczesne maszyny i  tra k ­
to ry  stosowane szeroko w  spółdzieln iach p ro d u kcy j­
nych  w  ram ach usług w ykonyw anych  przez państw o­
w e ośrodki maszynowe n ie  ty lk o  p rzyczyn ia ją  się do 
zw iększenia p ro d u kc ji ro lne j, ale jednocześnie czynią 
lżejszą pracę członków  spółdzieln i.

Is tn ie ją  czte ry  następujące ty p y  sta tutow e spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych :

—  zrzeszenie up ra w y  ziem i,
—  ro ln icze zrzeszenie spółdzielcze,
—* ro ln icza  spółdzie ln ia w ytw órcza,
—  ro ln iczy  zespól spółdzielczy.

b  U chw a ła  I I  Z jazdu  P ZP R  w  sp ra w ie  osiągnięć w  w y ­
kon an iu  P la n u  6 -le tn iego i  g łów nych  zadań gospodarczych na 
la ta  1954-1955 (Nowe D ro g i N r  3 (57) 1954 r. s tr. 449).

Zasady statutowe każdego z w ym ien ionych  typów  
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  w  in n ym  zakresie w c ią ­
gają członków do społecznych fo rm  gospodarowania. 
Chłopi, k tó rz y  w stępu ją  do spó łdzie ln i mogą sobie 
w yb rać  na jbardz ie j dostępny d la n ich  ty p  s ta tu tow y, 
tak i, k tó ry  odpowiada ich  s topn iow i w yrob ien ia  społe­
cznego, po litycznego i  organizacyjnego.

Każdy członek spó łdzie ln i p rodukcy jne j —  bez 
w zględu na je j ty p  s ta tu tow y —  zachowuje praw o 
w łasności z iem i wniesione j przez siebie jako  w k ła d  
g run tow y  oraz p raw o własności i  indyw idua lnego 
użytkow an ia  zabudowań, z iem i w o kó ł zabudowań 
i  drobnego inw entarza m artw ego i  żywego (dwie 
k ro w y  z p rzychów kiem  oraz trzoda chlewna, drób, 
owce i  pszczoły bez ograniczeń).

Zrzeszenie u p ra w y  ziem i reprezentu je  s to tu tow y 
ty p  spó łdz ie ln i p rodukcy jne j o na jn iższym  stopniu 
uspołecznienia. C złonkow ie tego typ u  spó łdzie ln i 
wnoszą do w spólnej up ra w y  ty lk o  g ru n ty  orne. Na 
g run tach  tych  w ykonyw ane  są w spó ln ie  bądź to  
wszystkie  prace związane z upraw ą ziem i, bądź też 
ty lk o  n ie k tó re  z n ich  (np. orka, siew). Z b ió r p łodów  
ro lnych  z g ru n tó w  upraw ianych  w spóln ie  następuje 
.w zrzeszeniu u p ra w y  ziem i w  zależności od powzię­
tych  uchw a ł a lbo in d yw id u a ln ie  przez każdego człon­
ka  ze swego kaw a łka  ro li, albo też w spó ln ie  z całego 
obszaru objętego w spólną uprawą. Ł ą k i, pastw iska 
i  n ie u ży tk i oraz ca ły inw en ta rz  żyw y  i  m a rtw y  po­
zostają w  in d yw id u a ln ym  w ładan iu  członka spół­
d z ie ln i omawianego typu , jednak członkow ie mogą 
podjąć uchwałę wspólnego zogospodarowania łą k  
i  pastw isk. Zrzeszenie u p ra w y  ziem i n ie  prow adzi 
w spólnej hodow li zwierzęcej. W  pozostałych trzech 
typach spółdzie ln i p rodukcy jnych  członkow ie łączą 
w  celu wspólnego gospodarowania n ie  ty lk o  posia­
dane g ru n ty  orne ale także w szystkie  u ż y tk i i  n ie ­
u ż y tk i z w y ją tk ie m  d z ia łk i przyzagrodowej. In w e n ­
tarz żyw y  członka rolniczego zrzeszenia spółdzielcze­
go n ie  wchodzi do w spólne j gospodarki, lecz pozo­
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sta je w  osobistym w ładan iu . Inw en ta rz  żyw y  dla 
w spólnej hodow li zakupuje zrzeszenie w yłączn ie  
w  ram ach środków przeznaczanych na ten cel z do­
chodów spółdzie ln i. W  ro ln icze j spółdzie ln i w y tw ó r­
czej oraz w  ro ln iczym  zespole spółdzielczym  in w e n ­
ta rz  żyw y  członków spó łdz ie ln i przechodzi do w spól­
nej gospodarki bądź to odpłatn ie, bądź też jako 
zw ro tn y  w k ła d  inw en ta rzow y. N ie dotyczy to rzecz 
jasna inw en ta rza  związanego z dz ia łką  przyzagrodo­
wą, o k tó ry m  by ła  m owa w yżej, ja k  dw ie k ro w y  
z przychów kiem , trzoda chlewna, drób, owce, pszczo­
ły . Inw en ta rz  m a rtw y , a w  szczególności m aszyny 
i  narzędzia ro lnicze, wnoszone są do ro ln icze j spół­
dz ie ln i w y tw ó rcze j oraz do rolniczego zespołu spół­
dzielczego jako  w k ła d  inw entarzow y, bądź też prze­
kazywane odpłatn ie . W  pozostałych typach spół­
dz ie ln i p ro d u kcy jn ych  członkow ie obowiązani są do 
użyczania potrzebnych do w spólne j up ra w y  narzędzi 
i  s iły  pociągowej za wynagrodzeniem  usta lonym  
przez ogólne zebranie członków. N ie  w yk lucza  to 
jednak d la członka rolniczego zrzeszenia spółdzielcze­
go m ożliw ości w n iesien ia  maszyn i  narzędzi ro ln i­
czych, jako  zwrotnego w k ładu  inwentarzowego. 
Członkow ie ro ln icze j spó łdz ie ln i w ytw órcze j oraz 
rolniczego zespołu spółdzielczego mogą ponadto 
wnieść do spółdzie ln i, jako zw ro tn y  w k ład  in w en ta ­
rzowy, w iększe budynk i, zbędne dla indyw idua lnego 
gospodarstwa przyzagrodowego.

Dochody spółdzie ln i p rodukcy jnych  dzielone są 
m iędzy członków p rzy  coraz ściślejszym uw zględn ie­
n iu  zasady podzia łu  w g  pracy. W ym ien iona zasada 
ty m  pe łn ie j jes t realizowana, im  wyższy typ  sta tu to ­
w y  reprezentu je  spółdzielnia.

W  zrzeszeniu u p ra w y  z iem i podzia ł p lonów  uzyska­
nych po potrącen iu  kosztów wspólnego gospodarowa­
nia odbywa się na zasadzie, że każdy z członków 
o trzym u je  sw oją część p lonu  w  zależności od z iem i 
jaką  w łączy ł do wspólnej up raw y. Ilość i  jakość p ra ­
cy w ykonane j przez każdego członka spółdzie ln i 
p rzy jm ow ana jes t jako  podstawowe k ry te r iu m  po­
dzia łu  dochodów w  ro ln iczym  zrzeszeniu spółdzie l­
czym i  w  ro ln icze j spó łdzie ln i w ytw órcze j oraz jako 
jedyne k ry te r iu m  podzia łu  dochodów w  ro ln iczym  
zespole spółdzielczym.

D la  porów nania w ykonane j przez każdego członka 
i  jego rodzinę pracy różnej pod względem ilości i  ja ­
kości sprowadza się ją  do wspólnego m ianow nika  
p rzy  pomocy tzw . „d n ió w k i obrachunkow ej“ . P rzy ­
kładowo: pracę ro ln ika  niezbędną dla zaorania 0,45 
ha średnie j z iem i na głębokość 16— 20 cm p rz y jm u ­
je  się za jedną dniów kę obrachunkową. Za podsta­
wę do usta lenia norm  i  op ła t za pracę w  dniów kach 
obrachunkow ych służą wydane przez M in is te rs tw o  
R o ln ic tw a „w zorcow e no rm y pracy i  zasady zalicza­
nia dn iów ek obrachunkow ych w  spółdzie ln iach p ro ­
d u kcy jn ych “ . System podzia łu dochodu w g  ilości i ja ­
kości p racy w łożonej przez członków  uw zględn ia ró w ­
nież specjalne p rem iow anie  tych  członków spółdzie l­
n i, k tó rzy  p rzyczyn ili się do osiągnięcia ponadplano­
w ych  w yn ikó w  w  p ro d u kc ji roś linne j lu b  zw ierzęcej. 
W  ro ln iczym  zrzeszeniu spółdzielczym  oraz w  ro ln i­
czej spó łdzie ln i w ytw órcze j uw zględn ia się p rzy  po­
dziale określonej części osiągniętych dochodów ró w ­
nież w ie lkość wniesionego przez członka w k ładu  
gruntowego, ustalonego w  tzw . hektarach prze licze­
n iow ych  oraz ilość osiągniętych dn iów ek inw en ta ­
rzow ych stanow iących jednostkę porównawczą należ­
ności członka za uży tkow an ie  przez spółdzie ln ię jego 
inwentarza. Zasada podzia łu dochodu w g  pracy

w  na jw yższym  stopniu, bo w  pe łn i, realizowana jest 
w ięc w  na jw yższym  typ ie  s ta tu tow ym  spółdzie ln i 
p rodukcy jnych  —  w  ro ln iczym  zespole spółdzie l­
czym.

Zarządzanie spó łdz ie ln iam i p ro d u kcy jn ym i nastę­
pu je  na zasadach sta tu tow ych, w łaśc iw ych  dla sa­
m orządu spółdzielczego. N a jw yższym  organem spół­
dz ie ln i jes t ogólne zebranie członków. Posiada ono 
szerokie upraw nien ia , ja k  np.: zatw ierdzanie rocz­
nego p lanu gospodarczego i sprawozdania rocznego 
spółdzie ln i, usta lanie najwyższej sum y zobowiązań 
ja k ie  ma praw o zaciągnąć zarząd spó łdz ie ln i i  decy­
dowanie o ważnie jszych pożyczkach, zatw ierdzanie 
szczegółowych norm  pracy i tabe li przeliczeń roz­
m a itych  robó t ro lnych  na d n ió w k i obrachunkowe, 
usta lenie sposobów sprzedaży p roduk tów  wspólnej 
pracy, usta lan ie  ogólnej wysokości i  te rm in ó w  w y ­
p ła t zaliczek członkom w  ramach nakreślonych przez 
sta tu t. Całokształtem  pracy spółdzie ln i k ie ru je  za­
rząd zespołu z przewodniczącym  na czele, w yb ie ra ­
n y  na okres jednego roku  przez ogólne zebranie 
członków. Gospodarczą i  finansow ą działalność za­
rządu spó łdz ie ln i k o n tro lu je  kom is ja  rew izy jna , w y ­
bierana rów nież przez ogólne zebranie członków.

Sąd koleżeński jes t w ew nętrznym  organem samo­
rządu spółdzielczego rów nież z w yb o ru  zebrania ogól­
nego i  rozstrzyga wszystkie  spraw y związane z na ru ­
szeniem s ta tu tu  przez k tó regoko lw iek  z członków 
spółdzieln i.

K ie row n icza  ro la  państwa na odcinku spółdzielczej 
gospodarki ro lne j p rze jaw ia  się m. in . w e wszech­
stronne j pomocy organizacyjne j, gospodarczej i  f i ­
nansowej, udzielanej przez państwo spółdzie ln iom  
p rodukcy jnym .

Ważne znaczenie dla um ocnienia i  rozw o ju  spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych  posiada p raw id łow o  fu n kc jo ­
nu jący  system finansow y, k tó ry  przez w łaściw ą orga­
nizację podzia łu  dochodów oraz przez swoje dz ia ła­
nie kon tro lne  stw arza odpow iednie bodźce do dobre­
go gospodarowania.

System finansow y spó łdzie ln i p ro d u kcy jn ych  re­
gu lu je  ca łokszta łt zagadnień zw iązanych z gospo­
darką finansową spółdzie ln i i ustala zasady tw orze­
n ia  środków  trw a ły c h  i  obro tow ych oraz zasady ich 
pokryc ia  finansowego, zasady podzia łu  dochodów 
spółdzie ln i, zasady zaopatrzenia i  zbytu , zasady roz­
liczeń oraz zasady dysponowania środkam i p ła tn iczy ­
m i i  ew idencji m ien ia  spółdzielczego. Ustalając 
wspom niane zagadnienia, system finansow y n ie  ty lk o  
rea lizu je  specyfikę spółdzielczej fo rm y  w łasności so­
c ja lis tyczne j, a le także dzięk i swej prostocie uw zględ­
n ia  specyficzne w a ru n k i p racy  spó łdzie ln i p roduk­
cy jnych  opartych  w  dużej m ierze na ludziach, k tó rzy  
uczą się dopiero zb io row ych fo rm  gospodarowania.

Podstawą dzia ła lności gospodarczej spó łdz ie ln i p ro ­
dukcy jnych  są roczne p la n y  gospodarcze, obejm ujące 
p la n y  p rodukcy jne  i inw es tycy jne  oraz p re lim inarze  
w p ły w ó w  i  w yda tków . D la  rea lizac ji zadań w y n ik a ­
jących z p lanów  spółdzie ln ie posiadają odpowiednie 
środk i trw a łe  i  ś rodk i obrotowe.

Ś rodkam i trw a ły m i są w  spółdzieln iach p roduk­
cy jn ych  maszyny i  insta lacje, b u d yn k i i  urządzenia, 
dorosłe zw ierzęta robocze i  p rodukcy jne . F inanso­
wanie środków  trw a łych  następuje z funduszów pod­
staw ow ych spó łdzie ln i oraz z zobowiązań średnio 
i  d ługo te rm inow ych. W  skład funduszów  podstawo­
w ych  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  t j .  funduszów w ła ­
snych wchodzą: fundusz udz ia łów  pieniężnych, fu n ­
dusz w k ładów  inw entarzow ych, w spó lny fundusz
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w kładów  inw estycy jnych , p rzyros t w artości inw en­
tarza przeklasowanego z m łodzieży do stada pod­
stawowego, tzw . akum ulacja  pracy, dotacje i anulo­
wane d ług i oraz fundusz społeczny w  części przezna­
czonej na cele inw estycy jne . Zobowiązania średnio 
i d ługoterm inow e, o k tó rych  m owa w yże j, obe jm ują  
k re d y ty  bankowe d ługoterm inow e i ś redn io term ino­
we oraz zobowiązania wobec funduszu ziem i za obję­
te odpłatn ie  trw a łe  ś rodk i p rodukc ji. Finansowanie 
środków  trw a ły c h  może następować n iek iedy z dota­
c ji budżetowych. Na specjalne podkreślen ie zasłu­
gu je fak t, że wśród źródeł finansow ania środków 
trw a ły c h  n ie  w ystępu je  am ortyzacja. Spółdzie ln ie 
p rodukcy jne  bow iem  nie stosują w  ogóle odpisów 
am ortyzacyjnych, a wartość poszczególnych środków 
trw a ły c h  od c h w ili zaew idencjonowania w  księgowo­
ści spó łdz ie ln i aż do w yco fan ia  z p ro d u kc ji wyraża 
się ew idency jn ie  tą samą niezm ienną kw otą. Ponie­
waż jednak odnowienie zużytych środków  trw a łych  
odbywa się w  ramach rzeczowych p lanów  inw es ty ­
cy jnych  z funduszów podstawowych spółdzie ln i p ro ­
dukcy jne j, należałoby uznać, że fundusze te w  od­
pow iedn ie j części spełn ia ją funkc ję  funduszu am or­
tyzacyjnego.

Do środków obro tow ych spółdzie ln i p rodukcy jnych  
zalicza się nasiona, pa liw o, smary, pasze, hodowaną 
młodzież, zw ierzęta w  tuczu i opasie oraz środki 
w  sferze obiegu, ja k  pieniądze w  kasie i  na rachun­
ku  bieżącym w  banku oraz należności w  rozrachun­
kach. Ź ród łam i pokryc ia  środków obrotow ych spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych  są fundusze obrotowe i  rezer­
w y  zaliczane do funduszów w łasnych oraz zobowią­
zania k ró tko te rm inow e, stanowiące fundusze obce. 
Fundusze obrotowe i reze rw y obejm ują: fundusz 
p rzychów ku i  p rzyrostu  w artości zw ierząt, fundusz 
społeczny w  części przeznaczonej na cele socjalne, 
fundusz paszowy, fundusz siewny, rezerwę paszową, 
rezerwę siewną oraz lokowaną częściowo w  m a te ria ­
łach a częściowo w  środkach pieniężnych, rezerwę na 
potrzeby bieżące spółdzie ln i. Do najw ażn ie jszych zo­
bowiązań k ró tko te rm inow ych , k tó re  w ystępu ją  jako 
pokryc ie  środków obro tow ych zalicza się w  spół­
dzielniach zobowiązania wobec państw ow ych ośrod­
ków  maszynowych za otrzym ane usług i w  zakresie 
dotyczącym dzia ła lności eksploatacyjnej, zobowiąza­
nia z ty t .  bankow ych k redy tów  obrotow ych i zaliczek 
kon trak tacy jnych  oraz zobowiązania wobec członków 
z ty tu łu  w k ładów  paszowych i  przepracowanych 
dn iów ek obrachunkowych.

Ś rodk i obrotowe w  spółdzieln iach p rodukcy jnych  
nie podlegają norm ow an iu  i  tw orzą  się w  zasadzie 
drogą bezpośredniego narastania w  procesie akum u­
lac ji. Sezonowość p ro d u kc ji ro lne j n ie  powoduje 
^  spółdzieln iach p rodukcy jnych  w  okresie ponosze­
nia kosztów szczególnie zwiększonego zapotrzebowa­
n ia  na obce fundusze obrotowe, ponieważ robo ty  ro l­
ne prowadzone są pracą samych spółdzielców oraz 
Przez państwowe ośrodki maszynowe, k tó rych  na­
leżności opłacane są w  dużej m ierze po zbiorach, 
Zaś podstawowe m a te ria ły , ja k  nasiona na siew, pa- 
®2e itp . zabezpieczane są z poprzednio uzyskanych 
-n io rów . Z tego powodu kredytow an ie  spółdzie ln i 
P rodukcy jnych  k re d y ta m i ob ro tow ym i następuje je ­
dynie w  przypadku przejściowego braku  w łasnych 
nnduszów obrotow ych na pokryc ie  koniecznych na­

kładów  eksploatacyjnych, w yn ika jących  z p lanów  go­
spodarczych i  na okres niezbędny dla uzyskania 
Pierwszych przychodów, k tó re  pozwolą na dokonanie 
sp ła ty kredytu.'

Dochód ogólny spółdzie ln i .p rodukcy jne j w  gotów ­
ce i  w  naturze oblicza się jako pozostałość po odję­
ciu z ogólnego uzyskanego przez spółdzieln ię p rzy ­
chodu rocznego:

a) ziarna na zasiew oraz paszy dla inw entarza ze­
społowego na okres do nowych zbiorów , a także re ­
ze rw y na wypadek n ieurodza ju,

b) środków p ieniężnych i p roduktów  w  naturze, 
niezbędnych do w ype łn ien ia  zobowiązań wobec pań­
stwa przez:

1. dokonanie p lanow ych odstaw p roduktów  i  w y ­
pe łn ien ie  zadań w yn ika jących  z um ów ko n tra k ­
tacy jnych  oraz

2. uregu low anie  zobowiązań z ty tu łu  podatku g run ­
towego (ewentualn ie podatków  dochodowego 
i obrotowego w  przypadku je ś li spółdzie ln ia jes t 
p ła tn ik ie m  tych  podatków),

3. spłatę zaciągniętych k redy tów  obrotowych,
4. uregulow anie składek ubezpieczeniowych,

c) zobowiązań wobec państwowych ośrodków m a­
szynowych,

d) środków na w y d a tk i związane z bieżącym i, n ie ­
zbędnym i potrzebam i p ro d u kcy jn ym i ja k  np.: zakup 
nasion i  pasz, uzupe łn ien ie  up łynn io nych  środków 
trw a łych , o ile  w p ły w y  uzyskane z l ik w id a c ji tych  
sk ładn ików  zostały zużyte na finansowanie dz ia ła l­
ności eksploatacyjnej,

e) środków przeznaczonych, w  ramach utw orzone­
go w  poprzednich okresach funduszu inwestycyjnego, 
na spłatę ra t i  odsetek przypadających do sp ła ty 
k re d y tó w  inw estycy jnych , ra t na rzecz funduszu 
ziem i, ra t za m elio rac je  i  innych  zobowiązań o cha­
rakterze inw estycy jnym .

Z otrzym anego w  powyższy sposób 'dochodu ogól­
nego w ydzie la  się środk i na w spó lny fundusz in w e s ty ­
cy jn y  przeznaczony na finansowanie środków  trw a ­
łych  i  w spó lny fundusz społeczny przeznaczony na 
finansowanie w yda tków  socja lnych i  inw estyc je  o cha­
rakterze socjalnym . Ponadto z dochodu ogólnego w y ­
dziela się środk i niezbędne na spłatę w k ładów  odp ła t­
nych. Pozostała część dochodu ogólnego w  naturze 
i  p ieniądzu stanow i roczny dochód podzie lny i  podle­
ga podzia łow i m iędzy członków na zasadach usta lo­
nych s ta tu tam i poszczególnych typów  spółdzieln i. 
Obliczenie i  podzia ł dochodu spółdzie ln i p ro d u kcy j­
nych przeprowadzany jest oddzielnie dla dochodu 
osiągniętego w  naturze i  oddzieln ie dla dochodu osiąg­
niętego w  gotówce.

U dzia ł spółdzie ln i p rodukcy jnych  w  akum u lac ji 
p rze jm ow anej przez państwo p rze jaw ia  się*w fo rm ie  
wpłacanego do budżetu państwa podatku gruntowego 
(ewentualn ie podatku  obrotowego i od operac ji nieto- 
w arow ych oraz podatku dochodowego o ile  spółdziel­
n ia  jes t p ła tn ik ie m  tych  podatków). W  pew nym  stop­
n iu  w ype łn ian ie  przez spółdzie ln ie  p rodukcy jne  obo­
w iązkow ych dostaw p łodów  ro lnych  należy rów nież 
oceniać jako  udz ia ł spółdzie ln i p rodukcy jnych  w  aku­
m u la c ji społecznej. ,

Spółdzie ln ie p rodukcy jne  zaopatru ją się w  potrzeb­
ne do w ykonan ia  p lanu m a te ria ły  i  to w a ry  przez za­
ku p  i  w ym ianę przede w szystk im  w  przedsięb io r­
stwach i  ins ty tuc jach  uspołecznionych. l?rzy zaku­
pach tych  spółdzie ln iom  n ie  w o lno korzystać z k re ­
d y tu  towarowego. Z b y t p roduk tów  spółdzie ln i p ro ­
dukcy jnych  następuje przede w szystk im  drogą w y ­
pełn ien ia  zobowiązań wobec państwa przez:

a) p lanow y skup,
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b) odstawę ziem iopłodów  na spłatę usług państw o­
wego ośrodka maszynowego,

c) zw ro t pożyczek nasiennych,
d) w yw iązan ie  się z um ów  kon trak tacy jnych .
Po w ykonan iu  w ym ien ionych  w yżej zobowiązań 

wobec państwa spółdzie ln ie p rodukcy jne  mogą zby­
wać swe p ro d u k ty  przez:

a) odstawę d la  państwa w  ponadplanow ym  skupie,
b) sprzedaż różnym  in s ty tu c jo m  i  gospodarstwom 

uspołecznionym ,
c) sprzedaż na w o ln ym  ryn ku .
Specja lny charakte r posiadają zasady rozliczeń za 

us ług i i  ro b o ty  świadczone przez państwowe ośrodki 
maszynowe na rzecz spółdzie ln i p rodukcy jnych . Roz­
liczen ia  te mogą następować zarówno w  pieniądzu 
(rozliczenia pieniężne), ja k  i  w  na tu rze  (rozliczenia 
w  naturze). Podstawą rozliczeń zarówno pieniężnych 
ja k  i  rozliczeń w  naturze jest fa k tu ra  w ystaw iona 
przez państw ow y ośrodek maszynowy, na jpóźn ie j 
p iątego dnia roboczego po ca łko w itym  lu b  częścio­
w ym  w ykonan iu  usług i robót stosownie do w a ru n ­
kó w  um ow y. F a k tu ry , k tó re  dotyczą św iadczonych 
przez państwowe ośrodki maszynowe us ług  i  robó t 
zw iązanych z p rodukc ją  ro ln ą  p ła tne  są w  term inach 
przew idz ianych  w  um ow ie m iędzy spółdzie ln ią pro ­
dukcy jną  a państw ow ym  ośrodkiem  maszynowym. 
F a k tu ry , k tó re  dotyczą innych  robót i  usług św iad­
czonych przez państwowe ośrodki maszynowe (np. 
transpo rty ) p ła tne  są bieżąco w  pieniądzu. Rozlicze­
n ia  p ieniężnych należności państw ow ych  ośrodków 
m aszynowych dokonywane są w  fo rm ie  rozliczeń in ­
kasowych —  jeś li należność w ynosi z ł 250 lu b  w ięcej 
oraz w  fo rm ie  in n ych  rozliczeń —  je ś li należność w y ­
nosi poniżej z ł 250.

Rozliczenia inkasowe następują w  fo rm ie  rozliczeń 
akceptowych z dziesięciodniowym  te rm inem  akceptu. 
O ile  bank n ie  o trzym a  we w łaśc iw ym  te rm in ie  od 
spó łdz ie ln i p rodukcy jne j wyraźnego akceptu należ­
ności państwowego ośrodka maszynowego, wówczas 
n ie  może obciążyć rachunku  spółdzie ln i, lecz rezer­
w u je  odpow iednią sumę na je j rachunku po uzyska­
n iu  zgody w łaściwego dla spó łdz ie ln i p rodukcy jne j 
p rezyd ium  pow ia tow e j ra d y  narodowej. O zarezer­
w ow an iu  środków  zaw iadam ia bank spółdzielnię. 
W  p rzypadku  b ra k u  środków  na rachunku spółdzie ln i 
na zapłatę akceptowanego żądania zapłaty, bank p ła t ­
n ika  przechow uje  żądania zap ła ty i  p ok ryw a  je 
z w p ły w ó w  na rachunek spółdzie ln i w  ko le jności: po 
zobowiązaniach z ty tu łu  p łac s ił najem nych, prze le­
w ach składek na ubezpieczenia społeczne oraz po 
należnościach budżetow ych państwa. Rozliczenia 
w  naturze realizowane są przez dostarczenie przez 
spółdzie ln ię p ro d u kcy jn ą  do p u n k tu  skupu zboża nie 
późnie j, an iże li w  te rm in ie  p rzew idz ianym  w  um owie 
m iędzy spółdzie ln ią a państw ow ym  ośrodkiem  maszy­
now ym . Zboże to  dostarcza spółdzie ln ia w  ko le jności 
po w ykonan iu  obow iązkowych dostaw. P u n k t skupu 
w  ciągu trzech dn i roboczych po p rzy ję c iu  zboża 
przekazuje obliczoną należność pieniężną p rzy  pomo­
cy polecenia p rze lew u 'ze  swego rachunku bankowe­
go na rachunek dochodów budżetow ych właściwego 
państwowego ośrodka maszynowego w  odpow iedniej 
k la s y fik a c ji budżetowej budżetu centralnego.

W  rozliczeniach za dostawy, us ług i i  ro b o ty  m iędzy 
spó łdz ie ln iam i p ro d u kcy jn ym i, a in n y m i jednostkam i 
gospodarki uspołecznionej żądania zap ła ty mogą być 
realizowane rów n ież w yłączn ie  na podstaw ie akceptu 
pisemnego. W  przypadku, gdy spółdzie ln ia p ro d u k ­

cy jna  po p rzy ję c iu  fa k tu ry  n ie  u regu lu je  należności 
w  zaleconym 10-dn iow ym  te rm in ie  wówczas bank za 
zgodą prezyd ium  pow. rady narodowej może w s trzy ­
mać spółdzie ln i w yp ła tę  z je j rachunku tak ie j sumy, 
jaka  ,potrzebna jest na opłacenie w ierzyte lności. 
W strzym anie  środków  może nastąpić w  każdym  p rzy ­
padku uchy lan ia  się spółdzie ln i od w ydania  dyspozy­
c j i  na .pokrycie:

a) p łac s ił najem nych,
b) podatków  i  ubezpieczeń,
c) p rze te rm inow anych zobowiązań państwowego 

ośrodka maszynowego w raz z odsetkam i za zwłokę,
d) p rzeterm inow anych k re d y tó w  obrotowych,
e) p rze te rm inow anych zobowiązań wobec innych  

in s ty tu c ji,
f) środków  z ty tu łu  up łynn ie n ia  sk ładn ików  m a ją t­

k u  trw a łego lu b  wydzielonego p rzy  podziale docho­
dów w ' gotówce wspólnego funduszu inw estycyjnego 
i  społecznego w  przypadku nieodprawadzenia ich  na 
w łaściw e rachunki.

Założenia gospodarki finansow ej spó łdz ie ln i p ro ­
du kcy jn ych  rea lizu ją  w  pe łn i zasadę, że każda spół­
dz ie ln ia  posiada odrębną osobowość prawną. W  zwią- 
k u  z. ty m  w szystkie  spó łdzie ln ie  p rodukcy jne :

a) ko rzys ta ją  w  ramach p lanów  gospodarczych 
z pe łne j samodzielności gospodarczej i  wchodzą w  sto­
sunki z in n y m i p rzedsięb io rstw am i i  organizacjam i, 
posiadają w łasne rachunk i bankowe oraz korzysta ją  
bez,pośrednio z k redy tów  bankow ydh lu b  do tac ji bud­
żetowych na cele inw estycyjne ,

b) prowadzą samodzielną rachunkowość i  sporzą­
dzają roczne zam knięcia rachunkowe.

W  ramach p ra w id ło w e j gospodarki finansow ej spół­
dzie ln ie  p rodukcy jne  p o w in n y  w szystk ie  w łasne środ­
k i  pieniężne przechowywać na odpow iednich rachun­
kach w  banku (z w y ją tk ie m  sum przeznaczonych na 
pogotowie kasowe) oraz przestrzegać zasady rozgra­
niczenia działalności eksploatacyjne j od in w e s tycy j­
nej, a w  szczególności:

a) środk i obrotow e zużywać zgodnie z ce lam i okre­
ś lonym i w  p lan ie  p ro d u kcy jn ym  i  w  ram ach sum 
przew idz ianych  na te cele w  p re lim in a rzu  w p ływ ó w  
i  w yda tków  p rodukcy jnych ,

b) środk i inw es tycy jne  zużywać zgodnie z celam i 
określonym i w  p lan ie  in w e s tycy jn ym  i  w  ramach sum 
przew idz ianych  na te cele w  p re lim ina rzu  w p ływ ó w  
i  w yda tków  in w e s tycy jn ych  t j .  w yłącznie na zw ięk­
szenie' trw a ły c h  środków  gospodarki zespołowej.

System finansow y spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  pod­
kreśla jąc w  p e łn i samodzielność jednostek spółdzie l­
czych n ie  dopuszcza do dysponowania środkam i p ie ­
n iężnym i bez zgody spółdzielców. W ydatkow anie 
środków  pieniężnych, zna jdu jących się na rachun­
kach w  banku oraz w  kasie spółdzie ln i, następować 
może w  rea lizac ji te j zasady w yłączn ie  na pisemne 
dyspozycje podpisane przez upoważnione w ładze spół­
dz ie ln i oraz księgowego. Podkreślen ie pe łne j samo­
dzielności decydowania spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  
prze jaw ia  się w e w szystk ich  postanow ieniach syste­
m u finansowego1. M iędzy in n y m i samodzielność ta. 
p rze jaw ia  się w  zasadach zatw ierdzan ia  p lanów  go­
spodarczych, k tó ry c h  zadania nakreśla i  zatw ierdza 
ogólne zebranie członków. Specyfika w arunków , 
w  ja k ich  zna jdu ją  się spółdzie ln ie p rodukcy jne  w y ra ­
ża się w  zaleceniowej fo rm ie  szeregu aktów  norm a­
tyw n ych  dotyczących gospodarki finansow ej, ja k  np- 
w  aktach no rm a tyw nych  dotyczących przepisów o sto­
sowaniu ob ro tu  bezgotówkowego. , Rpdnnrnilfirz
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ROLA NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO 
W  ZAKRESIE KREDYTOWANIA 8 KONTROLI 
ROLNICZYCH SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH

I I  Z jazd PZPR w ysuną ł zadania wydatnego i  wsze­
chstronnego wzrostu p ro d u kc ji ro lne j.

Obok trosk i o dalszy rozwój państwowych gospo­
darstw  ro lnych  i mało i  ś redn ioro lnych gospodarstw 
chłopskich, szczególną opieką otacza państwo spół­
dz ie ln ie  produkcy jne , jako zasadniczy czynn ik  so­
c ja lis tyczne j przebudowy ro ln ic tw a .

P rodukc ja  drobnego ro ln ic tw a  n ie  może rozw ijać  
się w  tem pie  n iezbędnym  dla rozw o ju  całej gospo­
d a rk i narodowej. Jeżeli zaś tem po rozw o ju  ro ln ic tw a  
n ie  jest dostosowane do tempa rozw o ju  socja listycz­
nego przem ysłu  to  może to w  konsekw encji grozić 
zahamowaniem całej gospodarki. Zabrakn ie  bow iem  
niezbędnych surowców d la  przem ysłu i  a rty ku łó w  
żywnościowych dla ludności m ie jsk ie j. In te n sy fika ­
cję p ro d u kc ji ro lne j można na jskuteczn ie j zwiększyć 
przez mechanizację i  chemizację up raw y  ro li, co 
jednak w  w arunkach drobnotow arow ej gospodarki 
chłopskiej n ie jest m ożliwe. Potw ie rdza ją  to do­
świadczenia Zw iązku  Radzieckiego.

S ta lin  pisał w  roku  1929.
„Nasz w ie lk i scentra lizowany przem ysł socja li­

styczny rozw ija  się w edług m arks is tow skie j teo­
r i i  re p rodukc ji rozszerzonej, gdyż rozm ia ry  jego 
rosną rokrocznie, posiada on swe nagromadzenia 
i  posuwa się naprzód s iedm iom ilow ym i krokam i. 
A le  nasz przem ysł n ie s tanow i jeszcze całego go­
spodarstwa narodowego. Przeciwnie, w  naszym 
gospodarstwie narodow ym  wciąż jeszcze przeważa 
gospodarstwo chłopskie. Czy można powiedzieć, 
że nasze drobne gospodarstwo chłopskie rozw ija  
się w ed ług  zasady re p rodukc ji rozszerzonej? Nie, 
n ie  można tego powiedzieć. Nasze drobne gospo­
darstw o chłopskie w  swej masie nie ty lk o  nie w y ­
kazuje corocznie re p rodukc ji rozszerzonej, lecz 
przeciwnie, n ie zawsze ma możność osiągnięcia 
choćby re p ro d u kc ji proste j. Czy można nadal po­
suwać naprzód w  przyspieszonym tem pie  nasz so­
c ja lis tyczny przem ysł m ając taką podstawę ro ln i­
czą, ja k  drobne gospodarstwa chłopskie, niezdolne 
do rozszerzonej rep rodukc ji, stanowiące na dom iar 
tego przeważającą siłę w  naszym gospodarstwie 
narodowym ? Nie, n ie można. Czy można w  ciągu 
choć coko lw iek dłuższego okresu opierać w ładzę 
radziecką i  budow nictw o socjalistyczne na dwóch 
różnych podstawach —  na podstawie najw iększego 
i zjednoczonego przem ysłu socjalistycznego i  na 
podstawie na jbardz ie j rozdrobnionej i zacofanej, 
d robnotow arow ej gospodarki chłopskiej? Nie, nie 
można. K iedyś m usia łoby się to skończyć zupeł­
nym  upadkiem  całego gospodarstwa narodowego. 
Gdzież jest w ięc wyjście?

W yjśc ie  polega na tym  aby zw iększyć rozm ia ry  
gospodarstw ro lnych, uczynić je  zdo lnym i do na­
gromadzania, do re p rodukc ji rozszerzonej i prze­
budować w  ten sposób podstawę ro ln iczą gospo­
darstwa narodowego.“  * 1)
Pam iętać należy jednocześnie o tym , że ruch  spół­

dzielczości na w si jest ca łkow icie  dobrow olny, i  że

’ ) J. S ta lin  —  „Z agadn ien ia  le n in iz m u “  w yd . IV  „K s ią żka
i  W iedza“ , 1949 r., str. 284 i 285.

państwo nasze w ystępu je  z całą surowością przec iw ­
ko próbom  sztucznego forsowania tego ruchu.

W ykorzystu jąc pomoc państwa dla spółdzielczości 
p rodukcy jne j i  otaczając sta łą  troską spółdzieln ie 
p rodukcy jne  należy w ykazyw ać chłopom pracu jącym  
wyższość gospodarki zespołowej nad indyw idua ln ą  
i  w  ten sposób pozyskiwać ich  dla ide i spółdzielczości 
na wsi.

Ruch spółdzielczości na w s i ma już  poważne osią­
gnięcia. Ilość spółdzie ln i p rodukcy jnych  rośnie z dnia 
na dzień i osiągnęła już  liczbę 8.000. Spółdzieln ie 
p rodukcy jne  w ykaza ły  swą żywotność i m im o1 swej 
m łodości i  b raku  doświadczenia w ykaza ły  również 
zdecydowaną wyższość nad gospodarką indyw idua lną .

Jednym  z ważniejszych m om entów  w  walce o so­
c ja listyczną przebudowę ro ln ic tw a  i  zwiększenie 
p ro d u kc ji ro lne j jest odpowiednie ustaw ienie obsługi 
finansowej ro ln ic tw a .

Spółdzie ln ie p rodukcy jne  ko rzysta ją  z poważnej 
pomocy kredytow e j państwa i z tych  względów w ła ­
ściwe kredytow an ie  tych  jednostek gospodarczych 
w inno  spotkać się z pe łnym  zrozum ieniem  ze s trony 
odpow iednich kom órek Banku.

W łaściwe kredytow an ie  spó łdzie ln i wym aga je d ­
nak znajomości organ izacji ich  gospodarki finanso­
w e j i podstawowych procesów gospodarczych.

Podobnie, ja k  i inne jednostk i uspołecznione, spół­
dzie ln ie  prowadzą swą działalność w  oparciu o rocz­
ne p lany gospodarcze oraz p re lim inarze  w p ływ ó w  
i  w yda tków , zatw ierdzane przez ogólne zebranie 
członków, korzysta jąc p rzy  tym  z pe łne j samo­
dzielności.

C harakterystyczny jest fak t, że środk i p ro d u kc ji 
w  spółdzieln iach p rodukcy jnych  nie są normowane. 
Większość tych  środków pochodzi p rzy  tym  z w łas­
nej p ro d u kc ji (m ateria ł siewny, pasze). W  tych  w a­
runkach z k re d y tu  bankowego może być dokonyw any 
zakup p roduktów  i m a te ria łów  n ie  produkow anych 
przez spółdzielnię, bądź produkow anych w  ilościach 
n ie pokryw a jących  je j potrzeb gospodarczych, 
uwzględn ia jąc w yłączn ie  potrzeby gospodarstwa ze­
społowego, bez przyzagrodowych gospodarstw człon­
ków .

Obowiązuje rów nież zasada, że w szelkie nak łady 
gospodarcze pokryw ane są w  p ierw szym  rzędzie 
z w łasnych środków spółdzie ln i a dopiero w  okresie 
przejściowego ich b raku  mogą być udzielane k re d y ­
ty  bankowe na sfinansowanie potrzeb gospodarczych 
przew idzianych w  planie.

Ze stw ierdzen ia  tego w yn ika , że k re d y t bankow y 
uzupełn ia jedyn ie  środki własne spółdzie ln i w  okre­
sie przejściowego ich braku, spowodowanego roz­
bieżnością m iędzy okresem nakładów  i w p ływ ó w  
z rea lizac ji gotowej p rodukc ji.

Zgodnie ze statutem  spółdzie ln ie p rodukcy jne  obo­
wiązane są tw orzyć  p rzy  podziale dochodów fu n d u ­
sze siewne i paszowe w  wysokości zabezpieczającej 
całoroczne zapotrzebowanie oraz rezerw y na w ypa ­
dek n ieurodza ju. U w zględnia jąc ten m om ent s tw ie r­
dzić należy, że nak łady te n ie  p o w in n y  być w  zasa­
dzie kredytow ane, chociaż w  w y ją tko w ych  p rzy ­
padkach mogą być udzielane k re d y ty  zarówno na
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zakup braku jących  nasion i pasz, o czym będzie mowa 
w  dalszej części a rty ku łu .

U sług i PO M  w  zakresie mechanicznej up raw y  ro li 
pokryw ane są w  większości po zakończeniu cyk lu  
p rodukcyjnego a w ięc z chw ilą  uw o ln ien ia  środków 
zaangażowanych w  p rodukc ji, co zgodne jest z umo­
wą zawieraną m iędzy POM  i  spółdzie ln ią i  z tych  
względów  n ie  zachodzi konieczność kredytow an ia  
ich.

Regulowanie należności członków z ty tu łu  prze­
pracowanych dn iów ek obrachunkow ych może m ieć 
m iejsce w  ciągu roku  obrachunkowego w yłączn ie  
w  fo rm ie  zaliczkowania, zarówno w  natu rze  ja k  i  go­
tówce, ze środków  w łasnych —  do 60% za istn ia łe j 
należności, a rozliczenie ostateczne następuje z chw i­
lą  przeprowadzenia podziału dochodu i  sporządzenia 
sprawozdania rocznego.

Tak w ięc najpoważniejsze pod względem  kosztów 
nakłady, do k tó rych  zaliczam y w  ro ln ic tw ie  doko­
nanie obsiewów, żyw ien ie  inwentarza, pracę ręczną 
i  mechaniczną, pokryw ane są w  spółdzieln iach środ­
kam i w łasnym i, zobow iązaniam i wobec członków 
z ty tu łu  przepracowanych dn iów ek obrachunkow ych 
bądź też kredytow ane przez POM, co rzecz jasna 
powoduje zmniejszone zapotrzebawanie na k re d y t 
bankowy.

Po wstępie obrazującym  organizację gospodarki 
finansow ej spółdzie ln i w  zakresie eksploatacji p rze j­
dziem y do om ów ienia systemu kredytow ego i  techn i­
k i  k redytow an ia .

Jak już  w spom nie liśm y środki gospodarcze w  spół­
dzie ln iach n ie  są normowane. Poza ty m  b rak  k a lk u ­
la c ji kosztów, specyficzna organizacja rozliczeń 
z członkam i (dochód członka uzależniony jest od 
ilości i  jakości w ykonane j pracy a nadto od wyso­
kości osiągniętego przez spółdzie ln ię dochodu po- 
dzielnego) b rak  określenia wysokości udzia łu  fu n ­
duszów w łasnych  w  pok ryw an iu  a k tyw ó w  obroto­
w ych  spółdzie ln i, b rak  okresowej sprawozdawczości, 
ja k  wreszcie ca łkow ita  samodzielność spółdzie ln i 
w  zakresie dysponowania będącym i w. je j posiadaniu 
środkam i gospodarczym i powodują, że system k re ­
d y to w y  stosowany wobec państw ow ych i  spółdzie l­
czych jednostek gospodarczych, pracujących na za­
sadzie rozrachunku gospodarczego, n ie  może m ieć 
zastosowania w  odniesieniu do spó łdzie ln i p roduk­
cy jnych .

B ank n ie  k re d y tu je  w  spółdzieln iach określonych 
ak tyw ów  lecz w yłączn ie  n iek tó re  nak łady niezbędne 
dla ich  stworzenia. Z tych  względów  rodzaje k re d y ­
tów  powiązane są ściśle z charakterem  ponoszonych 
w yd a tkó w  (np. zakup m a te ria łu  siewnego, pasz, p ro ­
siąt) co um oż liw ia  kon tro lę  celowości zużycia udzie­
lonego kredytu .

Rzecz jasna, że tego rodza ju  system k re d y to w y  nie 
stwarza w a runków  tak  p recyzy jne j k o n tro li poprzez 
k re d y t ja k  m a to m iejsce w  jednostkach państw ow ych 
i  spółdzielczych na rozrachunku gospodarczym, n ie ­
m n ie j jednak uw zględn ia jąc ograniczony udzia ł środ­
ków  k redy tow ych  w  całości środków  niezbędnych na 
sfinansowanie nakładów  p rodukcy jnych  spółdzie ln i, 
ja k  i poziom organ izacy jny  spółdzie ln i, szczególnie 
nowopowstających, można go uznać za dostateczny 
pod w arunk iem , że będzie on um ie ję tn ie  stosowany.

K re d y t bankow y w in ien  um ożliw iać spółdzie ln i 
stałą in tensy fikac ję  gospodarstw, w zrost towarowości 
oraz pełne i  te rm inow e w ykonyw an ie  p lanow anych 
zadań a zatem m usi on odpowiadać w szystk im  w a­
runkom  k re d y tu  socjalistycznego. Ścisłe przestrzega­

n ie  cech k re d y tu  a w ięc: planowości, celowości, za­
bezpieczenia, zwrotności i  te rm inow ości daje gwa­
rancję  spełnienia przez k re d y t staw ianych przed n im  
zadań.

K o n tro la  działalności spółdzie ln i poprzez k re d y t 
w inna  obejmować:
a) rozeznanie is to tnych  potrzeb w  zakresie i  w ie lko ­

ści k re d y tu  w  pow iązaniu z zadaniam i p lanu go­
spodarczego, p rzy  uw zględn ien iu  pe łnych m oż li­
wości zaangażowania przez spółdzie ln ię je j środ­
ków  w łasnych,

b) kon tro lę  celowości zużycia udzielanego k re d y tu  
i zapewnienia k re d y to w i m ateria lnego zabezpie­
czenia i  te rm inow e j zwrotności.

Przeprowadzane przez D epartam ent K re d y tó w  R ol­
n ic tw a  i  Leśn ic tw a inspekcje oddziałów w ykazu ją  po­
ważne n ie jednokro tn ie  n iepraw id łow ości na odcinku 
kredytow an ia  spółdzie ln i. W yraża się to  w  udzie lan iu  
k re d y tó w  bez w łaściw e j i w n ik liw e j ana lizy w nios­
ków  k redy tow ych  spółdzie ln i, n ie uwzględn ia jące j 
rozm ia rów  aktua lnych  potrzeb, w  zakresie wysokości 
k redy tu , m ożliw ości zaangażowania środków w ła ­
snych, powiązania k redy tu  z planem  gospodarczym, 
b łędnym  ustaw ian iu  te rm inów  płatności.

Do najpoważnie jszych niedociągnięć w  zakresie 
kredytow an ia  należy b rak trosk i o rozeznanie po­
trzeby udzielen ia k redytu , jego wysokości i op iera­
nie się w yłączn ie  na danych zaw artych we w niosku 
spółdzie ln i i  pozy tyw ne j z re g u ły  o p in ii Zarządu 
R o ln ic tw a  PPRN bez skonfrontow ania  tych  danych 
z m ate ria łam i posiadanym i przez oddział. Rzecz 
jasna, że udzie lony w  tak ich  w arunkach k re d y t m o­
że zostać zuży ty  niezgodnie z przeznaczeniem, a w  
konsekw encji n ie znajdzie m ateria lnego zabezpiecze­
n ia  i  gw aranc ji te rm inow e j spłaty.

Tłumaczenie, że b rak  jest w a runków  do w łaści­
wego- przeanalizowania w niosku n ie  zna jdu je  żadnego 
uzasadnienia. Łatwo- to udowodnić na podstaw ie 
p rzykładu.

Spółdzie ln ia  w ys tąp iła  z w nioskiem  o udzielen ie 
k re d y tu  w  wysokości z ł 10.000.—  na zakup m ate ria ­
łu  siewnego, w  ramach a kc ji w iosennej.

O ddział ana lizu jąc wniosek w in ie n  usta lić:
1) wartość m a te ria łu  siewnego niezbędnego dla 

dokonania obsiewów, posługując -się planem  gospo­
darczym, a w przypadku jego b raku  zażądać od spó ł-* 
dz ie ln i p lanu obsiewów w iosennych o ile  dane te nie 
zostały ufnieszczone we w niosku o udzie len ie k re ­
dytu,

2) wartość funduszu siewnego przeznaczonego na 
akcję wiosenną, w yko rzys tu jąc  p lan  gospodarczy, 
bądź bilans zamknięcia.

P rzy jm u je m y  założenie, że wartość m a te ria łu  siew­
nego na dokonanie obsiewów w ynos i z ł 30.000.—  
a wartość stworzonego przez spółdzie ln ię funduszu 
na akcję  w iosenną zł 26.000.

Z porów nania tych  c y fr  w yn ika , że k re d y t może 
być udzie lony do wysokości z ł 4.000.—  o ile  spół­
dz ie ln ia  n ie  dysponuje w  tym  czasie środkam i w łas­
nym i, k tó re  m ogłaby przezńaczyć na częściowe bądź 
ca łkow ite  pokryc ie  kosztów zakupu brakującego m a­
te r ia łu  siewnego-. Bezkrytyczne dzielenie w  tym  
przypadku k re d y tu  w  podanej przez spółdzie ln ię 
wysokości doprow adziłoby do zgromadzenia nieuza­
sadnionych zapasów, związanego z ty m  zamrażania 
środków, dodatkowych kosztów z ty tu łu  odsetek od 
k re d y tu  bankowego, bądź niecelowego zużycia k re ­
d y tu  w  przypadku w ydan ia  członkom  zbędnych za­
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pasów z iarna w  fo rm ie  zaliczek na d n ió w k i obra­
chunkowe.

W  przyk ładz ie  uwzględniono k re d y t na m ate ria ł 
s iewny, a to z tego względu, że k redytow an ie  tych  
zakupów obok k re d y tu  na pasze, w ykazu je  n a jw ię k ­
sze n iepraw id łow ości.

Należy w y jaśn ić  p rzy  tym , że zapotrzebowanie na 
m a te ria ł s iew ny pow inno być pokryw ane przez spół­
dz ie ln ię  w  zasadzie ze środków w łasnych (fundusz 
siewny) i  że k re d y ty  na ten cel mogą być udzielane 
w yłączn ie  spółdzie ln iom :

1) nowozorgamizowanym, wt k tó rych  wnoszone 
przez członków  w k ła d y  siewne n ie  p o k ryw a ją  zapo­
trzebowania na m a te ria ł s iew ny i  sadzeniaki na g run ­
ty  objęte wspólną uprawą.

2) k tó re  p rze ję ły  do zagospodarowania g ru n ty  
z Państwowego Funduszu Z iem i, w  w ie lkośc i prze-

v kraczającej m ożliwości obsiewu z w łasnych fu n d u ­
szy, bądź p rz y ję ły  now ych członków, w k ła d y  k tó rych  
n ie  p o k ryw a ją  zapotrzebowania na obsianie wniesio­
nych przez n ich  gruntów ,

3) k tó re  przejściowo na skutek in te n sy fika c ji p ro ­
d u kc ji roś linne j oraz w prowadzenia now ych k u ltu r  
n ie  są w  stanie pokryć  w  całości zapotrzebowania 
z w łasnych  środków,

4) w  przypadkach k lęsk żyw io łow ych  i  poniesio­
nych w  zw iązku z .tym  poważnych strat.

Analogiczne zasady obow iązują p rzy  udzie lan iu  
k re d y tó w  na zakup pasz.

Poważne b łędy popełniane są rów nież p rzy  usta*- 
la n iu  te rm inów  spłat k redytów .

N ie  jest przestrzegana zasada w iązania te rm in u  
p łatności k re d y tu  z cyk lem  p ro d u kcy jn ym  na s fi­
nansowanie którego k re d y t został udzielony.

W łaściwe ustaw ienie te rm in u  płatności k re d y tu  
w in n o  m obilizow ać spółdzie ln ię do term inow ego w y ­
konania zadań p lanow ych i  z tych  w zględów  p ra w i­
dłowe ustaw ienie te rm in u  p ła tności ma poważne 
znaczenie.

Specjalne zagadnienie stanow i zaliczkowanie kon­
tra k ta c ji roś linne j i zw ierzęcej. Rola Banku w  tym  
zakresie jest w praw dzie  ograniczona i sprowadza się 
do w yp łacan ia  p lan ta to ro w i za liczk i p rzysługu jące j 
m u  z ty tu łu  zaw arte j um owy. Z a liczk i wypłacane są 
na dyspozycję in s ty tu c ji ko n trak tu jące j, k tó ra  odpo­
w iedzia lna jest za dobór producenta.

Do obow iązków Banku należy natom iast potrącenie 
za liczk i z w p ływ ó w  uzyskanych z 'dostawy zakon­
trak tow ane j masy tow arow ej. Zaniedbania na tym

odcinku, p rzy  w zrasta jącym  wciąż udzia le spółdziel­
n i w  a k c ji kon trak tacy jne j, spowodować mogą nara­
stanie zobowiązań spółdzie ln i z ty tu łu  niespłaconych 
w  te rm in ie  zaliczek.

C iąg ły  w zrost ilośc iow y spółdzie ln i p rodukcy jnych  
i  związane z ty m  zwiększenie nacisku na k re d y t ban­
kow y wym aga od aparatu NBP stałego pogłębiania 
praw id łow ości kredytow ania .

Chcąc osiągnąć ten cel należy:
1) zapewnić systematyczne pogłębianie przez p ra ­

cow ników  pionu k redy tów  spółdzie ln i p rodukcy jnych  
znajomości o rgan izacji gospodarki finansow ej i pod­
stawowych procesów gospodarczych w  spółdzieln iach 
p rodukcy jnych ,

2) bieżąco analizować stan finansow y spółdzie ln i 
w  drodze w szystk ich  fo rm  k o n tro li i  przedsiębrać 
środki zaradcze w  przypadku stw ierdzenia n iepra­
w id łowości,

3) w n ik liw ie  analizować w n iosk i kredytow e pod 
kątem  celowości udzie len ia  k re d y tu  i  jego wysokości, 
w  pow iązaniu z planem  gospodarczym, uw zględn ia jąc 
zasadę, że k re d y t w in ien  stanow ić w yłączn ie  uzupeł­
n ien ie  środków w łasnych spółdzieln i,

4) przestrzegać zasadę w iązania te rm in u  p łatności 
k re d y tu  z cyk lem  p rodukcy jnym , na sfinansowanie 
którego k re d y t został udzielony,

5) kontro low ać bieżąco celowość zużycia k redytu ,
6) oddziaływać na spółdzie ln ie  w  k ie ru n ku  zabez­

pieczenia term inow ości sp ła ty  udzie lonych kredytów ,
7) przestrzegać potrącania zaliczek ko n tra k ta cy j­

nych z w p ływ ó w  uzyskanych z dostawy zakontrakto­
wanej masy tow arow ej,
. 8) kontro low ać bieżąco rozm ia ry  zaliczkowania p ra ­
cujących, celem niedopuszczenia do przezaliczkowa- 
nia, co m ogłoby un iem oż liw ić  te rm inow ą spłatę zo­
bowiązań,

9) występować do Zarządu R o ln ic tw a  PPRN 
z w n ioskam i o w strzym an ie  kredytow an ia  spółdziel­
n i, k tó re  św iadom ie i  system atycznie łam ią  dyscyp li­
nę finansową i  n ie  re g u lu ją  w  te rm in ie  swych zobo­
wiązań.

B iorąc pod uwagę stan o rgan izacy jny n iek tó rych  
spółdzieln i, szczególnie nowozorganizowanych, i  n ie ­
dostateczną znajomość przez n ie  zasad gospodarki 
finansowej, należy wzmóc w y s iłk i w  k ie ru n ku  w ła ­
ściwego ustaw ienia obsługi finansowej tych  je d ­
nostek.

A. Szulc

FORMY I ZAKRES INSPEKCJI 
W  ROLNICZYCH SPÓŁDZIELNIACH PRODUKCYJNYCH

Słuszna lin ia  p a rtii,  zm ierzająca do ro zw ija n ia  ze­
społowych fo rm  gospodarki w  ro ln ic tw ie , doprow a­
dziła  do zorganizowania się poważnej liczby  spółdzie l­
n i p rodukcy jnych , k tó re  m im o kró tk iego  "okresu is t­
n ien ia  w ykaza ły  w  prak tyce  wyższość gospodarki soc­
ja lis tyczne j w  ro ln ic tw ie  nad gospodarką in d y w id u ­
alną.

Spółdzie ln ie p rodukcy jne  m a ją  ju ż  poważne osiąg­
nięcia na odcinku  uzyskania wyższych p lonów  zbóż 
n iż gospodarstwa indyw idua lne , na odcinku hodow li 
byd ła , trzo d y  ch lew nej i  owiec w  zakresie wyższym  
jakościowo i  ilościowo w  stosunku do gospodarstw 
indyw idua lnych .

M ożliw ości zastosowania szerokiej m echanizacji 
p racy i  na jnowszych zdobyczy agro techn ik i w  spół­
dzie ln iach p rzy  szerokiej pomocy Państwa Ludowego 
pow oduje zwiększenie w yda jności z hektara, bardzie j 
e fek tyw ną  i  lżejszą staje się praca w  spółdzieln iach 
n iż  w  drobnej gospodarce chłopskie j.

Spółdzielczość p rodukcy jna  stała się już  poważnym  
czynn ik iem  w  życiu  w si po lsk ie j, oddzia łu jącym  na 
m ilio n y  chłopów gospodarujących in d yw id u a ln ie  —  
stanow i drogę do socja lizacji wsi.

Należy jednak pamiętać, iż poza p rzodu jącym i spół­
dz ie ln iam i, k tó re  w y różn ia ją  się dobrą organizacją 
pracy, osiągają dobre w y n ik i w  p ro d u kc ji roś linne j
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i hodow lanej oraz zapewnia ją sw ym  członkom  wyso­
ką wartość d n ió w k i obrachunkow ej —  is tn ie ją  jesz­
cze spółdzie ln ie gospodarujące n iep raw id łow o  i  nie 
osiągające na leżytych w yn ikó w .

Należy dążyć do um ocnienia ju ż  is tn ie jących  spół­
dz ie ln i i  zapewnić dalszy n ieustanny rozw ój spół­
dzielczości p rodukcy jne j w  całej Polsce, oczywiście 
na zasadach pełne j dobrowolności i  w  oparciu o ros­
nącą, wszechstronną pomoc państwa ludowego.

Tow. Bolesław  B ie ru t na K ra jo w y m  Zjeździe Spół­
dzielczości P rodukcy jne j w ezw ał do pomocy p rzy  za 
k ładan iu  now ych i  um acn ian iu  ju ż  is tn ie jących  spół 
dz ie ln i w szystk ich  chłooów pracujących, robo tn ików , 
in te ligenc ję  pracującą, m łodzież, wszystkie  o rgan i­
zacje i  in s ty tu c je  m ówiąc:

,,K to  pow in ien  udzielać wszechstronnej pomocy ru ­
chow i spółdzielczości p rodukcy jne j na wsi? Wszys­
cy... każdy, k to  pragnie u trw a lić , wzmóc i  rozszerzyć 
w ie lk ie  przeobrażenie społeczne P o lsk i L u d o w e j.“

Jasne jest, że obow iązkiem  aparatu Narodowego 
B anku Polskiego jest rea lizacja  tego wezwania na 
odcinku o rgan izacji i  wzm ocnienia gospodarki f in a n ­
sowej spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  w  zakresie środków 
obrotowych.

Obowiązek ten jest ustanow iony U chw ałą  N r 105 
P rezyd ium  Rządu z dnia 1 m arca 1952 r. w  spraw ie 
gospodarki finansow ej spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , 
zarządzeniem N r 104 M in is tra  R o ln ic tw a  z dnia 26 
czerwca 1952 r. w  przedm iocie zasad systemu fin a n ­
sowego i  gospodarki finansow ej oraz zarządzeniem 
M in is tra  R o ln ic tw a  i  M in is tra  F inansów z dnia 21 
październ ika 1953 r. w  spraw ie usta lenia zadań i  obo­
w iązków  w ydz ia łów  ro ln ic tw a  i  leśn ictw a prezyd iów  
rad narodow ych (obecnie —  zarządów ro ln ic tw a ), 
B anku Rolnego i  Narodowego B anku Polskiego.

O pracowany przez D epartam ent K re d y tó w  R o l­
n ic tw a  i  Leśnictw a, w  oparciu  o w ym ien ione  a k ty  
norm atyw ne, p ro je k t in s tru k c ji Narodowego Banku 
Polskiego o k redy tow an iu  i  k o n tro li ro ln iczych  spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych  zaw iera w ytyczne  do wzm oc­
n ien ia  p raw id łow ości k redy tow an ia  spó łdz ie ln i i  pod­
niesienia poziom u k o n tro li, jako  czynn ików  wzm oc­
n ien ia  gospodarki finansow ej spółdzie ln i.

Zagadnienie k redy tow an ia  i  całości k o n tro li spół­
dz ie ln i jes t poruszane w  n in ie jszym  numerze „W ia ­
domości“ . Założeniem w ięc  tego a r ty k u łu  jest omó­
w ien ie  inspekc ji w  spółdzie ln i, jako  podstawowego 
in s tru m e n tu  k o n tro li bankowej.

Posługiwanie się ty m  ins trum entem  w  podanej 
da le j fo rm ie  i  zakresie jest zasadniczym obow iązkiem  
oddzia łów  N BP p rzy  spraw ow aniu  k o n tro li spółdzie l­
n i.

Należyte i  skuteczne w ykonyw an ie  obow iązków  od­
dzia łów  B anku w  zakresie dobrego kredy tow an ia  i 
k o n tro li uw arunkow ane jest przeprowadzaniem  in ­
spekcji m iędzy in n y m i w  celu sprawdzania w  spół­
dz ie ln i słuszności spostrzeżeń i  w n iosków  w ysnu tych  
p rzy  w yko n yw a n iu  całości k o n tro li oraz stosowania 
się spółdzie ln i do w ydanych  zaleceń poinspekcyjnych. 
Niedopuszczalne jest ograniczenie p racy ko n tro ln e j 
oddzia łów  jedyn ie  do czynności w ykonyw anych  
w  Banku.

P rzy  w yko n yw a n iu  tych  czynności uzysku je  w łaś­
n ie  oddzia ł Banku m a te ria ły  i  w skazów ki do p lano­
w ania  i  przeprowadzania inspekcji.

W  zw iązku  z tym , że zasady systemu finansowego 
i  gospodarki finansow ej w  spółdzie ln iach m ają  za­
sadniczo odm ienny charak te r od systemu finansow e­

go innych  jednostek, naw et analogicznych w  zakre­
sie przedm io tu  i  sposobu gospodarki ja k  np. państ­
wowe gospodarstwa ro lne  i  n ie  p rzew idu ją  żadnej 
sprawozdawczości finansow ej d la  Banku, staje się 
niecelowe planowanie i  w ykonyw an ie  inspekc ji okre­
sowych (ob liga to ry jnych ), co w yk lucza ją  założenia 
powołanego p ro je k tu  in s tru k c ji.

Inspekcje w  spółdzieln iach w in n y  być planowane 
i  w ykonane na podstawie nagrom adzonych spostrze­
żeń i  w n iosków  o w ystępu jących n iep raw id łow oś­
ciach p rzy  w yko n yw a n iu  obsługi finansow ej i  czyn­
ności ko n tro ln ych  na m ie jscu w  B anku w  bieżącym 
m iesiącu na m iesiąc następny w  ko le jności uw zg lęd­
n ia jące j ciężar ga tunkow y zebranych spostrzeżeń. 
W in n y  być to zatem inspekcje w  fo rm ie  doraźnej, 
u ję te  w  planowe ram y, a ilość, częstotliwość i  zakres 
tych  inspekc ji podyk tu je  sama p ra k ty k a  i  m ożliwości 
oddziału.

Równocześnie należy p rzy jąć  iż  na obecnym etapie 
rozw o ju  gospodarki finansow ej, poważną mniejszość 
stanow ić będą spółdzie ln ie do k tó rych  w ysta rczy  do­
trzeć bezpośrednio ty lk o  raz do roku  np. w  okresie 
sporządzania rocznego p lanu  gospodarczego czy po­
dzia łu  dochodów.

Inspekcje  w in n y  być przeprowadzane przez p ra - 
cow nika p ionu spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  zasadniczo 
ty lk o  w  tych  spółdzieln iach, k tó re  są m u bezpośred­
n io  przydzie lone do ca łkow ite j obsługi. Odpada w ięc 
tu ta j ja ko  sztuczny ja k ik o lw ie k  podzia ł na. re fe ren­
tów  i  ko n tro le ró w  w ystępu jący  jeszcze w  n iek tó rych  
oddziałach NBP.

Jest to szczególnie isto tne w  oddziałach gdzie w  ko ­
mórce spó łdzie ln i p ro d u kcy jn ych  jest za trudn ionych  
k i lk u  p racow ników , m iędzy k tó rych  w in n y  być po­
dzielone ilościowo, z uw zględn ien iem  innych  elem en­
tów  ja k  w ie lkośc i i  zw iązanych z ty m  operacji, od­
dalenia od oddzia łów  itp . —  is tn ie jące na tam te jszym  
terenie spółdzielnie.

N ie można bow iem  m ów ić o przeprow adzaniu w łaś­
c iw e j i  pe łnow artościow ej inspekc ji w  spó łdzie ln i bez 
posiadania szczegółowego rozeznania gospodarki f i ­
nansowej danej spółdzie ln i, ja k ie  da ją  czynności ob­
sług i te j spó łdzie ln i w ykonyw ane w  oddziale Banku. 
P raw id łow a  organizacja i zharm onizowanie czynnoś­
ci w  oddziale u ła tw ia  w ykonan ie  inspekcji.

W iąże się z ty m  konieczność dokładnej znajomości 
obow iązujących aktów  norm atyw nych , przepisów 
bankowych, podstaw organ izacyjnych  spó łdz ie ln i ja k  
s ta tu ty  i  zasady rachunkow ości spółdzie ln i.

Przed w yruszen iem  w  teren dla przeprowadzenia 
inspekc ji p racow n ik  w in ie n  się do n ie j należycie 
przygotować. W  tym  celu należy zawsze sprecyzować 
zakres i  p rzedm io t inspekcji, p rze jrzeć szczegółowo 
posiadany m a te ria ł o ak tua lnym  stanie gospodarki f i ­
nansowej te j spółdzie ln i, szczególnie w  zakresie sum 
należności i  zobowiązań ja k  i  s tw ierdzonych w  czasie 
w ykonyw an ia  całości k o n tro li —  uchyb ień i  n iep ra ­
w id łow ośc i w  gospodarce finansow ej spółdzie ln i.

P rzygotow an ie  wstępne do przeprowadzenia in ­
spekcji jes t niezbędne z uw ag i na je j cel i  zadanie.

Należy pamiętać, iż celem inspekc ji bankow ej nie 
jest pr-zede w szystk im  uzyskanie w szystk ich  tych  m a­
te ria łów , na podstaw ie k tó rych , w  połączeniu z już  
posiadanym i, oddzia ł będzie m ógł usta lić  sytuację f i ­
nansową spółdzie ln i, co jest niezbędne p rzy  p lanow a­
n iu  k re d y to w ym  następnego okresu i  pode jm ow aniu  
decyz ji w  zakresie zgłaszanych przez spółdzieln ie 
w n iosków  k redytow ych .



Podstaw ow ym  zadaniem inspekc ji bankowej jest 
pomaganie spółdzie ln iom  we w zm ocnien iu podstaw 
ich  gospodarki finansow ej.

W  zw iązku z tym , celem inspekc ji jest rów nież nie 
ty lk o  stw ierdzenie i  w y tkn ię c ie  spółdzie ln iom  ich  b łę ­
dów  i  niedociągnięć oraz fo rm a lna  ich  lik w id a c ja  lecz 
przede w szystk im  w  fo rm ie  pomocy i  in s tru k ta żu  f i ­
nansowego, zapobieganie pow staw an iu uchybień i  za­
bezpieczenie p raw id łow ości gospodarki finansow ej.

W ykonanie tego zadania jest w  dużej m ierze uza­
leżnione od postawy pracow nika Banku, od fo rm y  
przeprowadzanej inspekcji. N ie będzie ono trudne  dla 
p racow nika Banku, k tó ry  p o tra fi w  pe łn i pomóc spół­
dz ie ln i w  usunięciu stw ierdzonych braków , wskazu­
jąc um ie ję tn ie  na środk i i  m etody lik w id a c ji b łędów  
i  uchybień, um ie w y jaśn ić  źródło ich  powstania 
i usta lić  środk i zapobiegawcze, p o tra fi zdobyć pełne 
zaufanie zarządu i  członków spółdzie ln i.

W  dzia ła lności B anku na odcinku k redy tow an ia  
i  k o n tro li spó łdzie ln i a w  szczególności w  zakresie- 
inspekc ji konieczna i  nizbędna jest ścisła współpraca 
z aparatem po litycznym , społecznym i  a d m in is tra cy j­
nym , zainteresowanym  i  odpow iedzia lnym  bezpośred­
n io  za działalność i rozw ó j spółdzie ln i —  korzysta­
n ie  z jego doświadczeń, wskazówek i pomocy.

Zarządzenie Prezesa N BP  i  D y re k to ra  BR z dnia 
3 m arca 1954 r. w  spraw ie koo rdynac ji pracy oddzia­
łó w  N BP  i  placówek BR w  zakresie k redy tow an ia  
i  k o n tro li ro ln iczych  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  zo­
bow iązu je  bank i do w za jem nej w spó łpracy i  pomocy.

W  tych  w arunkach, w  ram ach przygotow an ia  do 
przeprowadzenia inspekc ji należy w  każdym  p rzy ­
padku porozumieć się z p lacówką Banku Rolnego.

Zachowanie w a ru n ku  ścisłej w spółpracy pozwala 
uzyskać pe łn ie jszy obraz dzia ła lności spółdzie ln i, w y ­
szukać i  usunąć n iepraw id łow ości gospodarki f in a n ­
sowej.

M ając zebrany ca ły m ate ria ł, jako  końcow y ele­
m ent przygotow an ia  należy usta lić  ostateczny zakres 
inspekc ji w  zw iązku z tym , że całość m ate ria łu  
w  większości p rzypadków  rozszerza zakres inspekcji 
ja k i b y ł p rz y ję ty  p rzy  p lanow an iu  inspekc ji w  od­
nośnej spó łdzie ln i w  ub ieg łym  miesiącu.

W  m yśl p ro je k tu  in s tru k c ji, przedm iotem  inspekc ji 
w  spółdzie ln iach w  zakresie działalności Narodowego 
Banku Polskiego jest:

1) celowość zapotrzebowania, zużycia i  zabezpie­
czenia k re d y tó w  obrotow ych,

2) rozgraniczenie gospodarki eksploatacyjnej od 
inw es tycy jne j,

3) gospodarka zapasami,
4) te rm inow e regu low an ie  podatków , ubezpieczeń 

i  innych  zobowiązań,
5) przestrzeganie zaleceń M in is tra  Finansów z dnia 

7 październ ika 1952 r. w  zakresie udzia łu  w  obrocie 
bezgotówkowym ,

6) ob ro ty  na rachunku  zastępczym w  GKS,
7) odprowadzanie w p ły w ó w  uzyskanych z l ik w i­

dac ji sk ładn ików  m a ją tku  trw a łego  na rachunk i ban­
kowe wspólnego funduszu inw estycyjnego,

8) w yw iązyw an ie  się z um ów  kon trak tacy jnych ,
9) praw id łow ość • w nies ien ia  zadeklarowanych 

W kładów członkow skich oraz tw orzen ie  s ta tu tow ych 
funduszy siew nych i  paszowych,

10) stan księgowości i  zgodność zapisów spółdziel 
n i z saldam i rachunków  w  Banku,

11) praw id łow ość stosowania no rm  p rący —  za­
liczkow an ia  pracujących,

12) praw id łow ość odprowadzenia w ydzie lonych  
środków  pieniężnych na fundusze niepodzielne ńa 
w łaściw e rachunk i bankowe,

13) ustalenie przyczyn  występow ania k re d y tu  
przeterm inowanego.

Dojść mogą do tego jeszcze zagadnienia k o n tro li 
gospodarki spó łdzie ln i k re d y ta m i in w e s tycy jn ym i, 
zlecone przez p lacówkę B anku Rolnego w  zakresie 
nie w ym agającym  specjalnego przygotow an ia  zawo­
dowego (np. znajomości te ch n ik i budow n ic tw a  itp).

W ypunktow ane zagadnienia, stanowiące przedm io t 
inspekcji, w iążą i  zazębiają się nawzajem  i  pod ty m  
kątem  należy je  rozpatryw ać, p rzy  czym jednak nie 
zawsze jest konieczne, p rzy  pow tarza jących się in ­
spekcjach w  kró tszych  okresach czasu, p rzy jm ow a­
nie pełnego zakresu przedm iotowego, lecz wskazane 
jes t skoncentrowanie się na pewnych w yb ranych  
problemach.

N ie można jednak popadać rów nież w  krańcowość 
i  dokonywać inspekc ji w  spó łdz ie ln i ty lk o  np. 
w  przedm iocie przestrzegania przez spółdzie ln ie w y ­
sokości ustalonego pogotow ia kasowego lu b  usta lenia 
przyczyn  niespłacenia w  te rm in ie  w ykorzystanych  
zaliczek ko n trak tacy jnych . P rzypadk i tak ie  jeszcze 
zdarzają się n ieste ty w  n iek tó rych  oddziałach i  na le­
ży im  bezwzględnie zapobiegać.

W  ty m  celu jest wskazane każdorazowe przekon­
su ltow anie  zakresu inspekc ji przez re fe ren ta  z k ie ­
ro w n ik ie m  dzia łu  lub  oddziału.

W  czasie inspekc ji bankowej w  spó łdz ie ln i badam y 
ty lk o  działalność finansow ą spółdzie ln i, w n ika jąc  
w  działalność gospodarczą (p rodukcy jną ) ty lk o  w  ta ­
k im  stopniu w  ja k im  ma ona bezpośredni w p ły w  na 
stronę finansową.

Np. p rzy  k o n tro li celowości zużycia udzielonego 
k re d y tu  na zakup pasz stw ie rdzam y dokonanie za­
kupu  —  zaprzychodowanie do magazynu w  ilości 
i  w artości zgodnej z wysokością udzielonego k redy tu , 
pokryc ie  należności dostawcy z tego ty tu łu  oraz roz­
chód z magazynu d la  żyw ien ia  inw en ta rza  zespoło­
wego.

N ie będziem y w  ty m  p rzyk ładz ie  w n ikać, z p unk tu  
w idzen ia  inspekc ji bankowej, w  słuszność i  w ie lkość 
norm  paszy na sz tuk i inwentarza, m im o iż jest zro­
zum iałe, że od p raw id łow ości żyw ien ia  inw entarza  
m iędzy in n y m i jest uzależniony dochód spółdzie ln i 
z hodow li. Jest to w łaśnie typ o w y  p rzyk ład  dz ia ła l­
ności gospodarczej spółdzie ln i, w iążący się w  sposób 
pośredni ze stroną finansową. N ie  znaczy to  jednak, 
że p racow n ik  bankow y, przeprowadzający inspekcję 
nie ma się ta k im i zagadnieniam i zainteresować. Je­
że li bow iem  zdoła usta lić  w  om aw ianym  przykładzie , 
na podstaw ie oświadczenia oborowego, stanu urwen- 
tarza i  ew entua ln ie  posiadanej w łasnej znajomości 
no rm  pasz, że inw en ta rz  spó łdz ie ln i n ie jest dosta­
tecznie żyw iony —  nie in te rw e n iu je  bezpośrednie 
w  te j spraw ie w  zarządzie spółdzie ln i w  czasie in  
spekcji, bądź w  ramach bankow ych zaleceń poinspek 
cy jnych , lecz jest obow iązany w łączyć to zagadnie 
n ie  do sprawozdania z inspekcji, in fo rm u ją c  o ty rri 
pow ia tow y  zarząd ro ln ic tw a  w  fo rm ie  pism a in te r ­
w encyjnego w  w y n ik u  inspekc ji, wskazując, iż  ta 
n iepraw id łow ość w p ływ a  u jem n ie  na w y n ik i f in a n ­
sowe spółdzie ln i. >

Zachowanie takiego rozgraniczenia jes t konieczne 
z uw ag i na ograniczone ca łk iem  słusznie kom petencje 
B anku w  ty m  k ie ru n ku , co jednak jeszcze przez sze­
reg oddzia łów  n ie  jes t ściśle przestrzegane.



Nr

W  czasie ana lizy w ysy łanych  przez oddzia ły zale­
ceń do spółdzie ln i, dokonywanej z kolegam i, k tó rzy  
je  w ys ła li u s ta liliśm y  w  większości p rzypadków , iż 
co n a jm n ie j połowa p u n k tó w  (zagadnień) zaleceń 
bankow ych w inna  stanow ić ty lk o  przedm io t in te r ­
w e n c ji w  pow ia tow ych  zarządach ro ln ic tw a .

Analog iczn ie  w yg ląda  sprawa na odcinku rachun­
kowości spółdzie ln i.

O dzw iercied len ie  całości gospodarki spółdzie ln i da­
je  rachunkowość, zakładając praw id łow ość je j p ro ­
wadzenia. Stąd inspekcja bankowa w  spó łdzie ln i o- 
p iera  się na k o n tro li zespołu ksiąg i  dokum entacji ra ­
chunkowej. U przednio wspom niałem  o konieczności 
znajomości przez pracow n ika  bankowego zasad ra ­
chunkowości w  spó łdzie ln i i  można stw ierdzić , że 
w y n ik  inspekc ji jest w  dużym  stopniu uzależniony 
od stopnia opanowania tych  zasad przez przeprow a­
dzającego inspekcję. *

W  praktyce, zasadniczo do w y ją tk ó w  należą ci ko ­
ledzy w  p ion ie  spó łdzie ln i w  oddziałach, k tó rzy  nie 
m ają  opanowanych p rzyn a jm n ie j podstaw rachunko­
wości, a większość ko legów  zna zasady rachunkowoś­
ci dobrze. Lecz w łaśnie ta znajomość rachunkowości 
powoduje, iż n ie k tó rzy  ko ledzy p rze jm u ją  obow iązki 
in s tru k to ró w  rachunkowości.

Należy pamiętać, że o ile  w  czasie inspekc ji w  spół­
dz ie ln i w n ika m y  w  całość rachunkowości, o ty le  bez­
pośrednie in te rw enc je  u księgowego spó łdzie ln i czy 
w  ram ach zaleceń pisem nych odnośnie p raw id łow ości 
zapisów mogą obejmować w yłączn ie  pozycje —  za­
p isy dotyczące środków  na rachunkach w  B anku —  
ściśle niezgodności sald.

W szelkie inne stw ierdzone n iepraw id łow ości w in ­
n y  być ty lk o  podawane, tak  ja k  z zakresu gospodar­
czego, do w iadomości pow ia tow em u zarządowi ro l­
n ic tw a.

W  żadnym  przypadku nie w o lno p racow n ikow i 
B anku w  czasie inspekc ji w  spó łdzie ln i dokonywać 
w łasnoręcznie zapisów czy poprawek w  rachunko* 
wości spółdzie ln i, naw et odnośnie pozyc ji dotyczą­
cych Banku, co jeszcze na teren ie n iek tó rych  oddzia­
łów  jest praktykow ane.

Technikę przeprowadzania inspekc ji w  spółdzie l­
n iach regulować będzie szczegółowa in s trukc ja , k tó - . 
ra  zastąpi w skazów ki podane w  Zarządzeniu Ń r 42/C 
dyrek to ra  B anku Rolnego z dn ia  13 m arca 1953 r.

oraz rozszerzy ogólne w ytyczne  zawarte w  pro jekc ie  
in s tru k c ji N BP  o k re dy tow an iu  i  k o n tro li spółdzie ln i.

Należy jeszcze wspomnieć o sprawozdaniach, zale­
ceniach i  in te rw encjach . Sprawozdanie z inspekcji, 
jako  je d yn y  dokum ent je j m erytorycznego przepro­
wadzenia, w inno  zaw ierać u ję te  w  fo rm ie  syn te tycz­
nej stw ierdzenia n iepraw id łow ości z tym , że koniecz­
ne jest podawanie przyczyn  ich  powstania w  ta k i 
sposób by  czyta jący sprawozdanie m ógł uzyskać pe ł­
n y  obraz podanego stw ierdzenia.

Zakończenie sprawozdania z inspekc ji w inno  sta­
now ić  w yciągn ięc ie  wniosków , na podstaw ie k tó rych  
opracowywane są zalecenia i  in te rw encje . Zalecenia 
poinspekcyjne stanow ią ins trum en t oddzia ływ ania 
B anku na spółdzie ln ie i  w in n y  być opracowane 
w  fo rm ie  wskazania na w ystępujące uchybien ia, źród­
ła  ich  powstania oraz konkre tne  sposoby ich  l ik w i­
dac ji i w  żadnym  przypadku n ie  mogą m ieć charakte­
ru  nakazu czy polecenia jeszcze ze stosowanym w  n ie ­
k tó rych  oddziałach zobowiązaniem spółdzie ln i do na­
desłania pisemnego sprawozdania z w ykonan ia  za­
leceń w  określonym  te rm in ie . Trzeba stw ierdzić , że 
oddzia ły  B anku nie zawsze doceniają dostatecznie 
poważne znaczenie in te rw e n c ji. P isma in te rw e n c y j­
ne k ierow ane do zarządów ro ln ic tw a  i  in n ych  in s ty ­
tu c ji w in n y  zaw ierać podanie s tw ierdzonych n iep ra ­
w id łow ości, ich  źródła oraz sposoby ich  usunięcia, ja ­
k ie  w id z i Bank ze swej s trony. In te rw e n c ji n ie moż­
na trak tow ać jako  czystą form alność, gdyż stanow ią 
one n ie jednokro tn ie  jedyną drogę do z likw idow an ia  
w ystępu jących n iepraw id łow ości, szczególnie w  ty m  
przypadku gdy bezpośrednie zalecenia Banku dla 
spó łdzie ln i n ie  da ją  oczekiwanych rezu lta tów .

W  zw iązku z tym , je ś li oddzia ł n ie  uzysku je  odpo­
w iedz i bądź n ie  stw ierdza pozy tyw nych  w y n ik ó w  in ­
te rw enc ji, w in ie n  zw rócić się z prośbą do in s ty tu c ji, 
do k tó re j b y ła  skierowana o udzie len ie w yjaśn ień, 
zgodnie z zasadą, że in te rw enc ję  nie można uważać 
za zakończoną z chw ilą  w ys łan ia  pism a lu b  przepro­
wadzenia rozm owy, lecz dopiero po uzyskaniu w y ­
n ików .

A r ty k u ł n in ie jszy  ma charakte r ogólny i  n ie  w y ­
czerpuje całości zagadnienia, k tó re  w inno  być po­
głębione i  rozszerzone, z uw zg lędn ien iem  specy fik i 
te renu działalności oddziałów Banku. —

J. Pawelec

KONTROLA WEWNĘTRZNA 
W  ODDZIAŁACH NA NOWYM ETAPIE

i

Zagadnienie k o n tro li w ew nętrzne j w  oddziałach 
by ło  n ie jednokro tn ie  tem atem  kon fe renc ji k ie ro w n i­
ków  oddziałów  w  poszczególnych województwach, 
a ostatnio by ło  rów nież omawiane na kon fe renc ji na­
cze ln ików  w ydz ia łów  organizacyjno - a d m in is tra cy j­
nych oddziałów  w ojew ódzkich, zorganizowanej przez 
D epartam ent O rganizacyjny. Częstotliwość porusza­
n ia  tego zagadnienia i  w ydan ie  przez d yrek to rów  od­
dzia łów  w o jew ódzk ich  szeregu zarządzeń w  te j spra­
w ie  w yn ika  z tego, że organizacja i  funkc jonow an ie  
k o n tro li w ew nętrzne j w  w ie lu  oddziałach n ie  nadą­
żały za tem pem  przebudow y Banku na cen tra lny  
bank socja listyczny.

W  naszym m łodym  aparacie bankow ym , początko­
wo kon tro lę  w ew nętrzną  we w szystk ich  je j posta­
ciach zorganizowano w ed ług  w zorów  przedw ojen­
nych banków  kap ita lis tycznych . C harakte rystycz­
nym  przyk ładem  tego by ła  organizacja okresowej 
k o n tro li w ew nętrzne j w  oddziałach. W  każdym  od­
dziale ustalono tzw. kom órkę k o n tro li w ew nętrzne j, 
przeważnie jednoosobową. Do obow iązków pracow ­
n ika  pełniącego funkc je  „ko n tro le ra  w ew nętrznego“ 
należało przeprowadzanie okresowych k o n tro li fo r ­
m a lnych  zgodności księgowości ana lityczne j (księgo­
wość syntetyczna by ła  scentralizowana), dokum enta­
c ji i  w sze lk ich  operacji w  oddziale. Zagadnienia: 
racjonalnego w ykorzystan ia  środków  m a te ria lnych  
i  p ieniężnych, d yscyp liny  finansowo-budżetowej oraz
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przede w szystk im  ins truk tażu  pracow n ików  dla ope­
ra tyw nego w ykorzystan ia  w y n ik ó w  ko n tro li, w  ba r­
dzo ty lk o  skrom nej m ierze in te resow a ły kontro lera . 
Dale j zaś, w  m iarę  rozw o ju  zakresu czynności od­
działów, ko n tro le rzy  w ew nę trzn i n ie m og li sprostać 
nawet ty lk o  obow iązkow i form alnego badania cało­
ksz ta łtu  operacji oddziału. W  ostatecznym w yn iku  
tego okresowe kon tro le  w ewnętrzne w  oddziałach 
u le g ły  zaniedbaniu lu b  też obe jm ow ały  ty lk o  n ie ­
k tó re  fragm en ty  p racy  oddziałów.

W  roku  1952 nastąp ił poważny przełom  w  te j dzie­
dzinie. W ydane w  tym  roku  specjalne zarządzenie 
o k o n tro li w ew nętrzne j (ZP 67/52) wskazało, że ko n ­
tro la  okresowa daje k ie ro w n iko w i oddziału rzeczyw i­
sty obraz p racy w szystk ich  kom órek oraz dzięki te ­
m u jes t w ażnym  ins trum entem  popraw y poziomu pra­
cy w  oddziale. Jednocześnie zarządzenie to  nałożyło 
na k ie ro w n ikó w  oddziałów obowiązek w  zasadzie bez­
pośredniego - osobistego przeprowadzania okresowych 
k o n tro li w e  w szystk ich  kom órkach oddziałów oraz 
w prow adziło  obowiązek p lanow ania ko n tro li.

W yda je  się, że zarządzenie to spe łn iło  swą rolę 
w  zakresie uak tyw n ian ia  w ew nętrzne j k o n tro li okre­
sowej w  oddziałach, planowego ujęcia je j i sk ie ro ­
w ania  na w łaściw ą drogę. N iem n ie j jednak dalsze 
przem iany w  budow ie naszego aparatu bankowego, 
rozszerzenie zakresu fu n k c ji k redytow ych , rozlicze­
n iow ych  i ko n tro ln ych  Banku, pogłębienie systemu 
planow ania obiegu pieniężnego i wreszcie powołan ie 
g łów nych księgowych oraz decentra lizacja księgowo­
ści u tru d n iły  k ie row n ikom  oddziałów  przeprowadza­
n ie  okresowych k o n tro li w ed ług  zasad usta lonych we 
wspom nianym  zarządzeniu. K o n tro la  w ew nętrzna 
w -oddzia łach poważnie została sform alizowana. B y ł 
naw et wniosek usta lenia stałego p lanu k o n tro li okre ­
sowych w  oddziale, w  k tó ry m  ty lk o  zm ieniane b y ły ­
by te rm in y  poszczególnych ko n tro li. W  w y n ik u  te ­
go wreszcie w ie lu  k ie ro w n ikó w  oddziałów zaczęło 
kon tro lę  okresową traktow ać jako  zadanie do w yko ­
nania a me ja ko  jeden z środków u ła tw ia jących  w y ­
konan ie  zadań banku socjalistycznego.

I I

W zw iązku z powyższym  niezbędne stało się prze­
staw ienie k o n tro li w ew nętrzne j w  oddziałach na no­
we to ry  i to tak  odnośnie do trak tow an ia  k o n tro li ja k  
* JeJ wykonaw ców . W  p ierw szym  rzędzie m usim y so­
bie wszyscy zdać sprawę z tego, że w  obecnym okre­
sie rozw o ju  naszego państwa kon tro la  —  obojętnie, 
czy państwowa, finansowa lu b  w ew nętrzna bankowa 

jest niezbędna dla ochrony własności socjalistycz­
nej przed marnotrawstwem i nadużyciami.

K o n tro la  na każdym  stano w isku k ie row n iczym  jest 
dalej n iezbędnym  i  n ieodłącznym  elementem k ie ro ­
wania.. W yn ika  to  z is to ty  gospodarki socjalistycznej, 
jako  gospodarki p lanow e j. Z gospodarką p lanową 
wdąże się n ie rozerw a ln ie  konieczność ścisłej dyscyp li­
ny  w  zakresie w ykonyw an ia  d y re k ty w  i zarządzeń 
Wdadz na w szystk ich  szczeblach aparatu w yko n a w ­
czego. Kontrola sprawdza wykonanie planów i za- 
rządzeń.

»Kontrolować ludzi, kontrolować faktyczne wyko­
nanie —  na tym , jeszcze raz na tym  i  ty lk o  na ty m  po­
lega obecnie isto ta  całej roboty, całej p o lity k i“  m ów i 
Len in  (W. I. Len in , Dzieła, w yd. ’ ros. t. X X V I I  
str. 179)

Sprawdzanie w ykonania  pow inno obejmować nie ' 
y lko  w ykonyw an ie  d y re k ty w  i zarządzeń, lecz także

badanie zagadnienia p raw id łow ości i celowości w y ­
konyw anych poleceń. S ta lin  w yjaśn ia , że „k ie row ać 
to oznacza kontro low ać w ykonanie  d y re k tyw , a po­
nadto i  same d y re k tyw y , sprawdzając ich prawidło­
wość lub błędność. Śmieszne by łoby tw ierdzenie, że 
wszystkie nasze d y re k ty w y  są stuprocentowo słuszne. 
Tak nie byw a i n ie może być, towarzysze. K on tro la  
w ykonan ia  polega w łaśnie na tym , że nasi pracowni­
cy sprawdzają ogniową próbę doświadczenia prak­
tycznego zarówno w ykonania  naszych d y re k tyw , ja k  
i  p raw id łow ość tych  d y re k tyw . D latego też załam a­
n ia  w  te j dziedzinie rów na ją  się załam aniom  całej 
spraw y k ie ro w n ic tw a “  (X V I I I  Z jazd W KP(b) -— 
N. N. Row iński, „K o n tro la  finansowa w  ZSRR“ , wyd. 
Polgos W arszawa 1951, str. 12).

Realizacja uchw ał I I  Z jazdu PZPR, zm ierzających 
do przyspieszenia dalszego podniesienia stopy życio­
wej i dobrobytu  mas pracujących —  wym aga zao­
strzenia k o n tro li szczególnie pod kątem  w idzenia 
likw idacji błędów i niedociągnięć w  pracy, powodu­
jących wzrost kosztów własnych oraz wymaga ana­
lizy wyników kontroli i wykorzystania ich dla zmniej­
szenia tych kosztów. Przed kon tro lą  w ew nętrzno - 
bankową w  oddziałach na każdym  odcinku je j dzia ła­
n ia  stoją poważne zadania sprawdzania, ana lizy i  in ­
s truktażu  pracy oddziału. Przypuszczamy, że nie po­
trzeba tu  udawadniać, ja k ie  p raktyczne s k u tk i dla 
zm niejszenia tak kosztów  w łasnych Banku, ja k  i  ogól­
nych kosztów  gospodarki narodowej posiada na leży­
cie przeprowadzana kon tro la  w ew nętrzna w  oddziale 
i należycie w ykorzystane je j w y n ik i.

K o n tro la  w ew nętrzna w  oddziałach, ja k  i  w  in ­
nych jednostkach organizacyjnych, dostarcza również 
podstawkowych danych dla sam okrytycznej oceny 
swej p racy  przez poszczególne zespoły. W y n ik i bo- 
wdem k o n tro li w ew nętrzne j z regu ły  pow inny  być 
przedstaw iane na naradach zespołów zawodowych. 
S am okrytyka  zaś i wspólne om ów ienie popełn ionych 
b łędów  oraz braków  są w ypróbow aną i  najskutecz­
niejszą metodą socjalistycznego zarządzania oraz po­
stępu w  pracy.

I I I

Ostatnie zarządzenie w  sprawne k o n tro li w ew nętrz ­
nej w  oddziałach (ZP 109/54) ustala zm iany w  zakre­
sie ogólnej organ izacji te j k o n tro li i  odpow iedzia lno­
ści poszczególnych osób za je j w łaściwe w ykonyw a­
nie. O m aw iając to zarządzenie m us im y zw rócić uw a­
gę przede w szystk im  na w yraźn ie  zaznaczony w  n im  
podział k o n tro li w ew nętrzno - oddziałowej na dwa 
rodzaje te j k o n tro li: bieżącą i  okresową. K on tro lę  
bieżącą można by jeszcze podzie lić na dalsze je j ro ­
dzaje, p rzy  czym  można by dyskutow ać nad w łaści­
wością tak ie j czy inne j nazwy poszczególnych rodza­
jó w  k o n tro li bieżącej. W  każdym  bądź razie istotne 
znaczenie posiada tu  ty lk o  fak t, iż przez pojęcie kon­
t ro l i  bieżącej należy rozum ieć w szelk ie  rodzaje kon­
t ro l i  c o d z i e n n i e  w ykonyw anych  w  poszcze­
gó lnych  kom órkach. Podkreślenie zaś tego zagad­
nienia w  zarządzeniu w yn ika  z  okoliczności, że w ię k ­
szości pope łn ianych w  oddziałach błędów w  pracy, 
usterek itp . b raków  można zapobiec w  drodze prze­
strzegania zasady sprawdzania każdej czynności przez 
drugiego pracownika.

Konieczność podkreślen ia zagadnienia k o n tro li b ie ­
żącej w yn ika  rów nież z tego, że dotychczas dość sze­
roko rozpowszechniony b y ł w  oddziałach fa łszyw y
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pogląd po jm ow ania  k o n tro li w ew nętrzne j jako w y ­
łącznie k o n tro li okresow ej. Pogląd ten w  dużej m ie ­
rze b y ł przyczyną zbyt m ałego interesowania się k ie ­
ro w n ikó w  oddzia łów  i p racow n ików  na innych  stano­
w iskach k ie row n iczych  w  oddziałach zagadnieniem 
organ izacji i  funkc jonow an ia  k o n tro li bieżącej we 
w szystk ich  je j postaciach. Często zapom inano o tym , 
że wzajem ne zaufanie p racow n ików  i  k ie row n ic tw a  
byn a jm n ie j n ie zw aln ia  od rea lizac ji zasady, iż każda 
czynność m usi być w  banku natychm iast sprawdzona 
— na jda le j p rzy  końcu danego dnia. K o n tro la  okre­
sowa bow iem  z n a tu ry  swej n ie może objąć wszyst­
k ich  operac ji i  czynności bankowych w  ca łym  prze­
biegu ich w ykonania , lecz jest ty lk o  kon tro lą  uogól­
n ia jącą w y n ik i badań poszczególnych operacji i  czyn­
ności.

D latego też nowe zarządzenie zaleca pracow nikom  
sto jącym  na czele poszczególnych zespołów w  oddzia­
le usta lenie podzia łu pracy, zapewniającego bieżącą 
kon tro lę  poszczególnych czynności w ed ług  obowiązu­
jących przepisów  ich  w ykonyw an ia . Jednocześnie za­
rządzenie zobowiązuje k ie ro w n ikó w  oddziałów do 
sprawdzania pod tym  kątem  w idzenia podziału pracy 
oraz rzeczywistego w ykonyw an ia  k o n tro li w  po­
szczególnych zespołach.

IV

Podstawowe zm iany organizacyjne wprowadza no­
w e zarządzenie w  zakresie w ew nętrzne j k o n tro li 
o k r e s o w e j  w  oddziałach. Poprzednie p rzep i­
sy w  te j spraw ie u s ta liły , że kon tro la  ta „w  zasadzie“  
należy do obow iązków k ie row n ika  oddziału. Przeglą­
dając ks iążk i k o n tro li w ew nętrzne j w  oddziałach 
s tw ie rdz ić  można, że zgodnie z ty m i przepisam i 
w  większości oddziałów  kon tro lę  okresową przepro­
w a d z ili p raw ie  w yłączn ie  k ie ro w n icy  oddziałów, ko ­
rzysta jąc n iek iedy z pomocy k ie row n ika  zespołu k re ­
dytowego. B y łoby  p rzy  tym  dobrze, gdyby kon tro la  
przeprowadzana przez te osoby, a w łaśc iw ie  przeważ­
n ie  przez k ie row n ika  oddziału, by ła  stała, m oż liw ie  
dokładna i  powszechna. W szystk im  nam jednak w ia ­
domo, że tak n ie  by ło  i n ie m ogło być inaczej wobec 
rozszerzonej ogrom nie na przestrzeni ostatnich 
dwóch la t p rob lem a tyk i p racy i  zakresu czynności od­
działów.

Tego rodzaju stw ierdzenie oczywiście nie uspraw ie­
d liw ia  w szystk ich  zaniedbań i b raków  w  zakre­
sie k o n tro li okresowej. W ydaje  się bowiem, że 
w iększe zrozum ienie ro li w ew nętrzne j k o n tro li okre ­
sowej przez k ie ro w n ikó w  w szystk ich  zespołów w  od­
działach m ogłoby w y b itn ie  rozszerzyć i  uspraw nić te 
kon tro le . Obojętność i  w ygodn ic tw o  ze s trony  tych  
p racow n ików  oraz zasłanianie się tym , że w  m yśl 
przepisów  ZP 67/52 zasadnicze kon tro le  okresowe 
pow in ien  b y ł przeprowadzać k ie ro w n ik  oddziału i  t y l ­
ko k ie ro w n ik  odpowiadał za w ykonyw an ie  te j ko n tro ­
li,  s ta ły  się bezpośrednią przyczyną niedostatecznego 
stanu te j ko n tro li. O brazuje to ocena ko m is ji rew i- 
zy jnych , w ed ług k tó re j —  w  stosunku do ogólnej i lo ­
ści oddziałów  zrew idow anych w  ciągu ubiegłego ro ­
ku  —  64% oddziałów  o trzym ało  ocenę u jem ną dzia­
łan ia  k o n tro li w ew nętrzne j. A  jednocześnie ocenę 
najlepszą na tym  odcinku uzyska ły te oddziały, w  k tó ­
rych  stałe i systematyczne przeprowadzanie k o n tro li 
okresowych podzielone zostało pom iędzy szczególnie 
odpow iedzia lnych p racow ników , ja k  k ie ro w n ik  ze­
społu k redy tów  i  g łów ny  księgow y —  obok oczyw i­
ście k o n tro li przeprowadzanych przez k ie ro w n ika  od­

działu. Jako p rzyk ład  w  tym  względzie może s łu­
żyć I I  Oddział M ie js k i w  Bydgoszczy.

W ydane ostatnio ZP 109/54 o k o n tro li w ew nętrzne j, 
uw zg lędn ia jąc dotychczasowe doświadczenia oraz 
w yko rzys tu jąc  w zory banków radzieckich dla uspraw ­
n ien ia  k o n tro li okresowych w prowadza dw ie główne 
zm iany:

1) nakłada obowiązek przeprowadzania okreso­
w ych  k o n tro li w ew nętrznych  na k ie ro w n ikó w  po­
szczególnych zespołów, a m ianow ic ie  zespołu: k re ­
dytowania, p lanow ania obiegu pieniężnego, operacyj­
no - rachunkowego i  adm in istracyjnego;

2) ustala, że na k ie ro w n iku  oddziału w  zasadzie 
spoczywa ty lk o  obowiązek skontro low an ia  raz na m ie ­
siąc wybranego w yc inka  pracy każdego z tych  zespo­
łó w  oraz k o n tro li Specjalnej w  zakresie w yraźn ie  zle­
conym m u w  przepisach regu lu jących  w ykonyw an ie  
poszczególnych czynności.

K ie ro w n ik  oddziału ponadto koordynu je , uzupełn ia 
i  zatw ierdza k w a rta ln y  pilan k o n tro li okresowych 
oraz czuwa nad w łaśc iw ym  przeprowadzaniem  ich 
i  z w yn ikó w  k o n tro li wyciąga odpowiednie w nioski.

Zasady u ję te  w yżej w  pk t. 1) i  2) n ie są sztywne. 
Uwzględniając' różnice w  w arunkach i zakresie pracy 
oddzia łów  poszczególnych ka tegorii, obowiązek prze­
prowadzania okresowych k o n tro li w  oddziałach w ię k ­
szych został podzie lony pom iędzy większą ilość osób, 
zaś w  na jm n ie jszych  oddziałach zasadniczo obowiązek 
ten obarcza k ie ro w n ika  oddziału z. w y ją tk ie m  kon­
tro l i  w  zespole operacyjno - rachunkow ym , k tó re  
w  każdym  oddziale pow in ien  przeprowadzać g łów ny 
księgowy.

Powyższe szczególnie podkreślam y, ponieważ do­
tychczas często obserwowano, że g łów n i księgowi, 
bądź n ie  rozum ie jąc dostatecznie swej ro li, bądź 
z uw ag i na bezpośrednie przeprowadzanie w  zespole 
operacyjno - rachukow ym  k o n tro li okresowych przez 
k ie ro w n ika  oddziału, chętnie w y rze ka li się ich. Je­
że li zaś nawet przeprow adzali je, to  przeważnie ty lk o  
na odcinku księgowości, bez sprawdzania tak ich  czyn­
ności ja k  np. obliczanie te rm inów  obiegu żądań za­
p ła ty  i  ka r za zw łokę, try b  rozrachunków  m iędzy ka­
są a sortownią, p rzy jm ow an ie  w p ła t w ieczorowych. 
G łów n i księgow i p o w in n i jednak  pamiętać, że kon­
tro la  w ew nętrzno - bankow a ściśle w iąże się z ro lą  
głównego księgowego, k tó ry  jako  k ie ro w n ik  zespołu 
operacyjno - rachunkowego w  oddziale jest w  rzeczy­
w istości rów nież g łów nym  kon tro le rem  całokszta łtu 
p racy  podporządkowanych m u pracow ników . G łów ­
n y  księgow y ponosi odpowiedzialność nie ty lk o  za 
stan księgowości i  za dyscyp linę  finansowo : budżeto­
wą oddziału, lecz także za wszystkie  b ra k i i  uchyb ie ­
n ia  w  czynnościach operacyjnych, p rzy  przeprowa­
dzaniu k o n tro li pomaga m u starszy księgow y i  p ra ­
cow nicy wyznaczeni do kon tro low an ia  czynności.

W  sprawozdaniach z re w iz ji dokonanych przez ko­
m is je  re w izy jn e  W D R  zna jdu jem y nieraz stw ierdze­
n ie  że rów nież k ie ro w n icy  zespołów k redy tow an ia  
i  k o n tro li przedsięb io rstw  nie przeprow adzali kon­
t ro l i  okresowych. P om ija jąc fa k t, iż często przyczy­
ną tego b y ł b rak  wyraźnego nałożenia na tych  k ie ro w ­
n ikó w  obowiązku przeprowadzania tych  ko n tro li, 
g łów nym  powodem nieprzeprowadzania przez nich 
k o n tro li okresow ych by ła  w ad liw a  organizacja pracy- 
W  w y n ik u  bow iem  obciążenia k ie ro w n ika  tego zespo­
łu  bezpośrednim  w ykonaw stw em  czynności k o n tro li 
i  k redytow an ia  przedsiębiorstw  w . w iększym  stopniu 
od poszczególnych re ferentów , często nie m ia ł on cza­
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su na okresową kon tro lę  p racy re ferentów . W  po­
dobnych przypadkach k ie ro w n ik  oddziału obowiąza­
ny  jest dokładn ie przeanalizować podział p racy w  ze­
spole, lu b  zorganizować dosżkolenie poszczególnych 
pracow n ików  i  dokonać niezbędnych przesunięć. Do­
tyczy  to oddzia łów  w iększych —  do IV  ka tego rii 
w łącznie. W  oddziałach m nie jszych bow iem  zarzą­
dzenie zleca k ie ro w n iko w i oddziału przeprowadzenie 
bezpośredniej okresowej k o n tro li p racy tego ze­
społu.

V

Dalsze zm iany dotyczą fo rm y  planowania k o n tro li 
okresowych oraz u jm ow an ia  w yn ikó w  ko n tro li. Za­
rządzenie znosi sporządzanie oddzie lnych p lanów  
m iesięcznych i kw a rta ln ych  k o n tro li oraz ustala je d ­
no litą  fo rm ę p lanów  kw arta lnych . W  p lan ie  k w a r­
ta ln ym  p o w in n y  być w ym ien ione  wszystkie  zespoły 
(kom órki) w ed ług  schematu organizacyjnego oddzia­
łu, ustalonego przez oddzia ł w o jew ódzk i. Pod nazwą 
każdego zespołu pow inny  być k ró tk o  określone tem a­
ty  lu b  zakres poszczególnych k o n tro li p lanowanych 
W  danym  zespole oraz ich  te rm iny . W  ten sposób 
upraszcza się sporządzenie planu, a jednocześnie zy­
sku je przejrzystość jego opracowania, pozwalającą 
k ie ro w n iko w i oddziału i  organom nadrzędnym  na ła ­
tw e usta lenie czy kon tro la  jest powszechna.

Zarządzenie znosi prowadzenie tzw . książek kon­
tro l i  w ew nętrzne j. W y n ik i k o n tro li pow inny  być 
re jestrow ane w  fo rm ie  k ró tk ic h  pro toko łów . T ry b  
ta k i b y ł zresztą już  poprzednio stosowany w  w ie lu  
oddziałach, gdyż oddzielne p ro toko ły  (nota tk i) z po­
szczególnych k o n tro li u ła tw ia ją  p racow nikom  zapo­
znanie się z ich  w y n ik a m i oraz operatyw ne w yko rzy ­
stanie w y n ik ó w  k o n tro li d la un ikn ięc ia  ponownego 
popełn ienia podobnych błędów w  następnym  okresie.

Załączone do poprzednich przepisów w skazów ki 
metodyczne dla k o n tro li poszczególnych dzia łów  
czynności przeważnie przesta ły  już  być ak tua lne .‘No­
we zarządzenie pozostawia oddziałom swobodę w ybo ­
ru  na jw łaściw szych m etod okresowej ko n tro li. W y ­
daje się, że metoda sprawdzania pracy na pew nym  
odcinku w edług z góry  usta lonych je d n o litych  pu n k ­
tów  u ła tw ia  w praw dzie  kon tro lę , lecz bardzo często 
Wprowadza fo rm a lizm  w  p lanow an iu  k o n tro li i w  je j 
■wykonaniu. Metoda taka może też bardzo ła tw o  spo­
wodować, iż  kon tro la  pom in ie  n iek tó re  nowe, a k tu a l­
ne zagadnienia nie podane w  w ytycznych  lu b  odc ink i 
pracy, wym agające w  danym  oddziale specjalnego 
zbadania.

U w agi te nie oznaczają, że opracowanie aktua lnych  
»"wytycznych“  lu b  „vadem écum “  dla u ła tw ien ia  okre­
sowej k o n tro li poszczególnych czynności uważam y za 
ca łkow icie  niepotrzebne. Opracowania tego rodzaju 
są pożyteczne, o ile  są stale uaktua ln iane i  o ile  p rzy  
korzystan iu  z n ich  w  oddziale tra k tu je  się je  ty lk o  
lako w skazów ki pomocnicze d la  uzyskania pełnego 
obrazu pracy na danym  odcinku, badanej jednak spe­
c ja ln ie  pod określonym  kątem  widzenia, np. b raków  
stw ierdzonych przez kom is ję  re w izy in ą  W DR, re k la ­
mach, w yszkolenia nowego pracownika.

M ów iąc o metodach k o n tro li w ew nętrzne j m usim y 
zwrócić szczególną uwagę na m etody k o n tro li okreso­
w ych w  zespołach kredytow an ia  i k o n tro li przedsię­
biorstw . W  zespołach tych  kon tro le  okresowe do­
tychczas pozostaw ia ły w ie le  do życzenia z rozm aitych 
Przyczyn, częściowo w spom nianych poprzednio, czę- 
sciowo w yn ika jących  ze specjalnego charakte ru  pracy

tych  zespołów. P rob lem atykę bow iem  czynności k re ­
dytow ania  • i  k o n tro li przedsięb iorstw  szczególnie 
trudno  jes t u jąć w  w ykaz zagadnień do skontro low a­
n ia  —  bez obawy spłycenia k o n tro li i  pom inięcia 
is to tnych, specja lnych zagadnień w  poszczególnych 
branżach. Na odcinku k o n tro li tych  czynności od­
dz ia ły  stosują w ięc różne metody, wym agające zba­
dania przez kom petentne kom órk i oddzia łów  w o je ­
w ódzk ich  i  cen tra li oraz rozpowszechnienia m etod 
uznanych za na jbardz ie j racjonalne. Ze swej s trony 
uważam y za godne polecenia g łębokie przestud iow a­
n ie  i  w ypróbow an ie  metod opisanych w  a rty k u le  
M. M iko ła jew skiego  i  M. Palacza pt. „K o n tro la  w e­
w nętrzna  w  kom órkach kredytow an ia  i k o n tro li 
przedsięb io rstw “ , zamieszczonym w  n r  2 z br. „W ia ­
domości N B P “ (str. 121). Tem at ten omawia także 
a r ty k u ł K . Sępa pt. „W p ły w  k o n tro li w ew nętrzne j na 
pracę ko m ó rk i k re d y to w e j“ , zamieszczony w  n r 4 
z 1953 r. „W iadom ości N B I"“  (str. 243). Pożądane b y ­
łoby, b y  rów nież in n i p racow n icy doświadczenia swe 
z zakresu m etod przeprowadzania k o n tro li okreso­
w ych  op isa li celem ewentualnego szerszego w y k o rz y ­
stania tych  doświadczeń.

V I

Pracę oddziałów re gu lu ją  a k ty  norm atyw ne, u ję ­
te zasadniczo w  zarządzeniach Banku. Jest rzeczą 
stw ierdzoną, że oddzia ły  dobrze pracujące z regu ły  
posiadają uporządkowane, kom ple tne i  zaktua lizow a­
ne zb io ry  zarządzeń —  zarówno ogólny zb ió r urzędo­
w y, ja k  i  zb io ry  częściowe w  poszczególnych kom ór­
kach. Z d rug ie j s trony  oddzia ły lu b  ko m ó rk i w  od­
działach, k tó re  n ie  prowadzą zb iorów  zarządzeń 
w  sposób w łaśc iw y, w ykazu ją  liczne b ra k i w  pracy.

Z badań przeprowadzonych w  zakresie prowadze­
n ia  zb iorów  zarządzeń w  oddziałach w yn ika , że dwa 
zasadnicze m om enty w a ru n ku ją  w łaściwe prowadze­
n ie  zbiorów :

1) organizacja pracy, ustalająca pracow n ików  od­
pow iedzia lnych  za prowadzenie poszczególnych zbio­
rów ;

2) kon tro la  okresowa prowadzenia zbiorów.
Podkreślam y więc, że w  każdym  oddziale pow in ien

być wyznaczony pracow nik, do którego obow iązku na­
leży prowadzenie urzędowego zb ioru  zarządzeń. 
Zasadniczo w  m yś l przepisów pow in ien  to być p ra ­

c o w n ik  ko m ó rk i adm in is tracy jne j. Prowadzenie 
urzędowego zb ioru  zarządzeń należy do na jbardz ie j 
odpow iedzia lnych czynności te j kom órk i, a w ięc przy 
zlecaniu danemu p racow n ikow i innych  czynności na­
leży uw zględn ić jego k w a lif ik a c je  i  czas potrzebny 
m u na w łaściw e prowadzenie zbioru. To samo do­
tyczy  prowadzenia częściowych zb iorów  zarządzeń, 
o trzym yw anych  przez, inne zespoły (kom órki) w  od­
dziale chociaż odnośnie do tych  zb io rów  b ra k i w ystę ­
pu ją  w  m nie jszych rozm iarach.

Z p ra k ty k i oddziałowej oraz ze sprawozdań ko m i­
s ji re w izy jn ych  w yn ika  dalej, że w łaśc iw ie  prow adzo­
ne zb io ry  zarządzeń są ty lk o  w  tych  oddziałach, 
w  k tó rych  prowadzenie zb iorów  jes t objęte kon tro lą  
okresową. K o n tro la  zaś ta —  zgodnie z om aw ianym  
now ym  zarządzeniem —  należy do obow iązków:

a) k ie row n ika  oddziału —  odnośnie do ' ogólnego 
zb ioru  urzędowego,

b) k ie ro w n ikó w  zespołów —■ odnośnie do zb iorów  
częściowych, przydz ie lonych  do prowadzenia poszcze­
gó lnym  pracow nikom .
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Ponadto p rzy  k o n tro li nadrzędnej ze szczebla od­
dzia łu  wojewódzkiego prowadzenie urzędowego zbio­
ru  zarządzeń pow inn i kontro low ać delegowani praco­
w n icy  w ydz ia łu  organizacyjno - adm in istracyjnego 
zaś prowadzenie zb iorów  częściowych w  poszczegól­
nych zespołach, p racow nicy odpow iednich innych  w y ­
dzia łów  oddziału wojewódzkiego. Należy zauważyć 
p rzy  tym , że nowe zarządzenie zleca tym  pracow n i­
kom  sprawdzanie zb iorów  zarządzeń zasadniczo p rzy 
okaz ji każdego w y jazdu  do oddziału. Ponieważ p u n k ­
tem  w y jśc iow ym  p rzy  każdej k o n tro li w ew nętrzne j 
wr oddziale z regu ły  jest badanie fo rm a lne  zagadnie­
n ia  od s trony  jego zgodności z zarządzeniam i Banku, 
realizacja w spom nianych przepisów pow inna nie t y l ­
ko spowodować uporządkowanie zb iorów  zarządzeń, 
lecz rów nież u ła tw ić  przeprowadzenie k o n tro li i  pod­
nieść paziom w yszkolen ia  zawodowego pracow ników .

V I I

B y ło b y  błędem przypuszczać, że samo o rgan izacy j­
ne ustaw ienie i  uporządkowanie w ystarczy, by  zapew­
n ić k o n tro li w ew nętrzne j w  oddziałach przejście na 
wyższy etap rozw oju. U spraw nien ie i  podniesienie 
k o n tro li wym aga jednocześnie spełnienia szeregu w a­
runków , k tó re  n ie mogą być uregulowane zarządze­
n iam i. Do w a runków  tych  zaliczam y:

P o  p i e r w s z e :  podniesienie poziomu ideo lo­
gicznego kon tro lu jących . Praca bow iem  kon tro le ra  
nosi charakte r w y b itn ie  wychowawczy. Oprócz fa ­
chowej, technicznej, doskonałej znajomości kon tro lo ­
wanego odcinka pracy, m usi on rozum ieć isto tne zna­
czenie odnośnych czynności w  w arunkach budow y so­
c ja lizm u, tra fn ie  rozpoznawać p rzyczyny u jaw n io ­
nych braków , um ie ję tn ie  w y jaśn iać je  pracow nikom  
i  występować z k o n s tru k tyw n ym i w n ioskam i w  spra­
w ie  usunięcia braków  i zapobieżenia im  na przyszłość.

P o  d r u g i e :  uspraw nien ie  metod k o n tro li bie- 
żącej i  okresowej. Doświadczenia dotychczasowe 
uczą nas, że kon tro la  bieżąca na w ie lu  odcinkach 
jes t słaba m im o form alnego uregu low ania  je j p rzep i­
sami, usta la jącym i np. sprawdzanie odnośnych doku­
m entów  przez drugiego pracownika. Zawodzi bo­
w iem , bądź obieg dokum entów, bądź te rm inow e za­
ła tw ie n ie  operacji itp . K o n tro la  okresowa czynności

operacyjno - rachunkow ych i nawet czynności k re d y ­
towania i 'k o n t ro l i  przedsiębiorstw  nieraz jest w  od­
działach sform alizowana w  w y n ik u  wspomnianego 
ju ż  zby t szerokiego stosowania we w szystk ich  p rzy ­
padkach szablonowej m etody badań w ed ług  ustalo­
nych punktów . Trzeba w ięc oprzeć się na metodach 
k o n tro li zróżnicowanych d la  poszczególnych odcin­
ków  pracy, uw zględn ia jących isto tne potrzeby pracy 
poszczególnych kom órek i  zm ierzających do prze­
kształcenia te j k o n tro li w  bardzie j ko n s tru k tyw n y  
ins trum en t popraw y pracy Banku. Szczególnie od­
pow iedzia lne zadanie stoi tu  przed oddziałam i w o je ­
w ódzkim i, k tó re  —  posiadając bezpośredni kon tak t 
z oddziałam i —  pow inny  stale badać ich m etody kon­
t ro l i  w ew nętrzne j i  doświadczenia oddziałów przodu­
jących przenosić na te re n  innych  oddziałów.

P o  t r z e c i e :  siln ie jsze związanie k o n tro li we­
w nę trzne j organizowanej i przeprowadzanej przez 
adm in is trac ję  z kon tro lą  oddolną pracow ników . W y­
n ik i k o n tro li w ew nętrzne j pow inny  być przedstaw ia­
ne na naradach zawodowych i  odprawach szkolenio­
w ych  celem pobudzenia sam okry tyk i pracow ników  
i  wzmożenia ich czujności. Przez w łaściwe przed­
staw ianie spraw y na naradach i  u jaw n ian ie  braków  
i b łędów s tw orzy  się k lim a t życz liw e j współpracy, 
zm ierzającej do sprawniejszego w ykonan ia  zadań 
Banku. Trzeba dążyć do tego, b y  pracow nicy nie ba li 
się ko n tro li, lecz sami podawali trudności napotykane 
p rzy  rea lizac ji przepisów oraz w ą tp liw ośc i odnośnie 
do w łaściwego ich  wykonania . O ddzia ły  w o jew ódz­
k ie  mogą tu  p rzy jść z poważną pomocą, przeprowa­
dzając w  oddziałach pokazowe kon tro le  okresowe po­
szczególnych odcinków  pracy, połączone z analizą w y ­
n ikó w  i om ów ieniem  w niosków  na naradach zawodo­
w ych odnośnych zespołów.

Osiągnięcie powodzenia w  rozpoczynającym  się 
obecnie now ym  etapie rozw o ju  k o n tro li w ew nętrzne j 
w  oddziałach wymaga, by rów noleg le z wydaniem  
now ych przepisów organ izacyjnych i  technicznych 
w  te j sprawie, przez fachowe i m etodycznie w łaściwe 
w ykonyw an ie  te j k o n tro li z likw idow ać dotychczas 
ciążący nad n ią  fo rm a lizm  we w szystkich postaciach 
i  nadać je j niezbędną treść gospodarczo - społeczną.

A. S ku t

BANKOWA KONTROLA 
AKUMULACJI AMORTYZACJI NA INWESTYCJE

Podstawowym  w arunk iem  w ykonan ia  p lanów  go­
spodarczych jes t przestrzeganie, m iędzy in n y m i w a­
runkam i, zasady term inow ości oraz kom pletności w y ­
konyw an ia  poszczególnych etapów zadań planu. Za­
sady te zna jdu ją  szczególne uzasadnienie na odcin ­
ku  w ykonaw stw a inwestycyjnego, a ściślej m ówiąc 
na odcinku akum u lac ji przez inw estorów  środków 
w łasnych na inw estycje .

W praw dzie  p rzy  tak wzm ożonym  i  na szeroką ska­
lę zakro jonym  budow n ic tw ie  środki własne inw e­
storów  stanow ią, w  porów nan iu  do nakładu pań­
stwa na cele inw estycy jne , kw otę znacznie m n ie j­
szą, n iem n ie j są ustaw ow ym  obow iązkowym  źródłem  
finansow ania inw es tyc ji.

W  grup ie  środków  w łasnych, p lanow anych przez 
przedsiębiorstwa na przyszłe inwestycje- najw iększą 
pozycję stanow i am ortyzacja ob iektów  w łasnych.

Stosownie do ustalonego na dany ro k  wskaźnika 
podzia łu  am ortyzac ji jest ona w  odpow iednim  pro­
cencie przeznaczona na sfinansowanie kap ita lnych  
rem ontów  ob iektów  trw a łych  przedsiębiorstwa oraz 
w  pozostałej części na cele inw estycyjne .

Część zatem am ortyzacji, w yn ika jąca  z podziału 
z przeznaczeniem na inw estyc je  w  zasadzie stoi do 
dyspozycji przedsiębiorstwa, k tó re  ją  zakum ulu je .

Z uwagi jednak na to, że nie wszystkie przedsię­
b io rs tw a  w  danym  roku  przeprowadzają nowe inw e­
s tyc je  w zględnie potrzeby ich na te cele są stosun­
kow o n ie w ie lk ie  albo posiadają jedyn ie  zobowiąza­
n ia  z ty tu łu  in w e s tyc ji w ykonanych  w  roku  ubie­
g łym , następuje dalszy podzia ł części amortyzacji» 
z przeznaczeniem już  na ściśle określone cele.

Podzia ł ten p rzew idu je  zasadnicze trz y  cele, na 
k tó re  przedsiębiorstwo pow inno am ortyzację odpro-
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Wadzić. Jeśli przedsiębiorstwo jest w  danym  roku  
inwestorem  a w ięc posiada zatw ierdzone ty tu ły  
inw estycy jne  lu b  zobowiązania z ty tu łu  wykonanjyph 
w  roku  ub ieg łym  zadań inw es tycy jnych  —  obow ią­
zane jest w  p lan ie  sfinansowania in w e s tyc ji przezna­
czyć am ortyzację na rachunek środków w łasnych.

Przedsiębiorstwa, k tó re  podlegają cen tra lnym  (te­
renowym ) zarządom, je ś li n ie są inw estoram i w  da­
nym  roku  lub  am ortyzacja  przekracza ich  potrzeby 
Własne, am ortyzację przeznaczają na rachunek am or­
tyzac ji scentra lizowanej centralnego (terenowego) za­
rządu.

Przedsiębiorstwa natom iast, k tó re  w  zakresie nad­
wyżek am ortyzac ji roz licza ją  się bezpośrednio z bud­
żetem (m. in. podległe bezpośrednio naczelnym  orga­
nom a dm in is trac ji państwowej lu b  podległe cen tra l­
nym  zarządom lecz zaliczane do odrębnych dzia łów  
gospodarki narodowego p lanu  gospodarczego) odpro­
wadzają am ortyzację in d yw id u a ln ą  na swój rachunek 
środków w łasnych, nadw yżk i natom iast lu b  całość 
am ortyzac ji -— bezpośrednio na dochód budżetu.

Podzia ł am ortyzac ji na w łaściwe cele w in ie n  być 
Uwidoczniony w  p lan ie  sfinansowania in w e s tyc ji lub  
jeś li przedsiębiorstwo w  danym  roku  nie posiada te ­
go planu, w  bilansie  dochodów i w yda tków .

W yn ika jącą  z podzia łu am ortyzację na inw es ty ­
cje —  przedsiębiorstwa państwowe, działające na za­
sadach rozrachunku gospodarczego, *) obowiązane są 
odprowadzać do dnia 22 każdego miesiąca ze swo­
ich rachunków  rozliczeniow ych (konto 6 P K N ) na 
te rachunki, k tó re  będą w łaściwe z ty tu łu  przezna­
czenia am ortyzac ji w  p lan ie  sfinansowania inw es ty ­
c ji lu b  w  bilansie  dochodów i  w yda tków .

Z uw ag i na znaczne spiętrzenie dużej ilośc i ope­
r a c j i  na koniec roku  ustalono, że rata g rudn iow a 
Am ortyzacji pow inna być odprowadzona do dnia 15 
grudnia.

R achunki am ortyzac ji indyw idua ln e j oraz scen 
tra lizow anej prowadzą w łaściw e dla przedsiębiorstw  
oddziały banków  specjalnych.

B ank i specjalne są obowiązane do sprawowania 
k o n tro li te rm inow ości i  kom pletności odprowadza­
nych ra t am ortyzac ji na inw estycje .

Przepisy o akum u lac ji am ortyzac ji na inw estyc je  
nakładają na przedsiębiorstwa obowiązek:

a) te rm inow ego odprowadzania am ortyzac ji w  w y ­
sokości zaplanowanej na dany rok  i  na rachunki 
zgodnie z przeznaczeniem am ortyzacji,

b) te rm inow ego rozliczania przekazanych ra t i  uzu­
pełn ien ia n iedop ła t am ortyzac ji lu b  potrącenia nad­
p ła t za dany okres rozliczeniow y.

Term inow e zatem a w ięc i zgodne z planem  od­
prowadzanie ra t m iesięcznych leży przede w szystk im  
Xv in teresie  przedsiębiorstwa odprowadzającego am or­
tyzację na in d yw id u a ln y  rachunek środków w łasnych 

inw estyc je . Ś rodk i te służą inw estorom  na bie- 
tyce opłacanie przez bank specja lny dyspozycji z ty - 
tu łu  poniesionych nakładów  inw estycy jnych .

Jednak przedsiębiorstwo, k tó re  nie jest inwesto- 
rem lecz odprowadza am ortyzację albo na rachunek 
C en tra lizow any  lub  na dochód budżetu, będzie m iało 
Tmiejsze zainteresowanie w  te rm inow ym  odprowa­
dzaniu am ortyzacji.

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z d n ia  8.I I I . 1954 r . ,
spraiw ie zasad i  t ry b u  a k u m u la c ji przeznaczonej na in ­

westycje części funduszu  am ortyzacy jnego p rzeds ięb io rs tw
nstw ow ych , dz ia ła jących  na zasadach rozra chu nku  gospo-. 

ar'Czego. (M o n ito r P o lsk i N r  A  27 poz, 429).

Jeśli w ięc w  rachubę będą w  tych  przypadkach 
w chodz iły  jednostk i mało zdyscyplinowane, odpro­
wadzanie am ortyzac ji w  te rm in ie  do dnia 22 może 
się odbywać z opóźnieniem.

A m ortyzacja , czy to  odprowadzana na rachunek 
scentra lizow any czy do budżetu s łuży pośrednio ró w ­
nież celom in w e s tycy jn ym  a zatem je j term inowe 
i kom pletne odprowadzenie jest tak samo ważne jak  
odprowadzanie am ortyzac ji na rachunek in d y w id u ­
a lny  środków w łasnych inwestorą.

W  zw iązku z tym  kon tro la  bankowa te rm inow o­
ści akum u lac ji am ortyzac ji jes t czynn ik iem  pobu­
dzającym, p rzypom ina jącym  przedsiębiorstwom
0 ty m  obowiązku.

Dotychczas stosowane ry g o ry  wobec przedsię­
b io rs tw  n ie te rm inow o odprowadzających am ortyzację 
po lega ły na autom atycznym  z urzędu prze lew aniu 
ra ty  am ortyzac ji przez, oddział banku finansującego 
eksploatację, je ś li w  te rm in ie  do dnia 22 miesiąca 
przedsiębiorstwo nie zleciło  samo' je j odprowadzenia.

Obecnie ryg o ry  te posiadają inne ujęcie.
W łaśc iw y oddział banku specjalnego obowiązany 

jest kon tro low ać term inowość oraz kompletność od­
prowadzania am ortyzac ji indyw idua ln e j, t j.  te j czę­
ści, k tó rą  przedsiębiorstwo przelewa na rachunek 
środków -w łasny ch.

Jeśli oddział banku specjalnego do dnia 27 dane­
go miesiąca nie o trzym a bieżącej ra ty  am ortyzacy j­
nej w zyw a pism em  w łaśc iw y oddział banku fin a n ­
sującego eksploatację do przymusowego odprowa­
dzenia za przedsiębiorstwo zaległej ra ty  am ortyzacji.

Natom iast k o n tro li te rm inow ości oraz kom ple tno­
ści odprowadzania am ortyzac ji na rachunek scen­
tra lizow any  dokonuje ta jednostka (centralna lu b  
terenowa), k tó ra  gospodaruje rachunkiem  am orty ­
zacji scentralizowanej.

W  przypadkach zatem n iew yw iązyw an ia  się 
przedsięb iorstw  z obow iązku term inow ego odprowa­
dzania ra t m iesięcznych —  jednostka ta w  analo­
g icznym  tryb ie , ja k  oddział banku specjalnego, 
w zyw a oddzia ły banku finansującego eksploatację do 
przym usowego odprowadzenia ra ty  zaległej a m orty ­
zacji z rachunku rozliczeniowego przedsiębiorstwa.

W  analogiczny sposób obowiązane są postąpić te 
organa finansowe, k tó re  ko n tro lu ją  am ortyzację prze­
znaczoną do odprowadzenia na dochód budżetu.

Odprowadzane ra ty  am ortyzacyjne ja kko lw ie k  
zgodne z planem  mogą nie być zgodne z fak tyczn ie  
dokonanym i odpisam i umorzeń m a ją tku  trw a łego
1 usta lonym i kw o tam i am ortyzac ji na inw estyc je  
i  kap ita lne  rem onty. W  zw iązku z tym  wszystkie  
przedsiębiorstwa, k tó re  odprowadzają amortyzację, 
w in n y  co k w a rta ł przeprowadzić rozliczenie p rze la­
nych k w o t am ortyzac ji na inw estyc je , w ykazu jąc 
nadp ła ty  lu b  n iedop ła ty  jeś li odprowadzenie am or­
tyza c ji odbiegało od fak tycznych  odpisów księgo­
wych.

W ykazane w  rozliczeniach różnice am ortyzac ji 
przedsiębiorstwa są obowiązane z likw idow ać: przez 
przelanie dodatkowe n iedop ła ty  am ortyzac ji na te 
rachunki, k tó rych  n iedopłata dotyczy lu b  przez po­
trącenie nadp ła t z bieżących ra t am ortyzacji.

P rzedsiębiorstwa obowiązane są przesyłać rozlicze­
n ia  kw a rta lne  (roczne) am ortyzac ji p o ' jednym  
egzemplarzu do właściwego oddziału banku specjal­
nego odnośnie am ortyzac ji in d yw id u a ln e j; rozlicze­
nia dotyczące nadwyżek am ortyzac ji na rachunk i 
scentralizowane —  w łaściw em u centra lnem u (tere-
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nowemu) zarządowi oraz rozliczenia odnośnie am or­
tyza c ji odprowadzanej do budżetu —  w łaściwem u 
organow i finansowemu.

U chyb ien ia  przedsięb iorstw  na tym  odcinku podle­
gają ty m  samym rygorom , ja k ie  są stosowane odno­
śnie n ie term inow ego i n iekom pletnego odprowadza­
n ia  bieżącej ra ty  am ortyzacji.

W prowadzony now y tryb - k o n tro li a kum u lac ji 
am ortyzac ji w  w iększym  niż dotychczas stopniu 
zwiększa bezpośrednią kon tro lę  jednostek nadrzęd­
nych nad przedsiębiorstwam i.

Bow iem  jednostk i nadrzędne obowiązane są bie­
żąco kon tro low ać w p ły w  ra t am ortyzacji i  na tych ­
m iast in te rw en iow ać w  przedsiębiorstw ie.

Bezpośrednia kon tro la  te rm inow ości w p ły w u  am or­
tyza c ji w ykonyw ana  przez jednostk i nadrzędne 
przedsięb iorstw  pow inna wzm ocnić dyscyp linę  przed­
sięb iorstw , w y ro b ić  w  przedsiębiorstwach pełną 
świadomość odpowiedzialności za p raw id łow ą  aku­
m u lac ję  środków pochodzących z am ortyzacji.

Została zatem zaniechana zasada odprowadzania 
am ortyzac ji z urzędu przez bank finansu jący dzia­
łalność przedsięb iorstw  na odcinku eksploatacji.

Na czym polega obecnie obowiązek oddziału ban­
ku  finansującego eksploatację na odcinku k o n tro li 
a kum u lac ji am ortyzac ji na inwestycje?

Zadania oddziałów  Narodowego Banku Polskiego 
sprowadzają się do:

a) w ykonyw an ia  zleconych bezpośrednio przez 
przedsiębiorstwa poleceń prze lew u ra t am ortyzacji,

b) w ykonyw an ia  nakazów przym usowego odpro­
wadzenia zaległych ra t am ortyzac ji lu b  n iedop łat w y ­
n ika jących  z rozliczeń kw arta lnych , nadsyłanych 
przez oddzia ły banków specjalnych, centra lne (tere­
nowe) zarządy oraz organa finansowe.

c) ana lizy  b ilansów  m iesięcznych (kw arta lnych) 
jednostek kon tro low an ych  w  zakresie stanu u tw orzo­
nego i  wysokości przelanego funduszu a m o rtyza cy j­
nego na podstaw ie w yn ikó w  podanych na koncie roz­
liczenie am ortyzac ji (konto 101, 2Ó).

P rzy  analiz ie  b ilansu należy zw rócić uwagę na 
akum ulac ję  am ortyzac ji na kap ita lne  rem onty, gdyż 
kw ota  łączna am ortyzac ji na inw estyc je  i na k a p ita l­
ne rem onty  daje pełne obro ty  konta „roz liczen ie  
am ortyzac ji“ .

O ddzia ły  banku nie m ają  zatem obow iązku kon­
tro low an ia  term inow ości ja k  i kom pletności odpro­
wadzania am ortyzac ji na inw estyc je  w  dn iu  je j p ła t­
ności t j.  w  dn iu  22 danego miesiąca lub  w  dn iu  
15 grudnia.

Zakres natom iast k o n tro li nakazów przym usowe­
go odprowadzenia am ortyzacji, nadsyłanych przez 
oddzia ły  B I, centra lne (terenowe) zarządy i organa 
finansowe, polega je dyn ie  ma fo rm a lnym  sprawdze­
n iu  polecenia odprowadzenia am ortyzac ji oraz p rze j­
rzenia ka rto te k i z zalegającym i prze lew am i z b raku  
środków  na rachunku rozliczeniow ym . Czynności te 
w  oddziale pow in ien  w ykonyw ać dysponent rozliczeń 
w ramach pow ierzonych m u obowiązków. Zdarzyć 
się bow iem  może, że jeszcze przed o trzym aniem  na­
kazu przedsiębiorstwo złożyło oddzia łow i przelew  
na odprowadzenie w  tym  przypadku zaległej ra ty  
am ortyzac ji i  jednocześnie oddział o trzym a ł nakaz 
przym usowego odprowadzenia ra ty  am ortyzacji.

D la  un ikn ięc ia  w ięc podwójnego odprowadzenia 
ra ty  am ortyzac ji dysponent rozliczeń pow in ien  spraw ­
dzić w  kartotece czy n ie  posiada polecenia prze lew u 
na tę samą ratę am ortyzacji. W  przypadku posia­

dania dw u  iden tycznych  poleceń dysponent w yko ­
nu je  ty lk o  jedno polecenie.

W  przypadkach nieposiadania w  kartotece prze­
lew u na kw otę nakazu dysponent w yko n u je  polece­
nie przymusowego odprowadzenia am ortyzacji.

W  przypadkach w ą tp liw ych  pozostaje zawsze d ro ­
ga bezpośredniego uzgodnienia z przedsiębiorstwem  
polecenia przelewu.

Zatem  zakres głębszej, szczegółowej k o n tro li am or­
tyza c ji na inw estyc je  jes t m oż liw y  do w ykonania  je ­
dynie w  ramach ana lizy  b ilansu przez ko m ó rk i k re ­
d y tó w  w  porozum ien iu z kom órką  kap ita lnych  re­
m ontów.

O ddzia ły Banku m ają  nadal obowiązek ko n tro lo ­
w an ia  w  pe łnym  zakresie te rm inow ości i  kom p le t­
ności odprowadzania am ortyzac ji na kap ita lne  re­
m on ty  planowane oraz na rezerwę aw ary jną , je ś li ta 
jes t odprowadzana na in d yw id u a ln y  rachunek przed­
siębiorstwa.

Należy nadm ienić, że przepisy regulu jące zasady 
i t ry b  akum u lac ji am ortyzac ji na inw estyc je  do ty ­
czą państw ow ych przedsięb iorstw  dzia ła jących na 
zasadach rozrachunku gospodarczego', n ie obe jm ują  
natom iast jednostek spółdzielczych. Ponieważ odno­
śnie jednostek spółdzielczych B ank stosuje przez ana­
logię w  pew nym  stopniu te same zasady co i d la je d ­
nostek państwowych, przeto obowiązek odprowadza­
nia am ortyzac ji z urzędu przez oddzia ły Banku od­
nośnie pełnej ra ty  (z konta 6 na konto 8) w  przypad­
ku  je ś li spółdzie ln ia sama nie dokona w  te rm in ie  
prze lew u ra ty  —  obecnie nie is tn ie je . Is tn ie je  na tu ­
ra ln ie  nadal obowiązek kon tro low an ia  przez oddzia­
ły  te rm inow ości i  kom pletności odprowadzania am or­
tyza c ji na kap ita lne  rem onty w  ramach spełnianej 
k o n tro li przez kom órk i kap ita lnych  rem ontów  n? 
odcinku  działalności Banku.

Ponieważ przedsiębiorstwa przesyła ją  rozliczenia 
kw a rta lne  (roczne) am ortyzac ji na inw estyc je  w  jed­
n ym  egzemplarzu do w łaściwego oddziału banku spe­
cjalnego przeto oddz ia ły  nie pow inny  w n ika ć  jak  
przedsiębiorstwa dokonały rozliczenia am ortyzacji 
za rok  ub ieg ły. D la  oddziału bow iem  jest ważne 
stw ierdzenie w  czasie k o n tro li w  przedsiębiorstw ie; 
czy też ty lk o  na podstawie ana lizy bilansu, czy amoi 
tyzacja  jest odprowadzana i  te rm inow o rozliczana. 
W  p rzypadku  stw ierdzen ia  uchybień, należy ustalić 
p rzyczyny powstania n iepraw id łow ości.

Najeży tu  podkreślić, że nadp ła ty  bądź niedopła­
ty  z roku  ubiegłego w in n y  być rozliczone według 
klucza podziału am ortyzac ji obowiązującego w  roku 
bieżącym. Jak jednak p ra k tyka  pierwszego pó łro ­
cza w ykaza ła  —  oddzia ły sprawdzały rozliczenia za 
ro k  1953 i domagały się b łędnie w yrów nan ia  różnic 
w ed ług  klucza podziału obowiązującego w  roku 
ub ieg łym . Jeśli np. rozliczenie w ykazu je  n a d p ła tę  
na inw estyc je  za rok  ub ieg ły, a przedsiębiorstwo 
odprowadza w  roku  bieżącym am ortyzację ty lk o  na 
kap ita lne  rem onty —  nadpłatę, należy potrącać zC 
środków  na kap ita lne  rem onty roku  bieżącego.

W  systemie k o n tro li akum u lac ji am ortyzac ji za­
sługu je  rów nież na uwagę try b  odprowadzania am or­
tyza c ji przez O ddzia ły  Zaopatrzenia Robotniczego, 
k tó re  odprowadzają i roz licza ją  am ortyzację analo­
gicznie ja k  ich  jednostka macierzysta, je ś li OZR jest 
inw estorem  bezpośrednim. Jeśli OZR nie jest jed­
nostką samodzielną -—  am ortyzację  odprowadza na 
rachunek roz liczen iow y swoje j jednostk i, k tó ra  od­
prowadza am ortyzację za całość przedsiębiorstwa 
łącznie z OZR.
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W zm ocnienie zatem ogólnie k o n tro li term inow ości 
i  kom pletności odprowadzania am ortyzac ji na in w e ­
styc je  leży bezpośrednio w  in teresie  zarówno ban­
ków  specjalnych, inw estorów  ja k  i  jednostek nad­
rzędnych nad przedsiębiorstwam i. Czy zastosowany 
now y try b  ko n tro li, e lim in u ją cy  dotychczasowy obo­
w iązek oddzia łów  odprowadzania am ortyzac ji z urzę­
du za przedsiębiorstwa zapominające o tym  obowiąz­
k u , ' zdaje egzamin, będą m og ły  ocenić zaintereso­
wane jednostk i na podstaw ie b ilansu  przedsiębiorstw

za pierwsze półrocze bieżącego roku . N iem nie j od­
dz ia ły  NBP będą m og ły  rów nież obserwować stan 
poziomu dyscyp liny  finansow ej przedsiębiorstw , gdyż 
zerwanie z zasadą odprowadzenia am ortyzac ji z urzę­
du wprowadza przedsiębiorstwa na drogę pełnej d y ­
spozycyjności oraz jest dalszym rezygnowaniem  Ban­
ku  z bieżącej k o n tro li dyspozycji p ła tn iczych  a p rze j­
ściem na kon tro lę  przedsiębiorstwa ex-post.

M. Dobosz

MONOPOL WALUTOWY W  POLSCE
'P rzepisy dew izowe państw  kap ita lis tycznych  są 

wydane w  oparciu o podstawowe prawo ekonomicz­
ne kap ita lizm u , służą zatem ka p ita ło w i ¡i m a ją  na 
celu um oż liw ien ie  osiągnięcia ja k  na jwyższych zy ­
sków  kap ita lis tycznych .

Natom iast przepisy dewizowe k ra jó w  o gospodar­
ce socja listycznej —  zgodnie z w ym ogam i podsta­
wowego praw a ekonomicznego socja lizm u —  służą 
interesom  całego społeczeństwa. P rzepisy te  w ła ­
śnie rea lizu ją  w  m n ie jszym  lub  w iększym  stopniu 
państw ow y m onopol w a lu tow y. M onopol ten  po­
w sta ł w  Z w iązku  Radzieckim . Powstał wówczas, 
gdy m łode państwo radzieckie w a lczyło  w  w a run ­
kach okrążenia kap ita lis tycznego o niezależność go­
spodarczą 1 stałość swej w a lu ty . M onopol w a lu to ­
w y  b y ł narzędziem w  walce przec iw ko in te rw e n c ji 
ka p ita łu  obcego i  w rog ie j dzia ła lności e lem entów 
reakcy jnych  w ew nątrz  k ra ju .

Państwa dem okrac ji ludow ej oparły  rów nież swe 
przepisy dewizowe na zasadzie-państwowego m ono­
polu walutowego.

P rzy  państw ow ym  m onopolu w a lu to w ym  państwo 
zastrzega sobie w yłączne prawo dokonywania, za 
pośrednictwem  swych organów, obro tów  zagranicz­
n ym i środkam i p ła tn iczym i oraz z łotem  i in n y m i m e­
ta lam i szlachetnym i.

M onopol w a lu to w y  jest rea lizow any zw yk le  przez 
cen tra lny  bank państwowy. Na podstawie tego m o­
nopolu cen tra lny  bank państw ow y ma wyłączne 
praw o posiadania w artośc i ¡dewizowych w  k ra ju  
i  u  korespondentów  zagranicznych; inne  banki, k tó ­
ry m  nadano upraw n ien ia  dewizowe, mogą zw yk le  
posiadać te w artości pod ko n tro lą  banku państw o­
wego. Z te j zasadniczej cechy w y n ik a  cecha następ­
na, a m ianow ic ie  wszelkiego rodza ju  operacje w a lu ­
towe mogą być dokonywane w yłączn ie  za pośred­
n ic tw em  banku państwowego i  banków  up raw n io ­
nych. Zatem  przekazy z zagranicy na rzecz k ra jo w ­
ców dew izowych ja k  i  przekazy dokonywane przez 
tych  k ra jow ców  na rzecz cudzoziemców mogą na­
stępować ty lk o  przez bank i. Zauważm y p rz y  tym , 
że p rz y  m onopolu w a lu tow ym  tzw . w a lu ta  ekspor­
towa, z chw ilą  w p ły w u  na rachunek banku k ra jo w e ­
go, przesta je być w  dyspozycji odb iorcy kra jow ego. 
Z tą  chw ilą  odbiorca ten nabyw a jedyn ie  prawo do 
rów now artośc i w a lu ty  obcej w  w a luc ie  k ra jo w e j, 
obliczonej w ed ług  ustalonego przez bank ¡państwowy 
ku rsu  ofic ja lnego. Trzecią bow iem  ważną cechą 
m onopolu w a lu tow ego jest usta lanie przez państwo 
kursów  o fic ja ln ych  w a lu t obcych.

Tak w ięc zapoznaliśmy się pokró tce z pojęciem  
m onopolu walutowego. D la  zupełnego jednak zro­
zum ien ia  tego pojęcia konieczne jest poznanie zasad

państwowego m onopolu hand lu  zagranicznego. O l­
b rzym ia  bow iem  większość operacji w a lu tow ych , to 
operacje związane bezpośrednio lu b  pośrednio z w y ­
m ianą tow arow ą z zagranicą. G łów nym  w ięc źród­
łem  dochodów w a lu tow ych  państwa jest hande l za­
graniczny. N ie można zatem w yobrazić sobie m ono­
po lu  w alutow ego bez is tn ien ia  rów noleg le  m onopolu 
hand lu  zagranicznego, k tó ry  oznacza, że państwo ma 
w yłączne p raw o dokonyw ania w sze lk ich  transakc ji 
im po rtow ych  i  eksportowych. Oczywiście ta k i m o­
nopol m oż liw y  jest ty lk o  p rz y  uspołecznieniu środ­
ków  p rodukc ji, a w ięc w  gospodarce socjalistycznej. 
Oznacza to, że tak  ja k  całe życie gospodarcze k ra ju  
handel zagraniczny jes t oparty  na narodowych p la ­
nach gospodarczych i  ograniczony do transakc ji ¡ob­
ję tych  odpow iedn im i p lanam i. T ransakcje te isą w y ­
konyw ane przez, specjalnie upoważnione przedsię­
b io rs tw a państwowe, na podstaw ie dokum entów  
stw ierdzających, że dana transakcja  m ieści się 
w  p lan ie  hand lu  zagranicznego.

Państw ow y monopol hand lu  zagranicznego w raz 
z monopolem w a lu tow ym , w  stosunku do państw  
kap ita lis tycznych  spełn ia ro lę  ochronną, n iedopu- 
szczając do agresji ekonomicznej im peria lizm u, 
przedstaw iającej się w  pene trac ji św iatowego ka p i­
ta łu . W edług W ł. I. Len ina  m onopolizacja handlu 
zagranicznego jest koniecznym  w a ru n k ie m  zapew­
nien ia  samodzielności ekonomicznej k ra ju . D z ięk i 
u jęc iu  hand lu  zagranicznego i gospodarki w a lu tow e j 
w  swoje ręce państwo odgradza się skutecznie od 
w p ły w u  kryzysów'’ oraz od ko n iu n k tu ra ln ych  
zm ian cen, zachodzących żyw io łow o na rynkach  
kap ita lis tycznych . M onopol w a lu to w y  um ożliw ia  
państw u prowadzenie samodzielnej p o lity k i w a lu to ­
w e j, zapewnia stałość w a lu ty , chroniąc ją  przed 
działalnością spekulacyjną w ew nętrznych  i  zagra­
n icznych elem entów kap ita lis tycznych .

We w za jem nych stosunkach państw  oboziu ¡demo­
k ra c ji i  poko ju  om awiane monopole spe łn ia ją  oczy­
w iście  zupełnie odm ienne funkc je . N ie odgradzają 
one poszczególnych państw  dem okratycznych pod 
względem gospodarczym, a p rzec iw n ie  u ła tw ia ją  
w szystk im  ty m  państwom  osiągnięcie w spólnych ce­
lów , w yn ika jących  z podstawowego prawa ekono­
m icznego socja lizm u i  prowadzących do lepszego ju ­
tra  ludzkości; stanow ią one, ja k  m ów i M in . M iko- 
ja n  „środek planowego powiązania ekonom ik i ra ­
dzieckie j z ekonom iką k ra jó w  dem okrac ji ludow e j, 
nastawionego na wzajem ne oddzia ływ anie w  rozwo­
ju  ekonom icznym “ .

Z tego co zostało pow iedziane w yże j w y n ik a ją  za­
sadnicze różnice pom iędzy monopolem w a lu tow ym  
w  gospodarce socjalistycznej, a ograniczeniam i de­
w izow ym i państw  kap ita lis tycznych .
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M onopol w a lu to w y  w yko rzys tu je  w praw dzie  fo r-  
rny operacji w a lu tow ych  powstałe w  w arunkach ka ­
p ita lis tycznych , nadaje im  jednak nową ekonomicz­
ną treść, dostosowaną do podstawowych założeń go­
spodark i socjalistycznej. K ap ita lis tyczne  ogranicze­
nia dewizowe różnią się d iam etra ln ie  od m onopolu 
walutowego, pom im o pew nych w spó lnych cech ze­
w nętrznych.

W  gospodarce kap ita lis tyczne j transakcje handlu 
zagranicznego isą dokonywane z re g u ły  przez przed­
siębiorstwa p ryw a tn ych  kap ita lis tów , obliczone w y ­
łącznie na zysk i  n iepod porządkowane żadnemu 
ośrodkow i centralnem u, działające bezplanowo, ży ­
w io łow o.

W p ły w y  z hand lu  zagranicznego osiągane przez 
ka p ita lis tów  p ryw a tn ych  w ydatkow ane są przez, n ich  
jedyn ie  z m yślą o zapewnieniu sobie jak  n a jw yż ­
szych zysków. Ograniczenia dewizowe m ają  teore­
tycznie na celu zm niejszenie swobody w  dziedzinie 
m iędzynarodow ych obrotów  p ła tn iczych. Ponieważ 
jednak w  k ra jach  tych  decydującą ro lę  odgryw a ją  
kap ita liśc i, jasne jest, że ograniczenia te będą dzia­
ła ły  ty lk o  w  in teresie  przedsięb io rstw  ka p ita lis tycz ­
nych. Będą one ogranicza ły —  ja k  w ie m y z, dośw iad­
czeń w  Polsce przedwrześniowej —  p rzyd z ia ły  de­
wiz, d la m łodzieży s tud iu jące j za granicą, dopuszcza 
jednak do przekazyw ania ra t kap ita łow ych  i  odsetek 
od kp ita łó w  obcych zainwestowanych w  danym  k ra ­
ju , bądź o lb rzym ich  pens ji zagranicznych specja li­
s tów  i  d y rek to rów  przedsiębiorstw  k ra jow ych . Ogra­
niczenia te n ie  za trzym u ją  odp ływ u  dew iz z. k ra ju , 
je ś li w  tym  odp ływ ie  są zainteresowani kap ita liśc i. 
W ierny ja k  w ie lk ie  ka p ita ły  naszych rodzim ych ka ­
p ita lis tów  zna jdow a ły  się za granicą w  c h w ili w y ­
buchu drug ie j w o jn y  św iatow ej. Z d rug ie j s trony  
ograniczenia dewizowe są narzędziem dyskrym ina ­
cy jne j p o lity k i państw  im peria lis tycznych . W iem y 
na ja k ie  trudności napotyka obecnie, pod w p ływ em  
p o lity k i kó ł k ie row n iczych  USA, hande l zagraniczny 
państw  dem okratycznych z k ra ja m i kap ita lis tyczny­
m i, choćby rozwój tego hand lu  leża ł w  dobrze zrozu­
m ianym  in teresie  k ra jó w  kap ita lis tycznych . Zresztą 
p o lityka  dyskrym inacy jna  państw  kap ita lis tycznych  
może się prze jaw iać n ie ty lk o  w  stosunku do k ra jó w  
obozu demokratycznego. P o lity ka  dew izowa i  ogra­
niczenia dewizowe są często narzędziem w a lk i ko n ­
ku rency jne j m iędzy państw am i kap ita lis tycznym i. 
W ykorzystu jąc te  ograniczenia, w ładze dewizowe 
mogą w  każdej c h w ili n ie  dopuścić do transfe rów  
w  k ie runkach  n iew ygodnych dla danej g rupy  ka p i­
ta lis tów , bądź też różnym i środkam i u ła tw ić  eks­
pansję eksportu na w ybrane  ry n k i.

W  Polsce przedwrześniowej obow iązyw a ły ogran i­
czenia dewizowe typ u  kapita listycznego. Podstawą 
praw ną tych  ograniczeń b y ł dekre t prezydenta R.P. 
z dnia 26.4.1936 r. w  spraw ie  obrotu pieniężnego 
z, zagranicą oraz obro tu  k ra jo w y m i i  zagranicznym i 
środkam i p ła tn iczym i.

Zgodnie z ty m  dekretem  w łaśc iw y  organ w yko ­
nawczy postanowień tego ak tu  prawnego, kom is ja  
dewizowa mogła prowadzić swoją własną, teoretycz­
nie nieograniczoną p o lity k ę  dewizową. Zezwolenia 
b y ły  wydaw ane na podstawie swobodnego uznania 
ko m is ji i  n ie  w ym aga ły  uzasadnienia. Z d rug ie j s tro ­
ny  kom isja  mogła w  praktyce , drogą w ydan ia  od­
powiedniego zarządzenia, uchy lić  ja k ik o lw ie k  zakaz 
czy obowiązek w prow adzony na podstaw ie dekretu. 
D latego też szereg g rup p ryw a tnych  przedsięb iorstw  
handlu zagranicznego, lu b  z handlem  tym  związa­
nych otrzym ało  szeroką autonom ię dewizową. A u to ­

nom ia była uzasadniona względam i gospodarczymi, 
by ła  jednak w  w ie lu  przypadkach w ykorzys tyw ana  
dla lokow ania  p ryw a tn ych  ka p ita łó w  po lsk ich  za 
granicą.

D ekre t z 1936 r. zostaw ia ł w ięc dużą swobodę w ła ­
dzy dew izowej. D z ięk i tem u postanow ienia dekre tu  
m og ły  być u trzym ane w  m ocy po odbjęciu w ładzy 
przez Polskę Ludową. W ykorzys tu jąc  te postano­
w ien ia  w ładza ludowa stopniowo zdążała do m ono­
po lu  w alu tow ego i  jego podstawy —  m onopolu han­
d lu  zagranicznego.

W  początkach naszej państwowości p ryw atne  
przedsiębiorstwa m og ły  uzyskać p rzydz ia ł dew iz na 
im p o rt tow arów  z zagranicy, a dysponowanie w a lu ­
tą by ło  w  p rak tyce  n iekontro low ane. P lanowanie 
obro tów  p ła tn iczych  z zagranicą is tn ia ło  ty lk o  w  bar­
dzo ograniczonym  zakresie i  bardzo niedoskonałej 
fo rm ie . Pozabankowy dop ływ  w a lu t obcych z zagra- 
n icy  b y ł w  p rak tyce  nieograniczony. O bow iązuj ący 
fo rm a ln ie  zakaz hand lu  w a lu ta m i obcym i i  z łotem  
n ie  m ia ł praktycznego znaczenia, wobec b raku  za­
kazu posiadania tych  w rtości, co u tru d n ia ło  bardzo 
kon tro lę . Wreszcie upraw n ien ia  dewizowe b y ły  na­
dawane in s ty tu c jo m  spółdzielczym  i p ryw a tn ym , 
a nawet i. p ryw a tn ym  osobom. Na p rzyk ład  dzier­
żawcy bu fe tów  ko le jow ych  na n iek tó rych  lin iach  
tranzy tow ych  m ie li w  pew nym  okresie p raw o p rz y j­
m owania pew nych w a lu t obcych ty tu łe m  zapłat za 
us ług i świadczone cudzoziemcom.

W  p ierw szym  rzędzie, z końcem planu trz y le tn ie ­
go, resz tk i e lem entów p ryw a tno -kap ita lis tycznych  
zosta ły w ypa rte  z hand lu  zagranicznego. Równocze­
śnie udzielan ie zezwoleń na p łatności w yn ika jące  
z obro tu  towarowego z zagranicą oraz usług z obro­
tem  tym  zw iązanych zostało w  całości p rze ję te  przez 
resort hand lu  zagranicznego. Udoskonalono p lany 
zarówno obro tu  towarowego ja k  i  obro tów  p ła tn i­
czych z zagranicą. K o n tro la  dewizowa następna ob­
ję ła  zarówno transakcje  eksportowe ja k  i im po rto ­
we. W  1950 r. wszedł w  życie obowiązek zgłaszania 
m ienia posiadanego za granicą i  należności od zagra­
n icy  z jedne j s tro n y  oraz zobowiązań wobec zagra­
n icy  i  m ien ia  cudzoziemców w  k ra ju  —  z d rug ie j 
strony. W  tym że roku  weszła w  życie ustawa z dnia 
28.10.1950 r. wprowadzająca zakaz posiadania w a lu t 
obcych, m onet złotych, złota i  p la ty n y  w  postaci 
n ieprzerobionej. L ic zb a ' banków upraw n ionych  poza 
N.B.P. została ograniczona do Banku Handlowego 
w  W arszaw ie S.A. i  Banku P.K.O . S.A. Z innych  
in s ty tu c ji jedyn ie  „O rb is “  i „ L o t “  oraz n iektó re  
przedsiębiorstwa usługowo-m orskie i  ubezpieczenio­
we zachowały w  pew nym  stopniu up raw n ien ia  de­
w izowe z tym  oczywiście, że wszystkie  te in s ty tu c je  
są przedsiębiorstam i państw ow ym i.

W id z im y  więc, że monopol w a lu to w y  b y ł stopnio­
wo w prow adzany w  życie  p rzy  w yko rzys tan iu  is t­
niejącego stanu prawnego. Podkreślić w  ty m  m ie j­
scu należy, że stało się to m ożliw e dz ięk i dużej ela­
styczności przepisów  dekre tu  z 1936 r. i  dz ięk i od­
pow iedn iem u sk ładow i ko m is ji dew izowej.

Ustalenie obecnie obowiązującego systemu fin a n ­
sowego w  dziedzinie rozrachunków  m iędzynarodo­
w ych  nastąpiło w  1952 r. Z jedne j s trony  K ons ty ­
tuc ja  Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j ź dnia 
22.7.1952 r. usankcjonowała p raw n ie  is tn ie jący  fa k ­
tycznie poństw ow y monopol hand lu  zagranicznego.
Z d rug ie j s tio n y  weszła w  życie ustawa dewizowa 
z dn ia  28.3.1952 r. Ustawa ta  nie stw ierdza w p ra w ­
dzie w yraźnie, że w  (Polsce is tn ie je  monopol w a lu ­
tow y, jednakże rea lizu je  jego podstawowe zasady.
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Prawo posiadania w  k ra ju , bez osobnego zezwole­
n ia  w artości dew izow ych przys ługu je  w yłączn ie  Na­
rodowem u B ankow i Polskiem u oraz bankom  i  in ­
s ty tuc jom  upraw n ionym . Operacje w a lu tow e w  k ra ­
ju  i  z zagranicą mogą być dokonywane ty lk o  za po­
średnictw em  N.B.P. i  banków  upraw n ionych . P rzy  
ty m  nap ływ ające tą  drogą zagraniczne środk i p ła t­
nicze nie s ta ją  się własnością Jcrajowców dewizo­
wych, na k tó rych  rzecz dokonywane są przekazy 
z zagranicy. W p ływ a ją  one na rachunk i Narodowe­
go B anku Polskiego lu b  banków  upraw nionych, 
a benefic jenci przekazów o trzym u ją  jedyn ie  ich  ró w ­
nowartość w  z ło tych. P rzekazy nap ływ ające do k ra ­
ju  z zagranicy za pośrednictw em  poczty są ta k  d rob ­
ne, że n ie  m a ją  większego znaczenia.

W szelkie należności od zagranicy i  m ien ie  posia­
dane za granicą p o w in n y  być zgłaszane Narodowe­
m u B ankow i Polskiem u. Dysponowanie ta k im i na­
leżnościam i i  m ien iem  jest zabronione bez specja l­
nego zezwolenia.

U zyskiw ane za gran icą z 'jak ichko lw iek  ty tu łó w  
zagraniczne środk i p ła tn icze  p o w in n y  być zaofiaro­
wane do skupu N.B.P.

K u rsy  dewiz, i  p ien iędzy obcych są ustalane i  ogła­
szane przez N arodow y Bahk Po lski.

Czy wobec tego wszystkiego można powiedzieć, że 
w  Polsce is tn ie je  m onopol w a lu tow y? N ie w ą tp liw ie  
tak. Zwłaszcza gdy w eźm iem y pod uwagę, że ko n ­
tro la  dewizowa w  szerokim  znaczeniu obe jm uje  nie 
ty lk o  dokonywanie p łatności w  obrotach z zagranicą 
i  transakcje, k tó rych  przedm iotem  są w artośc i de­
w izowe, ale rów nież zaw ieranie umów, z k tó ry c h  ta ­
k ie  czynności w yn ika ją . Ponadto zarówno obró t to ­
w a ro w y  ja k  i  w ykonyw an ie  decyzji dew izowych 
poddane są coraz to  ściślejszej k o n tro li dew izowej 
następnej.

Do pełnego państwowego m onopolu walutowego 
b raku je  jedyn ie  wprowadzenia obw iązku zaofiaro­
w an ia  do skupu wszelkiego rodzaju należności po­
siadanych za granicą, bez w zględu na okres ich  po­
wstania. D zis ia j obowiązek ta k i is tn ie je , ja k  wspo­

2  doświadczeń i  p ra k ty k i  bankowej

m nie liśm y, jedyn ie  w  stosunku do należności bieżą­
cych powstających obecnie. Odnośnie do należności 
„s ta rych “  obow iązku tego n ie  ma, chociaż ustawa 
daje możność wprow adzen ia go w  każdej c h w il i  dro­
gą w ydan ia  odpowiedniego rozporządzenia. Poza 
ty m  należy zw rócić uwagę na przepis dopuszczający 
posiadanie przez, poszczególnych kra jow ców  dewizo­
w ych  zagranicznych środków  p ła tn iczych  i  złota 
w  depozytach N.B.P. W  p rak tyce  przepis ten n ie  
m a w praw dzie  w iększego znaczenia, fo rm a ln ie  jed ­
nak rzecz biorąc, stanow i on w y ło m  w  zasadzie m o­
nopolu walutowego państwa.

W ykonawcą państwowego m onopolu walutow ego 
jest N arodow y Bank Polski. W praw dzie  is tn ie ją  
bank i uprawnione, Bank H and low y w  W arszawie 
i Bank P.K.O., w praw dzie  „O rb is “ , „ L o t “  i  urzędy 
celne m ają  prawo dokonywać skupu w a lu t, a przed­
sięb iorstw a żeglugowe posiadają w  ramach swej 
au tonom ii szereg up raw n ień  wchodzących w  zakres 
m onopolu walutowego, jednakże je ś li zw róc im y 
uwagę, że N.B.P. ma prawo k o n tro li zarówno nad 
bankam i u p raw n ion ym i ja k  i  in n y m i w spom niany­
m i ins ty tuc jam i, że na żądanie N.B.P. bańk i up ra w ­
nione obowiązane są odprzedać m u  zapasy posiada­
nych dewiz, że dokonywanie przez bank i u p r a w io ­
ne tra n sa kc ji a rb itrażow ych  jest uzależnione od zgo­
dy  N.B.P. —  wówczas m ożem y stw ierdzić, że N.B.P. 
jes t jedynym  bankiem , k tó rem u  p rzys ługu je  w y ­
łączne praw o dokonywania operacji w a lu tow ych, 
a inne in s ty tu c je  odgryw a ją  ty lk o  ro lę  pomocniczą.

Nasze Państwo Ludow e w  w y n ik u  swej konsek­
w entne j p o lity k i gospodarczej —  rów nież i  w  dzie­
dzin ie  obro tu  w artośc iam i dew izow ym i —  w prow a­
dziło stopniowo w  naszym k ra ju  fak tyczny  monopol 
w a lu tow y. M onopol ten w raz z państw ow ym  m o­
nopolem hand lu  zagranicznego jes t ochroną prze­
c iw ko  agresji gospodarczej kap ita lizm u , zapewnia 
ja k  na jbardz ie j celowe i  rac jona lne w ykorzystan ie  
zasobów w a lu tow ych  naszego k ra ju .

P. Heinzelman

Działalność oddziałów NBP w Chełmży i Toruniu 
w celu prawidłowego wykonania planu kasowego

w IV kwartale 1953 r,
w Chełmży

P raw id łow e  w ykonan ie  p lanu  kasowego uzależ­
nione jest od w łaściwego opracowania w n iosku  kaso­
wego, od odpowiedniego uzgodnienia, p rzy ję tych  
k w o t z w łaśc iw ym i p lanam i finansow ym i d la  jed ­
nostek- gospodarczych terenu i  od pow iązania w aż- 
nie jszych pozyc ji p lanu  kasowego z. p lanam i rocz­
n ym i i  z p lanam i ope ra tyw nym i przedsiębiorstw . 
Oparcie bow iem  p lanu  już  w  momencie jego budow y 
p & zatw ierdzonych wskaźnikach narodowego p lanu 
gospodarczego stanow i jedyną  w łaściw ą bazę dla m o­
b ilizu jącego i  w  pe łn i realnego planow ania obiegu 
Pieniężnego.

O ddział Chełmża opracował wniosek kasow y na 
IV  k w a rta ł ubiegłego roku  w  oparciu o skorygo­
wane w n iosk i kasowe k lie n tó w , k tó re  uzgodnione 
zosta ły z w n ioskam i do p lanu  kredytow ego oraz

w  oparciu o w yc in ko w y  p lan  finansow y P rezyd ium  
Pow ia tow ej Rady Narodowej w  T o ru n iu  —  p lan  
w p ływ ó w  podatkowych, obe jm u jący p rezyd ia  rad 
narodowych, k tó re  obsługiwane są przez oddział.

W  ten sposób zbudowany p lan kasowy, k tó ry  rze­
czyw iście opa rty  został o założenia p lanowe narodo­
wego p lanu  gospodarczego m óg ł zostać w ykonany  
w  100% p rzy  odpowiednio rozw in ię te j opera tyw no­
ści ze s trony  oddziału. O ddział stanął przed bardzo 
pow ażnym i trudnośc iam i z chw ilą  o trzym ania  za­
tw ierdzonego p lanu  kw arta lnego, k tó ry  na łoży ł na 
oddzia ł obowiązek w ykonan ia  s trony  przychodowej 
p lanu kasowego w  117% w  stosunku do 'opracowa­
nego p ro jek tu , a s trony  rozchodowej w  80’% z tym , 
że na uzupełn ien ia  kasy obrotowej z zapasu em isy j­
nego zatw ierdzono 1/5 k w o ty  p lanowanej przez od­
dz ia ł w  p ro jekc ie  p lanu.
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Przytoczone proporc je  mogą częściowo zobrazować 
trudności w yn ika jące  ze skorygowanego p lanu  k w a r­
talnego.

A b y  ja k  na jlep ie j w ykonać zadania planowe, w y ­
n ika jące  z zatw ierdzonego planu, oddział przedysku­
to w a ł na łącznej naradzie p racow n ików  k redy tow ych  
i  p lanow ania obiegu pieniężnego środk i zabezpiecza­
jące w ykonan ie  nałożonych nań obowiązków. Po­
stanowiono wówczas zm obilizow ać w szystk ie  s iły  
oddzia łu by  w ykonać p la n  p rzyn a jm n ie j po s tron ie  
przychodów  z nadwyżką, a ty m  sam ym  zm niejszyć 
podjęcie z zapasu em isyjnego do: m in im um . W  ty m  
celu postanowiono:

1) uspraw nić bieżącą ko n tro lę  z ty tu łu  u ta rgu  
i  usług przez nasilen ie  k o n tro li te rm inow ości odpro­
wadzania w p ły w ó w  gotów kow ych przez jednostk i 
hand lu  detalicznego i  p rzedsięb iorstw a usługowe;

2) przeprowadzić inspekcję  w  jednostkach hand lu  
detalicznego w  celu w y k ry c ia  n iepraw id łow ości 
w  zaopatrzeniu p rzyn a jm n ie j raz na dekadę;

3) nawiązać ścisłą współpracę z. w łaśc iw ym i p re ­
zyd iam i rad  narodow ych w  celu przyspieszenia 
ściągnięcia należności podatkow ych —  szczególnie 
należności podatku  gruntowego.

Równocześnie postanowiono n ie  dopuścić do doko­
nyw an ia  zbędnych w yd a tkó w  przez kontro low ane 
jednostk i, pogłębić ko n tro lę  ob ro tu  bezgotówkowego 
i  ty m  sam ym  zm niejszyć w y d a tk i oddziału.

Działalność oddziału na polu ekonomicznym. Rea­
lizu ją c  tru d n e  zadania, w yn ika jące  z  zatw ierdzonego 
p lanu  kasowego, oddzia ł p og łęb ił dotychczasową swą 
działalność ekonomiczną przez przeprowadzanie 
częstszych inspekc ji kon tro low anych  jednostek. 
W  IV  kw a rta le  przeprowadzono 18 inspekc ji je d ­
nostek hand lu  detalicznego oraz 10 inspekc ji jedno­
stek usługowych.

Inspekc ji dokonywano w spó ln ie  z pracow n ikam i 
dz ia łu  k redy tów . Zebrany m a te ria ł zużytkowano do 
przeprowadzenia w łaśc iw ych  in te rw e n c ji k ie row a ­
nych do jednostek nadrzędnych kon tro low anych  
przedsiębiorstw , w łaśc iw ych  jednostek hand lu  h u r­
towego w zg lędn ie  do w ydz ia łów  hand lu  p rezyd ium  
w o jew ódzk ie j rady narodowej i  pow ia tow e j rady  na­
rodow ej w  w ypadku  stw ie rdzen ia  zaburzeń w  zao­
pa trzen iu  na sku tek m a łych  rozdz ie ln ików  czy też 
na sku tek  n ieprzesyłan ia  tychże.

O bogatym  m a te ria le  zb ie ranym  w  czasie inspekc ji 
świadczą następujące c y fry : w  ciągu IV  kw a rta łu  
wysłano w iększą ilość p isem nych in te rw e n c ji (prze­
c ię tn ie  po trz y  na każde przedsiębiorstwo), n ie  licząc 
in te rw e n c ji bezpośrednich, przeprowadzanych w 
w ypadku  s tw ierdzen ia  niedociągnięć w  zaopatrzeniu 
sk lepów  na sku tek  np. niezorganizowanej dostawy 
magazynu do deta lu.

Jakko lw iek  in te rw enc je  k ierow ane przez oddział 
w  w ie lu  w ypadkach n ie  odnosiły  natychm iastow ych 
rezu lta tów , jednak w p ły n ę ły  one częściowo na po­
lepszenie zaopatrzenia po pew nym  okresie czasu. 
Za p rzyk ład  może posłużyć pismo skierowane w  dn iu  
27 listopada ub. r. do Przedsiębiorstw  H u rtu  Spo­
żywczego w  T o ru n iu  w  spraw ie n ieciąg łe j dostawy 
kaw y  zbożowej, m ąk i ziemniaczanej, m iodu sztucz­
nego i  pasty do podłóg d la  PSS w  Chełmży.

O ddzia ł n ie  o trzym a ł do dn ia dzisiejszego odpo­
w iedzi, jednakże rytm iczność dostaw u leg ła  znacz­
nej popraw ie  ju ż  w  grudn iu . Jak w y n ik a  z powyż­
szego p rzyk ładu , cel in te rw e n c ji został osiągnięty.

Inspekcje  jednostek hand lu  detalicznego przepro­
wadzał oddział w  oparciu o z gó ry  usta lony p lan. 
P ierwsza inspekcja  w  danym  m iesiącu przeprow a­

dzona z re g u ły  w  pierwszej dekadzie m ia ła  za zada­
n ie  usta lenie na podstawie konkre tnych  m ate ria łów  
ja k  kszta łtow ało  się w ykonan ie  p lanu  zakupów 
w  m iesiącu ub ieg łym , ja k i pozostał rem anent na ko ­
niec m iesiąca i  ja k ie  b ra k i odczuwa przedsiębiorstwo 
w  zaopatrzeniu. W  w ypadku  stw ierdzen ia  nieodpo­
w iedniego zaopatrzenia sprawdzano czy dany tow ar 
został zam ów iony przez sklep w  dziale zaopatrzenia 
a przez dz ia ł zaopatrzenia w e w łaśc iw e j cen tra li 
handlow ej. Celem te j p ierw szej inspekc ji by ło  także 
usta len ie  czy przedsiębiorstwo o trzym ało  rozdzie l­
n ik i na to w a ry  reglam entowane i  pó łreg lam ento- 
wane oraz czy rozdz ie ln ik i te odpowiadają potrzebom 
przedsiębiorstwa. W y n ik i przeprowadzonej inspekc ji 
zużytkowano do przeprowadzania w łaśc iw ych  in te r­
w encji.

Pow tórna inspekcja  tego samego przedsiębiorstwa 
przeprowadzona w  d rug ie j lu b  trzec ie j dekadzie 
m ia ła  na celu ustalenie czy in te rw enc je  oddziału 
odniosły pożądany sku tek  oraz stw ie rdzen ie  w  ja k im  
s topn iu  rea lizow any jes t p lan  ob ro tu  towarowego.

W  w ypadku  usta len ia  zakłóceń w  w ykonan iu  p la ­
nów  oddzia ł s tw ie rdza ł p rzyczyny  i  w spó ln ie  z przed­
s taw ic ie lam i jednostk i hand lu  detalicznego szukał 
środki zaradcze.

P rzyk ład : w  w y n ik u  przeprowadzonej w  paździer­
n ik u  uib. r. inspekc ji w  Powszechnej S pó łdz ie ln i Spo­
żyw ców  w  C hełm ży stw ierdzono, że g łówną p rzy ­
czyną n iew ykonan ia  p lanu  obro tu  towarowego ja k  
też i  p lanu asortymentowego w  sklepach m asarskich 
by ło  niedostateczne zaopatrzenie masarń w  mięso 
i  w y ro b y  mięsne. P rzydz ia ły  na wspom niane a r ty ­
k u ły  b y ły  za n isk ie  w  stosunku do zaopatrzenia ro ­
botniczej ludności m iasta Chełm ży oraz ludności 
nap ływ ow e j :na okres kam pan ii cukrow nicze j. W  po­
rozum ien iu  z przedsięb iorstw em  oddzia ł sk ie row a ł 
w  te j spraw ie pismo do W ydz ia łu  P lanowania O /W o- 
jewódzkiego w  Bydgoszczy z prośbą o in te rw enc ję  
w  w ydzia le  hand lu  PW RN. Równocześnie sprawę 
powyższą om ówiono na posiedzeniu Pow ia tow ej K o ­
m is ji do Spraw  P lanu Kasowego w  Chełm ży w  obec­
ności przedstaw icie la  w yd z ia łu  hand lu  PPRN.

N iezależnie od środków  stosowanych przez oddział, 
także i  PSS Chełmża w ystąp iła  do swej jednostk i 
nadrzędnej, ja k  też i  do w ydz ia łu  hand lu  PPRN 
z pismem, w  k tó ry m  a larm ow ała  o niedostatecznym 
zaopatrzeniu w  masę mięsną. Sygna ły oddzia łu ja k  
rów nież in te rw enc je  przedsiębiorstwa odniosły po­
żądany skutek. W  końcu październ ika  zaopatrzenie 
u leg ło  znacznej popraw ie, ob ro ty  przedsiębiorstwa 
w zrosły, a ty m  samym wzrosło w ykonan ie  przycho­
dowej s tro n y  p lanu  kasowego.

O ddział n ie  ogran iczy ł się ty lk o  do czuwania nad 
odpow iednim  w ykonan iem  p lanów  przez jednostk i 
hand lu  detalicznego. Uwagę swą. z w ró c ił na w p ły w y  
z ty tu łu  usług. Także inspekcje  jednostek usługo­
w ych  daw a ły  m ożliwości oddzia ływ ania za pośrednic­
tw em  in te rw e n c ji na zw iększenie w p ły w ó w  w  ty ­
tu le  p lanu  kasowego „u s łu g i innych  in s ty tu c ji 
i  p rzedsięb io rstw “ .

Na uwagę zasługują ta k ie  in te rew enc je  oddziału 
ja k  pismo z dn ia  29 paźdz ie rn ika  ub. r. skierowane 
do C en tra li T eks ty lne j w  T o ru n iu  w  spraw ie  zw ięk­
szenia p rzydz ia łu  d la  Robotniczej Spó łdz ie ln i Odzie­
żowej „22 L ipca “  w  C hełm ży na podszewkę i  sz tyw ­
ne p łó tno oraz. pism o z dn ia  27 listopada ub. r. skie­
rowane do W ojewódzkiego P rzedsiębiorstwa H u rtu  
G alanteryjnego „C en troga l“  w  T o ru n iu  w  spraw ie 
zaopatrzenia w ym ien ione j spó łdz ie ln i w e  w łaśc iw y 
asortym ent guzików . Również i  te in te rew enc je  dały
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pożądane rezu lta ty . Spó łdz ie ln ia  została odpowiednio 
zaopatrzona, a w p ły w y  z usług m ia row ych  zw ięk­
szy ły  się. K w a rta ln y  p lan  usług oddział w yko n a ł 
w  127%.

Działalność oddziału w  celu wykonania planu po­
datków. Nawiązanie w spó łpracy z p rezyd iam i rad 
narodow ych w  celu przyspieszenia ściągnięcia na­
leżności z ty tu łu  podatku gruntowego przyn ios ło  
rów n ież pewne e fekty. Np. ju ż  w e w rześniu ub. r. 
na kon fe renc ji w  P rezyd ium  Pow ia tow ej Rady Na­
rodowej w  Torun iu , zwołanej w  spraw ie rea lizac ji 
zobowiązań finansow ych w s i —  k ie ro w n ik  dz ia łu  
k re d y tó w  po s ta w ił w n iosek aby w  IV  k w a rta le  po­
w iązać ściąganie zaległości podatkow ych z w ysok im i 
w yp ła ta m i należności, dokonyw anym i przez, cukrow ­
n ię  za dostawę buraków . Potrącenia częściowo do­
brow o lne  a częściowo w  try b ie  zajęcia w ie rzy te lno ­
ści (m aksim um  25% należności) d a ły  bardzo dobre 
w y n ik i.  Zosta ły  one rozpowszechnione na teren ie 
całego w ojew ództw a i  zastosowane przez w yd z ia ły  
podatków  w ie jsk ich  p rezyd iów  pow ia tow ych  rad 
narodowych. P rzyczyn iło  się to do poważnego 
zm niejszenia em isji, gdyż część ty c h  należności zo­
stała przelana przez cukrow n ię  bezgotówkowo do 
budżetu na rachunek w ydz ia łu  finansowego.

Ponadto metoda ta  u m o ż liw iła  w ykonan ie  podaków 
w ie jsk ich  drogą 'znacznie prostszą.

Zwiększona operatywność p racow n ików  naszego 
oddziału n ie  m ogła zapobiec dysproporc ji, k tó ra  co­
raz w yraźn ie j w ystępowała m iędzy stroną przycho­
dową a stroną rozchodową realizowanego p lanu  ka ­
sowego-. Już w  końcu m iesiąca listopada oddzia ł w y ­
kona ł p lan  k w a rta ln y  w  p o zyc ji „  gotówka w yp ła ­
cona“  w  100%, a p lan  w  pozyc ji „go tów ka w płaco­
na“  w  około 77%.

Przyczyną ta k  poważnych różnic b y ły  ponadpla­
nowe w y p ła ty  d la  cuk row n i Chełmża na skup.
0  ograniczeniu tych  w y p ła t n ie  mogło być  m ow y.

Na u ltim o  listopada pozycja  p lanu  kasowego 
„skup  a rty k u łó w  ro ln ych  i  in n y c h “  w ykonana  by ła  
już  w  110 % w  stosunku do p lanu , kw arta lnego . Po­
czątkowe k ło p o ty  oddzia łu zam ien iły  się nagle w  po­
ważne trudności. Oddzia ł co k ilk a  dn i b y ł zmuszony 
występować o zasiłek na uzupełn ien ia  kasy obroto­
w e j z zapasu em isyjnego.

W  ty m  czasie zwrócono szczególną uwagę na w y ­
p ła ty  z pozyc ji „skup  a rty ku łó w  ro ln ych “ , szczegól­
n ie  d la  przedsięb iorstw  hand lu  detalicznego ja k  PSS
1 GS.

Stw ierdzono, iż przedsiębiorstwa te  u s iło w a ły  do­
konać zakupów  ze źródeł zdecentra lizowanych tak ich  
tow a rów  ja k : samodziały, pe lisy, sza lik i, a naw et 
urządzenia transportow e, np. p la tfo rm y , na rzecz 
in n ych  dys trybu to rów . W yd a tk i te, liczące se tk i 
tys ięcy z ło tych  n iesłusznie obciąży łyby p lan kasowy, 
gdyż po  p ierwsze —  n ie  b y ły  objęte planem , a po 
drug ie  —  jednos tk i hand lu  detalicznego mogą doko­
nyw ać zgodnie z przepisam i o obrocie bezgotówko­
w y m  zakupu ze źródeł zdecentra lizowanych jedyn ie  
na uzupe łn ien ie  i  uspraw nien ie zaopatrzenia pu n k ­
tów  sprzedaży deta licznej. U siłow anie  dokonywania 
zakupu np. p la tfo rm y  przez GS w  celu odprzedania 
je j in n e j jednostce uspołecznionej jes t po pierwsze 
—  us iłow an iem  obejścia przepisów  ustaw y o obrocie 
bezgotówkowym  (jednostka uspołeczniona mus: 
m ieć na zakup zezwolenie z Banku), a po d ru g ie  —  
jest to niezgodne z obow iązu jącym  systemem fin a n ­
sowym  w  zakresie rozdzia łu  środków  finansow ych 
na inw estyc je  i  eksploatację. O ddzia ł w s trzym a ł ta ­

k ie  w yp ła ty , co w p łynę ło  na ¡zmniejszenie k w o t po­
dejm ow anych z zapasu emisyjnego.

W  celu p raw id łow ego w ykonan ia  p lanu  kasowego 
w  IV  kw a rta le  oddzia ł w zm ocn ił bieżącą kon tro lę  
w yp ła t czterech ty tu łó w  lim ito w ych . Starano się nie 
dopuścić do w y p ła ty  an i jedne j z ło tó w k i na w y d a tk i 
gospodarczo' n ie  uzasadnione. Każda z ło tów ka pod­
ję ta  z Banku z ty tu łó w  lim ito w a n ych  m usia ła  być 
odpow iednio udokum entowana. Szczególną ko n tro lą  
objęto przedsiębiorstwa przekraczające koszty 
własne. Poważną pomocą d la  p raw id łow ego  w y k o ­
nania p lanu  kasowego by ła  współpraca p racow ników  
ko m ó rk i p lanow ania  obiegu pieniężnego z pracow n i­
ka m i dz ia łu  kredytów . Ścisła współpraca w ym ien io ­
nych  kom órek u m o ż liw iła  ograniczenie w y p ła t 
przedsiębiorstwom , k tó re  p rzekroczy ły  koszty. Czę­
ściową pomocą w  u trzym an iu  się oddzia łu  w  za­
tw ie rdzonych  lim ita ch  by ło  P.O. 155/53, k tó ry m  za­
blokowano w yp ła tę  z n ie k tó rych  paragra fów  k lasy­
f ik a c ji budżetówej. D otyczyło  to ty tu łu  p lanu  kaso­
wego „zap ła ta  za us łu g i“  i  „zakup tow a rów  i  m a­
te r ia łó w “ .

D z ięk i w n ik liw e j k o tro li w y p ła t z  tu tu łó w  lim ito ­
w anych oddzia ł oddał w  IV  kw a rta le  ub. r. do dyspo­
z y c ji O /W ojewódzkiego znaczne k w o ty  z pozyc ji 
p lanu kasowego „delegacje służbowe“  i  „rozchody 
różne lim ito w a n e “ .

Oddzia ł w y tę ż y ł w szystkie  s iły , by  w ykonać za­
tw ie rdzony p lan  kasowy, zachowując odpowiednie 
p roporc je  m iędzy stroną przychodową a rozchodo­
wą. V / ty m  celu przeanalizowano także ustalone po­
gotow ie kasowe dla przedsięb iorstw  i  odpow iednio 
skorygowano je, opierając się na is to tnych  potrze­
bach k lien tów . Ustalono także niższe pogotow ie ka ­
sowe d la  pod leg łych GKS.

W ykonanie  zadań p lanow ych  oddzia łu w  IV  k w a r­
ta le  zam knęło się w  następujących cy frach  względ­
nych:

gotów ka w płacona 164%'
gotówka w ypłacona 129 %!
uzupełn ien ie  z zapasu em isyjnego 100%

Powyższe w skaźn ik i procentowe po tw ie rdza ją  
realność opracowanego przez oddzia ł w n iosku  do 
p lanu  kasowego, chociaż n ie  ca łkow ic ie  jeszcze obra­
zu ją  w ie lk i w ys iłe k  po d ję ty  przez p racow n ików  od­
działu, k tó rz y  zm obilizow ani w y tyczn ym i IX  P lenum  
K C  PZPR i  św iadom i sw ych zadań p o d ję li w  k ie ­
ru n ku  praw id łow ego w ykonan ia  p lanu  obiegu p ie ­
niężnego specjalne zobowiązania w  ram ach socja li­
stycznego współzaw odnictw a pracy.

H. R óżankow ski, S. Z ao rsk i

w Toruniu
Przedm iotem  n in ie jszych  uwag jest danie odpow ie­

dz i na następujące pytan ia :
1) Jakie  zadania zostały zakreślone oddzia łow i p la ­

nem IV  k w a rta łu  1953 r.
2) W  czym uw idoczn iła  się czynna ro la  oddziału 

w  w ykonan iu  tego planu, a w  szczególności: a) ja k ie  
zastosował oddzia ł ś rodk i oddzia ływ ania  na źródła 
przychodu i  b) ja k ie  zastosował oddział środki kon­
t ro l i  na źródła rozchodu (k ró tka  charakte rystyka  za­
dysponowanych przez oddzia ł środków —  oddzia ły­
w ania i  k o n tro li —  ekonomicznych, fo rm a lnych  
i technicznych).

3) Jak przedstaw iała się działalność pow ia tow e j ko ­
m is ji do spraw  p lanu  kasowego w  w ykonan iu  p ^ n u  
kasowego IV  k w a rta łu  1953 r., ja k ie  zastosowano
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środki in te rw ency jne  na odcinkach zagrożonych, ja ­
k ie  podjęto i  wykonano zobowiązania poszczególnych 
członków kom is ji.

4) Jak na tle  w ykonanych  zadań kszta łtow ała  się 
współpraca z in n y m i kom órkam i oddziału, a zwłasz­
cza z działem  k redytow an ia  i  k o n tro li przedsię­
b iorstw .

5) W  czym uw idoczn ił się m ob ilizu jący  charakter 
Tez IX  P lenum  K C  PZPR w  w ykonan iu  p lanu  kaso­
wego IV  k w a rta łu  1953 r.

1. Jakie zadania zostały zakreślone oddziałowi pla­
nem IV  kw artału 1953 r. Na czoło założeń p lanu w y ­
suwa się zadanie em isyjne. Zadaniem  tym  było 
u trzym an ie  się w  zakreślonej sum ie uzupełn ien ia  ka ­
sy obrotow ej z zapasu em isyjnego.

Następne zadanie to ograniczenie w  rozchodach 
w  ty tu ła ch  lim itow ych .

_ O ddział nasz g łów nie  zasila rynek  m ie jscow y w  go­
tówkę, w  29 zaledw ie procentach korzysta jąc z w p ły ­
w ów  gotów kow ych terenu, k tó re  w  znakom ite j w ię k ­
szości koncen tru ją  się w  sąsiednim I  O /M  w  Torun iu .

Oddzia ł obsługuje i  ko n tro lu je  206 uczestników 
planow ania kasowego, 246 re je s tra c ji budżetowych, 
53 przedsiębiorstwa o pe łne j k o n tro li funduszu płac, 

—  IZ  i  23 przedsiębiorstwa niesamodzielne.
2. W  czym uwidoczniła się czynna rola oddziału 

w  wykonaniu planu? P ierw szy rzu t oka na za tw ie r­
dzony plan, o trzym any przez oddzia ł ju ż  po w ykona­
n iu  pierwszego miesięcznego okresu sprawozdawcze­
go, to  wstępna analiza porównawcza p ro je k tu  oddzia­
łu  z za tw ierdzonym  planem, a następnie cyfrowego 
w ykonan ia  pierwszego miesiąca k w a rta łu  z tym , co 
w edług o trzym anych zadań pozostało jeszcze do w y ­
konania.

Z ko le i głębsza analiza doprowadza do wyraźnego 
wskazania odchyleń odcinkow ych już  is tn ie jących  ja k  
i  odcinków  zagrożonych i  co za tym  idzie do ko n k re t­
nego ustalenia: a) wszelk ich dostępnych oddzia łow i 
środków oddzia ływ ania na pe łną m ob ilizac ję  źródeł 
przychodu oraz b) rodzajów  środków  k o n tro li nad dy­
spozycjam i p ien iężnym i i gospodarką kasową.

Przeprowadzona analiza w ykaza ła  ju ż  istn ie jące 
dodatnie odchylen ia odcińkowe. W  tak ich  ty tu ła ch  
ja k  skup p roduk tów  ro lnych  i  innych  (112% za X), 
w y p ła ty  dla poczty (229% za X ), w y p ła ty  dla jedno- 
stek gospodarki nieuspołecznionej i osób p ryw a tnych  
(136% za X ) po jedne j stronie, a po d rug ie j s tron ie  
u ta rg  (137%), w p ła ty  na rachunk i in s ty tu c ji społecz­
nych (130%), w p ła ty  jednostek gospodarki nieuspo­
łecznionej^ i  osób p ryw a tn ych  (195%) oraz w p ła ty  
oszczędności (112%). Równocześnie odchylen ie od­
c inkow e h jem ne stw ierdzono w  ty tu le  —  podatki, 
op ła ty  i sk ładk i ubezpieczeniowe (65%).

Za odc ink i n a js iln ie j zagrożone p rzy ję to  pierwsze 
trz y  ty tu ły  lim itow ane  oraz podatk i i  skup p ro d u k ­
tów  ro lnych , k tó ry  —  ze względu na swoją w ielkość, 
będzie ob ligow a ł oddzia ł do n ieustannej w a lk i o w y ­
konanie zadania em isyjnego, t j .  zaopatrzenia terenu 
w  gotówkę p rzy  zachowaniu w łaściw e j p ro p o rc ji m ię ­
dzy strum ien iem  pieniądza a tow aru, tzn. p rzy  ró w ­
nowadze m iędzy przychodam i a rozchodam i w edług 
założeń planu.

a) Zastosowane przez oddział środki oddziaływa­
nia na pełną mobilizację źródeł przychodu —  chara­
kterystyka zadysponowanych środków. Stw ierdzę 
n ie  poważnego zagrożenia s trony rozchodowej i  to 
w  ty tu le  p lanu  kasowego (skup p roduk tów  ro lnych) 
w  k tó ry m  nieplanowane przerosty są z jaw isk iem  go­
spodarczym dodatn im  tak  z p u n k tu  w idzen ia  p ro d u k ­

c ji (wzrost bazy surowcowej) ja k  i  konsum pcji 
(wzrost masy tow arow ej, przeznaczonej d la konsu­
m enta indyw idua lnego) by ło  dla oddziału uzasadnie­
n iem  do m aksym alnego zm obilizow ania w szystkich 
z iode ł przychodu, szczególnie zaś do otoczenia w łaści­
wą troską zagadnienia w p ływ ó w  podatkowych, jako  
stw ierdzonego ju z  ujemnego odchylen ia  odcinkowego. 
Poprzez codzienną obserwację przebiegu w ykonania  
planu, poprzez s ta ły  ko n ta k t p racow n ików  oddziału 
z adm in is trac ją  kon tro low anych  jednostek gospodar- 
czych, s ta ły  ko n ta k t z m ie jscow ym i w ładzam i gospo- 
darczym i, poprzez w yko rzys tan ie  posiedzeń pow iato- 
w e j ko m is ji do spraw  p lanu  kasowego do w iążących 
in te rw e n c ji, poprzez lus trac je  i  inspekcje oddział 
e fek tyw n ie  w yko rzys ta ł w  określonym  czasie IV  
kw a rta łu  1953 r. wszystkie  będące w  dyspozycji od­
dzia łu  środki ekonomicznego oddzia ływ ania  na źródła 
przychodu.

Realizując powyższe, oddział n ie  zaniedbał również 
stosowania w  p rak tyce  dostępnych środków  no rm a l­
nych oddzia ływ ania na stronę przychodową p lanu 
kasowego. Działalność oddziału w  tym  względzie 
uw idoczn iła  się w  n iezm iern ie  sk rupu la tnym  podej­
ściu do w n ik liw e j k o n tro li gospodarki kasowej i  to 
w szystkich kon tro low anych  jednostek gospodarki 
uspołecznionej. R ew iz ja  usta lonych górnych granic 
pogotow ia kasowego i  dostosowanie lega lnych zaso­
bów kas podręcznych do zm ienia jących się w arunków  
loka lnych  i  fak tycznych  potrzeb, n ieustanna czujność 
na odcinku odprowadzania do banku wszelk ich nad­
wyżek, w p ływ ó w  i  u ta rgów  w  dn iu  ich  powstania, 
ko n tro la  tego zagadnienia na m iejscu w  jednostkach 
p rzy  każdej okazji, a szczególnie przez kon tro le  spe­
c ja lne w  zakresie przestrzegania przepisów o obrocie 
bezgotówkowym , a nadto rygorystyczne sankcje k a r ­
ne i finansowe, stosowane w  każdym  stw ierdzonym  
w ypadku  uchybien ia  obow iązującym  w  tym  wzglę­
dzie przepisom —  to zew nętrzny w yraz zastosowa­
nych przez oddział środków fo rm a lnych  oddzia ływ a­
n ia  na źródła przychodów.

Obraz zastosowanych przez oddział środków  od­
dzia ływ an ia  na pełną m obilizację  źródeł przychodu 
zam ykają zastosowane środki techniczne. Ś rodk i te 
to  dodatkowe kasy w p ła t urucham iane przez oddział 
każdorazowo w  dniach większego nasilenia ruchu 
k lien tów , to  ̂ sprawność, ruchliwość, punktua lność 
i niezawodność obsługi samochodowej i sprzętu samo­
chodowego, jego stała gotowość p rzy  obsłudze w ie ­
czorowego inkasa u targów , to  wreszcie nie dopusz- 
czający do żadnych zacięć w  obsłudze k lie n tó w  spraw­
n y  i  o fia rn y  osobowy zespół kasowy oddziału.

b) Zastosowane przez oddział środki kontroli na 
źródła rozchodu. Stw ierdzenie najpoważniejszego za­
grożenia p lanu  po stronie rozchodowej w  ty tu le  skup 
p roduktów  ro lnych  oraz w  p ierw szych trzech ty tu łach  
lim ito w ych , zatem ob liga to ry jnych , by ło  równoznacz­
ne z w ypow iedzeniem  przez oddział bezwzględnej 
w a lk i, po pierwsze o czystość pozyc ji rozchodowej 
skupu, a zatem o k w a lif iko w a n ie  w sze lk ich  w y p ła t 
z tego ty tu łu  ty lk o  i  w yłącznie w  oparciu o dekumen- 
tację zgodną z w y tyczn ym i Z. P. N r  43/53, po d rug ie  
o m aksym alne oszczędności w  p ierw szym  rzędzie 
adm in is tracy jno  - gospodarcze. Cel te j w a lk i tk w ił 
głęboko w  świadomości w szystk ich  p racow ników  
dzia łu  p lanow ania obiegu pieniężnego, w  trakc ie  
w ykonyw an ia  ich  codziennych obow iązków k o n tro l­
nych.

W alka o plan, w  szczególności w  ty tu ła ch  lim ito ­
w anych, rozpoczęta już  pierwszego dn ia  kw a rta łu ,
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trw a ła  w  n ieustannym  napięciu, dopingowanym  przez 
ciągłe trudności i  opory k lien tów , do końca planow e­
go okresu. D okładna znajomość obow iązujących 
przepisów, p rzy  równoczesnej znajomości terenu 
i w n ika n iu  w  w a ru n k i p racy i  gospodarki ko n tro lo ­
wanych jednostek by ła  n ie  m ałą pomocą.

3. Działalność powiatowej komisji do spraw planu 
kasowego. Żywotność pow ia tow e j ko m is ji do spraw 
p lanu  kasowego w  om aw ianym  okresie by ła  godna 
uwagi.^ Szczegółowy przebieg trzech ko le jnych  po­
siedzeń, opisany obszernie w  częściach opisowych 
sprawozdań miesięcznych, wskazuje na wszechstronne 
m ożliwości w yko rzys tan ia  tego organu dla potrzeb 
Banku.

Dobra frekw enc ja  uczestników obrad (obecni 
wszyscy członkowie) uprzednie przygotow an ie  się 
w szystk ich  członków do tem atów  stanow iących przed­
m io t obrad, w raz z przedkładaniem  konkretnego m a­
te ria łu  sprawozdawczego, duża in ic ja ty w a  w  usta la­
n iu  środków  in te rw e n cy jn ych  poprzez zobowiązania 
tak  indyw idua ln e  ja k  i  zespołowe, a nade wszystko 
żywe, osobiste zainteresowanie się. sta łych członków 
ko m is ji przebiegiem  w ykonan ia  p lanu  kasowego oraz 
zagadnieniam i nierozłącznie w iążącym i realizację 
jego z życiem  gospodarczym terenu, zrozum ienie ko­
nieczności w spólne j a kc ji i  zespolenia w ys iłkó w  dla 
usta lenia a następnie lik w id a c ji zauważonych n iep ra ­
w id łow ośc i w  odcinkach zagrożonych —  to k ró tka  
treść tem atu a zarazem ogólna charakte rystyka  po­
w ia tow e j ko m is ji do spraw  p lanu kasowego czynnej 
p rzy  Oddziale w  Torun iu .

D la  uzupe łn ien ia  obrazu charakteryzującego dzia­
łalność te j ko m is ji n ie  od rzeczy będzie wspomnieć, 
iż na trzech ko le jnych  posiedzeniach członkow ie je j 
po d ję li in d yw id u a ln ie  i  zespołowo 19 różnego rodza­
ju  zobowiązań w iążących się ściśle z w ykonaniem  
p lanu  kasowego IV  k w a rta łu  trzech zainteresowanych 
oddziałów N BP  reprezentowanych w  k o m is ji (O/To- 
ruń, I  O /M  w  T o run iu  i  O/Chełmża). Sprawozdania 
z w ykonan ia  pod ję tych  zobowiązań b y ły  w  następ­
stw ie ich  w ykonan ia  rów nież jednym  z p unk tów  po­
rządku dziennego obrad kom is ji.

4. Współpraca z innymi komórkami oddziału. Ści­
sła i  dokładna, codzienna, zazębiająca się współpraca 
dzia łu  p lanow ania obiegu pieniężnego z dysponen­
tem  rozliczeń ja k  i  z kom órką kasową n ie  wym aga 
bliższego opisu, ponieważ jes t w y n ik ie m  i konsekwen­
cją obow iązujących w ew nętrznych  przepisów  Banku.

Na uwagę zasługuje rozw ija jąca  się współpraca 
z działem  kredytow an ia  i  k o n tro li przedsiębiorstw , 
ja ko  zagadnienie stosunkowo nowe, n ie  mające jesz­
cze an i wszechstronnie w iążących w ytycznych , an i

W ie lo le tn ie  doświadczenia w  dziedzinie k o n tro li 
działalności gospodarczej przedsięb io rstw  w ykaza ły  
h iczb ic ie  wyższość k o n tro li inspekcy jne j nad ko n tro ­
lą kam eralną. Z rozum ia ła  przeto  jes t dążność apa­
ra tów  ko n tro ln ych  do ja k  najszerszego stosowa- 
hia k o n tro li inspekcy jne j p rzy  jednoczesnym ogra­
n iczaniu do niezbędnego m in im um  zakresu i  fo rm  
k o n tro li kam era lne j i  to  n iezależnie od rodza ju  dz ia ­
ła lności gospodarczej, stanow iącej p rzedm io t kon­
tro li.

też usta lonych czy u ta rtych  dróg p ra k ty k i kw a rta łó w  
ubiegłych.

Po ośmiu w spó lnych naradach szkoleniowych 
I I I  kw a rta łu , k tó rych  przedm iotem  by ło  wzajem ne 
in fo rm ow an ie  się o zakresie, sposobach i  form ach 
p racy obu działów, współpraca w  następnym  k w a rta ­
le weszła na to ry  bardzie j praktyczne, wyrażające się 
w  w ym ian ie  do w glądu i  w ykorzys tan ia  a k t i  danych 
sta tystycznych (jak  p lany  techniczno-ekonom iczne, 
w n iosk i kredytow e, sprawozdania GUS, arkusze kon­
tro ln e  przedsiębiorstw , te rm inarze kw a rta lne  itp.), 
m ających is to tne znaczenie w  p racy bieżącej oraz 
w ym ian ie  charakterystycznych in fo rm a c ji, ważnych 
dla p raw id łow e j oceny zachodzących z jaw isk  życia 
gospodarczego.

Zacieśniająca się współpraca doprow adziła  pod ko ­
niec IV  k w a rta łu  do podjęcia na I  k w a rta ł 1954 r. 
zobowiązań przeprowadzenia w spólnych inspekc ji 
w  kon tro low anych przedsiębiorstwach w  celu dokona­
n ia  uzupełn ia jących się w za jem nie  analiz obrotów, 
usług, kszta łtow ania się kosztów, zaopatrzenia, ewen­
tualnego wspólnego w yk ryw a n ia  n iepraw id łow ości 
i  usta lania środków zaradczych.

5. Mobilizacyjny charakter Tez IX  Plenum  
KC PZPR w  wykonaniu planu kasowego IV  kw arta­
łu 1953 r. Cele nakreślone przez pa rtię  w  tezach 
IX  P lenum  z naczelnym  zadaniem znacznego p rzy ­
spieszenia wzrostu stopy życiow ej mas pracujących —  
nakłada rów n ież na p racow n ików  kom órek p lanow a­
n ia  obiegu pieniężnego obowiązek codziennej, upor­
czywej w a lk i o pełną realizację zadań w yko n yw a ­
nych na swoim  odcinku pracy.

Realizacja tego głównego zadania to podniesienie 
na w yższy poziom  planow ania obiegu pieniężnego, 
a zatem coraz w n ik liw sza  analiza przebiegu procesów 
ekonom icznych, treśc i ekonomicznej u k ry te j w  po­
szczególnych ty tu ła ch  p lanu  kasowego, to w a lka  
o przyspieszoną rotację  tow aru  i  pieniądza, to  w a lka  
o w zrost i  przyspieszenie tempa a ku m u la c ji socja li­
stycznej poprzez bezwzględne zwalczanie i  tępienie 
wszelkiego m arno traw stw a  i  brakoróbstwa, to. po­
przez rze te lną ,"w n ik liw ą , codzienną pracę kontro lną , 
pełna lik w id a c ja  wszelk ich n iepraw id łow ości w  k rą ­
żeniu pieniądza, to pełna świadomość, iż w ykonu jąc  
bezbłędnie p lan  kasowy, w spóln ie z całą klasą robo t­
niczą w ykonu jem y narodow y p lan  gospodarczy, p rzy ­
spieszamy tem po zbudowania lepszego i  szczęśliwsze­
go ju tra .

Tego rodza ju  uśw iadom ienie zrodziło  się wśród p ra ­
cow n ików  O ddziału w  T o ru n iu  po dyskusjach nad 
tezam i IX  P lenum  KC  PZPR.

S. Bernacki

W  ty m  też k ie ru n k u  rozw ija ła  się w yraźn ie  m eto­
dyka bankowej k o n tro li działalności eksploatacyjnej 
przedsięb iorstw  i w  ty m  samym k ie ru n k u  n ie w ą tp li­
w ie  rozw in ie  się ko n tro la  działalności rem ontowej. 
Dotychczasowe m etody k o n tro li bankowej, k a p ita l­
nych rem ontów , stojące mocno na g runcie  kam era­
lis ty k i,  św iadom ie zakłada ły kon tro lę  kam era lną 
jako  p ierw szy etap, m a jący na celu uporządkowanie 
pojęć, skrysta lizow an ie  przepisów, w yszkolenie 
aparatu i  p rzyzw ycza jen ie  przedsięb iorstw  do w y ­

I  doświadczeń inspekcji w przedsiębiorstwach 
na odcinku finansowania kapitalnych remontów



4X6 W IA D O M O Ś C I N A R O D O W E G O  B A N K U  P O LS K IE G O Nr 7

mogów dyscyp lin y  finansowej. Z  chw ilą  osiągnięcia 
pierwszego zamierzonego celu, streszczającego się 
w  zdyscyp linow an iu  finansow ej s tro n y  kap ita lnych  
rem ontów , bankowa kon tro la  tego odcinka życia 
gospodarczego prze jdz ie  n ie w ą tp liw ie  na da lszy etap 
rozw o jow y, którego zadaniem będzie głębsze u jęc ie  
z jaw isk  zachodzących w  całokształcie działalności 
rem ontow ej i  odpow iednio w n ik liw e  i  skuteczne od­

dz ia ływ an ie  bankowego aparatu kontro lnego na 
treść i  przebieg dzia ła lności rem ontow ej. Osiągnię­
cie jednak  tak ich  ce lów  będzie n ie w ą tp liw ie  uw a­
runkow ane ca łkow itą  zm ianą m etody k o n tro li 
w  k ie ru n ku  daleko idącego uopera tyw n ien ia  je j, 
pogłęb ienia i  rozszerzenia te m a tyk i oraz przeniesie­
n ia  p u n k tu  ciężkości z banku do przedsiębiorstwa. 
A b y  zaś przejście od k o n tro li kam era lne j do inspek­
cy jne j n ie  by ło  zb y t gw ałtow ne, a odw rotn ie , aby 
przejście to przygotow ać —  I. S. Dz, V I / 1 w p row a ­
dz iła  do zakresu k o n tro li kam era lne j .zaczątek p rz y ­
szłych fo rm  k o n tro li w  postaci obow iązku inspekc ji 
w  przedsięb iorstw ie —  na razie w  m in im a ln e j czę­
s to tliw ośc i i  z dość ograniczonym  zakresem tem a­
tycznym .

P ra k tyka  k i lk u  ostatn ich m iesięcy ubiegłego roku  
w ykaza ła  jednak, że in s tru m e n t inspekc ji w  przed­
s ięb io rs tw ie  m usi być po trak tow an y  n ie  ty lk o  jako 
zalążek p rzysz łych  fo rm  k o n tro li, ale że ins trum en t 
ten jest n ieodzow nym  uzupełn ien iem  obecnych fo rm  
k o n tro li kam era lis tyczne j —  o ile  ko n tro la  ta  ma 
dać is to tn y  e fek t gospodarczy.

I  tak  na p rzyk ła d  kon tro la  kam eralna treści p lanu 
ka p ita ln ych  rem ontów  zakłada sprawdzenie, czy 
koszt robo ty  n ie  przekracza 70 % w artośc i ob iektu  —  
co jes t osiągane przez a ry tm etyczne  sprawdzenie 
stosunku planowanego kosztu do w artości obiektu, 
określonej w  p lanie. Pozornie m etoda ta , prosta 
i  n iepracodhłoim a, wystarcza, aby bank m óg ł e lim i­
nować z p lanu  kap ita lnych  rem ontów  robo ty  inw e ­
stycy jne. Tymczasem p ra k ty k a  wykazała, że za­
rów no w  w y n ik u  błędów, n iew łaśc iw e j in te rp re ta c ji 
przepisów, a bardzo często w  w y n ik u  z łe j w o li —  
przedsiębiorstwo podaje w  p lan ie  ka p ita ln ych  re ­
m ontów  n ie  ty lk o  n ierea lną w artoś* obiektów , ale 
naw et ta k  obliczoną, aby koszt robo ty  m ieścił się 
w  granicach 30— 70% te j wartości, i  aby B ank nie 
m ia ł podstaw do odm ow y finansowania.

Istotnie,, je ś li B ank ograniczy się w y łączn ie  do 
k o n tro li kam era lne j, to n ie  zakw estionu je  tak ich  
p ozyc ji i  będzie je  finansow ał. W  efekcie —  pom im o 
k o n tro li bankowej nastąpi zupełn ie  zasadnicze zła­
m anie zasad gospodarki p lanow e j, rosnąć będą na­
k ła d y  na nieplanowane, „d z ik ie “  inw estyc je , fryzo ­
wane będą koszty eksploatacyjne i  zm n ie jszy się 
pu la  rem ontów  kap ita lnych , co w  konsekw encji po­
w odu je  dewastację m a ją tku  trw a łego. Jeś li dodać 
że p rzyk ład , o k tó ry m  m ow a b yn a jm n ie j n ie  należy 
do p rzypadków  sporadycznych i  odosobnionych, ale 
w  n ie k tó rych  przedsiębiorstwach stanow i „m etodę“  
p lanow ania  —  to  wówczas budzą się w ą tp liw ośc i co 
do celu i  sensu k o n tro li bankow ej n ie  um ie jące j 
p rzeciw dzia łać n ie  ty lk o  n iepraw id łow ościom , ale 
wręcz nadużyciom . P rzyk ładów  tego ty p u  b y ło  i  jes t 
w ięce j —  a w szystk ie  one w skazyw a ły  n ie w ą tp liw ie  
na konieczność oderwania się od b iu rka  i  sprawdze­
n ia  w  przedsięb io rstw ie  p rzyn a jm n ie j n iek tó rych  
zagadnień, mogących budzić w ą tp liw ośc i.

W  ta k im  stanie rzeczy już  na początku ro k u  1954 
okazało się konieczne położenie siln ie jszego n iż  to 
czyn iła  I. S. Dz. V I/1  akcentu na inspekcje w  przed­
s ięb iorstw ie, ty m  bardzie j, że ja k  w ykaza ła  p ra k ty k a  
ro ku  1953 ilość in sp e kc ji ¡była p ra w ie  rów na zeru.

P rzy  pomocy k i lk u  bardzie j opera tyw nych od­
dz ia łów  opracowane zosta ły ram owe w ytyczne  prze­
prowadzania inspekc ji w  przedsięb iorstw ie (załącz­
n ik  do ZP 32/54 z lutego .1954), k tó re  to w ytyczne 
m ia ły  zarówno u ła tw ić  i  u jedno lic ić  m etody i  zakres 
badań ja k  i  przede w szystk im  ośm ielić n ie n a w yk ły  
jeszcze do.tego typ u  p racy  aparat do przeprowadza­
n ia  inspekc ji.

Okres k i lk u  m iesięcy ja k i  m in ą ł od w ydan ia  
i  wejścia w  życie w y tycznych  inspekc ji je s t okresem 
zby t k ró tk im  jeszcze, aby można by ło  w  całej p e łn i 
ocenić przydatność, za le ty  lu b  w ady w y tycznych  
i  na tle  obserwacji i  doświadczeń w ytyczne  te  m ody­
fikow ać czy uzupełn iać. N iem n ie j jednak obserwa­
c je  inspekcji, przeprowadzonych w  d rug im  k w a r­
ta le  bieżącego roku, ju ż  w  oparciu  o w ytyczne, 
pozw ala ją  na sfo rm u łow an ie  pew nych wniosków.

Dotychczasowe inspekcje  w  całe j p e łn i p o tw ie r­
d z iły  n ie  ty lk o  celowość ale i  konieczność stosowa­
n ia  inspekc ji jako  jedynego niezawodnego in s tru ­
m entu  ko n tro li, pozwalającego na w y k ry c ie  n iepra­
w id łow ości n ieuchw ytnych  w  try b ie  k o n tro li kam e­
ra lne j oraz um ożliw ia jącego zbadanie i  w y k ry c ie  
p rzyczyn  n iepraw id łow ości zaobserwowanych w  to­
k u  norm a lne j k o n tro li p rz y  b iu rku . '

W arto  przeglądnąć p rzyk ładow y  w ykaz najczę- 
sciej pow tarza jących się n iepraw id łow ości w y k ry ­
tych  przez inspekcje:

1. N iep raw id łow e  stosowanie staw ek am ortyza­
cy jnych  —  poniżej staw ek obowiązujących. P rzy - 
czyna —  kró tkow zroczna chęć obniżenia kosztów 
p ro d u kc ji. S ku tek  —  b rak  przyb liżonego choćby 
obrazu zużycia m a ją tku  trw a łego1, zm niejszenie fu n ­
duszu am ortyzacyjnego i  albo ograniczenie progra­
m u rzeczowego rem ontów  czy inw es tyc ji, albo zbęd­
ne angażowanie dochodu narodowego na program  
inw es tycy jny .

N iepraw id łow ość zasadnicza, powodująca poważ­
ne szkody _ gospodarcze, m oż liw a  do w y k ry c ia  ty lk o  
w  czasie inspekc ji przez g run tow ną  analizę p lanu  
odpisów am ortyzacy jnych  i  badanie obow iązujących 
stawek am ortyzacyjnych.

2. N iedbałe p lanow anie funduszu am ortyzacy j­
nego przez n ieuw zględn ian ie  przew idyw anego ru ­
chu środków  trw a łych . P rzyczyna —  b ra k  w spół­
p racy  kom órek p lanow ania z kom órkam i inw es ty ­
c y jn y m i i  techn icznym i. S ku tek —  w ad liw e  p lano­
w an ie  kosztów  p ro d u kc ji, zaniżenie lu b  zawyżenie 
planowanego funduszu am ortyzacyjnego, poważne 
różnice w  nadpłatach lu b  niedopłatach, nierealność 
p lanów  rzeczowych lu b  konieczność przerzucania 
środków  po rozliczeniach am ortyzacji, ogólnie chaos 
w  finansow an iu  kap ita lnych  rem ontów .

3. N iep raw id łow e  naliczanie am ortyzac ji w  w y ­
n ik u  am ortyzow ania  ob iektów  w yłączonych z  p ro ­
d u k c ji (do rem ontów ) lu b  n ieam ortyzow ania  obiek­
tów  oddanych do eksploatacji. P rzyczyny i  sku tk i 
identyczne ja k  w  punkcie  drug im . Obie n ie p ra w i­
dłowości bardzo istotne, rzu tu ją  bow iem  n ieko rzys t­
n ie  na zakres p lanu  rzeczowego i  dezorganizują 
sprawność finansowania.

4. P rzem ycanie kap ita lnych  rem ontów  obiektów  
obcych do p lanu  kap ita lnych  rem ontów  obiektów  
w łasnych, przez niepodawanie num erów  inw en ta ­
rzow ych lu b  podawanie num erów  fik c y jn y c h . .S ku ­
tek  —  sztuczne zaniżanie kosztów  eksploatacyjnych 
i  ograniczanie m ożliw ości rem ontow ych, a zatem 
dewastacja ob iektów  w łasnych.

5. Łam anie  podstawowej zasady rozgraniczenia 
fo rm  działalności gospodarczej przez w yko n yw a n ie 
w  ramach p lanu  ka p ita ln ych  rem ontów  ro b ó t inw e­
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s tycy jn ych  lu b  rem ontów  średnich i  bieżących. 
Technika tych  n iepraw id łow ości je s t bardzo prosta, 
polega bow iem  na odpow iednim  dopasowywaniu 
w a rtośc i obiektu, podawanej w  p la n ie  do p rze w id y ­
wanego kosztu roboty, tak, aby m ieśc ił się on w  gra­
nicach 30 do 70% w artośc i ob iektu. W  tych  p rzy ­
padkach przedsiębiorstwo nie dysponuje oczywiście 
p ro toko łam i przeszacowania. Ponadto p raktykow ane 
jest świadome —  bez naruszania is to tne j w artości 
ob iektu  —  przem ycanie do p lanu  ka p ita ln ych  re­
m ontów  robót, k tó re  kasztem odpow iadają k ry te ­
riom  finansow ym  kap ita lnego rem ontu, n iem nie j 
z uw agi na cha rak te r ro b o ty  (adaptacja, zniszczenia 
w ojenne lu b  z p rzyczyn  losowych) —  są nakładam i 
inw estycy  j n y m i.

Tego typ u  n iepraw id łow ości graniczą z  naduży­
ciem, stanow ią w  każdym  razie w ykroczen ie  i  powo­
du ją  poważne szkody z p u n k tu  w idzenia całości go­
spodarki k ra ju . W y k ryc ie  tego rodza ju  n iep raw id ło ­
wości i  w a lka  o ich  likw id a c ję  m oż liw a  jes t ty lk o  
p rzy  użyc iu  ins trum en tu  inspekc ji, w  czasie k tó re j 
id e n ty fik u je  się ob iek ty  p lanu  z księgowością (anali­
ty k a  kon ta  001), bada p ro to ko ły  przeszacowania 
obiektów , przeprowadza ew entua ln ie  og lędziny 
ob iektu  itd .

6. N ieterm inow ość w ykonaw stw a —  zjaw isko 
zgoła powszechne, w yn ika jące  z na jróżn ie jszych 
p rzyczyn  ob iek tyw nych  (jak  —  zaopatrzenie, h ie ­
ra rch ia  potrzeb itp .) i  sub iek tyw nych  (jak  —  wzglę­
d y  p rodukcy jne , n iedbalstwo, z ły , n ieprzem yślany 
harm onogram  lu b  w  ogóle b rak  harm onogram u itp.).

N iepraw id łow ość ta jes t is to tna, gdyż w  p ra w i­
d łow ym  harm onogram ie i  te rm in o w ym  rea lizow aniu  
go w yraża  się ścisły zw iązek, ja k i m usi zachodzić 
m iędzy działalnością rem ontow ą a produkcją . Od­
chy len ia  muszą m ieć uzasadnienie w  konieczności 
lu b  ra c ji gospodarczej, a o ty ch  względach pow inna  
raczej decydować jednostka nadrzędna n iż  przedsię­
b iorstwa, w y ją w szy  sytuacje  oczywiste.

7. Perm anentne w  w ie lu  przedsiębiorstwach n ie ­
w ykonyw an ie  p lanu  rzeczowego z różnych powo­
dów. Z jaw isko  szkodliwe, opóźniające rozw ój gospo­
darczy i  przez, b lokow an ie  środków  ograniczające 
w ykonaw stw o in n ych  jednostek. W ielkość i  p rzy ­
czyny te j n iep raw id łow ości m ożliw e  są do rozezna­
n ia  ty lk o  w  przedsięb io rstw ie  w  try b ie  , inspekcji, 
k tó ra  um oż liw ia  energiczne przeciwdzia łan ie.

8. Stosunek is to tnych  potrzeb rem ontow ych do 
zakresu planu. Zagadnienie bardzo ważne, a fa k ty  
świadczą o n ieum ie ję tnym , w a d liw ym  rozdziale l i ­
m itó w  nakładów  przez jednostk i nadrzędne. In te r ­
w encja banku oparta na badaniach w  przedsiębior­
s tw ie  może przynieść poprawę.

9. W ad liw e  p lanow anie finansowe, zwłaszcza 
w  g rup ie  nakładów , pom ijan ie  różnych elem entów 
p lanow ania  finansow ego-w ystępuje jako  zjaw isko 
nagm inne, powodujące żonglerkę środkam i z redy­
s tryb u c ji, k tó re  n ierzadko są przydzie lane i  zabie­
rane w  ty m  sam ym  roku . R ezu lta t —  chaos finanso­
w y, nadm ia ry  lu b  n iedobory n ieplanowane lu b  p la ­
nowane błędnie, opóźnianie rozliczeń itd . F akt 
n ie w ą tp liw ie  szkod liw y, k tó rem u  należy przec iw ­
działać przez aktua lizac ję  p lanu  sfinansowania, co 
znowu jes t m ożliw e po dok ładnym  zbadaniu szeregu 
spraw s trony rzeczowej i  finansow ej w  przedsię­
b io rs tw ie .

W ym ien ione  n iepraw id łow ości n ie w yczerpu ją  
oczywiście bogatego wachlarza b łędów  i  m ankam en­
tów, ja k ie  stw ierdzane są w  toku  inspekc ji, i lu s tru ją  
Jedynie ja k  poważne i  zasadnicze zagadnienia d la

gospodarki rem ontow ej mogą i  pow inny  być przed­
m io tem  k o n tro li bankowej.

Jasne jest, że większość tego typ u  n ie p raw id ło ­
wości może być w y k ry ta  ty lk o  p rzy  pomocy inspek­
c ji. S krupu la tn ie  naw et w ykonyw ana  ko n tro la  ka ­
m eralna, n ie  poparta inspekcją  może —  w  skra jnych  
przypadkach —  być zupełnie bezwartościowa, gdyż 
p rzy  zachowaniu w sze lk ich  pozorów p raw id łow e j 
gospodarki rem ontow ej przedsięb iorstw o może ła ­
mać zupełnie podstawowe zasady te j gospodarki.

Inspekcja  w  przedsięb iorstw ie jes t zadaniem p ra ­
cochłonnym , wym aga pogłębienia k w a lif ik a c ji prze­
prowadzającego inspeKcję, jes t połączona n ie w ą tp li­
w ie  z dużym  —  ja k  na m ożliwości aparatu k a p ita l­
nych rem ontów  —  w ys iłk iem .

W  tych  w arunkach n ie  jest rzeczą obojętną sto­
sunek osiągniętego przez inspekcję w y n ik u  do w ło ­
żonego w  n ią  nak ładu  pracy i  w ys iłku . Powstaje stąd 
zagadnienie na ja k ich  problem ach gospodarki re ­
m ontow ej pow inna się skoncentrować uwaga apa­
ra tu  inspekcyjnego, aby w łożona w  inspekcje praca 
b y ła  is to tn ie  opłacalna, to jes t dawała konkre tne  
i  celowe e fe k ty  gospodarcze w  ska li k ra jo w e j.

Rok 1954 w ysuną ł na czoło zagadnień gospodarki 
rem ontow ej k ilk a  prob lem ów  ściśle zw iązanych 
z przesunięciem  p u n k tu  ciężkości naszej gospodarki 
z program u inw estycyjnego na program  p ro d u kcy j­
ny. Zagadnienia te muszą być w  roku  bieżącym roz- , 
w iązane lu b  co n a jm n ie j w zięte pod uwagę.

K tó re  z zagadnień i  ja k ie  tem a ty  z zakresu dzia­
ła lności rem ontow ej w ysuw ają  się w  roku  1954 na 
p lan  pierwszy?

1. Podstaw ow ym  zagadnieniem  w a runku jącym  
w  ogóle racjonalność gospodarki rem ontow ej jest 
przesunięcie p u n k tu  ciężkości te j gospodarki z re ­
m ontów  kap ita lnych  na remonty bieżące, średnie 
i konserwacje środków  trw a łych . P rzedłużenie ży­
w otności środków  trw a ły c h  zależne jes t bow iem  
przede w szystk im  od zapobiegania zużyciu. Realiza­
c ja  tego założenia wym aga dużej pracy, przestaw ie­
n ia  się techn ików  i  finansow ców  na m ało stosunko­
wo efektowną, lecz jedyn ie  celową prew encyjną, 
działalność rem ontow ą a ponadto wym aga rów no­
ległości poczynań w  dwóch k ie runkach:

a) m aksym alnego zw iększenia zakresu rem on­
tó w  ka p ita ln ych  d la  ja k  najszybszego opanowania 
is tn ie jących  już  potrzeb rem ontow ych —  w  zakre­
sie rem ontów  kap ita lnych ,

b) poważnego zw iększenia nak ładów  na re ­
m on ty  zapobiegawcze (średnie, bieżące, konser­
wacja) —  celem zm niejszenia na przyszłość po­
trzeb  w  zakresie rem ontów  kap ita lnych .
P roblem  ten może i  pow in ien  być w z ię ty  pod

uwagę przez bankow y aparat ko n tro ln y . Do tem a ty­
k i inspekc ji pożądane by łoby  w prow adzić badania 
następujących spraw:

a) ogólny stan techniczny środków trw a łych ,
b) zakres potrzeb odnośnie rem ontów  kap ita lnych ,
c) stosunek potrzeb do p rogram u planu,
d) ja k  przedsiębiorstwo us ta liło  program  na rok  

1955 i  czy program  ten p o k ry je  potrzeby w  za­
kresie  rem ontów  kap ita lnych ,

e) ja k ie  są p rzyczyny dysproporc ji m iędzy po­
trzebam i a zakresem planu,

f) zakres potrzeb odnośnie rem ontów ' średnich 
i  bieżących,

g) stosunek tych  potrzeb (f) do lim itó w  kosztów 
na rem onty  bieżące,

h) m etodyka p lanow ania  rzeczowego i  finanso­
wego rem ontów  bieżących i  średnich i  p rzy ­
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czyny dotychczasowego ograniczania program u 
tych  rem ontów ,

i) zam ierzenia program owe rem ontów  średnich 
i  bieżących na rok  1955 itd .

W n iosk i i  obserwacje poczynione w  czasie inspek­
c ji na m arginesie tego zagadnienia pow inny  być su­
gestywnie i  rzeczowo przedłożone jednostce nad­
rzędnej i  om ówione z przedsiębiorstwem .

2. D ru g im  bardzo is to tn ym  problem em  jest za­
gadnienie zaopatrzenia materiałowego, szczególnie 
w  zakresie rem ontów  kap ita lnych . Ilość, jakość i  te r­
m inowość dostaw decyduje w  dużej m ierze o jakości 
i  te rm in ie  w ykonan ia  rem ontu.

W ad liw e  zaopatrzenie u n iem oż liw i w ykonanie  
na jba rdz ie j racjonalnego naw et p lanu, a je ś li re a li­
zowany m a być postu la t zwiększonego przerobu to 
zaopatrzenie n ie  może zawodzić.

Inspekcja  bankow a ma i  tu  pole do popisu, zwłasz­
cza je ś li chodzi o w ykonaw stw o sposobem gospodar­
czym. Badanie metod p lanow ania  zaopatrzenia, te r­
m inowość dostaw, sondowanie o p in ii o jakości m ate­
ria łó w , w yszukanie p rzyczyn  w adliw ego zaopatrze­
n ia  —  je ś li zostaną włączone do te m a tyk i inspek­
c ji —  mogą dostarczyć cennych in fo rm a c ji, k tó re  
uogóln ione i  u m ie ję tn ie  zużytkowane wobec jedno­
stek nadrzędnych, dostawców itd ., mogą w p łynąć na 
poprawę sy tu a c ji na odcinku  zaopatrzenia.

3. Dalszym  zagadnieniem  jes t bardzo s iln ie  postu­
lowane pogłęb ienie m etod p lanow ania  działalności 
rem ontow ej szczególnie w  k ie ru n k u  precyzyjnego 
zsynchronizowania potrzeb remontowych z potrze­
bami produkcji, zarówno je ś li chodzi o rodzaje re­

m ontów  ja k  i  te rm in y  ich  w ykonania . P rzedsiębior­
stwa n ie  mogą odsuwać działalności rem ontow ej 
w  im ię  u trzym an ia  lu b  zw iększenia p ro d u kc ji —  
gdyż rów na się to rabunkow e j gospodarce w  dzie­
dzin ie  środków  trw a łych . Z d rug ie j s trony  względy 
p ro d u kc ji i  zaopatrzenia ry n k u  mogą n iek iedy w p ły ­
wać na przesuwanie rem ontów  w  czasie —  o ile  to 
n ie  pow oduje is to tne j szkody d la ob iektu  środków  
trw a łych .

Dziedzina racjonalnego p lanow ania  i  zdyscyp lino­
wanego w ykonyw an ia  ustalonego harm onogram u 
robó t je s t ciągle jeszcze ugorem, gdzie panu je  do­
wolność i  partyzanckie  n iek iedy  podejście w ydz ia ­
łó w  p ro d u kcy jn ych  lu b  służb rem ontow ych —  p rzy  
czym ze s trony  jednostk i nadrzędnej obserwowana 
jest najczęściej bierność.

Tem atyka, o k tó re j mowa, wchodzi ju ż  w  zakres 
inspekc ji, trzeba jedyn ie  na zagadnienie to położyć 
w iększy może n iż  dotąd akcent i  powiązać to zagad­
n ien ie  z ogólnym  k ie ru n k ie m  rozw o ju  gospodarki 
rem ontow e j, o k tó ry m  m owa w  p. 1.

4. Ważną sprawą jest rów n ież organizacja i funk­
cjonowanie służb remontowych. Służby te powstają 
lu b  is tn ie ją  już , p rzy  czym rodzaj, w ie lkość i  orga­
n izacja  tych  służb z n a tu ry  rzeczy m usi być różno­
rodna w  zależności od charakte ru  robót, przedsię­
b io rs tw a  itd .

N iezależnie od obow iązujących w  danym  przed­
s ięb iorstw ie  zasad organ izacyjnych konieczne jest 
sprawne dzia łanie tych  służb. W ad liw e  dzia łanie 
s łużby rem ontow ej, b rak  pow iązań z kom órkam i 
p ro d u kc ji, zaopatrzenia, p lanow ania  i  finansów  —  
jest g łów ną przyczyną n iep raw id ło w e j gospodarki 
rem ontow ej.

I  to zagadnienie wchodzi ju ż  w  zakres te m a tyk i in ­
spekcji bankow ej —  należy m u w ięc jedyn ie  w ięcej 
poświęcić uw agi i  konsekw entn ie  zużytkow yw ać 
spostrzeżenia, obserwacje i  w n ioski.

5. Zagadnieniem  rów norzędnym  i  tak  samo czo­
łow ym  ja k  poprzednie jes t sprawa kosztów remon­
tów kapitalnych, k tó re  pom im o w szelk ich nacisków 
nadal n ie  są proporc jona lne  do e fektów  rzeczowych. 
R em onty kap ita lne  nadal są drogie, a wysokość 
kosztów tych  rem ontów  n ie  zawsze jes t uzasadnio­
na. Oszczędność w  w yda tkow an iu  środków  na ka­
p ita lne  rem onty  jes t jednym  z zasadniczych elemen­
tów  w arunku jących  zw iększenie program u rzeczo­
wego.

System k o n tro li bankow ej ognisku je  czynności 
kon tro lne  w okó ł zagadnienia kosztów, lecz kon tro la  
fo rm a lna  kosztów, uzależniająca przekroczenie l im i­
tu  od zgody jednostk i, k tó ra  l im it  ten za tw ie rdz iła  
n ie  zawsze da pożądane rezu lta ty , je ś li równocześnie 
n ie  zostaną podjętę k ro k i w  k ie ru n k u  lik w id a c ji 
przyczyn pow odujących przekraczanie kosztów. 
P rzyczyny te można w y k ry ć  ty lk o  w  czasie inspekcji, 
a zatem inspekcja  w łaśnie w inna  dużo uw ag i po­
św ięcić zagadnieniu kosztów, dążyć do ustalenia 
p rzyczyn  z jaw iska drogich rem ontów  i  um oż liw ić  
podjęcie środków zaradczych.

6. O sta tn im  wreszcie zasadniczym tem atem  obec­
nej p ro b le m a tyk i rem ontow ej jes t zagadnienie per­
manentnego niewykonywania planów rzeczowych 
remontów kapitalnych. Z jaw isko  to  niepokojące, 

gdyż zestawione z n ie w ą tp liw ie  w iększym i od p la ­
nów  potrzebam i rem on tow ym i —  św iadczy o pow ­
ta rza jącym  się b raku  dostatecznego przygotow ania 
(organizacyjnego, zaopatrzeniowego i  wykonawcze­
go) do w ykonyw an ia  zadań narodow ych p lanów  
gospodarczych. N iew ykonyw an ie  p lanów  rzeczowych 
p rzy  is tn ie n iu  odpow iednich i  w ystarcza jących środ­
kó w  finansow ych i  p rzy  n ie w ą tp liw ie  w iększych od 
p lanów  potrzebach rem ontow ych wym aga g ru n to w ­
nego badania p rzyczyn  ham ujących w ykonaw stw o.

I  w  ty m  zakresie pomoc bankowego aparatu kon ­
tro lnego może być bardzo przydatna. A na liza  p rzy ­
czyn n iew ykonan ia  rocznych p lanów  ka p ita ln ych  
rem ontów  zarówno re trospektyw na  ja k  i  bieżąca 
jes t m ożliw a  ty lk o  p rzy  pomocy inspekc ji, toteż te ­
m atyka  inspekc ji p rzew idu je  tego rodza ju  badania, 
trzeba jedyn ie  uśw iadom ić sobie wagę tego zagad­
n ien ia  i  p rob lem  ten w  czasie badań specjalnie u w y ­
datnić.

Reasumując, na czoło p ro b le m a tyk i gospodarki 
rem ontow ej w  roku  1954 w ysuw a ją  się zagadnienia: 
rem ontów  bieżących i  średnich, zaopatrzenia m ate- 
ria łow śgo, wzajemnego pow iązania dzia ła lności re ­
m ontow ej i  eksp loatacyjne j, o rgan izacji i  funkc jono ­
w an ia  służb rem ontow ych, kosztów  rem ontów  i  n ie ­
w ykonyw an ia  p lanów  rzeczowych.

W  tych  k ie runkach  koncen tru ją  się w  ro ku  bie­
żącym w y s iłk i w ładz gospodarczych, na tych  odcin­
kach postu lu je  się osiągnięcie w yraźne j popraw y 
stanu dotychczasowego. Jasne jes t przeto, że dla 
zw iększenia i  przyspieszenia e fektów  gospodarczych 
konieczne jest, aby na tych  samych zagadnieniach 
skoncentrowana została uwaga aparatu kontro lnego, 
zwłaszcza wówczas, gdy aparat ten  zaczyna się po­
s ług iw ać ta k  skutecznym  ins trum entem  k o n tro li ja k  
inspekcja.

W  św ie tle  tych  zadań rośnie ro la  i  waga inspekc ji 
w  przedsiębiorstw ie. Z ins tru m e n tu  pomocniczego 
inspekcja  może się przerodzić w  g łów ną metodę kon ­
t ro l i  dzia ła lności rem ontow ej. Oczyw iste jest, że taka 
zm iana fu n k c ji inspekc ji wym aga jeszcze pewnego 
okresu czasu niezbędnego przede w szystk im  dla 
upowszechnienia inspekc ji, p rzysw o jen ia  sobie i  w y ­
pracowania w łaśc iw ych  m etod badań w  przedsię­
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biorstw ie , odpowiedniego przegrupowania czynności 
ko n tro ln ych  i  poważnej popraw y k w a lif ik a c ji apa­
ra tu  kontro lu jącego.

W  zw iązku z ty m  celowe w yda je  się poruszenie 
k i lk u  spraw nasuwających się z obserw acji p rzepro­
wadzonych dotąd inspekc ji w  przedsiębiorstwach.

Faktem  n ie w ą tp liw ym  jest, że p racow n icy p ionu 
ka p ita ln ych  rem ontów  —  z n ie licznym i w y ją tk a ­
m i —  podchodzą do inspekc ji z dużym  onieśm iele­
niem . Św iadczy o ty m  zn ikom a stosunkowo ilość 
przeprowadzonych inspekc ji (poza n ie k tó ry m i okrę­
gami), aczko lw iek n ie w ą tp liw ie  inne  jeszcze p rz y ­
czyny w p ły w a ją  na częstotliwość inspekc ji. O n ie­
śm iałości św iadczy rów n ież dobór te m a tyk i inspekc ji 
fragm entarycznych  i  ton  nota tek poinspekcyjnych.

Z rozum ia łe  jest, że przeprowadwzenie dobrej in ­
spekcji wym aga sporej sum y w iadomości i  um ie ję t­
ności, dającej przeprowadzającem u inspekcję po­
trzebną dozę pewności siebie, jasności sądu i  słusznej 
oceny. Z rozum ia łe  jest, że b ra k  doświadczenia 
w  przeprowadzaniu inspekcji, b rak  dokładnej zna­
jom ości o rgan izac ji p racy w  przedsiębiorstw ie, b rak  
dokładnej —  choćby teoretycznej —  znajomości za­
sad i  te ch n ik i księgowości w  zakresie kap ita lnych  
rem ontów  —  nie sprzy ja  szerokiemu stosowaniu in ­
spekcji.

N iem n ie j jednak oczyw iste jest, że za wszelką 
cenę trzeba przełamać lę k  przed inspekcją, gdyż 
ty lk o  przeprowadzając inspekcję można się nauczyć 
ja k  ją  przeprowadzać należy. Te j um ie ję tności n ie 
dadzą żadne w ytyczne —  tu  trzeba zdobywać do­
świadczenie. N ie  na leży się zrażać, że pierwsze in ­
spekcje będą słabsze n ie  w ie le  może dadzą m a te ria łu  
do zaleceń poinspekcyjnych, że nie uda się s tw ie r­
dzić na m ie jscu n iepraw id łow ości aczkolw iek p row a­
dzona przezeń w  oddziale ewidencj'a finansowa 
sygnalizu je , że w  przedsięb iorstw ie m usi się ro ić  od 
n iepraw id łow ości. To są pierwsze niepowodzenia, 
przez k tó re  trzeba przejść. P ierwsze inspekcje  nie 
muszą się kończyć zaleceniami, je ś li prowadzący 
badania n ie  może na razie rozeznać co jes t p ra w id ło ­
we a co p ra w id ło w ym  n ie  jest. P rzy  p ierw szych in ­
spekcjach można się ograniczyć do szkoleniowego 
zapoznawania się z m etodam i p racy w  przedsiębior­
stw ie. Skala porów nań p lus suma przepisów, k tó re  
trzeba sobie dobrze przysw oić —  da stopniowo moż­
ność rozeznania ja k  pow inna wyglądać praca 
w  przedsiębiorstw ie. A le  przede w szystk im  należy 
inspekcje przeprowadzać i  to  za wszelką cenę.

Z przeprowadzonych dotąd inspekc ji w yn ika  ró w ­
nież, iż  nasz aparat k o n tro ln y  na ogół dość słabo 
obzna jm iony jes t z księgowością w  zakresie k a p i­
ta lnych  rem ontów , że ta jn ik i księgowań na kontach 
środków  trw a łych , am ortyzac ji, um orzenia i  ope­
ra c ji rem ontow ych są nieraz dość d la  p racow n ików  
aparatu kontro lnego sprawą trudną.

W y n ik i inspekc ji są przede w szystk im  uzależnione 
od znajomości zasad księgowania i  bez te j znajomości 
inspekcja  nie da m ożliw ości stw ierdzen ia  istotnego 
stanu rzeczy, a będzie jedyn ie  rozm ówką, w  k tó re j 
B ank dow ie się tego, co m u przedsiębiorstwo będzie 
chciało powiedzieć.

W niosek p ros ty  —  całe szkolenie należy nastaw ić 
przede w szystk im  na opanowanie zasad księgowości, 
co n a jm n ie j w  zakresie ko n t zw iązanych z dz ia ła l­
nością rem ontową, środkam i trw a ły m i i  am ortyza­
cją. P rzyda łyby  się do tego szkolenia komentarze, 

k tó rych  opracowanie i  udostępnienie w szystk im  p ra ­
cow nikom  znakom icie u ła tw iło b y  sprawę.

Poważne trudności w  przeprowadzaniu inspekc ji 
na razie spraw ia b rak  w ypracow anych dokładnych 
m etod badań poszczególnych zagadnień. Z uwag n ie ­
k tó rych  oddzia łów  w yn ika , że re fe ren t p rzystępu ją ­
cy do inspekc ji radby m ieć pod ręką gotowe in fo r ­
macje, w  k tó re j kom órce przedsięb iorstw a znajdzie 
ta k i a ta k i m a teria ł, co zrobić gdy takiego m ate ria łu  
n ie  ma, jaką  drogą dojść do usta lenia ta k ie j czy in ­
ne j n iepraw id łow ości itd . N ie w ą tp liw ie  tego rodzaju 
p rzew odn ik  u ła tw iłb y  pracę, ale też i  zmechanizo­
w a łby  ją  i  z inspekc ji z ro b ił szablon. P om ija jąc ju ż  
w ady takiego in fo rm a to ra  —  opracowanie go w  obec­
nej c h w ili n ie  jest m ożliw e  wobec n ieuporządkowa- 
wanej jeszcze gospodarki rem ontow ej i  b raku  odręb­
nych i  je d n o litych  służb rem ontow ych. Pewne 
ram owe m etody badań zaw iera ją  „W y tyczn e “  
z 1 marca 1954 r. M e tody szczegółowe m usi sobie 
jednak w ypracować przeprowadzający inspekcję, 
w  m iarę zdobywanego doświadczenia. M etody te 
będą najlepsze bo dyktow ać je  będzie życie i  typ  
przedsiębiorstwa. N atom iast konieczne jes t zorga­
n izowanie przez oddzia ły  w o jew ódzkie  w ym ia n y  
doświadczeń w  zakresie m etodo log ji inspekc ji, gdyż 
w ym iana  taka wzbogaci m etody badań i  upowszech­
n i m etody na jbardz ie j rac jona lne  i  skuteczne.

Z dotychczasowych obserw acji można dalej 
wnioskować, że oddzia ły  m ają  w ą tp liw ośc i czy na­
leży raczej stosować inspekcje  pełne czy też frag ­
m entaryczne i  k tó re  z n ich  są właściwsze. W ydaje  
się, że op tym alne  b y ło b y  przeprowadzanie inspekc ji 
pe łne j, k tó ra  w  w y n ik u  szczegółowego zbadania ca­
łości gospodarki rem ontow ej w in n a  dać dokładny 
obraz sy tuac ji —  a następnie —  w  pew nych okre­
sach czasu —- przeprowadzanie inspekc ji fragm en- 
.tarycznych, celem sprawdzenia O' ile  na różnych 
odcinkach ulega popraw ie  stan stw ie rdzony w  czasie 
inspekc ji pe łne j. To op tim um  przez dłuższy czas bę­
dzie tru d n e  do osiągnięcia wobec szczupłości obsady 
ko m ó rk i ka p ita ln ych  rem ontów  i  pracochłonności 
k o n tro li kam era lne j.

Skuteczniejsza jes t n ie w ą tp liw ie  inspekcja pełna 
ju ż  choćby dlatego, że pozwala na pow iązanie róż­
nych oderwanych fa k tó w  i  obserw acji i  często umoż­
l iw ia  ustalenie głównego źródła w ie lu  lu b  w szystkich 
n iepraw id łow ości.

A  zatem tam , gdzie ty lk o  to  jes t m ożliw e  —  lep ie j 
prow adzić inspekcje pełne. Gdzie natom iast w a ru n k i 
na to  n ie  pozw ala ją  trzeba się ograniczyć do inspekc ji 
fragm entarycznych  i ta k  je  o ile  możności dobierać, 
aby po k i lk u  inspekcjach fragm enta rycznych  uzy­
skać obraz całości p racy przedsiębiorstwa. P rzy  in ­
spekcjach fragm entarycznych  —  ja k  zresztą i  p rzy  
inspekcjach pe łnych —  wskazane jes t m ieć przede 
w szystk im  na uwadze węzłowe p rob lem y gospodar­
k i rem ontow ej, o k tó ry c h  w yże j by ła  ju ż  mowa.

Pozostaje jeszcze w  paru  słowach om ów ić n o ta tk i 
poinspekcyjne. Dotychczasowa p ra k tyka  idz ie  często 
w  k ie ru n ku  dub low an ia  czynności przez odrębne 
opracow yw an ie n o ta tk i —  i  to n ieraz bardzo szcze­
gółowej —  i  odrębne w ysty lizow an ie  lis tu  poinspek- 
cyjnego lu b  in terw encyjnego, zawierającego te same 
obserwacje i  om ów ienia. W yda je  się, że d la  uprosz­
czenia spraw y należałoby p rzy jąć  zasadę, iż  tam  
gdzie w  w y n ik u  inspekc ji zredagowane zostaje pismo 
in te rw e n cy jn e  lu b  po inspekcyjne z zaleceniam i —  
tam  odrębna nota tka służbowa jes t zbędna, a je j ro lę  
może spełniać dodatkowa kopia lis tu , uzupełn iona 
odręcznie ty m i ew entua ln ie  uwagam i, k tó re  n ie  
uznano za stosowne zamieścić w  liście.
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Ponadto pewna drobna rada: w  lis tach poinspek- 
cy jnych , a także w  czasie inspekc ji pożądane jest 
zachować pewne fo rm y  grzecznościowe, a ton  zale­
ceń nie pow in ien  przypom inać rozkazów ja k  to .s ię  
n iek iedy  n ieste ty  spotyka. N ie w yk lucza  to oczyw i­
ście stanowczości a naw et ostrości tam , gdzie p a rtne r 
na to zasługuje. Poza ty m  grzeczność obowiązuje, 
ty m  bardzie j, że u ła tw ia  ona pracę obu stronom.

Reasumując te bardzo zresztą ogólne uw agi na 
tem at dotychczasowych doświadczeń z inspekc ji

pragnę, aby wszyscy pracow n icy p ionu kap ita lnych  
rem ontów  n a b ra li przeświadczenia, że —  ja k  po­
tw ie rdza  p ra k tyka  —  inspekcja  jest konieczna i  sku­
teczna, że n ie należy się zrażać początkow ym i tru d ­
nościam i w  je j stosowaniu, że przeprowadzającem u 
ją  daje ona szerokie pole do popisu i  że ma ona 
wreszcie do spełnien ia poważne zadanie e fek tyw ne­
go rea lizow ania  naczelnych postu la tów  gospodarki 
rem on tow e j.

R. Michejda

Rozliczenia z budżetem terenowym w 1954 r.
Zarządzenie M in is tra  F inansów z dn. 2 .X I 1953 r. 

zamieszczone w  M onitorze A . 101/53 poz. 1386 w p ro ­
w adziło  z dn iem  1 stycznia 1954 r. now y try b  ro z li­
czeń z budżetem za ro k  1954 przedsiębiorstw  pod­
leg łych  W ojew ódzkim  Zarządom Przem ysłu Tere­
nowego.

Trudności na ja k ie  napo tyka ły  w  latach ub ieg łych  
oddzia ły  terenowe i  w o jew ódzk ie  w  dop ilnow an iu  
p ra w id ło w ych  rozliczeń z budżetem  przedsiębiorstw  
podleg łych W Z P T  i  W ZP TM B , w  roku  1953 zostały 
w  większości usunięte.

Ścisły ko n ta k t i współpraca z w ydzia łem  fin a n ­
sowym W RN, pod trzym yw ane przez dzia ł p rzem ysłu  
drobnego i  rzem iosła doprow adził do pew nych pozy­
tyw n ych  w yn ików .

In te rw enc je  oddziału w ojewódzkiego w  oddziałach 
terenowych, w  W ZP T  i  W ZP TM B , przeprowadzone 
w  porozum ien iu z W RN, dop row adz iły  do zupełnego 
rozliczenia budżetu za rok  1953 w  w o jew ódzkim  
Zarządzie P rzem ysłu Terenowego i  w  60% 
w  W ZP TM B  w  p ierw szym  kw a rta le  br. Zarządzenie 
M in is tra  Fnansów cytow ane na w stępie w prow a­
dz iło  obowiązek rozliczania się z budżetem za 1954 r. 
n ie  poprzez rachunek rozliczeń w o jew ódzk ich  za­
rządów  przem ysłu, lecz bezpośrednio z w ydzia łem  
finansow ym  prezyd ium  pow ia tow e j rady narodowej.

P rzedsiębiorstwa terenow e będą wobec tego od­
prowadzać nadw yżk i środków  i  w p ła ty  z zysku do 
PPR N  i  stam tąd będą uzyskiwać środk i na uzupe ł­
n ien ie  n iedoborów  z ty tu łu  w zrostu  no rm atyw ów , 
p lanow anych s tra t.

Posiadamy już  pewną p ra k tykę  i  doświadczenie, 
jeże li m owa o rozliczeniach z budżetem za p ie rw szy 
k w a rta ł 1954 roku, gdyż w  większości w ypadków  
PPRN nie p o tra f iły  ściągnąć nadw yżek i  n ie posia­
d a ły  środków  na wyposażenie przedsiębiorstw .

Z na laz ły  się rów nież PPRN, k tó rych  n iew łaściwe 
podejście do zagadnień rozliczeń z budżetem przed­
s ięb iorstw , spowodowało n ięprzeprowadzenie tych  
rozliczeń w  p ierw szym  k w a rta le  br., co spowodo­
wało, że przedsiębiorstwa, k tó ry m  należały się do­
tacje na pokryc ie  s tra t i  w yrów nan ie  niedoborów  
funduszy w łasnych w  obrocie, zad łużone. zostały 
w  k redyc ie  przeterm inow anym , w zględnie do finan­
sow yw a ły  się n ieodprow adzonym i nadw yżkam i.

A b y  ta k im  sytuacjom  zapobiec niezbędne jest 
nawiązanie ścisłego kon tak tu , przez ke row n łków  
kom órek k redy tow ych , w  oddziałach terenow ych 
ja k  rów nież k ie ro w n ikó w  dzia łu  w  oddziałach wo­
jew ódzkich  z w ydzia łem  finansow ym  PPRN i  W RN, 
gdyż odpow iednie oddzia ływ anie  B anku może 
uchron ić przedsięb iorstw a od' łam ania dyscyp liny  
finansow ej na odcinku rozliczeń z budżetem.

Oddzia ł W ojew ódzk i w  K osza lin ie  w  roku  bieżą­
cym  naw iązał ścisły ko n ta k t z w ydzia łem  przem ysłu  
i  w ydz ia łem  finansow ym  W RN.

Po przedłożeniu b ilansu rocznego przez W ZPT, 
oddział w o jew ódzk i p rzeprow adził trz y  konferencje  
w  w ydz ia le  finansow ym , opracowując w spó ln ie  ka ­
lendarz rozliczenia z budżetem za 1953 r., analizu jąc 
sytuację  finansow ą poszczególnych przedsiębiorstw  
pod leg łych W ZPT.

Na odpraw ie re fe ren tów  drobne j w ytw órczości 
w  oddziale w o jew ódzk im  w  dn iu  8 m arca br. pole­
cono oddziałom nawiązać ścisły ko n ta k t z PPRN ce­
lem  dop ilnow ania  p raw id łow ości rozliczeń z budże­
tem  za 1954 r. i  wszystk ie  n iepraw id łow ości aw izo­
wać oddzia łow i wojewódzkiem u.

W  czasie przeprowadzania w iz y ta c ji oddziałów 
terenowych, inspekc ji w  przedsiębiorstwach, oddział 
w o jew ódzk i bada na m ie jscu sprawę rozliczeń z bud­
żetem, a w  przypadkach ja k ie  np. m ia ły . m iejsce 
w  S łupsku w  PPRN •—- in te rw e n io w a ł w  w ydzia le  
finansow ym  W RN. (PM RN w  S łupsku w yraz iło  
zgodę na odroczenie odprowadzenia nadw yżk i przez 
W ZP T  do k w ie tn ia  br., chociaż przedsiębiorstwo po­
siadało środki na rachunku roz liczen iow ym  w  m ar­
cu).

Poza ty m  oddział w o jew ódzk i stale ko n ta k tu je  się 
z g łów nym  księgowym  W ZPT.

Naszym zdaniem, po naw iązan iu współpracy 
z W RN, W Z P T  w ysta rczy przeprowadzić wspólnie 
z W RN i  W ZP T  dw ie konferencje  ‘kw a rta ln ie , aby 
przeanalizować sytuację  finansową na podstaw ie 
b ilansu kw arta lnego i  dopilnow ać rozliczenia z bud­
żetem.

Trudności na odcinku szczebla wojewódzkiego w y ­
stępu ją  przede w szystk im  z tego powodu, ke  W ZP T 
i  W R N  nie o trzym u ją  sprawozdawczości z w ykona­
n ia  rozliczeń z budżetem od podleg łych sobie jed ­
nostek.

Z in ic ja ty w y  Banku om awiano z g łów nym  księgo­
w ym  W ZP T  sprawę wprowadzenia sprawozdawczości 
m iesięcznej w ed ług  w zoru P-18-b-DW , z ty tu łu  
dokonanych rozliczeń z budżetem na podleg łe za­
k łady.

W ZP T  uistoisunkował się pozy tyw n ie  do pow yż­
szego w n iosku  i  począwszy od k w ie tn ia  br. zakłady 
nadsyła ją  sprawozdanie miesięczne z przeprowadzo­
nych rozliczeń z budżetem terenow ym . Powyższa 
sprawozdawczość pazwala W ZP T  i jednostkom  za in­
teresowanym  t j.  B ankow i i  W R N  przeprowadzać 
natychm iastow e in te rw encje .

W ykorzys tu jąc  okazję poby tu  w  W arszaw ie na 
odprawach przem ysłu  drobnego i  ¡rzemiosła w  De­
partam encie K re d y tó w  Przem ysłu, k ie ro w n ik  działu
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ko n ta k tu je  się z cen tra lnym  zarządem. Powyższy pracą z jednostkam i zainteresowanym i oddzia ł w o- 
kon tak t oddziału w ojewódzkiego przynosi pozy- jew ódzk i u trz y m u je  k o n ta k t z W ydzia łem  Ekono- 
tyw ne  w y n ik i, wyrażające się w  poparc iu  stanow iska m icznym  K W  P ZP R  i  dzia łem  ekonom icznym  organu 
Banku i  podnoszące prestiż oddziału wojewódzkiego prasy K W  PZPR, in fo rm u ją c  i  naśw ietla jąc ważność 
w  jednostkach szczebla wojewódzkiego'. Poza w spó ł- te rm inow ych  rozliczeń z budżetem. s. Szeib

K osza lin

Interwencja bankowa
jako jeden z czynników mobilizujących polityki kredytowej

W  „W iadom ościach Narodowego B anku Polskiego“  
N r  1/54 podano głów ne zadania aparatu kredytowego 
N B P  w  św ie tle  tez IX  P lenum  K C  PZPR.

U jęcie  tem atu  wskazuje, że w łaściw e rozpraco­
w anie  tych  zadań oraz znalezienie odpow iednich 
m etod p racy  pozostawione jest do rozw iązania p la ­
cówkom  terenow ym .

Dotychczasowa p ra k tyka  z te renu  okręgu łódzk ie ­
go wykazała, że jedną z m etod te j p o lity k i pow inno 
być w łaściwe w ykorzystan ie  m ało do tego czasu 
docenianego czynnika, ja k im  jest in te rw enc ja  ban­
kowa.

W praw dzie  IS  V I cz. C § 25 p k t 231 podaje istotne 
znamiona ja k im i pow inna się odznaczać in te rw enc ja  
bankowa, ja k im i są —  pełna operatywność, stanow­
czość i  konsekwencja, jednak p ra k tyka  często daleko 
odbiegała od tych  zasad.

Te trz y  cechy in te rw e n c ji muszą być w  p raktyce  
ściśle przestrzegane, aby in te rw enc ja  osiągnęła swój 
cel.

Cechy te zaw iera ją  w  sobie p ie rw ias tek  dyna­
m izm u, którego b ra k  często w  naszej praktyce.

Podczas inspekc ji oddzia łów  stw ierdzono, że 
w  p rak tyce  najczęściej zachowywana by ła  pierwsza 
cecha in te rw e n c ji t j .  operatywność, polegająca na 
k ilk a k ro tn y m  w ysy ła n iu  p ism  in te rw ency jnych , rza­
dziej ma zastosowanie druga cecha określona po ję­
ciem stanowczości, a bardzo rzadko stosowana jest 
we w łaśc iw ym  rozum ien iu  trzecia  cecha in te rw e n c ji, 
k tó rą  pow inna być konsekwencja.

P ra k tyka  idzie raczej* po te j l in i i ,  po k tó re j iść nie 
pow inna, na co w yraźn ie  zwraca uwagę IS V I cz. 
C § 25 p k t 231 ustęp ostatn i —  a m ianow ic ie  poprze­
sta je nie na napisaniu pisma in te rw ency jnego  i  od­
łożeniu go do ak t bez względu na to, czy lis t  ten cel 
swój osiągnął czy też nie. U chyb ien ia  tego rodza ju  
s tw ie rd z ili zarówno delegowani p racow n icy k re d y ­
to w i oddzia łu  wojewódzkiego ja k  też i  kon tro le  prze­
prowadzone w  oddziałach te renow ych przez w o je ­
w ódzkie b iu ro  ko n tro li.

Referenci k re d y to w i n ie  zawsze dom agali się od­
pow iedzi w  fo rm ie  ponaglenia, a jeszcze rzadzie j od­
daw a li sprawę do decyz ji oddzia łu wojewódzkiego, 
aby ten ze swej s trony  przeprow adził in te rw enc ję , 
jeże li w ys iłe k  oddziału n ie  osiągnął zamierzonego 
celu.

Tego rodza ju  postępowanie p rzynosi raczej szkodę 
d la  spraw y a szczególnie d la  Banku, ponieważ nie 
u trzym u je  na w łaśc iw ym  poziom ie prestiżu Banku.

Trzeba rów nież stw ierdzić , że w yko rzys tyw an ie  
tak  ważnego ins trum en tu  p o lity k i bankowej, ja k im  
jes t in te rw enc ja  w  zasadzie stosowane jest bardzo 
rzadko.

Obserwacja w  teren ie wskazuje, że p rzyczyny po­
wodujące ta k i stan są tłum aczone b rak iem  czasu, 
uprzedzeniem do pisania lis tów , czy też n ie u m ie ję t­
nością w yszuk iw an ia  m a te ria łu  do in te rw e n c ji.

Jeżeli chodzi o p ierwszą przeszkodę to okazało się, 
że można ją  usunąć, ponieważ przez odpow iednie

podejście k ie ro w n ic tw a  re ferenci k re d y to w i zrozu­
m ie li i  zaczęli doceniać znaczenie stosowania in te r­
w encji. W iększe natom iast trudności okazały się p rzy  
pokonyw an iu  trzecie j przeszkody, t j .  b raku  odpo­
w iedniego m a te ria łu  do in te rw e n c ji. M a te ria ł w  tym  
zakresie może dać ty lk o  stała i  systematyczna kon­
tro la  przedsiębiorstw . D la  łatw iejszego w yszuk iw a­
n ia  przypadków  k iedy  należałoby stosować in te r­
wencję podczas inspekc ji dokonywanej przez oddzia­
ły  podawano odpow iednie wytyczne, k tó re  można by  
u jąć w  następujących punktach :

1) stw ierdzenie zamrożenia środków obrotow ych 
w  nadm iernych rem anentach m ateria łow ych, jeże li 
up łynn ien ie  n ie  przebiega zgodnie z planem  rozłado­
wania;

2) gromadzenie ponadnorm atyw nych zapasów 
w yrobów  gotowych źle w ykonanych  czy też n ie  do­
stosowanych do potrzeb ryn ku ;

3) n iew ykorzystan ie  odpadków z p rodukc ji, k tó re  
mogą być w ykorzystane przez przem ysł te renow y 
czy spółdzie ln ie pracy;

4) przekraczanie kosztów  p ro d u kc ji;
5) n iew yko rzys tyw an ie  k redy tów  bankowych, 

m im o wolnego zabezpieczenia;
6) w ystaw ian ie  względnie składanie po te rm in ie  

fa k tu r  do Banku;
7) zamrażanie środków  obro tow ych w  inw es ty ­

cjach i  ka p ita ln ych  remontach.
L is ty  te j n ie można uważać za zam kn ię tą ,' ponie­

waż w  każdej branży w ystępu ją  specyficzne zagad­
nienia, k tó re  w ym aga ły  odrębnego rozpracowania 
i  daw a ły  bogaty m a te ria ł do stosowania in te rw e n c ji.

Najczęściej in te rw enc je  bankowe w ystępow ały 
p rzy  grom adzeniu w  przedsiębiorstwach p ro d u kc ji 
pozaplanowej, n iea trakcy jne j, a w  szczególności źle 
w ykonane j czy nie odpowiadającej potrzebom ry n ­
ku. Na tym  odcinku re fe renc i k re d y to w i pow inn i 
w ykazyw ać dużo in ic ja ty w y , ponieważ ten odcinek 
wym aga sta łe j czujności oraz zdecydowanej i  syste­
m atycznej in te rw e n c ji.

Im pulsem  do przeprowadzenia analizy, czy nie za­
chodzi konieczność zastosowania in te re w n c ji pow in ­
no być każdorazowe stw ierdzenie nagromadzenia 
ponadnorm atyw nych zapasów w yrobów  gotowych 
w  przedsiębiorstwach przem ysłowych, a zapasów to­
w arow ych w  przedsiębiorstwach handlowych, jeże li 
zapasy te n ie  posiadają cech zapasów celowych.

Przesłanka czasowa, wskazująca na zator w  zby­
cie nie pow inna  być w  żadnym  przypadku zlekcewa­
żona przez re fe ren ta  kredytowego, kontro lu jącego 
przedsiębiorstwa.

M a te ria ły  niezbędne do zastosowania in te rw e n c ji 
zalecano ustalać czy też zbierać różnym i metodam i.

Do na jw ażn ie jszych źródeł z k tó rych  należałoby 
w yszukiw ać tak ie  m a te ria ły  zaliczono:

1) inspekcje  w  przedsiębiorstwach, tak  ob ligato­
ry jn e  ja k  i  fa ku lta tyw n e ;

2) m a te ria ły  sprawozdawcze składane przez 
przedsiębiorstwa;



3) narady robocze w  przedsiębiorstwach czy też 
konferencje  z przedsiębiorstwam i;

4) zażalenie czy też in te rw enc je  innych  przed­
sięb iorstw ;

5) n o ta tk i prasowe itd .
N a jw ięce j m a te ria łu  do in te rw e n c ji da ły  re fe ren­

tom  inspekcje w  przedsięb iorstw ie zarówno obliga­
to ry jn e , ja k - i  faku lta tyw ne . Należy p rzy  tym  pod­
kreślić , że w ie le  czasu zajęło przełam anie psych ik i 
re fe ren tów  kredytow ych , jako  następstwa błędnego 
nastaw ienia referenta, że inspekcje ob liga to ry jne  są 
przeznaczone ty lk o  na stw ierdzenie czy dane 
w  oświadczeniu okresowym  są zgodne ze stanem 
faktycznym .

R eferent k re d y to w y  podczas ta k ie j inspekc ji po­
w in ie n  m ieć oczy o tw arte  na wszystkie  zagadnienia 
występujące w  przedsiębiorstw ie i  skrzętn ie je  zbie­
rać, aby je  później w łaściw ie  w ykorzystać. N iew o l­
nicze trzym an ie  się fo rm u łk i, że podane stany 
w  oświadczeniu są zgodne z rzeczywistością nie 
świadczą dodatnio o operatywności referenta, szcze­
góln ie  w  tak ich  przypadkach, gdzie w  przedsiębior­
stwach w ystępu ją  stale i  przez d łu g i okres zapasy 
ponadnorm atywne.

Również należyte w ykorzystan ie  m a te ria łu  spra­
wozdawczego przez re ferenta  kredytow ego świadczy 
o jego ana litycznym  podejściu i  w łaśc iw ym  nasta­
w ie n iu  do w yszuk iw an ia  n iepraw id łow ości w  przed­
siębiorstw ie.

Bezpośrednie zetknięcie się z bolączkam i przed­
siębiorstwa na naradzie roboczej z udzia łem  przed­
s taw ic ie li przedsiębiorstwa daje w łaśc iw y obraz 
trudności z ja k im i w a lczy przedsiębiorstwo oraz w y ­
kazu je  niedociągnięcia, k tó re  się w y ła n ia ją  w  toku  
dyskusji.

In te rw enc je  ustne przedstaw ic ie li Banku na tak ich  
naradach w  w ie lu  w ypadkach w y b itn ie  p rzyczyn iły  
się do popraw y sy tuac ji w  przedsiębiorstw ie. S w ie r- 
dzono p rzy  tym , że żywe słowo często lep ie j prze­
m aw ia do k ie ro w n ic tw a  przedsiębiorstwa i  całej za­
łog i od u jęcia  tych  samych sfo rm u łow ań na piśm ie. 
W arunk iem  jednak skuteczności te j fo rm y  in te rw e n ­
c ji m usi być dobra znajomość zagadnień przez re fe ­
rującego i  odpow iednia fo rm a podania swoich uwag. 
D latego też in te rw enc je  w  te j fo rm ie  przeprow adzali 
ty lk o  ci referenci, k tó rzy  czu li się na siłach i  m ie li 
odpow iednie przygotowanie.

Specja lny rodzaj in te rw e n c ji stosowanej w  naszej 
p rak tyce  s tanow iła  in te rw enc ja  za pośrednictwem  
prasy m iejscowej. Treść tak ich  in te rw e n c ji by ła  
uprzednio uzgadniana z k ie row n ic tw em  oddziału. 
In te rw enc je  stosowane na ty m  odcinku da ły  pozy­
ty w n y  w yn ik , czego dowodem by ło  up łynn ien ie  po­
nadnorm atyw nych zapasów w en ty la to rów  przez 
Łódzkie  Zak łady M etalowe, czy też firanek  w  Re­
jonow ym  B iu rze  H and low ym  C P L iA . Same tem aty 
poruszane w  prasie p rzem aw ia ły  m ob ilizu jąco do 
zainteresowanych. D la  p rzyk ładu  można przytoczyć 
n iektó re  z n ich  np.: ,,Z p lanowania i  jakości dw ó jka  
z m inusem “ . „Bez m ałe j cegły nie będzie dużej fa ­
b ry k i“  itp .

P rak tykę  b ran ia  udzia łu  w  naradach robocznych 
na teren ie oddzia łu  wojewódzkiego stosują wszyst­
k ie  dz ia ły  k re d y tó w  przem ysłu  i  handlu. Ta form a 
pracy stała się jedną z zasad zarówno p rzy  k o n tro li 
przem ysłu  kluczowego, k tó ry m  jest przem ysł le kk i, 
ja k  rów n ież w  przem yśle d robnym  i  przedsiębior­
stwach gospodarki kom unalne j.

E fe k ty  uzyskane tą  drogą są bardzo duże o czym 
świadczy z jedne j s trony  poważny spadek zapasów

ponadnorm atyw nych oraz p o rtfe lu  „C “ , ja k  również 
k ie row an ie  coraz m niejszej liczby  zapytań z jedno­
stek nadrzędnych, ponieważ cały szereg w ą tp liw ych  
zagadnień w y jaśn ia  się na w ym ien ionych  kon fe ren­
cjach.

M etody ta k ie j pracy sugeruje się obecnie z coraz 
w iększym  sku tk iem  oddziałom  terenow ym , zaleca­
jąc im  bran ie  udzia łu  w  naradach roboczych, orga­
n izow anych przez przedsiębiorstwa oraz podejm owa­
n ie  zobowiązań po porozum ien iu się z przedsiębior­
stw am i, aby w  ten sposób zm obilizować w ys iłek  obu 
stron.

Jako zasadę ustalono, że in te rw enc ję  pow inno się 
stosować w  fo rm ie  pisem nej. Telefoniczne in te rw e n ­
cje p o w in n y  m ieć raczej charakte r uprzedzenia czy 
też przygotow ania do in te rw e n c ji pisemnej. Pozo­
stawienie, jako  samoistnej fo rm y  in te rw e n c ji te le­
fon icznej n ie  pow inno się stosować, ponieważ taka 
fo rm a n ie  m a potw ierdzen ia  i  często przechodzi 
w  zapomnienie.

Decyzja, gdzie stosować in te rw enc ję  czy w  przed­
siębiorstw ie, czy w  jednostce nadrzędnej pow inna 
zależeć z jedne j s trony  od ważności zagadnienia, 
a z d rug ie j s trony  od fa k tu  czy taką in te rw enc ję  sto­
sowano już  w  przedsiębiorstw ie i  z ja k im  skutkiem .

Stw ierdzono rów nież w  w ie lu  w ypadkach skutecz­
ność in te rw e n c ji k ie row ane j bezpośrednio do od­
b iorców  czy też dostawców przedsiębiorstwa. Ta 
fo rm a in te rw e n c ji wym aga w praw dzie  dużego na­
k ładu  pracy, jednak p raw ie  zawsze daje poważne 
osiągnięcia.

W y n ik i in te rw e n c ji można u jąć w  dw ie  zasadnicze 
g rupy :

1) bezpośrednie
2) pośrednie.
Bezpośrednie da ły  się określić cy frow o i  zw yk le  

brane są za podstawę do oceny w y n ik ó w  współza­
w odnictw a, czy też do oceny operatywności p ionu 
kredytowego.

M n ie j w ag i natom iast p rzyw iązu je  się do osiągnięć 
in te rw e n c ji w  fo rm ie  pośrednie j, chociaż e fe k t tak ich  
osiągnięć może w  p rak tyce  przedstaw iać w iększą 
wartość, jeże li chodzi o przyszłą p o lity k ę  i  tak tykę  
przedsiębiorstw .

Do tak ich  pośrednich osiągnięć należy ju ż  sam 
fa k t świadomości przedsiębiorstwa o is tn ie n iu  n ie ­
praw id łow ości, z k tó rych  przedsiębiorstwo często 
n ie  zdawało sobie sprawy. Zajęcie się ty m  zagadnie­
niem  w łaściw e j ko m ó rk i w  przedsiębiorstw ie, czy 
też w  jednostce nadrzędnej, połączone często z prze­
prowadzeniem  dochodzeń, p rzyczyn ia  się zazwyczaj 
do usunięcia ta k ie j n iepraw id łow ości na przyszłość.

W  w ie lu  w ypadkach in te rw enc je  nasze przyczy­
n i ły  się do w ydan ia  odpow iednich zarządzeń przez 
jednostk i nadrzędne. Zarządzenia tak ie  w  w ie lu  w y ­
padkach pow odow ały w  in n ych  przedsiębiorstwach 
un ikn ięc ie  podobnych n iepraw id łow ości.

In te rw enc je  u odbiorców  często w yka zyw a ły  b łędy 
u k ry te  w  p rodukc ji, k tó rych  przedsiębiorstwo nie 
chciało u ja w n ić  w  zdecydowanej fo rm ie . Przytoczo­
ne fa k ty  oparte na p raktyce  przem aw ia ją  za tym , że 
pośrednie s k u tk i in te rw e n c ji m ają często większe 
znaczenie od bezpośrednich, ponieważ dz ia ła ją  za­
zwyczaj wychowawczo i  to na d ługą metę oraz obej­
m u ją  często szeroki k rąg  zainteresowanych.

Te k ilk a  uwag wskazują ja k  w ie lk ie  znaczenie ma­
ją  in te rw enc je  bankowe p rzy  na leżytym  stosowaniu 
p o lity k i k redy tow e j, dlatego też należałoby p rzy ­
w iązyw ać do tego rodza ju  pracy coraz w iększą wagę-

T. K u las  Łódź



K ro n ik a

Nagrody przyznane za projekty usprawnieniowe
W  ciągu k w ie tn ia  i  m a ja  b r. C en tra lna  K om is ja  U sp raw ­

n ien ia  Administracji P ub liczne j p rzy  Prezesie R ady M in i­
s tró w  z a ła tw iła  po zy tyw n ie  11 w n ioskó w  G K P U A  p rzy  Cen­
t r a l i  N B P  w  sp ra w ie  nagród za p ro je k ty  usp raw n ien iow e 
opracowane przez p ra cow n ikó w  Banku. K om is ja  ta  przyzna ła  
jedną nagrodę ks iążkow ą ob. Czesławowi Kamińskiemu, d y ­
re k to ro w i O ddzia łu  W ojew ódzkiego w  K osza lin ie  oraz 10 na­
gród p ien iężnych na łączną sumę zł 3.800.— . N agrody te 
o trzym a li:

Bira Stefan —  pra co w n ik  I I  O ddzia łu  M ie jsk iego  w  Łodzi. 
Ciecierska Stefania -— pracow niczka O ddzia łu  w  B rodnicy. 
Goliszewski Henryk —  p ra c o w n ik  O ddzia łu  W arszaw a— 
M okotów .
Knapik Jan —  pra co w n ik  I I I  O ddzia łu  M ie jsk iego  w  W a r­
szawie.
Łobodowska Eugenia —  pracow niczka IV  O ddzia łu  IVliej- 
skiego w  W arszaw ie.
Mołczanowicz Ryszard —  p ra cow n ik  O ddzia łu  W ojew ódz­
k iego w  Bydgoszczy.
Rudkowski Leszek —  pra co w n ik  O ddzia łu  W ojew ódzkiego 
w  Poznaniu.
Śmieszek Franciszek —  pra co w n ik  O ddzia łu  W ojew ódz­
k iego w  K rako w ie .
Trompeteur Kazimierz —  b. p ra co w n ik  I  O ddzia łu  M ie j­
skiego w  Poznaniu.
Widota Ignacy —  p ra cow n ik  O ddzia łu  W ojewódzkiego 
w  Bydgoszczy.

Za p ro je k ty  techniczne przyznane zosta ły nagrody:
a) przez Zarząd B anku  z ł 500.—  ob. Czesławowi Falken- 

steinowi, p ra co w n iko w i O ddzia łu  W ojewódzkiego w  Po­
znaniu;

b) przez dy re k to ra  O ddzia łu  W ojew ódzkiego w  O lsztynie 
z ł 150.—  ob. Stanisławowi Olendrowi, p ra cow n iko w i 
O ddzia łu  w  G iżycku.

G K P U A  przy  C e n tra li N B P  w  ram ach w łasnych  kom pe­
te n c ji w y ró ż n iła  au to rów  49 p ro je k tó w :

a) w  fo rm ie  udzie len ia  autorom  15 p ro je k tó w  nagród 
ks iążkow ych,

b) w  fo rm ie  udz ie len ia  au torom  34 p ro je k tó w  specja lnych 
podziękowań, k tó re  w łaśc iw e  k o m ó rk i kąd row ę odnoto­
w a ły  w  aktach osobowych.

N agrody ks iążkow e G K P U A  o trz y m a li:
A rlt Leokadia —  pracow niczka O ddzia łu  w  G rudziądzu. 
Bień Mirosław —  p ra co w n ik  O ddzia łu  W ojewódzkiego 
w  Stalinogrodzie .
Bogusz Jan —  pra co w n ik  O ddzia łu  w  Tom aszowie Mazo­
w ieck im .
Becker Zbigniew, Głażewski Kazimierz i  Szarafiński Jan
—•' pracow n icy  O ddzia łu  W ojew ódzkiego w  Bydgoszczy 
(p ro je k t w spó ln ie  opracowany).
Czaykowski Henryk —  p ra co w n ik  O ddzia łu  w  Radom iu. 
Dębliński Józef —  pra co w n ik  O ddzia łu  w  O s tro w iu  W lkp . 
Godula Władysława — pracow n iczka  I  O ddziału M ie j­
skiego B ie lsko -B ia ła .

Guzicka Barbara —  pracow niczka V I  O ddzia łu  M ie jsk iego  
w  Łodzi.
Jendryk Witold —  pra co w n ik  O ddzia łu  W ojewódzkiego 
w  Poznaniu.
Kunert Czesław — pra co w n ik  O ddzia łu  w  Raciborzu. 
Lipiński Edward —  pra cow n ik  O ddzia łu  W ojewódzkiego 
w  W arszaw ie.
Łoboda Zbigniew —  pra co w n ik  O ddzia łu  W ojew ódzkiego 
w  Poznaniu.
Marczyńska Regina i R etka  Karol —  pracow n icy  O ddzia łu 
W ojew ódzkiego w  S ta linogrodzie  (p ro je k t w spó ln ie  op ra ­
cowany).
Stobińska Helena —  pracow niczka O ddzia łu  w  Św ieciu. 
Świerzbowski Roman —  p ra cow n ik  V  O ddzia łu  M ie js k ie ­
go w  W arszaw ie.

Przykład godny naśladowania

W  num erze 4/54 „W iadom ości N B P “  (str. 274) opisana zo­
sta ła  m etoda pracy stosowana przez I I  O ddzia ł M ie js k i w  Po­
znan iu  d la  u ła tw ie n ia  kw a rta ln ego  uzgadnian ia  z przedsię­
b io rs tw a m i stanów  należności i  zobow iązań inkasowych. Po 
przeczytan iu tego op isu p racow n icy  k o m ó rk i rozliczeń I I  Od­
działu Miejskiego w Stalinogrodzie sam orzutn ie  przes ła li do 
I I  O ddzia łu  M ie jsk ie go  w  Poznan iu do w yko rzys ta n ia  opis 
in ne j m etody, stosowanej przez n ich  d la  osiągnięcia tego 
samego celu. U w aża ją  bow iem , że m etoda stosowana w  Po­
znan iu  jest zby t uc iąż liw a  i  pracochłonna.

T ak ie  ustosunkow anie  się p ra cow n ikó w  I I  O ddzia łu  M ie j­
skiego w  S ta linogrodzie  do trudn ośc i innego  oddz ia łu  zasłu­
gu je  na szczególne W yróżnien ie i  pochwałę. D owodzi ono 
bow iem  p ra w d z iw ie  socja listycznego podejścia do spraw y 
doskonalenia m etod p racy i  w łaściw ego zrozum ien ia potrzeby 
dz ie len ia  się przez oddz ia ły  stosow anym i przez nie  m etoda­
m i pracy.

Na m arg inesie zaznaczamy, że m etody op isanej przez 
I I  O ddzia ł M ie js k i w  S ta linogrodzie  na razie n ie  ogłaszamy, 
ponieważ jes t ona jeszcze przedm io tem  badań ze s trony  kom ­
pe tentne j je dn os tk i o rgan izacy jne j C e n tra li W w y n ik u  po­
dobnego p ro je k tu  uspraw nien iow ego, zgłoszonego wcześnie j 
przez p ra cow n ikó w  W ydz ia łu  K re d y tó w  P rzedsięb io rstw  H an­
d lu  Zagranicznego (Dep. K re d y tó w  H a nd lu  i  Usług) w  W a r­
szawie.

Nieaktualne tematy projektów usprawnieniowych
K om peten tna jednostka organ izacyjna C e n tra li na  pod­

s taw ie  szeregu p ro je k tó w  usp raw n ien iow ych  opracow ała 
i  sk ie row a ła  do d ru k u  nowe w zo ry  „ośw iadczeń“  C-7 i  C-8. 
Do czasu w ięc ukazan ia  się nowego nak ładu  tych  w zorów  nie  
celowe je s t opracow yw anie  da lszych p ro je k tó w  zm iany ich 
uk ładu , zm niejszenia itp .

Rów nież podaje się do w iadom ości, że wobec oddania do 
d ru k u  „a rkusza ew idencyjnego“  w zó r C-15 w  fo rm acie  A-4, 
n ieak tua lne  są p ro je k ty  zm niejszenia go z fo rm a tu  A-3 
na A-4.

SS

Rozpowszechniamy racjonalne metody pracy
Kontrola zgodności wypłat na kapitalne remonty

In s tru k c ja  S łużbowa Dz. V I/1  —  finansow an ie  i  kon tro la  
kap ita ln ych  rem ontów  —- nak łada  na przedsięb iorstw a obo­
w iązek  sk ładan ia  „ośw iadczeń“  w ed ług  w zoru  K R  3 o  stanie 
w y p ła t na  poszczególne pozycje p lanu  ka p ita ln y c h  rem on­
tów . Dane zaw arte w  „ośw iadczen iach“  u ła tw ia ją  oddziałom  
sprawdzenie p ra w id ło w ośc i w yko na n ia  przez przedsięb ior­
stw a robó t w  wysokości określonej w  za tw ie rdzonym  plan ie  
kap ita ln ych  rem ontów . K o n tro la  bankow a m a za zadanię n ie ­
dopuszczenie do przekraczania l im itó w  w y p ła t podanych w  
Planie. Jeżeli je dn ak  przedsięb iorstw o m a ło  zdyscyp linow ane 
n ie  przedłoży „ośw iadczen ia“ , bądź znacznie opóźni się z jego 
Przedłożeniem., oddz ia ł k o n tro lu ją c y  może m ieć trudnośc i w  
dokładnym , bieżącym  skon tro lo w an iu  —  p rzy  sk ładan iu  no­
w ych  dalszych dyspozyc ji p ła tn iczych  —  czy przedsięb ior­
s tw o  nie  przekracza lim itu  w y p ła t na daną pozycję planu.

W zw iązku  z ty m  ob. Barbara Guzicka, pracow niczka 
V l  O ddzia łu  M ie jsk iego  w  Łodzi, wychodząc z założenia, że 
IS  Dz. V I/1  w  niezupełn ie  w ycze rpu jąęy sposób rozw iąza ła

powyżej omawńane zagadnienie, p roponu je  (G K P U A  n r re j. 
191/54) następujące ustaw ien ie  te j ko n tro li.

R efe ren t kap ita ln ych  rem on tów  założy, d la  ‘każdego przed­
s ięb io rs tw a w ykonu jącego  kap ita lne  rem onty , k a rtę  k o n tro l­
ną  oświadczeń poprzez ew idencję w szystk ich  p rzy jm ow anych  
żądań zap ła ty. K a r ta  ta, zdaniem  ob. G uzicfcie jj pow inna 
zaw ierać następujące ru b ry k i:  , 1) kw o ta  żądania zap ła ty, 
2) num er pozycji p lanu, 3) te rm in  zapłaty, 4) num er ośw iad­
czenia.

W ype łn ian ie  ru b ry k  od 1 do 3 odbyw a się po sprawdzeniu 
żądania zap ła ty  i  p rzy jęc iu  go do inkasa. R ub rykę  4 w y p e ł­
n ia  się po przedłożen iu przez przedsięb iorstw o ośw iadczenia 
do danego żądania zap ła ty, w p isu jąc  n u m e r bieżący ośw iad­
czenia. B ra k  danych w  te j rub ryce  s tanow i podstawę do 
spraw dzania zgodności w y p ła t następnych żądań zap ła ty 
a jednocześnie do in te rw e n c ji w  p rzeds ięb io rs tw ie  o  złoże­
n ie  braku jącego ośw iadczenia. >

P ro je k t ten  może być w yko rzys ta ny  przez, oddzia ły  n ie  
stosujące in nych  ba rdz ie j rac jon a ln ych  m etod pracy w  te j 
dziedzinie.



Kontrola kredytowania wyrobów gotowych 
w pionie drobnej wytwórczości

„S pó lno ta  P racy“  ja k o  g łó w n y  odb iorca p ro d u k c ji spó ł­
dzie lcze j dokonu je  k o n tro li techn iczne j w y ro b ó w  gotowych, 
o trzym yw a nych  z zak ładów  spółdzie lczych i  w  przypadku  p ro ­
d u k c ji n ieodpow iedn ie j jakośc i odm aw ia  p rzy jęc ia  w y ro b ó w  
gotow ych, przesyła jąc p rzy  ty m  odpow iedn ią  rek lam ac ję  do 
za in teresow anej spó łdz ie ln i.

Ob.Mirosław Bień, p ra co w n ik  O ddzia łu  W ojewódzkiego 
w  S ta linogrodzie , słusznie z w ró c ił uw agę (G K P U A  n r  re j. 
723/53), że ta k ie  rek lam acje , w ysy łane  przez „S pó lno tę  P ła ­
cy “  do ‘poszczególnych spó łdz ie ln i, są m ate ria łem , k tó ry  od­
dz ia ł k o n tro lu ją c y  „re k la m o w a n ą “  spó łdz ie ln ię  m óg łb y  w y ­
korzystać p rzy  badan iu  s tru k tu ry  zapasów w y ro b ó w  goto­
w ych  spó łdz ie ln i i  u s ta lan iu  w yłączeń z tych  zapasów ¡przy 
ich  k red y to w a n iu . W  zw iązku  z ty m  ob. B ie ń  proponu je , aby 
o d dz ia ły  w o jew ód zk ie  z w ró c iły  się do „S p ó ln o ty  P racy“  
z prośbą o nadsy łan ie  im  k o p ii re k la m a c ji k ie row a nych  do 
spó łdz ie ln i. K op ie  te  b y ły b y  przez od dz ia ły  w o jew ódzk ie  n a ­
tych m ia s t przesyłane da le j do odpow iedn ich  oddz ia łów  d la  
w yko rzys ta n ia  p rzy  p rzeprow adzan iu  k o n tro li zabezpieczenia' 
k re d y tó w  spó łdz ie ln i.

Ja k  in fo rm u je  O ddzia ł W o je w ód zk i w  S ta linogrodzie , na 
te ren ie  k tó rego  stosuje się ju ż  powyższy t ry b  postępowania, 
o trzym yw a ne  przez oddz ia ły  kop ie  re k la m a c ji s tanow ią  bardzo 
p rzyd a tn y  m a te r ia ł d la  re fe re n tó w  k red y to w ych . K op ie  te

o r ie n tu ją  bow iem  tych re fe re n tó w  w  jakośc i w y ro b ó w  p ro ­
du kow anych  przez kon tro low ane  spółdzie ln ie .

U sp raw n ien ie  to  może być w yko rzystane  także na terenie 
in nych  w o jew ództw .

Limitowane książeczki czekowe

Przep isy In s tru k c ji S łużbow ej B /5 (IV /C ) o  lim ito w a n ych  
książeczkach czekow ych pos tanaw ia ją  (§ 24), że zwrócone 
przez k lie n tó w  książeczki p rzechow u je  się w  B an ku  przez 
okres 3 m iesięcy, a następnie przeznacza się je  na m a ku la ­
turę . Ob. Romuald Bogucki, p ra c o w n ik  I  O ddzia łu  M ie j­
skiego w  Łodzi, z w ró c ił uw agę (G K P U A  n r  re j. 19/54), że 
w  zw iązku  ze stosowaniem  tego przep isu  oddzia ł zabiera 
przeds ięb io rs tw u n iew yko rzys tane  b la n k ie ty  lim ito w a n ych  
książeczek czekow ych w ra z  z g rzb ie ta m i odnośnych książe­
czek, k tó re  często są im  potrzebne. N a odcinkach g rzb ie to ­
w y c h  czeków  p row adzi się bow iem  ew idencję  w yko rzys ta n ia  
czeków. Ob. B oguck i zaproponow ał w ięc  ^m ianę przepisów 
in s tru k c ji w  ty m  k ie ru n k u , by  g rzb ie ty  książeczek czeko­
w ych  bezwzględnie pozostaw ały w  przedsięb iorstw ach.

Z m iana  ta ka  n ie  może zostać w prow adzona, ponieważ od­
d z ia ły  n ie  m ia ły b y  możności p rzeprow adzan ia  k o n tro li w y ­
n ik a ją c e j z § 20 w spom n iane j in s tru k c ji.  Jednakże —  zgodnie 
z  op in ią  kom peten tne j je d n o s tk i C e n tra li —  oddz ia ły  na ży­
czenie k lie n tó w  m ogą dm zw racać część grzebietow ą książe­
czek po przeprow adzen iu  k o n tro li w łaśc iw ego użycia  czeków.

SS

Związek Zawodowy Pracowników Państwowych i Społecznych
Zarząd Główny

o g ł a s z a

K O N K U R S
na p ro je k ty  uspraw nien ia  adm in is trac ji. P ro je k ty  p o w in n y  dotyczyć następujących tem atów :

1. U spraw nien ia  o rgan izac ji aparatu adm in is trac ji, w  szczególności:
a) l ik w id a c ji zbędnych czynności kom órek organ izacyjnych i  ew entua ln ie  kom órek 

dub lu jących,
b) oszczędności eta tów  osobowych, --
c) zb liżen ia  apara tu  adm in istracyjnego do mas.

2. Uproszczenia m etod p racy i  polepszenia je j jakości.
3. Oszczędności m a te ria łow ych  w  w yda tkach  rzeczowych.
W  konkurs ie  może brać udz ia ł każdy członek ZZPPiS . P ro je k ty  mogą dotyczyć n ie  ty lk o  

zagadnień wchodzących w  zakres dzia łan ia  zakładu pracy danego pro jektodaw cy, lecz cało­
ksz ta łtu  dzia ła lności adm in is trac ji. T e rm in  nadsyłania prac u p ływ a  dnia 15. X  1954 r.

Prace należy nadsyłać do Zarządu G łównego Z w iązku  Zawodowego P racow n ików  Pań­
stw ow ych i  Społecznych, Warszawa, u l. M azow iecka 6/ 8.

- Usta la  się następujące nagrody za najlepsze p ro je k ty :

I — 3.000.— , zł
dw ie I I —  po 2.000.— ' z ł

trz y I I I ? ? 1.500.— zł
trz y IV 5? 1 . 0 0 0 . — z ł
trz y V n 750.— z ł
trz y V I jj 500.— zł.

N agrody przyzna je  sąd konkursow y w  składzie następującym : przewodniczący —  
przedstaw ic ie l Zarządu G łównego ZZPP iS , członkow ie —  przedstaw icie le C entra lne j K o m is ji 
U spraw nien ia  A d m in is tra c ji P ub liczne j p rzy  Prezesie Rady M in is tró w  oraz In s ty tu tu  Ekono­
m ik i i  O rgan izac ji P rzem ysłu.

W szystkie  p ro je k ty  n ie  w yróżn ione  przez sąd konku rsow y będą rozpatrzone w  zw y k ły m  
try b ie  przez w łaściw e kom is je  uspraw nien ia  a d m in is tra c ji pub liczne j i  ew entua ln ie  w yróż­
nione na ogólnych zasadach.

W y n ik i konku rsu  zostaną ogłoszone w  „G łosie  P racy“  oraz w  kom unikacie  w  okresie 
trzech m iesięcy po zakończeniu konkursu.

P R E Z Y D IU M  Z A R Z Ą D U  GŁÓW NEGO  
Z W IĄ Z K U  ZAW O DO W EG O  

P R A C O W N IK Ó W  PA Ń S TW O W Y C H  I  SPO ŁECZNYCH
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DZIESIĘCIOLECIE KREDYTU ROLNEGO W  POLSCE LUDOWEJ
W  zw iązku z dziesięcioleciem Po lsk i Ludow e j we 

w szystk ich  dziedzinach życia k ra ju  dokonuje się pod­
sumowania dotychczasowego dorobku i  osiągnięć.

S próbu jm y zrobić to i  m y  na naszym odcinku, 
sp róbu jm y p rzy jrzeć  się drodze, jaką  przeszła w ie j­
ska spółdzielczość k redy tow a  w  ciągu ub ieg łych  dzie­
sięciu la t.

Pam iętać m usim y stale, iż .sprawy k redy tów  dla 
gospodarstw pracu jących ch łopów  nie są czymś od­
rębnym , n iezależnym  od ca łokszta łtu  stosunków spo­
łeczno-ekonom icznych. Są one ściśle z n im i pow ią ­
zane. Stąd też zagadnienie to rozpatryw ać możemy 
n ie  w  oderwaniu, ale w  ścisłej łączności z przem ia­
nam i i  procesam i rozw o jow ym i zachodzącymi w  ca­
łe j naszej gospodarce, k ładącej podw a lin y  pod w ie l­
ką  budow lę socja lizm u w  Polsce.

Skoro spo jrzym y na lin ię  rozw ojow ą kszta łtow a­
n ia  się zasad kredytow an ia  gospodarstw chłopskich 
w  Polsce Ludow e j, to w  sposób w yra źn y  irysują się 
dwa okresy. Pewnego rodzaju granicą podziału jest 
tu ta j rok 1949, w  k tó ry m  poddane zostały re w iz ji 
stare i  ustalone nowe zasady p o lity k i k redy tow e j 
w  stosunku do in d yw id u a ln ych  gospodarstw ro lnych.

K R E D Y T  R O LN Y  DO R O K U  1948
Zgodnie z ty m  co pow iedzie liśm y w yże j o koniecz­

ności rozpa tryw an ia  zagadnień k redy tow ych  w  łącz­
ności z całością procesów rozw o jow ych w  goispodar- 
ce narodowej, p rzyp o m n ijm y  sobie w p ie rw  stan go­
spodarczy ro ln ic tw a  w  momencie w yzw olen ia .

Na kszta łtow an ie  się spraw k redy tow an ia  zasad­
n iczy w p ły w  m ia ły  trz y  zagadnienia:

1) przeprowadzona re form a ro lna;
2) odzyskanie ziem zachodnich i  osadnictwo;
3) zniszczenia w ojenne w  ro ln ic tw ie .
Po d ług ich  la tach obszarniczego w yzysku, chłop­

skich w a lk  okupyw anych n ie  ty lk o  prześladowania­
m i, a le i k rw ią , w  w y n ik u  re w o lu cy jn ych  przem ian 
i  objęcia w ładzy  przez, lu d  pracujący, obalona zosta­
ła w ładza kap ita lis tów , a ziem ia przeszła do rąk 
chłopów.

O trzym a li on i na ziem iach daw nych 2.384.400 ha 
Ziemi, gdzie 466.900 rodzin  chłopskich skorzystało 
z re fo rm y  ro lne j.

Na ziem iach odzyskanych przekazano 3.685.700 ha 
W ręce 601.500 rodzin  chłopskich.

Łącznie Vs gospodarstw is tn ie jących  obecnie 
w  Polsce skorzystało bezpośrednio z re fo rm y  ro lne j 
i  m ożliwości osadniczych na Z iem iach Odzyskanych.

Nowoutworzone gospodarstwa zarówno na zie­
m iach dawnych, ja k  gospodarstwa osadnicze w ym a­
ga ły pomocy w  zagospodarowaniu. N ie ty lk o  zresz­
tą te gospodarstwa w ym aga ły  pomocy, o lb rzym ie  
bow iem  zniszczenia w ystępow ały  w  ca łym  ro ln ic ­
tw ie . W edług 'danych Rocznika Politycznego i  Go­
spodarczego, zniszczonych zostało w  całości lub  
w  części 20% zagród chłopskich, nastąp ił 40% uby­
tek w  ilości kon i, 60 % k rów , 46% trzody, w  poważ­
nym  rów nież stopniu nastąpiło obniżenie p ro d u kc ji 
roś linne j. W szystko to w yw a rło  swój w p ły w  na 
kszta łtow anie się k re d y tu  rolnego.

Po objęciu w ładzy przez ro b o tn ikó w  i  chłopów  
aparat bankow y nie m ógł w rócić do spełnianej po­
przednio ro li s iły  napędowej gospodarki k a p ita li­
stycznej i  wzbogacania się p rzy  pomocy w yzysku  
mas pracujących.

A p a ra t bankow y od samego w yzw o len ia  przecho­
dzi proces dostosowywania treści swej pracy, swych 
fo rm  organ izacyjnych i  m etod pracy tak, aby ja k  
na jlep ie j m ógł spełniać zadania w  zakresie finanso­
wania gospodarki budowanej na now ych podsta­
wach.

K re d y t sta je się czynn ik iem  coraz bardzie j poma­
gającym  w  budow ie gospodarki oparte j na zasadach 
spraw ied liw ości społecznej.

W  p ie rw szym  okresie po w yzw o len iu  potrzeby 
kredytow e ro ln ic tw a  Skupia ły się na:

a) odbudowie zniszczeń i  szkód wojennych,
b) zagospodarowaniu now ych gospodarstw po­

w sta łych  w  w y n ik u  re fo rm y  ro lne j,
c) zagospodarowaniu Z iem  Odzyskanych.
Naprawa szkód w o jennych  obejm owała: odbudo­

wę zagród, zakup, inw entarza żywego, likw id a c ję  od­
łogów i pomoc siewną.

Powstałe ż re fo rm y  ro lne j nowe gospodarstwa 
chłopskie w ym aga ły  pom ocy finansowej zarówno 
w  zakresie zagospodarowania rozparcelowanych 
g run tów  poohszarniczych, ja k  i zakupu inw entarza 
Żywego i  m artw ego oraz budow y zagród.

W ażnym  zagadnieniem  w  ty m  okresie by ło  zago­
spodarowanie Z iem  Odzyskanych. R epatriacja  i  osad­
n ic tw o  s tw o rzy  potrzebę pomocy k re d y to w e j w  fo r­
m ie pieniężnej lu b  tow arow ej, na likw id a c ję  odłogów,



zakup inw entarza i  ogólne zagospodarowanie nowo­
pow sta łych  gospodarstw.

Obok k re d y tu  w  fo rm ie  pieniężnej udzielana była  
rów nież pomoc w  postaci pożyczek w  natu ra liach : 
zboża, sadzeniaków, nawozów sztucznych, zw ierząt 
hodow lanych i  pociągowych. Pomoc ta w  latach
1945 —  1948 w yn ios ła  ogromną sumę.

Obsługę kredytow ą  ro ln ic tw a  p ro w a d z iły  w  p ie rw ­
szym okresie po w yzw o len iu  trz y  ins ty tuc je : Pań­
stw ow y Bank Rolny, Kom unalne K asy Oszczędności 
i spółdzieln ie kredytow e.

W szystkie te in s ty tu c je  w znaw ia ły  swą działalność 
po okresie okupac ji n iem ieckie j. W  szczególnie t r u ­
dnej sy tuac ji b y ły  spółdzieln ie oszczędnościowo-po­
życzkowe.

Na terenach przyłączonych do tzw . Rzeszy spół­
dzie ln ie  te  w  ogóle zastały z likw idow ane, —  na te­
renach tzw . Generalnej G ubern i! działalność ich 
w  większości p rzypadków  zamarła.

T rudne b y ły  rów nież w a ru n k i do wznow ienia ich 
działalności bezpośrednio po w yzw o len iu . Następu­
jąca jednak szybko stab ilizac ja  stosunków i  życia 
gospodarczego stw orzyła  w a ru n k i ich  urucham iania. 
Z roku  na rok  zwiększać się zaczęła liczba spółdzie l­
n i oszczędnościowo-pożyczkowych (SOP). Pod ko­
niec 1945 r. by ło  w ie jsk ich  SOP 666, a w  końcu
1946 r. 886.

Na terenach ziem  odzyskanych spółdzielczość k re ­
dytow a nawiązała do dzia ła lności po lsk ie j spó łdzie l­
czości k redytow e j, k tó ra  stanow iła  jedną z, fo rm  
obrony przed po litycznym  i  gospodarczym uzależ­
n ien iem  się od N iem ców i  by ła  jednym  z bastionów 
obrony przed wynarodow ieniem .

Łączna suma udzie lanych k re d y tó w  bankowych 
indyw idua lnem u ro ln ic tw u  wzrasta ła z ro ku  na rok 
i na koniec 1948 r. w ynosiła  b lisko  12 m ilia rd ó w  
(w ówczesnej w alucie) z czego na PBR przypadało 
6,0, na K K O  4,1, na SOP 1,7 m ilia rda .

Przeprowadzona re fo rm a ro lna  i  osadnictwo l ik w i­
dujące głód ziem i, nowa sytuacja chłopa pracujące­
go, korzystającego z ochrony i  pomocy w ładzy ludo­
w ej, spowodowały zasadniczy zwrot w  charakterze 
zaciąganych k redy tów  w  stosunku do czasów przed­
wojennych.

G dy w  okresie gospodarki kap ita lis tyczne j g łów ­
nym  celem, na k tó ry  zaciągano pożyczki by ło  ku p ­
no ziem i i sp ła ty rodzinne, na co w ykorzystyw ano  
do 80% udzie lanych kredytów , to obecnie k re d y t 
p rzyb ra ł in n y  charakter. Pomoc p rzy  zakupie drob- 
notow arow ym  krów , maszyn, m a te ria łów  budow la­
nych sta ła się celem, na k tó ry  udzielano kredy tu .

W  spółdzielczości k redy tow e j s tru k tu ra  k redy tów  
według poszczególnych celów w  roku  1948 przedsta­
w ia ła  się następująco:

Cele gospodarcze
Siew, orka, żn iw a 14,4%
Hodowla, zakup zw ierząt 44,1%
M elio rac je  0,3%
Nawozy sztuczne 5,8%
M echanizacja ro ln ic tw a  7,7%
O grodn ictw o i  w a rzyw n ic tw o  4,9%
Plantacje  specjalne (buraki, chm iel, cebula) 0,3% 
Ogólne cele gospodarcze 7,2%
B udow n ic tw o  w ie jsk ie  10,8 %
Inne 4,5 %

100,0 %
Jak w ięc w id z im y  nastąpiła tu  zasadnicza zmiana. 

Przed w o jną  głód ziem i pcha ł gospodarstwa do za­
dłużania się na kupno, względnie u trzym an ie  ziemi.

Zadłużenie to jednak finansujące cele n ie p ro d u kcy j­
ne by ło  o lb rzym im  ciężarem dla chłopów, szczegól­
n ie  p rzy  złe j ko n iu n k tu rze  i pokrzyw dzen iu  ro ln ic ­
tw a w  ekonomice P o lsk i przedwrześniowej. Po w y ­
zw olen iu k re d y t stał się fo rm ą p rodukcy jne j pomo­
cy w  rozw o ju  gospodarstw chłopskich, zarówno no­
w outw orzonych  ja k  i  dawnych.

Należy tu  zaznaczyć, że znaczna część chłopów 
w  w y n ik u  dokonanych przem ian uw o ln iona  została 
od o lbrzym iego ciężaru d ługów  bankow ych i lic h ­
w iarsk ich .

W edług szacunkowych w yliczeń  na koniec roku  
1938 gospodarstwa chłopskie zadłużone b y ły  w  róż­
nych ins ty tuc jach  k redy tow ych  i  z; różnych ty tu łó w  
na około 1.300 m il. zł.

O lb rzym ią  rów n ież kw o tę  s tanow iły  n ieu jaw n io ­
ne d łu g i p ryw atne , mające często lich w ia rsk i cha­
rak te r. U w o ln ien ie  się od tych  obciążeń lu b  poważ­
ne ich zm niejszenie pozw oliło  dużej ilości, bo około 
V3 ilości chłopów, stać się na nowo faktycznymi 
w łaścic ie lam i swych gospodarstw. Po w yzw o len iu  
oprocentowanie k re d y tó w  udzie lanych gospodar­
stw om  chłopskim  w ynosiło  w raz ze w szystk im i kosz­
tam i do 12% rocznie.

M im o iż oprocentowanie by ło  stosunkowo wyso­
kie, jednym  z następstw pomocy państwa dla gospo­
darstw  chłopskich było, w  porów nan iu  z okresem 
Po lsk i przedwrześniowej, ograniczenie pryw atnego 
k re d y tu  lichw iarsk iego. Oprocentowanie tego k re ­
dy tu  w  latach przedw ojennych sięgało do 200% 
i  s tanow iło  jedno ze źródeł w yzysku i  speku lac ji ze 
s trony  e lem entów kap ita lis tycznych  na wsi.

Działalność pożyczkowa spó łdz ie ln i oszczędnościo­
wo-pożyczkowych by ła  w  tym  okresie realizowana 
zarówno z w łasnych środków, ja k  i w  w ie lk ie j m ie ­
rze z k redy tów  re finansow ych w  N arodow ym  Ban­
ku  P o lsk im  —  za pośrednictw em  byłego Banku Go- 
. spodarstwa Spółdzielczego.

M ówiąc o osiągnięciach aparatu k re d y tu  rolnego 
w  zakresie pomocy gospodarstwom chłopskim  w  za­
gospodarowaniu się po zniszczeniach w ojennych, 
trzeba sobie równocześnie w  pe łn i uśw iadom ić b łędy 
i  niedociągnięcia, ja k ie  m ia ły  m iejsce w  jego pracy.
I tak:

W ystępowała przede wszystkm  różnorodność źró­
deł kredytow ania . Gospodarstwom chłopskim  udzie­
la ło  pożyczek bezpośrednio k ilk a  in s ty tu c ji k re d y to ­
w ych (SOP, K K O , oddzia ły PBR), k tó re  nie ty lko  
ściśle ze sobą nie współpracowały, ale n ie jedn okro t­
nie stosowały sprzeczne ze sobą zasady p o lity k i k re ­
dytow ej. W yko rzys tyw a li to  n iektó rzy, g łów n ie  bo­
gacze i ob ro tn i spekulanci i zaciągali pożyczki, gdzie 
się ty lk o  dało, w tedy gdy potrzeby w ie lu  m ało i  śre­
dn io ro lnych  chłopów b y ły  n ie  zaspokajane.

Sieć in s ty tu c ji udzie la jących pożyczek ro ln ikom  
by ła  n ie rów nom ie rn ie  rozmieszczona. W  n iek tó rych  
pow iatach by ło  po kilkanaście  placówek k re d y to ­
w ych, a w  innych  by ło  ich brak. Stąd też dla w ie lu  
ro ln ikó w  staranie się o k re d y t połączone by ło  z uciąż­
liw y m i, kosztownym i, często k ilk a k ro tn y m i dojazda­
m i do placówek udzie la jących kredytu .

P rzy  udzie lan iu  pożyczek wym agano zabezpiecze­
nia wekslowego lu b  też sk ryp tu  dłużnego z dwoma 
m a ją tkow o odpowiedzialnym i, żyrantam i. W  tych 
warunkach, w  p rak tyce  większe m ożliwości uzyska­
nia k re d y tu  m ie li bogacze, k tó rzy  ponadto udzie la­
jąc po ręk i m a ło ro lnym  uza leżnia li ich  od siebie.

W ie le  ogniw  aparatu bankowego, działającego na 
teren ie  wsi, b y ło  oderwanych od żyw otnych  in te re ­
sów mas pracującego chłopstwa. N ie jednokro tn ie  
występowało kum otersk ie  powiązanie z bogaczami
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w ie jsk im i, dzięki czemu zarówno in fo rm a c je  ja k  też 
sam k re d y t b y ł d la  te j g rupy  ła tw ie j dostępny.

W edług badań przeprowadzonych przez Spółdzie l­
czy In s ty tu t N aukow y i  In s ty tu t E konom ik i Rolnej, 
k tó re  obe jm ow ały pewną ilość p lacówek k re d y to ­
wych, dzia ła jących na te ren ie  14 pow iatów , s tru k tu ­
ra  socjalna pożyczkobiorców w  roku  1948 przedsta­
w ia ła  się następująco:
grupa obszarowa PBR K K O SOP

0— 2 7,4 8,7 20,9
2— 5 23,8 36,6 31,1
5— 7 21,7 18,3 18,1
7— 10 25,6 18,7 18,3

10— 15 16,7 13,8 8,9
15— 20 2.2 1,8 1,6

ponad 20 2,6 2,1 1,1
razem 100,0 100,0 100,0

„N a  ogół gospodarstwa ku łack ie  wszędzie o trzym y­
w a ły  pożyczki wyższe niż inne g rupy  gospodarstw, 
gospodarstwa m ałoro lne  j naj niższe. Panowała w  ogó­
le  tendencja usta lania wysokości pożyczki p roporc jo ­
na ln ie  do w ie lkośc i gospodarstwa. Znaczy to po p ro ­
stu, iż w  stosunku do m a łych  gospodarstw stosowa­
no dewizę „ i le  masz ziemi, ty le  akura t dostaniesz 
k redytu , a że z iem i n ie  masz w ie le, to  tru d n o “  (art. 
K re d y t ro ln y  w  Polsce Ludow e j. Finanse n r  5/53).

W yn ies iony z okresu kapita lis tycznego zwyczaj 
ustalania te rm inów  płatności pożyczek w ed ług  te r­
m inów  płatności w eks li powodował, iż te rm in y  udzie­
lanych pożyczek b y ły  niedostosowane do c y k lu  p ro ­
dukcyjnego w  ro ln ic tw ie . Z aw iła  procedura i  ja k  to 
już  zaznaczaliśmy w ysokie oprocentowanie, to da l- 
;sze cechy charakterystyczne, p racy  aparatu k re d y tu  
rolnego w  Polsce do ro ku  1949.

W  tych  w arunkach k re d y t udzie lany gospodar­
stw om  chłopskim  w praw dzie  p rzyczyn ia ł się do ogól­
nego rozw o ju  gospodarki ro lne j, ale n ie  spełn ia ł ro li 
ins trum en tu  celowego oddzia ływ ania na rozw ó j po ­
szczególnych k ie ru n kó w  p ro d u k c ji ro lne j, n ie  
uw zg lędn ia ł wym agań w a lk i k lasowej na terenie 
wsi, n ie  w iąza ł in d yw id u a ln ych  gospodarstw z ca­
łością gospodarki p lanow ej, a naw et bardzo częisto 
p rzyczyn ia ł się do powstawania w yzysku  mało i  śre­
dniorolnego chłopa przez bogacza i  spekulanta w ie j­
skiego (żyra).

Również w ie le  różnego rodzaju niedociągnięć w y ­
stępowało w  p racy  aparatu bankowego, obsługu ją­
cego inne  dz ia ły  gospodarki narodowej. W  zw iązku 
z ty m  dekretem  z dn ia  25 październ ika 1948 r. do­
konana została re fo rm a aparatu bankowego.

PO R EFO R M IE  B A N K O W E J 
Isto tą  przeprowadzonej re fo rm y  bankowej by ło  

ściślejsze w łączenie banków  do w spółdzia łan ia w  re­
a lizac ji p lanu  sześcioletniego, budow y podstaw so­
c ja lizm u i  bardzie j skutecznego oddzia ływ ania  p rzy 
pomocy k re d y tu  na k ie ru n k i rozw o ju  gospodarki na­
rodowej.

Na odcinku ro ln ym  zm iany poszły w  k ie ru n ku :
. a) udzie lan ia  pe łne j pomocy kredy tow e j nowo­

pow sta jącym  spółdzie ln iom  p rodukcy jnym ,
b) w prowadzania klasowego zróżnicowania po­

l i t y k i  k redy tow e j na teren ie  wsi, czego w y ­
razem by ło  w yłączenie bogaczy od m oż liw o­
ści korzystan ia  z k re d y tó w  na cele ogólnogo­
spodarcze i  skoncentrowanie pomocy k re d y ­
tow ej na gospodarstwach m ało i  ś redn io ro l­
nych,

c) k o n tro li celowości zużycia k re d y tu  poprzez 
w prowadzenie zasady, że udzie lony k re d y t

k o n tra k ta cy jn y  i  s iew ny rea lizu je  się nie 
w  fo rm ie  p ieniężnej, a w  tow arow ej (k redy t 
pobrany p rze lew any jest autom atycznie na 
pokryc ie  pobranych przez ro ln ik a  środków  
p rodukc ji),

d) zacieśniania w spółpracy z radam i narodo­
w ym i, ogn iw am i Zw iązku  Samopomocy 
Chłopskie j w  zakresie rozprowadzania k re ­
d y tó w  dla drobnego ro ln ic tw a .

W  zw iązku z wyznaczeniem  po lityce  k redytow e j 
na te ren ie  w si w ym ien ionych  w yże j zadań, zreorga­
n izow any został sam aparat k re d y to w y  obsługujący 
wieś.

W prowadzono zasadę, iż za k redytow an ie  gospo­
darstw  chłopskich odpow iedzia lny jest jednak bank. 
W  tym  celu w  m iejsce Banku Gospodarstwa Spół­
dzielczego i  Państwowego Banku Rolnego zorgani­
zowano now y bank, B ank Rolny. Wychodząc z za­
łożenia, iż ro ln ic y  poszczególnych g m in  w in n i być 
obsług iw ani przez jedną in s ty tu c ję  k redy tow ą  prze­
organizowano dotychczasową sieć spó łdz ie ln i oszczę­
dnościowo-pożyczkowych i  kom unalnych kas oszczę­
dności, przeobrażając je  w  gm inne kasy spółdzielcze, 
rozmieszczone w  teren ie bardzie j rac jona ln ie  niż to 
m ia ło  m iejsce poprzednio.

Z likw idow ano  też pewne przerosty w  dzie ln icach 
po łudn iow ych  i  środkowych, doprowadzając do za­
łożenia now ych spółdzie ln i w  dzielnicach zachodnich 
i  północnych. Zasadnicze prace w  tym  k ie ru n ku  
przeprowadzone zostały w  latach 1949 —  1950, tak  
że 31 g rudn ia  1950 roku  działało już  na te ren ie  k ra ­
ju  1256 gm innych  kas spółdzielczych. W  większości 
w o jew ództw  liczba spó łdz ie ln i k redy tow ych  została 
zwiększona, natom iast w  w o jew ództw ie  rzeszowskim, 
krakow skim , lu b e lsk im  i k ie leck im  w ys tą p ił proces 
łączenia spółdzie ln i, znaczna bow iem  ilość drobnych 
i słabych spółdzie ln i, is tn ie jących  na tym  terenie je ­
szcze z okresu zaborów n ie  by ła  zdolna w ykonyw ać 
sprawnie now ych zadań, a w  szczególności p fte jś ć  
na codzienną pracę, prow adzić bieżąco księgowość 
i pracować ren tow n ie  p rzy  n isk ie j stopie procento­
wej od udzie lanych pożyczek.

Powstające gm inne kasy spółdzielcze opa rły  swą 
działalność na now ym  statucie, którego postanowie­
nia zm ierza ły w  k ie ru n ku  zapewnienia pracu jącym  
chłopom pełnego w p ły w u  na gospodarkę spółdzieln i. 
W yrazem tego b y ły  a r ty k u ły  s ta tu tu , m ówiące o ty m  
kto może być członkiem  spółdzie ln i (wyłączenie osób 
znanych we w si jako1 wyzyskiwacze), o ścisłej w spó ł­
pracy ze Zw iązkiem  Samopomocy C hłopskie j, dalej, 
a r ty k u ły  ustanaw iające n isk ie  wpisowe i  wysokość 
udziałów , ograniczające odpowiedzialność członka 
do zadeklarowanych udzia łów  i  znoszące uzależnia­
nie wysokości pożyczki od ilośc i w płaconych udzia­
łów. Jednym  słowem, o tw arto  szeroko d rz w i drob­
no i  ś redn io ro lnym  chłopom do gm innych  kas spół­
dzielczych, jako jedne j ze szkół w ychow ania  społecz­
nego, gospodarczego i  politycznego.

Równocześnie zniesiono stosowane poprzednio fo r ­
malności i  obwarowania, a przede w szystk im  form ę 
zabezpieczenia hipotecznego, wekslowego i porękę 
osób m ają tkow o odpow iedzialnych, w prowadzając 
zasadę, iż w ysta rcza jący jes t s k ryp t podpisany przez 
pożyczającego i  współgospodarująeego z. n im  człon­
ka rodziny.

N iezm iern ie  don ios łym  m om entem  by ło  oparcie 
działalności k redy tow e j o p la n y  i  udzie lan ie  przez 
centralę finansową, t j .  Bank, k re d y tu  refinansowe­
go do wysokości usta lonych planem  granic (lim itu ), 
niezależnie od środków własnych, zebranych przez 
spółdzielnię.
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U m oż liw iło  to udzielan ie w yda tne j i  skutecznej 
pomocy chłopom, członkom nowozakładanych GKS, 
będących dopiero na dorobku i pracu jących często 
na terenach zapóźnionych w  rozw o ju  gospodarczym.

Obniżone zostało rów n ież oprocentowanie w  roku  
1948 do 8 %, a w  roku  1950 do 5%.

Przygotowane w  ten sposób w a ru n k i u m o ż liw iły  
drobno i  średn io ro lnym  chłopom objęcie pełnego 
k ie row n ic tw a  i odpowiedzialności za pracę gm in ­
nych kas spółdzielczych.

Nastąpiło to przede w szystk im  w  okresie w a lnych  
zgromadzeń członków, na k tó rych  przekształcono 
SOP na GKS. Na zebraniach tych  nastąpiło oczy­
szczenie szeregów członkowskich i  w ładz spó łdz ie ln i 
z niepożądanego elementu, od różnego rodza ju  w y ­
zyskiwaczy, ku łaków  i  spekulantów , k tó rzy  w k ra d li 
się do szeregów SOP. Do w ładz GKS w ybrano 
p rzedstaw ic ie li drobno i średn io ro lnych  chłopów.

W  ten sposób w  m iejsce starej spółdzielczości k re ­
dytow e j, pozostającej często pod w p ływ a m i kap ita ­
lis tó w  w ie jsk ich  i m ie jsk ich  powstała nowa soc ja li­
styczna spółdzielczość kredytow a, związana ściśle 
zarówno finansowo ja k  i organ izacyjn ie  z państwo- 
w ym  aparatem kredy tow ym  i rea lizu jąca nowe za­
dania społeczne na teren ie wsi.

D O R O BEK GKS

P rzy  przeprowadzaniu reorganizacji sieci k re d y ­
tu  rolnego na w si nasuw ały się różne w ątp liw ości, 
czy np.: p rzy  stosowaniu ograniczeń w  p rzy jm ow a­
n iu  członków wzrastać będzie ich liczba, czy po znie­
sieniu po ręk i lub  żyra osób m ają tkow o odpowie­
dzia lnych nie będzie zawodzić spłacanie udzie lanych 
pożyczek, czy wobec obniżenia stopy procentowej 
większość GKS nie będzie pracować ze s tra tam i 
i wreszcie czy nowo w yb ierane władze po odejściu 
w ie lu  „fachow ców “  zaprzyjaźn ionych z bogaczami 
i spekulantam i dadzą sobie radę z prowadzeniem 
dość skom plikow ane j p laców ki, jaką  jest GKS.

Odpowiedź na te wszystkie  w ą tp liw ośc i p rzyn io ­
s ły  ła tą następne.

N ie ty lk o  nie nastąpiło załam anie czy zahamowa­
nie rozw o ju  w ie jsk ie j spółdzielczości kredytow e j, 
ale wręcz przeciwnie, szybko wzrastać zaczęła ilość 
członków, suma udzie lonych kredytów , wysokość 
obrotów.

P rzy jm u ją c  rok  1950 za 100 spraw y te kszta łto ­
w a ły  się następująco:

Wskaźniki rozwoju GKS

Rok Ilość
G KS

Ilość
człon­

ków

Ilość
czyn­
ności

Stan
pożv-

'lczek

Suma
b ila n ­
sowa

Obrót
ogólny •-

w stos. 
°o %

w s l os. 
% %

w stos. 
% %

w slos.
%%

có

1950 100 100 100 100 100 100 100
1951 102 109 221,6 133,8 126,7 218,5 236
1952 105 117 675,2 127,9 - 136,7 382,8 516
1953 108 131 948,5 149,6 187,5 557,3 810

W  toku  dalszej w a lk i o w łaściwe oblicze spółdzie l­
czości k redytow e j następował dalszy proces wzm ac­
n ian ia  je j szeregów przez pracujących chłopów, to 
jest drobno i  ś redn ioro lnych oraz członków spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych .

Następowało to  z jedne j s trony  przez przesuwanie 
się stosunku liczbowego ro ln ikó w  do n ie ro ln ików , na 
korzyść p ierw szych oraz zw iększanie się liczby  człon­
ków  należących do g rupy  ro ln ik ó w  drobnych.

N ie ro ln icy  w  stosunku do ogółu członków stano­

w i l i  w  roku  1948, przed przeorganizowaniem  spół­
dzielczości k redy tow e j —  31,6%, w  roku  1949 —  
17%, w  roku  1950 —  15,6%, w  roku  1951 —  13,6%, 
w  roku  1952 —  11,7%, a w  ro ku  1953 już  ty lk o  10%.

Wreszcie następuje stałe um acnianie pozycji 
i  zw iększanie się udz ia łu  ro ln ikó w  do 7 ha w  ogól­
nej liczb ie  członków (do 2 ha —  31,6 %, 2— 5 ha —  
34,7%, 5— 7 ha —  15,7%) oraz członków spółdzie ln i 
p rodukcy jnych  (około 3%).

Równocześnie zaszły zm iany charakterystyczne 
w  działalności pożyczkowej GKS, zgodne z posta­
w io n ym i założeniami.

Przede w szystk im  następuje szybki rozwój fo rm y 
kredytow an ia  p rz y  pomocy zaliczek; na um ow y kon ­
tra k ta cy jn e  stosunek udzie lonych k redy tów  ogólno­
obro tow ych do kon tra k ta cy jn ych  przedstaw ia ł się 
w  roku  1953 ja k  48,2 do 51,8.

Rozwój te j fo rm y  pomocy oznacza ściślejsze po­
w iązanie nakładów  gospodarstwa chłopskiego z ogól­
nonarodow ym i p lanam i państwa i  lepsze w y k o rz y ­
stanie k re d y tu  jako  jednego z e lem entów ekonomicz­
nej pom ocy dla gospodarstw chłopskich.

Również w  kredytach  ogólnoobrotowych następu­
je  zwiększanie się sumy k redy tów  realizowanych 
w  środkach p rodukc ji. Ten chara te r m a ją  przede 
w szystk im  k re d y ty  siewne.

Cele, na k tó re  udzielane są pożyczki ogólnoobro- 
towe, w ed ług  stanu na koniec roku  1953 przedsta­
w ia ją  się następująco:
1) dofinansowanie zakupu zw ierząt 48,0%
2) m aciory typ u  bekonowego 3,1%
3) nawozy 12,1%
4) o rka  i  s iew  10,9%
5) likw id a c ja  odłogów 2,3%
6) budow nictw o w ie jsk ie  i  e le k try fika c ja

(rem onty) 18,5%
7) drobne m aszyny i, narzędzia ro ln icze  2,8%
8) cele różne 2,3 %

Jeśli chodzi o finansowanie um ów k o n tra k ta cy j­
nych, to udzia ł procentow y zaliczek na poszczególne 
g ru p y  celów na koniec roku  1953 przedstaw ia ł się *
następująco:
1) nasiona 36,2%
2) zboża i  inne konsum pcyjne 11,4 %
3) owoce i w arzyw a 8,9%
4) z iem niak i przem ysłowe 6,8 %'
5) ty to ń  7,1%
6) zioła 6,6 %
7) surowce w łókienn icze 0,1%
31 zw ierzęta hodowlane 1,9 %
9) zw ierzęta rzeźne 21,0%

K to , ja k ie  g ru p y  społeczne ko rzys ta ły  z k redytów  
rozprowadzonych przez GKS?

W  ciągu om aw ianych la t następuje przede wszyst­
k im  zm niejszanie się udzia łu  korzystan ia  z k redy tów  
grup n ie ro ln iczych . B iorąc pod uwagę stan k re d y tó w  
na koniec roku  1949 udzia ł g rup  n iero ln iczych 
w  ogólnej kw ocie  k re d y tó w  w ynos ił 10,1%, a na 
koniec 1953 roku  —  0,6%.

Jeśli idzie o ogół ro ln ików , to w  ciągu la t ub ie ­
g łych  następowało w  zakresie k re d y tó w  ogólnoobro­
tow ych stałe zwiększanie się p u li k re d y tó w  ogólno­
obro tow ych na korzyść drobno i średn io ro lnych  chło­
pów.

W  zdecydowanej przewadze ko rzys ta li z tych  k re ­
d y tó w  ro ln ic y  należący do n isk ich  g rup  obszarowych 
i  dochodowości (I i  I I  grupa dochodowości bra ła 
udzia ł w  latach 1951— 1953 w  73,6 —  77,4% w  ca­
łości k redy tów  ogólnoobrotowych), natom iast z za­
liczek kon tra k ta cy jn ych  dw ie  pierwsze g ru p y  do­
chodowości w  roku  1953 b ra ły  udzia ł w  49,5 %,
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reszta natom iast przypadała na g rupy  dochodowości 
wyższej ( I I I  grupa 22%, IV  —  13,6%, V  —  11,9%).

Spłacalność udzie lanych pożyczek przedstaw iała 
się w  ub ieg łych  latach na ogół zadowalająco. 
W  znacznej m ierze p rzyczyn iło  się do tego prze ję­
cie przez GKS obsługi rozliczeń kon trak tacy jnych , 
skupu oraz obsługi kasowej GS.

M a ją tkow o odpow iedzia lny żyran t okazał się tu  
zbędny dla zapewnienia spłacalności. Dostatecznym 
zabezpieczeniem k re d y tó w  i  ich  spłacalności okazała 
się sama produkc ja  chłopskich gospodarstw oraz 
stworzenie dogodnych w arunków  do częstego styka­
n ia  się chłopów producentów  w  GKS p rzy  podejm o­
w an iu  w y p ła t za dostarczaną produkcję .

Obracalność k re d y tu  na przestrzeni la t  1950—  
1953 w yliczona przez porównanie pozostałości na ko ­
niec każdego roku  z sumą udzie lonych k redy tów  
w  danym  roku  w ynosiła  p rzy  kredytach  ogólno- 
obro tow ych 1,17, p rzy  ko n tra k ta cy jn ych  2,69. Zna­
czy to, iż przecię tn ie  k re d y t ogólnoobrotowy b y ł 
spłacany po 307 dniach, a za liczk i kon trak tacy jne  po 
103 dniach.

Podsumowując, stw ie rdzić  należy, że m im o różne­
go rodza ju  niedociągnięć w  pracy GKS. rozprowa­
dzone przez n ie  k re d y ty  p rzyczyn ia ły  się poważnie 
do rozw o ju  gospodarstw drobno i  ś redn ioro lnych 
chłopów, wspom agały ich  produkcyjność, w iąza ły 
gospodarkę chłopską z całością gospodarki p lanow ej 
k ra ju , ja k  wreszcie un ieza leżn ia ły  mało d średnio­
ro lnych  chłopów od w yzysk iw aczy i  spekulan tów  
w ie jsk ich .

Celem w ykonan ia  zleconych im  zadań w  szczegól­
ności w  zakresie k o n tra k ta c ji i  skupu, GKS w  latach 
1951-—1953 zw iększy ły  się nieco liczebnie, a przede 
w szystk im  o tw a rły  sieć kas terenow ych w  gm inach 
poza siedzibą GKŚ, p rze jm u jąc  obsługę kasową GS, 
prowadzenie rachunków  zastępczych spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych  i innych  jednostek gospodarczych, 
pracujących na te ren ie  wsi. W  końcu ro k u  1953 
dz ia ła ło  na terenie k ra ju  1.356 GKS, m ając rozsia­
nych w  teren ie  1.784 sta łych  i  około 500 przejścio­
w ych  p u n k tó w  kasowych.

W  ten sposób GKS na koniec ro ku  1953 obejm o­
w a ły  swą siecią ponad 3.000 m iejscowości. „Przez 
w prowadzenie jedności kasowej —  s tw ie rd z iły  „ F i­
nanse“  —  na teren ie  w s i u leg ła  znacznemu uspraw ­
n ien iu  obsługa chłopów i  p rzedsięb iorstw  leżących 
na terenie gm in  w ie jsk ich . 'Szczególnie w  zakresie 
obsługi ko n tra k ta c ji, połączenie kas k ilk u  in s ty tu c ji, 
w ye lim inow an ie  zbędnych przewozów go tów k i na 
teren ie w si itp . —  przyn ios ło  znaczne osiągnięcia 
w  zakresie obn iżk i kosztów w łasnych“ .

M im o obniżenia stopy procentow ej popraw ie  ule­
ga rów nież rentowność GKS. S tw orzony w  oparciu
0 system finansow y GKS W spólny Fundusz W yró w ­
nawczy u m o ż liw ił pokryc ie  s tra t GKS za la ta  ub ie­
głe, a nawet w yrów nan ie  w ie lu  odpisanych udziałów .

Znacznej popraw ie  u leg ła  rów nież gospodarka we­
w nętrzna  spółdzie ln i. W yrazem  tego jes t chociażby 
sprawa sporządzenia bilansów. G dy w  roku  1951 
trzeba b y ło  udzielać pomocy z zew nątrz 152 GKS 
p rzy  sporządzaniu b ilansów  rocznych, to za ro k  1953 
liczba tych  GKS ograniczyła się do 69. Podobna 
Poprawa nastąpiła rów nież na w ie lu  innych  odcin­
kach, ja k  zabezpieczenie loka li, zm niejszenie się 
liczby  nadużyć i  przekroczeń.

Podniesienie zawodowych k w a lif ik a c ji p racow ­
n ików  drogą przeprowadzenia dużej ilośc i kursów
1 odpraw, rozwój współzawodnictwa, pozw oliło  GKS 
na sprawniejszą obsługę chłopów pod względem k re ­
dytow ym , ja k  też prowadzenie w ie lu  innego rodza­

ju  czynności zastępczych na rzecz innych  banków 
i in s ty tu c ji, ja k : obsługa skupu, inkaso Funduszu 
Z iem i, k redy tów  inw estycy jnych , prowadzenie ra ­
chunków  zastępczych, książeczek PKO , w y p ła ty  z le­
ceń PZU  itp .

Przejęcie w  roku 1953 fu n k c ji cen tra li organiza­
cy jne j, finansowej i  re w izy jn e j przez Narodowy 
Bank Polski, uchw a ły  I I  Z jazdu co do zwiększenia 
pomocy dla ro ln ic tw a , stw arza ją  nowe m ożliwości 
i w a ru n k i pracy GKS.

Rok 1954 p rzyn ió s ł dalszy k ro k  w  rozw o ju  zagad­
n ien ia  k redytow an ia  pracu jących chłopów. In s tru k ­
cja M in is tró w  F inansów i  R o ln ic tw a  z dn ia  20 lu te ­
go 1954 r. w  spraw ie szczegółowych zasad i  try b u  
przyznawania oraz sp ła ty  pożyczek w  ramach pomo­
cy k redy tow e j d la  pracu jących  chłopów w  roku  1954 
oraz In s tru kc ja  S łużbowa N BP  d la  gm innych  kas 
spółdzielczych N r  A d  da ją  GKS doskonały oręż do 
dalszej w a lk i o p raw id łow e  kredytow an ie  mało 
i  ś redn ioro lnych gospodarstw. Realizując dobrze za­
w artą  w  tych  przepisach zasadę k re d y tu  GKS sta­
nę ły  na fronc ie  w a lk i o w ykonanie  uchw a ł I I  Z jazdu 
PZPR odnośnie podniesienia p ro d u k c ji ro lne j 
w  k ra ju .

W cale to jednak n ie  znaczy, że obecny stan orga­
n izacy jny  i  stosowane m etody p racy  można uznać 
za zadowalające. W ie le  zagadnień zarówno w  zakre­
sie działalności k redy tow e j, usługowej, ja k  i  gospo­
d a rk i w ew nętrzne j wym aga zm ian i  nowego usta­
w ien ia  pracy GKS, dostosowanego do obecnych za­
dań drobnotow arow ej gospodarki chłopskie j. Do 
spraw  tych  należą: dalsze zacieśnienie w spółpracy 
z radam i na rodow ym i w  zakresie udzie lan ia poży­
czek i  k o n tro li ich w ykorzystan ia , uspraw nien ia w in ­
d yka c ji należności GKS, u jedno licen ia  sposobu roz­
liczeń z obs ług iw anym i jednostkam i gospodarczymi, 
u jedno licen ia systemu księgowości, wprowadzenia 
nowego p lanu ko n t itp .

GKS uspraw nić muszą swą organizację tak, by 
w  p e łn i sprostać m og ły  zadaniom, jak ie  zostały im  
wyznaczone w  zakresie udz ia łu  w  walce o wzrost 
p ro d u kc ji ro lne j.

P rzy jrze liśm y  się pokrótce l in i i  rozw ojow ej spół­
dzielczości k redy tow e j na w si i  przem ianom  w  za­
kresie kredytow an ia  gospodarstw chłopskich.

Obraz ten b y łb y  jednak n iepełny, je ś libyśm y p rzy  
om aw ian iu  dorobku dziesięciolecia nie w spom nie li 
o spełnianej przez n ią  ro l i  wychowawczej. Gm inne 
kasy spółdzielcze zrzeszają przeszło 800 tys. człon­
ków, k tó rzy  bezpośrednio i  przez delegatów biorą 
udzia ł w  w a lnych  zgromadzeniach. W  skład zarzą­
dów i  ko m is ji re w izy jn ych  wchodzi b lisko 14 tys. 
członków, k tó rz y  z pracą GKS jako spó łdz ie ln i są 
jeszcze b liże j powiązani.

Trzeba stw ierdzić , iż samorząd spółdzielczy nie 
we w szystkich GKS funkc jonow a ł należycie. Tam 
jednak, gdzie zarządy ja k  i kom isje  rew izy jne  w y ­
kazyw a ły  dostateczną aktywność, gdzie' dobrze od­
syłane b y ły  w alne zgromadzenia, tam  k re d y t w  rę ­
kach chłopów spe łn ia ł ro lę  jednego ze środków un ie­
zależniania się od bogaczy w ie jsk ich , tam  podniosła 
się dyscyp lina  pożyczkobiorców w  zakresie zgodne­
go z przeznaczeniem w ykorzystan ia  k re d y tu  i  te r ­
m inow e j sp ła ty, tam  dobrze pracująca GKS swoim 
p rzyk ładem  przekonyw ała i z jednyw ała  do ko lek­
tyw nego działania gospodarczego, tam  wreszcie w y ­
ra s ta li obeznani z zagadnieniam i finansow ym i a k ty ­
w iśc i gospodarczy, tak  bardzo potrzebn i w  społecz­
nym  życiu przebudowującej się wsi, zdążającej do 
uspółdzielczenia p rodukc j i .

J. Dusza



Wzmóc walkę o prawidłowy rozdział kredytów 
dla pracujących chłopów

Wszechstronna pomoc Państwa Ludowego dla p ra ­
cujących chłopów jest w yrazem  głębokie j trosk i
0 um ożliw ien ie  ja k  najpełniejszego' w ykorzystan ia  
w szystk ich  rezerw  p rodukcy jnych  m ało  i  ś redn io ro l­
nych gospodarstw, w  k ie ru n ku  podniesienia ich  w y ­
twórczości hodow lanej i roś linne j.

Jedną z fo rm  te j pomocy jest k re d y t bankowy. 
C zyte ln icy  w iedzą z poprzednich a rtyku łó w , że w ie l­
kość te j pomocy dla pracu jących chłopów na rok  1954 
została określona w  Uchwale n r 52/54 P rezyd ium  
Rządu z dnia 30 stycznia br. i że k re d y ty  dzielą się na 
d ługoterm inow e, k tó re  rozprowadza Bank R o lny —
1 na k re d y ty  k ró tko te rm inow e, rozdzia ł k tó rych  po­
w ie rzony został gm innym  kasom spółdzielczym. Po­
nadto w ym ien iona  w yże j Uchwała w prow adziła  po 
raz p ierw szy do w spółpracy z GKS w  a kc ji k re d y to ­
w ej terenowo w łaściw e rady narodowe.

Czy pow ierzenie gm innym  kasom spółdzielczym 
rozdzia łu k re d y tó w  k ró tko te rm inow ych  dla p racu ją ­
cych chłopów —  podkreślając zasadniczą zmianę, że 
do ro li czynnika opiniodawczego powołane zostały 
w  m iejsce terenow ych ogniw  Zw iązku  Samopomocy 
Chłopskie j, gm inne rady narodowe —  można uważać 
za now y etap działalności k redy tow e j GKS? N ie ­
w ą tp liw ie  tak! A le  czy w szystkie  zarządy GKS i  ich 
pracow n icy zdają sobie sprawę ze swej ro li w  tym  
now ym  etapie? N ieste ty jeszcze nie! P rzyna jm n ie j 
obserwacja działalności k redy tow e j GKS w  p ie rw ­
szym półroczu br., a zwłaszcza za okres od w prow a­
dzenia w  życie przepisów szczegółowych, w ydanych 
na podstawie U chw a ły  n r  52/54, a norm u jących  tę 
działalność k redytow ą —  w skazuje na niezupełne 
zrozum ienie w śród n iek tó rych  GKS zmian, ja k ie  
wprowadza Uchwała, w  ich  działalności k redy tow e j 
w  stosunku do okresu poprzedniego.

Jeszcze niedostateczne zrozum ienie zasadniczej 
treści zm ian prow adzi często do powierzchownego 
i mechanicznego stosowania now ych przepisów. Jest 
to przyczyną dość licznych  n iepraw id łow ości, w ystę­
pu jących  w  rozdziale k re d y tó w  k ró tko te rm inow ych  
przez GKS.

D latego konieczne jest wskazanie lub  przypom nie­
nie ogółow i GKS oraz ich  w ładzom  s ta tu tow ym  —  
k ilk u  p rzyna jm n ie j w ęzłow ych now ych zasad k re d y ­
tow an ia  —  i  na ty m  tle  uw ypuk len ie  k i lk u  g rup pod­
staw ow ych błędów i  n iepraw id łow ości, popełn ianych 
przez GKS.

Konieczne staje się zaostrzenie w raż liw ośc i w ładz 
i p racow n ików  GKS, aby poprzez wzmożenie ich czu j­
ności i spotęgowanie w ys iłkó w  osiągnąć ca łkow ite  w y ­
e lim inow an ie  niedociągnięć i  ja k  najszybszą poprawę 
codziennej pracy G KS w  zakresie kredytow an ia  p ra ­
cu jących chłopów.

Ustalone w  przepisach szczegółowych (Ins trukc ja  
M in is tra  F inansów i M in is tra  R o ln ic tw a, z dnia 20 lu ­
tego br. oraz in s tru kc ja  służbowa d la  GKS A / l  N aro­
dowego Banku Polskiego, z dnia 27 lutego br.) zasady 
kredytow an ia  pracujących chłopów w yn ika ją  z cha­
ra k te ru  i cech k re d y tu  k ró tko te rm inow ego  w  gospo­
darce socja listycznej. W yn ika ją  one rów nież z ro li, 
jaką  ten k re d y t ma do spełnienia w  podniesieniu w y ­
dajności p ro d u kc ji ro lne j in d yw id u a ln ych  gospo­
darstw  chłopskich —  ja k  wreszcie, o czym nie w o lno 
zapominać, w y n ik a ją  one z założeń i  podstaw sojuszu

robotniczo - chłopskiego oraz z rozgryw ające j się na 
wsi w a lk i klasowej.

M ów iąc zatem o konieczności zrozum ienia przez 
GKS zm ian ja k ie  w prow adziła  Uchwała n r  52/54 
i w ydane na je j podstawie przepisy —  trzeba sobie 
jasno uświadom ić, że pomoc kredytow a  dla p racu ją ­
cych chłopów w inna  ściśle współdziałać z ogólną po li ­
tyką  p a r t i i i  rządu w  odniesieniu do drobnotow arow ej 
gospodarki na w si i  ja k  na jbardz ie j p rzyczyn ić się 
do w yw alczen ia  lepszej n iż  dotychczas p ro d u k tyw i- 
zacji gospodarstw chłopskich.

W  walce te j GKS znalazły się na odpow iedzia lnym  
odcinku. Każda z ło tów ka pomocy państwa, udzielona 
celowo prow adzi do zwycięstwa; każda zło tów ka 
udzielona n iew łaściw ie  jest trw on ien iem  środków, tak 
n iezm iern ie  cennych i potrzebnych na zaplanowanie, 
wym ierzone, konkre tn ie  zadania, ja k ie  postawione zo­
s ta ły  do w ykonan ia  ro ln ic tw u . I  dlatego obow iązu­
jące obecnie przepisy szczegółowe, norm ujące k re d y ­
tow anie  przez GKS pracujących chłopów dokładn ie j 
od poprzednich określają:

a) dla kogo jes t przeznaczony kredyt?
b) k to  spośród tych, d la  k tó rych  k re d y t jest prze­

znaczony —  zasługuje na to, aby o trzym a ł kredyt?
c) na ja k ie  cele można dawać pożyczki?
d) na ja k ich  w arunkach udzielane są poszczególne 

rodzaje pożyczek?
e) ja k ie  niezbędne techniczno - fo rm a lne  w ym og i 

w in n y  być zachowane p rzy  rozdziale kredytów ?
Wskazane powyżej isto tne podstawy kredytow an ia  

zna jdu ją  w  in s tru k c ji w yraz w  odpowiednio s fo rm u­
łow anych zasadach, z k tó rych  w yn ika :

1) że spciśród tych  mało i  ś redn ioro lnych chłopów, 
dla k tó rych  k re d y t w  zasadzie jes t przeznaczony —  
n ie  mogą z niego korzystać ci wszyscy, k tó rzy  zapo­
m in a ją  o sw ych obowiązkach obyw ate lsk ich  wobec 
państwa, a w ięc ci, k tó rz y  zalegają z obowiązkową 
dostawą p łodów  ro lnych , dostaw z ko n tra k ta c ji, za­
p ła tą  podatków  i  składek PZU  oraz spłatą k redy tów  
bankowych i w  GKS;

2) że nie mogą być udzielane k re d y ty  ku łakom , 
wyzyskiwaczom  i spekulantom  w ie jsk im ;

3) że k re d y t przez G KS może być udzie lony ty lk o  
i w yłącźn ie  na cele p rodukcy jne  w  danym  gospodar­
stw ie, a w ięc na nak łady na najb liższą produkcję , na 
je j rozszerzenie i  powiększenie wydajności. Jednakże 
cele wym agające nakładów  d ługo te rm inow ych  nie 
mogą być zaspokajane kredytem  k ró tko te rm in o w ym  
w  GKS. Na tak ie  cele jest przeznaczony k re d y t d łu ­
go te rm inow y w  B anku R o lnym ;

4) że te rm in y  sp ła ty muszą być ustalane stosownie 
do cyk lu  lub  okresu produkcyjnego, a w ięc przypadać 
w  p rzyb liżonym  te rm in ie  spieniężenia bieżącej p ro ­
dukc ji, a wysokość udzielanego k re d y tu  m usi być 
określona w  w y n ik u  rozeznania w łasnych m ożliwości 
ro ln ika  —  m usi w ięc m obilizow ać rów nież środk i w ła ­
sne ro ln ika , angażując je  łącznie z k redytem  w  p ro ­
d u kc ji gospodarstwa;

5) że wreszcie k re d y t pow in ien  być we wszystkich 
tych  przypadkach gdzie ty lk o  to  jes t m ożliwe, udzie ­
lany  bezgotówkowo —  jest to bow iem  najlepszą gwa­
rancją  celowego zużycia środków. Z te j zasady w y n i­
ka, że udzie lan ie k re d y tó w  w  gotówce ponad is tn ie ­
jącą na m ie jscow ym  ry n k u  ilość masy tow arow ej
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(m a te ria ły  do rem ontów , nawozy, nasiona, możliwość 
zakupu k ro w y  itp .) n ie pow inno m ieć m iejsca, gdyż 
n ie  prow adzi do celu, a przeważnie powoduje ujem ne 
gospodarczo następstwa.

W ym ie n iliśm y  ważniejsze ale oczywiście nie 
w szystkie  zasady kredytow an ia . Na tym  tle  dz ia ła l­
ność GKS w  p ierw szym  półroczu br. wykazała nieste­
ty  dużo n iepraw id łow ości.

Oto najpowszechniejsze lub  najpoważniejsze n ie­
p raw id łow ości:

1) kredytow an ie  ro ln ikó w  ponad 10 i 12 ha bez do­
kładnego rozeznania czy gospodarstwa te nie m ają 
charakte ru  ku łack ich  i  opieranie się w  tych  p rzypad­
kach, p rzy  decyz ji udzie len ia k redy tu , jedyn ie  na 
często niedostatecznych opin iach GRN;

2) znacznie licznie jsze p rzypadk i udzie lan ia  k re d y ­
tó w  chłopom, w praw dzie  m ało i  średn ioro lnym , ale 
zalegającym  w  w ype łn ian iu  swych obow iązków w o­
bec państwa;

3) udzie lan ie  k redy tów  na cele n ie  objęte in s tru k ­
cją, bądź w praw dz ie  na cele objęte ins trukc ją , ale 
w  stosunku do inne j g rupy  kredytob io rców , albo 
wreszcie na tak ie  środk i p rodukc ji, k tó re  pożyczko­
biorca ju ż  w  dostatecznym  stopn iu  w  gospodarstwie 
posiada, podczas gdy in n i bardzie j potrzebujący 
k re d y tu  n ie  o trzym u ją ;

4) udzie lan ie  k re d y tó w  w  gotówce p rzy  pełnej 
świadomości b raku  masy tow arow ej zaznaczającym 
się na ryn ku , co doprowadzało często do niecelowego 
zużycia k re d y tu ;

5) n iekon tro low an ie  celowości zużycia k redy tów  
przez pożyczkobiorcę —  p rzy  gotów kow ej rea lizac ji 
k re d y tó w ;

6) m ała często aktywność, niedostateczna troska 
o zwrotność k redy tu , czy li zaniedbania GKS na odcin­
ku  w in d y k a c ji pożyczek zaleg łych i spłacalności b ie­
żąco zapadających kredytów .

N ie  są to  także wszystkie  rodzaje n iepraw id łow ości, 
stw ierdzonych w  działalności k redytow e j GKS. N ie ­

w ą tp liw ie  m ają  one częściowo swe źródło w  niedosta­
tecznym  jeszcze w spółdzia łan iu  terenowo w łaściw ych 
rad narodowych z GKS. O pin iow an ie  w niosków  k re ­
dytow ych  przez rady narodowe pozostawia w ie le  do 
życzenia i  można by te same jakościowo b łędy i n ie ­
dociągnięcia pow tórzyć pod ich adresem. Jeśli jed ­
nak rady  narodowe nie weszły jeszcze dobrze w  swą 
ro lę  na odcinku kredytow an ia  mało i  średnioro lnych 
gospodarstw, GKS w inne  tym  bardzie j k ry tyczn ie  
podchodzić do ich op in ii, decydując o spraw ie udzie­
len ia  k redy tu . G KS-y w  p ierw szym  rzędzie odpowie­
dzia lne są za p o lity kę  kredytow ą, gdyż w  ich ręku  le ­
ży ostateczna decyzja o udzie len iu  pożyczki.

K redy tow an iu  pracujących chłopów przez GKS nie 
mogą nadal towarzyszyć w ym ien ione  niedociągnięcia. 
Trzeba stanowczo wzmóc w a lkę  o szybkie usunięcie 
w sze lk ich  n iepraw id łow ości w  rozdziale pomocy f i ­
nansowej państwa dla pracu jących chłopów. W alkę tę 
prow adzi aparat NBP, prow adzi ją  n ie w ą tp liw ie  w ie ­
lu  spośród w ładz i p racow n ików  GKS —  ale zapew­
nien ie  ca łkow icie  praw id łow ego rozdzia łu k redy tów  
k ró tko te rm inow ych  przez GKS wym aga od nas 
w szystk ich  u w ie lok ro tn ie n ia  dotychczasowych w y s ił­
ków . W ym aga przede w szystk im  tego, aby wszyst­
k ie  bez w y ją tk u  zarządy GKS, wszyscy pracow nicy 
GKS i  wszystkie  terenowe rady narodowe zrozum ia ły 
sens zmian, jak ie  w prow adziła  in s tru kc ja  o k re d y to ­
w an iu  pracujących chłopów.

N ie ma i n ie może być rozdaw nictw a k re d y tó w  —- 
w in n o  być celowe, oparte na dokładnym  rozezna­
n iu  potrzeb i  m ożliwości kredytow an ie  warsztatów  
pracy, ja k im i w  p ro d u kc ji ro ln ic tw a  są gospodarstwa 
pracujących chłopów. Należy stale pamiętać, że w a l­
ka o p ra w id ło w y  rozdzia ł k redy tów  dla pracujących 
chłopów to w a lka  o podniesienie p ro d u kc ji ro ln ic tw a  
na poważnym  odcinku gospodarki narodowej. GKS 
muszą się swym  w ys iłk ie m  przyczyn ić do osiągnięcia 
zwycięstwa, to jes t do osiągnięcia w zrostu p ro d u kc ji 
ro lne j.

,7. K u b ia k

Niektóre przyczyny niewykonywania planów spłat
pożyczek i ich usuwanie

Jedną z zasadniczych cech kredy tu , k tó ry m  Pań­
stw o' Ludow e wspomaga za pośrednictwem  GKS 
p rodukc ję  drobnotow arow ych gospodarstw chłopskich 
jest jego zwrotność. K re d y ty  spłacone w  te rm in ie , to 
n ie  ty lk o  pośredni dowód celowego ich zużycia przez 
tych, kom u zosta ły one udzielone, ale k> jednoczesne 
w ykonanie  p lanu  spłat i  uzyskanie potrzebnych środ­
ków  pien iężnych na kredytow an ie  now ych zadań p ro ­
dukcy jnych . B ra k  sp ła ty  to sygnał, że k re d y t n ie  zo­
s ta ł u ży ty  na cel na  k tó ry  b y ł przeznaczony, bądź też 
może to stanow ić pośredni dowód, że pieniądze uzy­
skane ze spieniężenia p łodów  ro lnych  gospodarstwa, 
W yprodukowanych p rzy  pomocy kredy tu , zużyte zo­
s ta ły  na inne —  być może —  n iep rodukcy jne  cele. 
Jedno i d rug ie  uważać należy jako  z jaw isko  w yb itn ie  
ujemne.

W  św ie tle  podanych w yżej uwag ja k  i  w  św ietle  
uchw ał I I  Z jazdu PZPR oraz zadań jak ie  postawione 
¿ostały przed ro ln ic tw e m  w  zakresie zwiększenia 
p ro d u kc ji ro ln icze j i  zw iększenia w  zw iązku z tym  
nowej a kc ji k redy tow e j —  zagadnienie te rm inow e j

sp ła ty  k re d y tó w  przez indyw idua ln e  gospodarstwa 
chłopskie oraz przez, członków spó łdz ie ln i p ro d u kcy j­
nych —  nabrało tym  bardzie j ważnego i istotnego 
znaczenia.

Zagadnienie, o k tó ry m  mowa, wiąże się z ko le i 
z p lanowaniem  i w ykonaniem  p lanów  sp ła t pożyczek 
przez GKS.

Jest ca ły szereg GKS, k tó re  p lany  sp ła t w ykonu ją  
dobrze i  n ie posiadają tak ich  d łużn ików , k tó rzy  zale­
ga liby  ze sp ła tam i pożyczek.

Obok tych  GKS pracu jących wzorowo jest jednak 
ca ły szereg takich, k tó re  swoje p lany  spłat w ykonu ją  
niedostatecznie, a d łużn icy  tych  GKS zalegają ze 
spła tam i pożyczek n iek iedy dłuższy okres czasu.

Na ta k i stan składa się szereg przyczyn, p ie  zawsze 
zresztą pow sta łych z w in y  d łużn ików  i  n ie trudno  
wskazać p rzyk łady, że w inę  za b ra k  sp ła ty oraz za 
n iew ykonan ie  p lanów  w  tym  zakresie ponoszą często 
same GKS. P rzyczyny n iew ykonyw an ia  p lanów  spłat 
pożyczek podzie lić możemy na p rzyczyny w ew nę trz ­
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ne i  zewnętrzne. P rzyczyny w ew nętrzne są w ażn ie j­
sze i  są one przeważnie decydujące w  w ykonyw an iu  
przez GKS p lanów  sp ła t pożyczek. W yjaśn iam y to 
na przykładzie .

GKS w  Kołobrzegu nie um ia ła  ułożyć sobie nale­
życie w spółpracy z GS. Na skutek tego pożyczki rea­
lizowane w  towarze (nawozy, nasiona itp .) n ie b y ły  
w łaśc iw ie  i  bieżąco rozliczane. C hłopi n ie zawsze 
jeszcze dokładn ie odróżnia ją czynności GS od czyn­
ności GKS p rzy  udzie lan iu  pożyczek, a zwłaszcza 
wówczas k ie d y  czynności p rzy  rea lizac ji pożyczek 
w  towarach n ie  są w łaściw ie  podzielone. Zam iast w ięc 
spłacać pożyczki w  GKS spłacają je  w  GS, wychodząc 
z założenia, że tam  pożyczkę spłacają skąd ją  o trzy ­
m a li. N ie by łoby to ostatecznie n ic złego, gdyby GS 
p rzy ję te  sp ła ty —  roz liczy ła  —  tego samego dnia 
z GKS. N ie ty lk o  z w in y  GS, ale i z w in y  GKS ro z li­
czenie tak ie  n ie  następuje i  GS p rzy ję te  pieniądze 
trzym a dłuższy okres czasu, a w  GKS na rachunku 
pożyczek f ig u ru ją  sumy, k tó re  już  przesta ły być po­
życzkam i chłopów. Ostatecznie GS spisuje na zyski 
zainkasowane sumy, a GKS nie ty lk o  tra c i pokryc ie  
swoich należności, ale i w  dodatku nie w ie, k tó rzy  je j 
d łużn icy  sp łac ili pożyczki w  GS. N ie w ie  dlatego, że 
na skutek złe j w spó łpracy z GS nie posiada ona roze­
znania kom u GS w yda ła  pożyczki w  towarach, bo 
przekazane je j sum y przez GŚ z tego ty tu łu  n ie po­
siadały szczegółowego rozbic ia  na poszczególne pozy­
cje d łużn ików .

GS w  Kołobrzegu za liczyła  na zysk i k ilkadz ies ią t 
tysięcy, a w ięc sumę, k tó ra  dotyczy dużego grona po­
życzkobiorców. W  sąsiednim w o jew ództw ie  jest 
podobna GKS w  Chojnie. W  księgach te j GKS figu - 
ru je  k ilkase t nazw isk chłopów, k tó rzy  sp łac ili pożycz­
k i uważane przez tę GKS jako  nadpła ty. W  sumie 
w yżej w ym ien ione j zna jdu je  się k ilk a  pozycji zb io ro ­
w ych po kilkanaście  tys ięcy zł. Zosta ły  one w płaco­
ne do GKS przez, k ilk a  GS, k tó re  p rz y ję ły  od chłopów
spła ty pożyczek i n ie  podały nazw isk tych  chłopów. 
N ie  ty lk o  w ięc niew iadom o k to  w p łac ił, ale i za co 
w p łac ił. S p ła ty  sięgają k ilk u  la t wstecz i  dotyczą d u ­
żej ilości pożyczkobiorców: C h łop i n ie  sp łac ilib y  rzecz 
oczyw ista pożyczek, gdyby ich nie zaciągali. T rudno 
jednak powiedzieć, k tó ry  chłop i  jaką  sumę pożyczki 
zaciągnął, a zatem nie można usta lić, czy wszyscy 
k tó rzy  zaciągnęli pożyczki ju ż  je  sp łacili. T y c h 'k tó ­
rzy  jeszcze nie sp łacili, n ie można wezwać do spłaty. 
N ie można tego usta lić  dlatego,, że ca ły szereg GS 
jeszcze w  latach 1950 —  1951 w ydaw a ł chłopom to ­
w a ry  za k tó re  GKS zapłaciła GS, ale nie o trzym ała  
od n ich  dokładnych w ykazów , k tó ry m  chłopom tow a­
ry jako  pożyczki, zostały wydane. N iew yjaśn ione 
sum y w  GKS w  Chojn ie  stanow ią poważną kwotę.

P rzyk ła d y  Kołobrzegu i C ho jny  n ie  są odosobnione. 
Takich  GKS jest w ięcej i to p raw ie  w  każdym  w o­
jew ództw ie . G KS w  K osza lin ie  posiada ca ły szereg 
nierozliczonych zaliczek kon tra k ta cy jn ych  na len, f i ­
gu ru jących  na koncie 130. Z a liczk i zostały spłacone 
i n ie znalazły się na w łaśc iw ym  dla n ich  koncie, 
a w ięc i n ie w eszły do p lanu spłat.

GKS w  Busku n ie  posiada uporządkowanych ka rto ­
tek  swoich d łużn ików , a zatem nie w ie  ona k to  i  jaką  
sumę jest je j w in ien . Zaliczone s k ry p ty  znacznie 
przewyższają stan pożyczek ja k i w ykazu je  księga 
główna, co jest dowodem, że w śród sk ryp tów  zna jdu ­
ją  się i  takie, k tó re  zostały już  spłacone. Szereg 
sk ryp tó w  nie jest w ype łn ionych ' dokładnie, a nazw i­
ska n ie zawsze są czytelne.

A  oto p rzyk ła d y  przyczyn  zew nętrznych n iew yko ­
nyw an ia  p lanów  spłat pożyczek. Każda zewnętrzna 
przyczyna w  rodzaju —  padła m i krow a, choroba w ła ­
sna, czy żony, zapłacenie podatku, zapłacenie bursy 
za syna, wesele có rk i —  jes t tu  bez znaczenia, bo 
gdyby każdą z podanych w yżej GKS zapytać, k tó ry  
d łu żn ik  ni.e p łaci z przyczyn zewnętrznych, to n ie  
um ia łaby udzie lić  na to  pytan ie  odpowiedzi. T łu ­
maczenia w  tak ich  przypadkach są przeważnie ogól­
ne. A  w ięc ci, k tó rzy  n ie  płacą są w  tru d n e j sy tu a c ji 
m a te ria lne j i n ie mogą płacić bo zostali zniszczeni 
przez wojnę, bądź m ają  lichą  ziem ię i  n ie w ie lk i do­
chód z gospodarstwa. Tych  k tó rzy  zna jdu ją  tak ie  
usp raw ied liw ien ia  należałoby posłać do GKS w  T o ru ­
niu. N ie  wszyscy, k tó rzy  są d łużn ikam i GKS w  To­
ru n iu  m ają dobre ziem ie i w ie lk ie  dochody, a wszyscy 
płacą w  te rm in ie  i GKS nie posiada pożyczek zale­
głych. N ie w ie  naw et co to jest sprawa sądowa 
i obca jest je j p ra k tyka  w  ściąganiu pożyczek przez 
kom orn ika.

GKS w  T o run iu  ma prowadzoną księgowość bez 
żadnych zaległości. Każdego dnia i  w  każdym  cza­
sie GKS w ie  kto, jaką  sumę i za co jest je j w in ien . 
M ów ią  je j o tym  konta każdego poszczególnego d łuż­
nika. A le  n ie  ty lk o  konta, GKS w  T o ru n iu  prowadzi 
te rm inarz, tzw. kalendarz spłat. W  ka lendarzu tym  
każdy d łużn ik  jes t zapisany pod odpow iednim  dniem 
i  na skutek tego GKS w ie  k to  w  danym  dn iu  ma po­
życzki spłacić i  ja k ie  sumy.

Ponieważ n ie  każdy d łu żn ik  ma u siebie zapisane 
k iedy  ma spłacić zobowiązanie wobec GKS lub  też 
może mieć zapisane, ale może zapomnieć o płace­
n iu  —  GKS na k ilk a  dn i przed te rm inem  w ysy ła  do 
d łużn ika  przypom nien ie. Są tacy, k tó rzy  pom im o 
przypom nien ia  w  oznaczonym dn iu  nie zgłoszą się 
i n ie zapłacą —  GKS w ysy ła  im  wówczas pow tórne 
przypom nien ie. Są tacy k tó rzy  i  na pow tórne p rzy ­
pom nienie nie zgłoszą się. Ponieważ są to już  rzad­
k ie  p rzypadki, w ięc pracow nik, członek zarządu, 
a przeważnie k ie ro w n ik  GKS siada na row er i  udaje 
się do d łużn ika. Jedzie po to, aby sprawę w y jaśn ić  
i  z likw idow ać ją. Słowa k ie row n ika  GKS tra fia ją  
do przekonania d łużn ikow i. Przym usowe ściągnięcie 
nie ty lk o  narazi d łużn ika  na koszty, ale i pozbawi go 
na dłuższy czas możności korzystan ia  z k redy tu  
w  GKS. D łu żn ik  rozumie, że nie ty lk o  prawo, ale 
i słuszność jes t po stron ie  GKS i n ie płacąc d ługu za­
szkodzi, ty lk o  sam sobie, chyba, że ma się do czynie­
n ia  z d łużn ik iem , k tó ry  .nie posiada nic, ale przecież 
ta k im  GKS pożyczek n ie  udziela. A  jeże li nawet 
d łużn ik  n ic n ie  posiada to jest poręczyciel. Nawet 
ch w ilo w y  brak p ien iędzy nie może być przeszkodą do 
z likw idow an ia  sprawy, bo GKS ma możność udzie lić  
k ró tk ie j p ro longa ty  w  wypadkach uzasadnionych.

GKS w  T o ru n iu  posiada też p u n k ty  kasowe i  d łuż­
n icy  spłacać mogą i  spłacają rów nież pożyczki 
w  punktach kasowych. K as je row i punk tu  kasowego 
n ie  w olno jest „zapom nieć“ o d łużn iku  i  dlatego po­
stępuje on podobnie ja k  GKS, a jeże li to nie zawsze 
jest m ożliwe, to zalegającego ze spłatą przekazuje k ie ­
ro w n ic tw u  GKS, k tó re  z n im  sprawę ostatecznie za­
ła tw i. D łu żn ik  zapom niany przez GKS bardzo ła ­
tw o może zapomnieć o GKS i  swoim  d ługu i  dlatego 
w  tych  sprawach trzeba stale trzym ać rękę na pulsie. 
D łu żn ik  pow in ien  czuć i pow in ien  być przekonany, 
że GKS w ie  o jego długu, pam ięta o te rm in ie  i  posia­
da środki, aby go zmusić do sp ła ty. Ażeby tak  by ło  
GKS m usi posiadać odpow iednią powagę i  powagę 
taką m usi GKS bezwzględnie zdobyć. N ie zdobędzie
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a u to ry te tu  taka GKS, k tó ra  upom ina się o spłatę 
u tych  chłopów, k tó rzy  je j n ie  są w inn i, u tych  k tó rzy  
już  sp łacili, ale o tym  GKS n ie  w ie, n ie ma tego u w i­
docznionego w  swoich księgach, u tych k tó rzy  p rzy 
zgłoszeniu się w  loka lu  GKS czy na punkcie kaso­
w ym  nie mogą się dowiedzieć ile  i  za co są w in n i, 
u tych, k tó rzy  gdy spłacą pożyczki n ie mogą otrzym ać 
swojego sk ryp tu  dłużnego dlatego, że w  GKS jest 
nieporządek w  skryptach. Jak w id z im y  spraw y na­
leżytego prowadzenia księgowości, kon t d łużn ików , 
u trzym yw an ia  porządku w  skryptach, to  sp raw y b a r­
dzo ważne, bo one łącznie z dobrym  k ie row n ic tw em  
decydują o spłacalności pożyczek, decydują o w y k o ­
naniu p lanu spłat. P rzypom nienie tych  w szystkich 
spraw  jest szczególnie na czasie teraz, gdy zna jdu je ­
m y  się w  okresie w ie lk ie j a k c ji rea lizow ania 
zb iorów  i  dostaw przez chłopów p łodów  ro lnych. 
Z tym  wiąże się ściśle n ie  ty lk o  w ykonan ie  p lanów  
sp ła t pożyczek za drug ie półrocze, ale i nadrobienie 
przez n iek tó re  GKS tego, co n ie  zostało w  tym  zakre­
sie wykonane w  p ierw szym  i d rug im  kw arta le . Każda 
G KS swój roczny p lan  sp ła t m usi w ykonać i do te j 
a kc ji trzeba się odpow iednio przygotować i  zm obilizo­
wać.

GKS k tó re  m ają  u siebie podobny stan ja k  GKS 
w  Kołobrzegu, Chojnie, Koszalin ie  i  Busku pow inny  
uczynić wszystko, aby uporządkować swą księgowość 
i uzgodnić konta w szystk ich  d łużn ików . W yprowadze­
n ie  i  uzgodnienie w szystk ich  ko n t d łużn ików  pozw oli 
w y jaśn ić  i  zaksięgować te pożyczki, k tó re  zostały już  
przez d łużn ików  spłacone, a pozostaną jedyn ie  te, 
k tóre, d łużn icy  m ają spłacić. D la  tych  d łużn ików  po­
w in n y  być zaprowadzone te rm inarze  —  kalendarze 
sp ła t pożyczek, co będzie szczególnie niezbędne 
w  czasie zw iększonych dostaw p łodów  ro lnych , k ie ­
dy GKS dokonywać będzie w y p ła t i  k iedy  dzienne 
w ykazy d łu żn ikó w  szczególnie będą potrzebne i  po­
mocne p rzy  inkasow an iu  należności.

Jednocześnie z tym , każdy p u n k t kasowy pow in ien  
być zaopatrzony w  dzienne wykazy dłużników za­
rów no z pożyczek zw yk łych  ogóinoobpotowych ja k  
i z zaliczek kon trak tacy jnych . Posiadając tak ie  w y ­
kazy kas je r p u n k tu  kasowego n ie  będzie zmuszony 
szukać po ka rto tekach  czy zbiorczych wykazach i t ra ­
cić czas tak  bardzo w  ty m  okresie cenny, a będzie 
m ógł bez trudności potrącić zaliczkę ko n trak tacy jną  
i nak łon ić  d łużn ika  do sp ła ty  pożyczki ogólnoobroto- 
w ej. Również s k ryp ty  pow inny  być w yb rane  na każ­
dy dzień i  odpow iednio ułożone, aby bez trudności 
i szybko każdy sk ryp t można by ło  odszukać i zw rócić 
po spłacie.

Ci, k tó rzy  w  ciągu 3 —  5 dn i n ie  dostarczą zakon­
trak tow ane j masy tow arow e j i n ie zgłoszą się po w y ­
p ła tę  należności w in n i być umieszczeni na osobnym 
w ykazie  i co pew ien czas GJUS w inna  się kontaktow ać 
z p lacówką in s ty tu c ji kon trak tu jące j, aby ta wezwała 
p lan ta to rów  do w ykonan ia  przez n ich  zaw artych 
umów. Odnośnie należności z pożyczek ogółnoobroto- 
w ych  należałoby postępować tak ja k  GKS w  T orun iu , 
a w ięc w  k ró tk im  czasie w y jaśn ić  powód niespłacenia 
pożyczki i  szybko likw id o w a ć  sprawę zaległości.

P rzygotow ania do a k c ji w in d yka cy jn e j pow inny 
dobiegać końca, bo n ie czas będzie w yjaśn iać i po­
rządkować stare spraw y, gdy p rzy jd z ie  w  ciągu dnia 
za ła tw ić stu, dwustu czy może nawet w ięcej chło­
pów.

K ażdy pom ysł rac jona liza to rsk i uspraw nia jący 
i u ła tw ia ją cy  inkasowanie należności z pożyczek i za­

liczek ko n tra k ta cy jn ych  będzie tu  cenny, nie ty lk o  
z uw agi na u ła tw ien ie  pracy, ale i z uw agi na ko ­
nieczność pełnego w ykonania  p lanu sp ła t i  zupełnego 
z likw idow an ia  zaległości w  pożyczkach i  zaliczkach.

K ie ru ją c  ten apel pod adresem tych  wszystkich 
GKS, k tó re  m a ją  zaległości w  spłatach pożyczek i za­
liczek, należy jeszcze wspomnieć na zakończenie
0 planach spłat pożyczek. Posiadanie przez GKS do­
brego p lanu sp ła t jes t rzeczą bardzo ważną i o ta k i 
p lan  GKS pow inna troszczyć, się w spóln ie  z oddzia­
łem  Banku. Ażeby jednak p lan spłat b y ł dobry —  
b y ł rea lny  —  czy li m o ż liw y  do- w ykonania , GKS po­
w inna  mocno p rzy łożyć do tego rękę. GKS pow inna 
dostarczać oddzia łow i Banku dok ładn e . dane, ja k ie  
sum y pożyczek, ra t pożyczek i zaliczek k o n tra k c y j­
nych zapadają w  danym  kw a rta le  do płacenia. Te 
dane muszą być bezwzględnie dokładne, podobnie ja k  
dane o zaległych pożyczkach i  zaliczkach oraz dane, 
k tó re  pożyczki są nieściągalne.

Jeżeli oddział Banku będzie posiadał takie  dane od 
GKS, wówczas można m ieć pewność, że p lan sp ła t 
usta lony będzie dla GKS w łaściw ie. Jeżeli GKS do­
starczy oddzia łow i złe dane i  oddzia ł na te j podstawie 
zestawi p lan spłat, a GKS go p rzy jm ie , to będzie do­
wodem, że GKS nie m yś li p lanu spłat wykonać. GKS 
k tó ra  chce m ieć dobry p lan spłat m usi oddzia łow i do­
starczyć do zestawienia p lanu p raw dziw e dane i  w a l­
czyć o to, aby n ie  ty lk o  m ieć dobry p lan spłat, ale.
1 o to, aby go wykonać.

K w a rta ln y  p lan spłat w in ie n  zawierać w  sobie 
z jedne j s trony  sum y i  ra ty  pożyczek, k tó re  przypa­
dają do płacenia w  p lanow ym  kw a rta le  i odpow iedni 
procent pożyczek zaległych. L ikw id a c ja  pożyczek za­
leg łych  pow inna być rozłożona na pew ien okres czasu, 
p rzy  w y liczen iu  zupełnej ich lik w id a c ji do końca b ie ­
żącego roku, oczywiście po w yłączen iu  pożyczek chw i­
low o lub  zupełnie nieściągalnych. Będą to pożyczki 
osób o n iew iadom ym  m ie jscu zamieszkania, pożyczki 
osób k tó rych  gospodarstwa zostały przejęte, pożyczki 
k tó re  ściągnięte zostały przez GRN i  nie odprowadzo­
ne do GKS itp . W szystkie inne pożyczki zaległe po­
w in n y  być ściągnięte i p lan odnośnie lik w id a c ji tych 
pożyczek należy tak rozłożyć w  czasie, aby można go 
w ykonać do końca bieżącego roku.

Do lik w id a c ji zaległości pow in ien  się w  dużej m ie ­
rze przyczyn ić  przepis uchw a ły  o pomocy k redytow e j 
d la  pracujących chłopów, w yk lucza jący  z k redy tow a ­
nia tych, k tó rzy  zalegają ze spłatam i daw nych po­
życzek. W  a kc ji uśw iadam iającej i nakłan ia jące j 
opieszałych do sp ła ty  zaległości należy to odpowie­
dnio w ykorzystać i  przekonać tych, co liczą na takie  
lu b  inne u lg i; bo przeciw n ie  nie u lg i ich czekają, 
a zamknięcie drog i do dalszej pomocy kredytow e j.

GKS nie mogą się sugerować ta k im i czy in n ym i 
trudnościam i. GKS nie zawsze próbowała bezpośre­
dnio zetknąć się z d łużn ikam i i zbadać istotne p rzy ­
czyny zalegania z płatnością.

N ie zewpętrznych, a w ew nętrznych  przyczyn po­
w inna  GKS zawsze szukać oceniając swoją pracę na 
odcinku w ykonyw an ia  p lanów  spłat i  usuwania za­
ległości.

G łęboka i uczciwa sam okrytyka  pozw oli każdej 
GKS poznać popełnione błędy, a poznawszy je, będzie 
można wyciągnąć z błędów naukę na przyszłość, ja k  
postępować i  ja k  pracować, aby udzie lanym  pożycz­
kom  zapewnić te rm inow ą spłacalność, a pianom  spłat 
pełną ich realizację.

E. K ań sk i
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W sprawie organizacji pracy w GKS
Jednym  z ważnych czynn ików , k tó ry  decyduje

0 sta łym  podnoszeniu w ydajności pracy jest w łaściwa 
je j organizacja.

Organizacja pracy jest to tak ie  ustaw ienie ludz i
1 środków m ateria lnych , k tó re  zapewnia ja k  najlepsze 
w ykonanie  zadań przy ja k  na jm n ie jszym  nakładzie 
pracy.

W łaściwa organizacja pracy nie sprowadza się w y ­
łącznie do um iejętnego podziału pracy m iędzy p ra ­
cow ników , a le  w iąże się ona najściśle j z ta k im i za 
gadnien iam i ja k  socjalistyczna dyscyp lina  pracy, 
współzawodnictwo, szkolenie zawodowe i  ideologiczne 
pracow ników , stosowanie na jbardz ie j rac jona lnych 
metod pracy, pobudzanie in ic ja ty w y  pracow n ików  
w  k ie ru n ku  uspraw nien ia pracy i  oszczędności w  zu­
życiu  czasu, w a ru n k i pracy itp .

O rganizacja pracy w  GKS w inna  być dostosowana 
do obsługi k lie n te li w ie jsk ie j, w inna  zmierzać do ja k  
na jspraw nie jsze j obsługi p racu jących chłopów.

W  szczególności w inna  ona uwzględniać w a ru n k i 
p racy chłopów i  ich  potrzeby w  ta k i sposób, by  nie 
tra c ili oni zby t w ie le  czasu na za ła tw ian ie  spraw y 
w  GKS, ze szkodą dla pracy w  swoim  gospodarstwie.

Trzeba przyznać, że współpraca z k lie n te lą  w ie jską  
układa się inaczej an iże li z k lie n te lą  m iejską. Praca 
GKS nie może ograniczyć się w yłącznie do czynności 
m an ipu lacy jnych .

W e współpracy z ro ln ik ie m  GKS m usi odpowie­
dnio oddzia ływać i  w ychow yw ać ro ln ika , doradzać 
ro ln ik o w i w  sprawach finansowych, często pomagać 
w  w yp e łn ia n iu  niezbędnych fo rm u la rzy  itp .

Ten splot zagadnień, ja k i w ystępu je  w  GKS, to  po­
wiązanie czynności m an ipu lacy jnych  z pracą uśw ia­
dam iaj ąco - wychowawczą wśród; ro ln ików , n ie  po­
zostaje bez w p ły w u  na organizację i  metodę pracy 
w  GKS.

Dotychczas m ało zastanawiano się w  GKS nad p rz y ­
czynam i wzrostu lu b  zm niejszenia się ilości pracy ope­
racy jne j. Z p ra k ty k i w iadomo, iż w  większości GKS 
w  dn i spędu i dn i skupu jest na jw ięce j operacji.

W iadom o również, że w  p ierw szym  kw a rta le  jest 
ich  na jm n ie j, w  d rug im  trochę w ięcej, a w  trzecim  
i  czw artym  na jw ięce j.

O rac jona lne j organ izacji pracy można powiedzieć 
w tedy, gdy ilość obecnych w  danym  okresie pracow ­
n ikó w  jes t dostosowana do ilości p rzew idyw ane j p ra ­
cy.

N ależy w yk luczyć  stałe u trzym yw an ie  .takiej liczby 
pracow ników , k tó rzy  b y lib y  za trudn ien i w  pe łn i 
w  okresach nasilenia pracy w  GKS, a w  pozostałych 
okresach ilość ta n ie  by łaby w ykorzystana.

Z tego względu praca w  GKS m usi być ustaw iona 
elastycznie.

W  dniach o w iększym  nasileniu w yp ła t wskazane 
jest skoncentrowanie w y s iłku  całego zespołu pracow­
n ikó w  na za ła tw ian iu  k lie n tó w ; można np. otworzyć 
dodatkowe kasy. Natom iast w  okresie k iedy  k lie n ­
tów  jest m ało należy w ykorzystać kasjera do pomocy 
in n ym  pracow nikom  np. uzgadnianie inw entarzy, 
w ype łn ian ie  upom nień itp .

W  dniach lu b  okresach, k iedy  p rzew idu je  się w ię ­
cej operacji, należy w  w iększym  niż dotychczas sto­
pn iu  w ykorzystać do pomocy dochodzących członków 
zarządu, k tó rzy  n ie  są za trudn ien i w GKS w charak­
terze sta łych pracow ników . K orzystan ie  z pomocy

dochodzących członków  zarządu um oż liw ia  zarządze­
nie o p o k ryw an iu  kosztów zw iązanych z działalnością 
samorządu GKS. Zarządzenie to  p rzew idu je , że za 
spełnian ie przez członka zarządu, n ie  będącego sta­
ły m  p racow n ik iem  GKS, określonych czynności zw ią­
zanych z działalnością GKS można w yp łac ić  specjal­
ne wynagrodzenie w  postaci zw ro tu  utraconego za­
robku.

Szereg G KS w yko rzys tu je  te m ożliwości i  osiąga 
znaczne korzyści z takiego organizacyjnego ustaw ie­
n ia  pracy.

Zdarza się, że dochodzący członkow ie zarządu GKS 
z b raku  odpow iednich k w a lif ik a c ji zawodowych nie 
mogą być w yko rzys tan i do pracy opera tyw ne j. Jed­
nak mogą oni spełniać inne fu n kc je  np. przekonywać 
ro ln ikó w  o konieczności sp ła ty pożyczek i  w  ten spo­
sób oddzia ływać na nich, k tó ry m  to  czynnościom 
w  dn i nasilenia w y p ła t za skup kas je r p u n k tu  kaso­
wego nie jest w  stanie podołać.

W  tak ich  i  tem u podobnych przypadkach można 
oprzeć się na p racy dochodzących członków zarządu.

U spraw nien ie działalności GKS w iąże się ja k  n a j­
ściślej z wprowadzeniem  nowych, m etod p racy oraz 
pobudzaniem in ic ja ty w y  GKS w  k ie ru n ku  urucho­
m ien ia  is tn ie jących  rezerw  w yda jności pracy i  obniżki 
kosztów.

W śród pracow n ików  GKS jest w ie le  p rzyk ładów  
in ic ja ty w y  i  pomysłowości, ale nie są one często w ła ­
ściw ie w ykorzystane i  spopularyzowane. Czasem po­
m ys ły  i  p ro je k ty  uspraw nien iow e mogą posiadać t y l ­
ko znaczenie lokalne, w yn ika jące  z w a runków  pracy 
danej G K S  i  na w iększą skalę nie mogą być w yko rzy ­
stane, ale i te  w in n y  być szerzej popularyzowane.

Na p rzyk ład  G KS P e lp lin , w o jew ództw o gdańskie, 
w prow adziła  uspraw nien ie polegające na kopertow a­
n iu  należności przypadających do w y p ła ty  ro ln ikom  
za dostawy m leka, co pozw o liło  je j na bardzo znaczne 
skrócenie czasu potrzebnego do w yp ła ty .

Księgowość pożyczkowa jest jeszcze w  w ie lu  GKS 
zby t rozbudowana; prow adzi się k a r ty  kontow e poży­
czek i  udziałów , zbiorcze k a r ty  pożyczkowe, te rm i­
narz spłat, a ponadto inw en ta rz  m iesięczny pożyczek 
(obrotówkę) i re je s tr skryp tów .

Czy tego nie za dużo.
Dzia ła tu  pewne przyzw ycza jen ie  czy tradycja , 

a często jest to w y n ik  niedokładnego przem yślenia.
Spotyka się rów nież p rzypadk i w ykonyw an ia  prac 

n ieprzew idzianych obow iązu jącym i przepisam i i  co 
zasługuje na podkreślenie, że są to  prace p raw ie  lub  
ca łkow ic ie  zbędne.

T ak im  p rzyk ładem  może być sporządzanie w ła ­
snych dowodów kasowych» G KS p rzy  operacjach do­
konyw anych w  ramach jedności kasowej z GS, p ro ­
wadzenie specjalnego rachunku gm inne j spółdzie ln i 
„Samopomoc Chłopska“  prowadzenie oprócz raportu  
kasowego —  księgi kasowej.

Podobnych p rzyk ładów  można by ło b y  znaleźć w ię- 
cej.

W ye lim inow an ie  zbędnych prac w  GKS z lik w id o ­
w a łoby w  znacznym stopniu przemęczenie p racow n i­
ków, godziny nadliczbowe, a ponadto pozw o liłoby na 
zaoszczędzenie części dnia pracy, k tó ra  m ogłaby być 
przeznaczona na inne bardzie j potrzebne czynności.

D latego trzeba, aby zarząd GKS i  sami pracownicy 
w  w iększym  n iż dotychczas stopniu zastanow ili się
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nad sposobami uspraw nien ia swej pracy, zwracając 
uwagę na te czynności, k tó rych  prowadzenie może 
być zaniechane, bez uszczerbku d la  norm alne j pracy 
GKS.

Również ład i  porządek w  przechow yw an iu doku­
m entów, in s tru k c ji, zarządzeń u ła tw ia  szybkie za ła t­
w ien ie  sprawy. Zdarza się jeszcze często, że akta  i  do­
kum en ty  ułożone są chaotycznie, bez żadnego sche­
m atu —  tak  iż dokum ent mogą znaleźć ty lk o  dobrze 
w ta jem niczen i pracow nicy. A k t  trzeba szukać n ie ­
raz ca łym i godzinami. Jest to poważne m arno traw ie ­
nie czasu i  należy to uważać za poważne uchybien ie  
w  organ izacji pracy, k tó re  pow inno być ja k  na jszyb­
ciej usunięte.

Ważną sprawą jes t w łaśc iw y podzia ł czynności za­
rów no pom iędzy członków  zarządu GKS ja k  też po­
m iędzy pracow ników . W skazówki co do podzia łu 
pracy pom iędzy członków zarządu u ję te  są w  now ym  
regu lam in ie  zarządu gm inne j kasy spółdzielczej.

Poniżej podajem y przyk ładow o ram ow y podział 
czynności pom iędzy p racow n ików  GKS.

Do zakresu pracy kierownika należy w  zasadzie:
1) w łaściw a organizacja pracy; podział p racy po­

m iędzy pracow ników ,
2) składanie w niosków  zarządowi w  spraw ie usta­

len ia  dogodnych dla ro ln ik ó w  godzin kasowych 
oraz godzin rozpoczynania i  kończenia pracy 
w  GKS i  punktach  kasowych,

3) za ła tw ian ie  spraw k redytow ych , w ykonanie  
p lanu kredytowego,

4) p rzy jm ow an ie  i  za ła tw ian ie  korespondencji,
5) przedkładanie i  re ferow anie  zarządow i GKS 

spraw  w ym agających decyzji zarządu,
6) organizowanie i  w spó łdzia łan ie  w e współzawod­

n ic tw ie  pracy i  szkoleniu pracow ników ,
7) kon tro la  punk tów  kasowych,
8) przeprowadzanie re w iz ji kasy GKS i  punktów  

kasowych,
9) za ła tw ian ie  innych  czynności w  zależności od 

nasilenia pracy.

Starszy księgowy

1) prow adzi księgi rachunkowe w oparciu o plan 
kont,

2) sporządza bilanse i  sprawozdania finansowe,
3) przeprowadza inw en ta ryzac je  sk ładn ików  m a­

ją tko w ych  GKS,
4) ana lizu je  bilanse i sprawozdania finansowe, 

przeprowadza kon tro lę  rozliczeń z in n y m i in s ty ­
tuc jam i, kon tro lę  kosztów osobowych i rzeczo­
wych,

5) sporządza lis ty  płac w  oparciu o obowiązujące 
s ta w k i płac i  ustaloną przez N BP ilość etatów  
i g rup uposażeń,

6) przechow uje i zabezpiecza przed zniszczeniem 
lu b  zagubieniem  księgi rachunkowe, dowody 
księgowe oraz inne dokum enty,

7) prow adzi gospodarkę d rukam i i in n ym i mate­
ria łam i.

Kasjer

1) p rzy jm u je  i  w yp łaca  gotówkę,
2) prow adzi rapo rt kasowy lu b  księgę kasową,

3) dokonuje zamknięcia kasy i  uzgadnia pozosta­
łości go tów k i z księgam i rachunkow ym i,

4) przechowuje gotówkę, pap ie ry  wartościowe 
i  inne ważne dokum enty i  jest za nie osobiście 
odpowiedzialny,

5) prow adzi p lanowanie kasowe,
6) za ła tw ia  inne czynności zlecone przez zarząd.
W ielkość gm inne j kasy spółdzielczej ń ie pozostaje

bez w p ływ u  na organizację pracy i  zakres czynności 
poszczególnych pracow ników .

W  zw iązku z tym  powyższy w ykaz na jbardzie j ty ­
pow ych czynności m a charakte r ram owy, określa t y l ­
ko  g łów ny  k ie runek  pracy k ie row n ika , starszego księ­
gowego i  kasjera. W ym aga on w  praktyce odpowied­
niego skonkretyzow ania w  dostosowaniu do w a run ­
kó w  pracy każdej GKS i w  zależności od wyszkolen ia  
pracow ników .

W  GKS, gdzie ilość poszczególnych rodzajów czyn­
ności m an ipu lacy jnych  jest większa, może być stoso­
w any bardzie j szczegółowy podział czynności, a co za 
ty m  idz ie  większe w yspecja lizow an ie  się (fachowość) 
poszczególnych pracow ników .

K ie ro w n ik  w in ien  zwracać uwagę na to, aby p rzy  
nadm ie rnym  obciążeniu jednych  p racow ników  nie 
występow ało niedostateczne w ykorzystan ie  innych.

Niedostateczne przeszkolenie personelu GKS jest 
jeszcze z jaw isk iem  dość powszechnym i  w  w ie lu  
G KS jest g łówną przyczyną słabych w yn ikó w  pracy.

N ieznajomość obow iązujących przepisów i zarzą­
dzeń przedłuża czas potrzebny na za ła tw ien ie  poszcze­
gólnych czynności, powoduje znaczną stratę czasu na 
rozm ow y telefoniczne oraz u tru d n ia  zastępstwa w  ra ­
zie nieobecności pracownika.

Rozwój i  w łaściwe zrozum ienie współzawodnictwa 
zawsze powoduje zwiększenie w yda jności pracy. Na 
w spółzawodnictwo należy patrzeć pod kątem  lepszego 
w ykonan ia  zadań, a n ie  zadośćuczynienia form alności.

Zdarza się, że GKS w  pogoni za e fektam i pap ierko­
w y m i zapomina o sensie współzawodnictwa, tw ie r ­
dząc, iż nie ma czasu na organizowanie współzawod­
nictwa.

Na wydajność pracy poza tym  w p ływ a ją  także 
p rzyczyny ja k : niedostateczne pomieszczenie b iu ro ­
we, ośw ietlenie loka lu , odpow iednia tem peratura 
i  p rzew ie trzen ie  loka lu , b rak maszyn lu b  z ły  ich stan, 
konieczność sporządzania zastępczych fo rm u la rzy  
i d ruków  z powodu ich braku.

Część tych  przyczyn może stosunkowo ła tw o  usunąć 
sama GKS lu b  p rzy  pomocy oddziału NBP, inne zaś 
—  należące do rodzaju trudnousuw alnych  ja k  np. 
zm iana loka lu , poważniejsza adaptacja —  wym agają 
dłuższego czasu i w iększych w ys iłkó w  ze s trony za­
rządu GKS.

Omówione tu ta j p rzyczyny w ystępu jąc pojedynczo 
nie spowodowałyby być może specjalnego obniżenia 
w yda jności pracy i m og łyby  być dość ła tw o  usuwa­
ne, jednak mogą one wwstępować zbiorowo w  różno­
rodnych połączeniach. N ie jednokro tn ie  są one do­
brze uk ry te , a co najgorsze, że bardzo często niedo­
strzegalne przez zarządy GKS.

Może wszystkie w ym ien ione w ady organizacji p ra ­
cy w  GKS, a nawet większości z n ich  ju ż  b y ły  do­
brze znane, jednak przypom nien ie ich zw róci uwagę 
GKS na konieczność zw iększenia w ys iłkó w  w  'walce 
o ich usunięcie.

J. Maciąga,
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Łatwy sposób obliczania odsetek od zaliczek i pożyczek
Obliczanie odsetek od zaliczek kon trak tacy jnych  

i od pożyczek jest łatwe, jeże li p rzy  obliczaniu m am y 
do czynienia z o k rąg łym i sumami pożyczek i pe łny ­
m i m iesiącam i za któ re  oblicza się odsetki. T ru d n ie j 
jest dokonać obliczenia gdy sum y od k tó rych  o b li­
cza się odsetki n ie są w  tysiącach czy setkach zł, 
a czas za ja k i odsetki należą się obejm uje nie ty lk o  
pełne miesiące ale i dni.

T rudności p rzy  ob liczaniu odsetek w ystępu ją  
szczególnie p rzy  zaliczkach ko n tra k ta cy jn ych  gdzie 
sum y zaliczek są różne, a w  czasie z regu ły  w ystę ­
pu ją  dni.

Posługiwanie się p rzy  ob liczaniu odsetek tablicam i, 
zabiera dużo czasu, zwłaszcza gdy trzeba w  ta b li­
cach szukać odsetek osobno za miesiące i  dni, osobno 
od tysiąca, od stu, od 50 zł.

O bliczanie odsetek od jedne j za liczk i kończącej się 
n,A pojedyncze z ło tó w k i i  za dn i wym aga dużego na­
k ładu  pracy ze s trony likw id a to ra , k tó ry  m ało po­
siada na to czasu w  tych  dniach, w  k tó rych  jest du ­
żo w y p ła t za dostarczoną masę kontraktow aną.

O dsetki n a jła tw ie j jest obliczać p rzy  pomocy liczb 
procentowych, zwłaszcza gdy do odczytyw ania liczb 
procentow ych posiadamy specjalnie opracowaną ta ­
blicę.

Tablicę taką opracowaną dla stopy procentowej 
5 podajem y w  tym  numerze Poradnika. Obliczanie 
odsetek p rzy  pomocy lic zb  procentow ych odczytyw a­
nych na podanej ta b licy  jest bardzo proste i  szybko 
o trzym u je  się rezu lta t.

Przykład 1. Jaka kw ota  odsetek przypadnie od za 
lic z k i w  sumie z ł 264 za 7 m iesięcy i 23 dni?

A b y  otrzym ać liczby  procentowe sumę za liczk i 
trzeba pomnożyć przez ilość dn i.

Z pomnożenia o trzym a się

7 m 23 dn i =  233 dni 
233 X  264 =  615,12 =  615

O trzym any rezu lta t trzeba zawsze podzie lić przez 
sto czy li odkreślić dw ie  ostatn ie cy fry . O trzym aną 
liczbę procentową 615 odczytu jem y na ta b licy  w  ru ­
brykach:

600
15 ' 854

Sumę odsetek znaduje się zawsze w  p ionowej ru ­
bryce setek liczb procentow ych w  pozyc ji liczby na 
k tó re j kończy się suma liczb procentowych.

W  danym przypadku 600 w  p ion ie  i  15 w  l in i i  p o ­
ziomej.

Przykład I I .  Suma za liczk i zł 465 za 8 m iesięcy
i 7 dni.

8 m i 7 dn i =  247 dn i
465 X  247 =  1148,55 =  1149 

za 1 tys. liczba °/o =  13.89 
„  149 zł liczba %  =  2.07

Razem =  z łl5 ,96
L iczby  procentowe przewyższające tysiąc odczytu­

je m y  na ta b licy  w  dwóch pozycjach w  następujący 
sposób:

100 000
* 1 ..~  13.889 1

49 2.07
W  pierwszej p ionowej 1 tys. i d rug ie j p ionowej 100 

w  l in i i  poziomej 49.
Przykład I I I .  Suma za liczk i z ł 8.342 za 9 m  27 dn i:

9 m 27 dn i =  297 dn i
297 X  8342 =  24775,74 =  24776

O trzym aną liczbę procentową odczytu jem y na ta ­
b licy :

j 700 j 000

• 76 10.78
333,333 24

Od 24 tys. liczba #/o zł 333.33 
,, 776 z ł liczba °/o z ł 10.78

Razem zł 344.11

W  pierwszej p ionowej i  poziomej 24 tys. i w d ru ­
g ie j p ionowej 700 i  poziomej 76.

Z podanych wyżej p rzyk ładów  w yn ika , że oblicza­
n ie  odsetek za dnie i  od różnych sum p rzy  pomocy 
liczb procentow ych jes t bardzo ła twe, proste i  szyb­
kie. Trzeba ty lk o  m ieć w yraźne dw ie  tab lice do o d ­
czytyw an ia  liczb procentowych, jedną dla stopy p ro ­
centowej 5, pobieranej od pożyczek zw yk łych  i za li­
czek kon trak tacy jnych , a drugą d la  stopy procento­
wej 4, pobieranej (oprócz 5%) od sum pożyczek za­
leg łych  od czasu te rm in u  wyznaczonego do spłaty 
do dnia faktyczne j spłaty.

Tablicę d la  stopy 5 podajem y niżej. W ydrukow a­
n ie  te j ta b licy  na ka rton ie  i opraw ienie w  celofan 
lub  umieszczenie pod szkłem zabezpieczy tablicę 
przed zniszczeniem spowodowanym  częstym je j uży­
waniem.

Po w yp róbow an iu  podanej ta b licy  zostanie ona w y ­
drukowana na karton ie , z tym , że na jedne j stronie 
podane zostaną w yliczen ia  dla stopy 5, a na drug ie j 
w y liczen ia  dla stopy 4.

Tablica do odczytywania liczb procentowych przy stopie 5

100 200 300 400 500 600 700 800 900 000

t - 0 1 1,40 2,79 4,18 5,57 6,96 8,3») 9,74 11,13 12,51 13,889 12 —03 1,42 2,81 4,19 5,58 6,97 8,36 9,75 11,14 12,53 27,778 2
3 — 04 1.43 2,82 4,21 5,60 6,99 8,38 9,76 11,15 12,54 41,667 3
4 — 06 1,44 2,83 4,22 5,61 7,— 8,39 9,78 11.17 12,56 55,556 j 4
5 — 07 1,46 2,85 4,24 5,63 7,01 8,40 9,<79 1 11,18 12,57 69,444 5
6 — 08 1.47 2.86 4,25 5,64 7,03 8,42 9,81 [ 11,19 12,58 83,333 i 6
7 — 10 1,49 2,88 4,26 5,65 7,04 8,43 9,82 11,21 12,60 97,222 7
8 — 11 1,50 2,89 4,28 5.67 7,06 8,44 9,83 11,22 12,61 111,111 8
9 13 1,51 2,90 4,29 5,68 7,07 8,46 9,85 1 1.24 12,63 125,000 9

10
_

-  14 . 1,53 2,92 4,31 5,69 7.08 8,47 9,86 11.25 12,64 138.889 : 10



T ab lica  do odczytyw an ia  liczb  procen tow ych  p rzy  stop ie 5

100 200 300 400 500 j 600 700 800 900 000

11 — 15 1,54 2,93 4.32 5,71 7,10 8.49 9,88 11,26 12,65 152,778 11
12 — 17 1,56 2,94 4,33 5,72 7,11 8,50 9,89 11,28 12,67 166,667 12
13 — 18 1,57 2,96 4,35 5,74 7,13 8,51 9,90 11,29 12,68 180,556 13
14 — 19 1,58 2,97 4,36 5‘75 7,14 8,53 9,92 11,31 12,69 194,444 14
15 — 21 1,60 2,99 4,38 5,76 7,15 8,54 9,93 11,32 12,7:1 208,333 15
16 — 22 1,61 3 — 4,39 5.78 7,17 8.56 9,94 11,33 12,72 222,222 16
17 — 24 1,63 3,01 4,40 5,79 7,18 8,57 9,96 11,35 J 2,74 236,111 .17
18 — 25 1,64 3,03 4,42 5,81 7,19 8,58 9,97 11,36 12,75 250,000 18
19 — 26 1.65 3,04 4,43 5,82 7,21 8,60 9,99 11,38 12,76 263,889 19
20 — 28 1,67 3,06 4,44 5,83 7,22 8,61 10 — 11,39 12,78 277J78 20

21 — 29 1,68 3,07 4,46 5,85 7,24 8,63 10,01 11,40 12,79 291,667 21
22 — 31 1,69 3,08 4,47 5,86 7,25 8,64 10,03 11,42 12,81 305,556 22
23 — 32 1,71 3,10 4,49 5,88 7,26 8,65 10,04 11,43 12,82 319,444 23
24 — 33 1,72 3,11 4,50 5,89 7,28 8,67 10,06 11,44 12,83 333,333 24
25 — 35 1.74 3,13 4,51 5,90 7,29 8,68 10,07 11,46 12,85 347,222 25
26 — 36 1,75 3,14 4,53 5,92 7,31 8,69 10,08 11,47 12,86 361,111 26
27 — 38 1,76 3,15 4,54 5,93 7,32 8,71 10,10 11,49 12,88 375,000 27
28 — 39 1,78 3,17 4,56 5,94 7,33 8,72 10,11 11,50 12,89 388,889 28
29 — 40 1,79 3,18 4,57 5,96 7,35 8,74 10,13 11,51 12,90 402,778 29
30 — 42 1,81 3,19 4,58 5,97 7,36 8,75 10,14 11,53 12,92 416,889 30

31 — 43 1,82 3,21 4,60 5,99 7,38 8,76 10,16 11,54 12,93 435,556 31
32 — 44 1,83 3,22 4,61 6 — 7,39 8,78 10,17 11,56 12,94 444,444 32
33 — 46 1,85 3,24 4,63 6,01 7,40 8,79 10,18 11,57 12,96 458,333 33
34 — 47 1,86 3,25 4,64 6,03 7,42 8,81 10,19 11,58 12,97 472,222 34
35 — 49 1,88 3,26 4,65 6,04 7,43 8,82 10,21 11,60 12,99 486,111 35
36 — 50 1,89 3,28 4 67 6,06 7,44 8,83 10,22 11,61 13 — 500,000 36
37 — 51 1,90 3,29 4,68 6,07 7,46 8,85 10,24 11,63 13,01 513,889 37
38 — 53 1.92 3,31 4,69 6,08 7,47 8,86 10,25 11,64 13,03 527,778 38
39 — 54 1,93 3,32 4,71 6,10 7,49 8,88 ' 10,26 11,65 13,04 541,667 39
40 — 56 1,94 3,33 4,72 6,11 . 7,50 8,89 10,28 11,67 13,06 555,550 40

41 — 57 1,96 3,35 4,74 6,13 7,51 8,90 10,29 11,68 13,07 569,444 41
42 — 58 1,97 3,36 4,75 6,14 7,53 8,92 10,31 11,69 13,08 583,333 42
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46 — 64 2,03 3,42 4,81 6.19 7,58 8,97 10,36 11,75 13,14 638,889 46
47 — 65 2,04 3,43 4,82 6,21 7,60 8,99 10,38 11,76 13,15 652,778 47
48 — 67 2,06 3,44 4,83 6,22 7,61 9 — 10,39 11,78 13,17 666,667 48
49 — 68 2,07 3,46 4,85 6,24 7,03 9,01 10,40 11,79 13,18 630,556 49
50 — 69 2,08 3,47 4,86 6,25 7,64 9,03 10,42 11,81 ; 13,19 694,444 50

51 — 71 2,10 3,49 4,88 6,25 7,65 9,04 10,43 11,82 13,21 708,333 51
52 — 72 2,11 3,50 4,89 6,28 7,67 9,06 10,44 11,83 13,22 722,222 52
53 — 74 2,13 3,51 4,90 6,29 7,68 9,07 10,46 11.85 13,24 736,111 53
54 — 75 2,14 3,53 4,92 6,31 7,69 9,08 10,47 11,86 13,25 750,000 54
55 — 76 2,15 3,54 4,93 6,32 7,71 9,10 10,49 11,88 13,26 763,889 55
56 — 78 2,17 3,56 4,94 6,33 7,72 9'11 10,50 11,89 13,28 777,778 56
57 — 79 2,18 3,57 4,96 6,35 7,74 9,13 10,51 1 1,90 13,29 791,667 57
58 — 81 2,19 3,58 4,97 6,36 7,75 9,14 10,53 11,92 13,31 805,556 58
59 — 82 2,21 3,60 4,99 6,38 7,76 8,15 10,54 11,93 13,32 819,444 59
60 — 83 2,22 3,61 5 — 6,39 7,78 9,17 10,56 11,94 13,33 833,333 60

61 — 85 2,24 3,63 5,01 6,40 7.79 9,18 10,57 11,96 13,35 847,222 61
62 — 86 2,25 3,64 5,03 6,42 7,8:1 9,19 10,58 11,97 13,36 861,111 62
63 — 88 2,26 3,65 5,04 6,43 7,82 9,21 10,60 1 1,99 13,38 875,000 63

. 64 — 89 2,28 3,67 5,06 6,44 7,83 9,22 10,61 12-v- 13,39 888,889 64
65 — 90 2,29 3,68 5,07 6.46 7,85 9,24 1.0,63 12,01 13,40 902,778 65
66 92 2,31 3,69 5,08 6,47 7.86 9,25 10,64 12,03 13,42 916,667 66
67 93 2,32 3,71 5,10 6,49 7,88 9,26 10,65 12,04 13,43 930,556 67
(¡8 94. 2,33 3,72 5,11 6,50 7,89 9,28 10,67 12,06 13,44 944,444 68
69 96 2,35 3,74 5,13 6,51 7,90 9,29 10,68 12,07 13,46 958,333 69
70 97 2,36 3,75 5,14 6,53 7,92 9,31 10,69 12,08 13,47 972,222 70

7:1 99 2,38 3,76 5,15 6,54 7,93 9,32 10,71 ,12,10 13,49 996,111 71
72 1 — 2,39 3,78 5,17 6,56 7,94 9,33 10,72 12,11 13,50 1,000,000 72
73 1,01 2,40 3,79 5,18 6,57 7,96 9,35 10,74 12,13 13,51 1,013,889 73
74 1,03 2,42 3,81 5,19 6,58 7,97 9,36 10,75 12,14 13,53 1,027,778 74
75 1,04 2,43 3,82 5,2:1 6,60 7,99 9,38 10,76 12,15 13,54 1,041,667 75
76 1,06 2,44 3,83 5,22 ”  6,61 8 — 9,39 10,78 12,17 13,56 1,055,556 76
77 1 ;07 2,46 3,85 5,24 6,63 8,01 9,40 10,79 12,18 13,57 1,069,4^14 77
78 1,08 2,47 3,86 5,25 6,64 8,03 ■ 9,42 10,81 12,19 13,58 1,083,333 78
79 1,10 2,49 3,88 ' 5,26 6,65 8,04 9,43 - 10,82 12,21 13,60 1,097,222 79
80 1,11 2,50 3,89 5,28 6,67 8,06 9,44 10,83 12,22 13,61 1.111,I I I 80
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Z doświadczeń
Jeżeli chcem y by  nasza G KS pracow a ła  dobrze, uw ażn ie  

pa trzeć m us im y w  ja k i sposób je j dzia ła lność od b ija  się na 
życ iu  w si. O bse rw u jąc s ta le  w y n ik i (w  szerok im  tego słowa 
znaczeniu)  ̂ naszej p racy  m ożem y spraw dzać czy idz iem y 
drogą w łaśc iw ą  oraz un ika ć  pope łn ianych  dotychczas b łę­
dów. Spostrzeżenia z tego zakresu isą in te resu jące  i w a r to  się 
od czasu do czasu podz ie lić  n im i z  in n y m i GKS.

O to co p iszą poszczególn i ko ledzy na ten tem at. K o l. 
D ziuda Jan z G KS S łup ia , pow. S k ie rn iew ice , p o rów nu jąc  
dzia ła lność pożyczkow ą G KS, z dz ia ła lnośc ią  p rzedw o jen ­
nych  in s ty tu c ji k re d y to w ych  podkreśla :

„W  okresie  p rzedw o jennym  o p rzyzn an iu  pożyczk i decy­
d o w a li bogacze. Po p rzyzn an iu  pożyczk i od b yw a ły  się p i ja -  
ty k i,  a w  w y n ik u  ich gospodarz, k tó ry  o trzym a ł pożyczkę, 
zanosił do dom u pa rę  groszy, k tó ry c h  n ie  zdąży ł przepić 
z ty m i, k tó rz y  decydo w a li o ud z ie len iu  pożyczk i.“

„K re d y t  d la  k u ła k ó w  w  postac i pożyczki ob ro tow e j zo­
s ta ł un iedostępn iony, co ¡stało się powodem , iż Ik ilku  k u ła ­
k ó w  w y m ó w iło  u d z ia ły  i  członkostw o, zaś pozosta łym  k u ła ­
kom  w y m ó w iła  cz łonkostw o sama G K S  i  ty m  sposobem 
gospodarzem G K S  zosta li b iedn iacy  i ś redn iacy“ .

In n e  są rów n ież zasady udz ie lan ia  k red y tó w . P odkreśla  to 
w  swej w yp ow ied z i k o l. S ik o rs k i Z y g m u n t z G KS M stów  
pow . Częstochowa:

„K ilk a  rodz in  ch łopsk ich  na te ren ie  dz ia ła lnośc i G KS 
M stów  b y ło  uza leżnionych od bogaczy, trzym a ją c  ich k ro w y  
w  sw ych  oborach po to, by zdobyć trochę  ob o rn ika  na u p ra ­
w ie n ie  swej z iem i. T ak  b y ło  k iedyś. Dziś, ¡ludzie c i o trzy ­
m a li k re d y ty  na zaku p  w łasnych  k ró w  i  w  ten sposób u n ie ­
za le żn ili s ię  od k u ła k ó w “ .

O u ru c h m ia n iu  reze rw  gospodarstw  ch łopsk ich  piszą in n i 
koledzy. K o l. P ło ńsk i L u d w ik  —  G KS B rańsk , w o j. b ia ­
łos tock ie :

„W iosną bieżącego ro k u  G K S  nasza p rzyczyn iła  się do 
zagospodarowania łą k  i pastw isk , k tó re  położone nad rzeką 
s ta n o w iły  n ie u ży tk i. Obecnie, przez udz ie len ie  na ten cel 
k re d y tó w , łą k i te zosta ły  ju ż  zagospodarowane i ty m  sam ym  
zw iększy ła  się baza ¡paszowa, co z ko le i p rzyczyn ia  się do 
zw iększen ia h o d o w li ¡krów, ja łó w e k  itd .“

K o l. Chaebursiki Je rzy  — 'G K S  ¡Szydłów, w o j. k ie leck ie :
„G K S  w  S zydłow ie, poprzez w łaśc iw e  rozdzie len ie  k re d y ­

tów , pom ogła do podn ies ien ia  poziom u i  w zros tu  p ro d u k c ji 
k i lk u  gospodarstw , k tó re  b y ły  p ra w ie  że w  ru in ie  po dz ia­
ła n ia ch  w o jennych . Są to : ob. K o rze n ia k  Jan —  grom . P otok, 
ob. L ip iń s k i A n to n i —  grom . S zyd łów , ob. K u liń s k i —  grom . 
Osówka, ob. S ib ilo  A n to n i -— ¡grom. Ósówka i w ie lu  innych . 
D z ię k i tem u G KS na naszym  te ren ie  posiada pełne uzna­
n ie  u ch łopstw a pracującego.

K o l. K ą c k i B ro n is ła w  —  G KS w  T rzc ian ie , w o j. k ra k o w ­
skie :

„M a ło ro ln y  chłop, ob. B obow sk i Jan z grom ady R u d n ik  
za czasów k a p ita lis tyczn ych  chow a ł na sw o im  gospodarstw ie 
jedną krow ę, a trzody  ch lew ne j w  ogóle n ie  trzym a ł, bo

w pracy GKS
¡nie m ia ł je j czym  k a rm ić , gdyż sam z rodz iną  n ie  m ia ł 
z czego żyć. Obecnie na  ty m  sam ym  gospodarstw ie chowa 
d w ie  k ro w y , sześć bekonów  za liczkow anych  przez G KS. W y­
m ie n io n y  ro ln ik  w  ro k u  1953 od s taw ił p a ńs tw u  14 bekonów. 
D z ię k i po b ra nym  za liczkom  z G K S  na zakup paszy oraz 
k re d y to w i n a  naw ozy znacznie podn ios ła  się w yda jność  
z jednego ha. T a k ich  p rz y k ła d ó w  na naszym  te ren ie  m am y 
bardzo dużo.“

Tomas Eugeniusz —  G K S  Z akrzew , pow. K rasn ys taw , w o j. 
lu b e ls k ie :

„N a  te ren ie  dz ia ła lnośc i naszej G KS, m am y m asowo ro - 
ż w in ię tą  up raw ę  ty to n iu , c h m ie lu  i  ¡buraka cukrowego, k tó re  
to u p ra w y  z każdym  ro k ie m  zw iększa ją  się, ¡ponieważ ch łop 
w id z i, że up raw a  danej ro ś lin y  p rzem ys łow e j p rzynos i n ie  
ty lk o  dochód w yższy n iż  in n e  ro ś lin y , lecz na założenie 
p la n ta c ji o trz y m u je  jeszcze pom oc od państw a w  postaci 
za liczek i  k re d y tó w , k tó re  może o trzym ać w  G K S “ .

P rz y k ła d y  te świadczą, iż  k re d y t  rozp row adzany przez 
G KS, spe łn ia  ro lę  pom ocy w  u ru ch o m ie n iu  reze rw  p ro d u k ­
cy jn ych  i  ¡podnoszeniu gospodarstw  m a ło  i ś redn io ro lnych  
oraz un ieza leżn ia  je  od bogaczy. O czyw iście n ie  wszędzie 
ta k  jest. C iekaw e są w yp ow ied z i m ów iące o próbach w y ­
k o rz y s ty w a n ia  k re d y tó w  przez bogaczy i  na  inne cele i  s to ­
sow anych sposobach w a lk i z ty m i us iłow an iam i.

P rzyk ła do w o : K o l. M a ty s ia k  Rom an —  G K S  D rzew ica :
„W  lu ty m  1954, bogacz w ie js k i z, g rom ady Radziec, w ła ­

śc ic ie l 19.80 ha z ie m i o rne j s ta ra ł ¡się o k re d y t nawozowy. 
Bogacz *ten, ob. B in ia k , k re d y tu  n ie  o trzym a ł, chociaż na 
zgłoszeniu o  pożyczkę poda ł sw o je  gospodarstwo o w ie lk o ­
ści 3.80 ha.“

K o l. W ie los ik  W incen ty  —  G K S  Łącko, pow. N o w y  Sącz:
„B . R. u d z ie lił ¡kredytu pew nem u ob yw a te low i naszej g m i­

ny , k tó ry  pożyczkę posiadał z  1948 ro k u  w  G K S  oraz adm i­
n is tro w a ną , k tó ra  by ła  uznana za nieściągalną. Ponieważ 
pożyczkob iorca b y ł p ija k ie m , z c h w ilą  gdy dow iedzia łem  się, 
że o trzym a ł pożyczkę, n a tychm ia s t zadzw oniłem  do B. R., 
je d n a k  go tów ka n ie  została ściągnięta, gdyż ob yw a te l ten 
część p ien iędzy p rze p ił, a resztą  sp łac ił zaciągnię te d ług i. 
Obecnie, przez ten  fa k t  B. R. na w iąza ł ścisłą współpracę 
z G K S  i w szys tk ie  pożyczki udzie lane są celowo. W dużym  
s topn iu  do celowości udz ie lanych  k re d y tó w  p rzyczyn ia  się 
poszerzony os ta tn io  k o m ite t k re d y to w y , w  sk ład którego 
w chodzą p rzo do w n icy  grom adzcy —  gdzie szczegółowo a n a li­
zu je  się każdego 'pożyczkobiorcę. Rów nież coraz a k ty w n ie j 
w  pracach zarządu i  k o m is ji re w iz y jn e j b io rą  ud z ia ł ch łop i 
przez co oddz ia łu ją  na in n ych  o b y w a te li“ .

K o l. K ędz io r Czesława —  G K S  Ząbkow ice  w o j. S ta lino - 
grodzk ie :

„W  ro k u  1953, w  '¡czasie k o n tro li celowego w yko rzys ta n ia  
udz ie lonych fpożyczek, p rzeprow adzonej przez zarząd naszej 
G KS, s tw ie rdzono, że na 12 pożyczek skon tro lo w an ych , 3 po­
życzk i zosta ły  zużyte n iece low o, na cele czysto konsum p­
cyjne. Pożyczki te na tychm ia s t ściągnięto. W  ten sposób po­



uczono in n y c h  ro ln ik ó w , tra k tu ją c y c h  nieraz, zb y t lekcew a­
żąco spraw ę k re d y tó w , iż  o trzym ane pożyczki zużyw ać na­
leży na te cele, na k tó re  zosta ły  zaciągnię te“ .

W  dz ia ła lnośc i pożyczkow ej n ie  u n ik n ię to  rów n ież  b łę ­
dów. Pisze o ty m  k o l. P a w ło w sk i Eugeniusz —  G KS K ło d a ­
wa, w o j. poznańskie :

„W  I  kw . 1954 r. b y ły  pope łn iane b łędy w  G KS z w yd a ­
w a n iem  pożyczek. T a k  np. k i lk u  k u ła k ó w  dosta ło  pożyczki 
na nawozy, m im o  że b y l i  dobrze sy tuow an i. B łą d  ten  pow ­
s ta ł dlatego, że pow o łane ko m is je  ro lne  p rzy  P. S. R. N. w e­
zwane na  od p ra w y  pow ia tow e b y ły  b łędn ie  po in fo rm ow ane“ .

C iekaw e są u w a g i i spostrzeżenia k i lk u  ko leg ów  na tem at 
m e tod  i  o rg an izac ji p racy poszczególnych GKS. O to co 
pisze ko l. F o rk o w s k i W ład ys ław  —  G K S  B ie lsk  P od laski, 
w o j. b ia łos tock ie :

„K ie d y  ch łopu spoko jn ie , w yraźn ie , w ycze rpu jąco  u d z ie li 
s ię  pew nych  in fo rm a c ji,  czy to  o pożyczce, czy też w  inne j 
spraw ie, w te d y  ch łop n ie  b łą ka  ,się i p rę dko  z a ła tw i sprawę, 
a jednocześnie na b ie ra  zau fan ia  do G K S “ .

S oko łow sk i Jan —  G K S  W isznice, w o j. lu be lsk ie :
„P rz y  w yp ła ta c h  za p ło d y  ro lne  w  dn i ta rgow e w  sw ej 

kasie  o tw ie ra m y  2 kasy, celem szybszego za ła tw ia n ia  do­
staw ców , aby n ie  czekał k i lk a  godzin p rz y  kasie, a m óg ł iść 
do zajęć w  sw ym  gospodarstw ie, co w p ły w a  na szybsze w y ­
konan ie p la n u “ .

W  ja k i sposób dobre "w yn ik i gospodark i G KS w p ły w a ją  
na stosunek m ieszkańców  do GKS, pisze ko l. B a rto s ik  Zo­
f ia  —  G KS Repki, po w . Soko łów  Pod laski, w o j. w a rszaw ­
skie:

„Nasza G KS ro k  1953 zakończyła nadw yżką, z k tó re j od­
pow iedn ia  część została przyznana poprzez w a lne  zgrom adze­
n ie  na podn iesien ie k u ltu r y  i  ośw ia ty  w  nasej gm in ie . Z a­
k u p iliś m y  w ięc  s ia tkę  i ks ią żk i do b ib lio te k i z czego w  całej 
gm in ie  pow sta ło  zadowolenie, co w p łyn ę ło  na zw iększenie 
ilo śc i cz łonków  kasy, gdyż m ieszkańcy chcą, aby G KS 
w  przyszłości p racow ała  jeszcze w y d a jn ie j“ .

O r o l i  w ychow aw cze j G KS pisze w ym ie n io n y  ju ż  ko l. W y­
socki Leon:

„U  nas w  G K S  przeszło k i lk u  ro ln ik ó w  do zarządu GS 
i  są za łożyc ie lam i spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j, a jeden jes t do 
dn ia  dzisiejszego prezesem zarządu gm inne j spó łdz ie ln i“ .

Poprzez, udz ia ł w  pracach zarządu i k o m is ji re w iz y jn e j, 
ch łop i p rzyg o to w u ją  się do p ra cy  w  in n ych  spółdzie ln iach.
0  p racy w ychow aw cze j i  pow ią zan iu  p racy G KS z in n y m i 
spó łd z ie ln ia m i d z ia ła ją c y m i na te ren ie  w s i pisze k o l. M itw o s  
Jan z G K S  A b ra m ó w  i  in n i koledzy.

A  ja k  te  sp raw y p rze ds taw ia ją  się w  waszych GKS?
O g lą d n ijc ie  się poza sieb ie  —  ro ze jrzy jc ie  się po wsiach

1 zbada jc ie  czy rozprow adzany p rzez G KS k re d y t spe łn ia  
wyznaczone m u  zadania, czy G KS ja ko  spó łdz ie ln ia  spe ł­
n ia  swą społeczno-w ychowaw czą ro lę  i ze swych spostrze­
żeń w yc ią g n ijc ie  w łaśc iw e  w n iosk i.

Z ruchu usprawnień pracowniczych 
w zakresie czynności gminnych kas spółdzielczych

G łów na K o m is ja  P ro je k tó w  U sp raw n ie n ia  A d m in is tra c ji 
(G K P U A ) p rzy  C e n tra li N B P  o trz y m u je  coraz w ięce j .p ro jek­
tó w  usp raw n ie n io w ych  od p ra co w n ikó w  G KS. Ś w iadczy to
0  rosnącym  pośród p ra co w n ikó w  G K S  zrozum ien iu , że od­
d o ln y  ruch  usp raw n ień  pracow niczych jes t potężną dźw ign ią  
ja k  najlepszego w yk o n a n ia  zadań G K S  w  budow ie  lepszego 
ju tra . N ie w ą tp liw ie  p ro je k ty  te  za in te resu ją  szerokie rzesze 
p ra c o w n ik ó w  G KS, k tó rz y  posiadają pewne p ro je k ty  usp raw ­
n ie n ia  p racy  lu b  na w e t ju ż  je  w  p ra k tyce  zastosowali, lecz 
z różnych p rzyczyn  n ie  zg łos ili ich  do lo ka ln ych  k o m is ji p ro­
je k tó w  usp raw n ie n ia  a d m in is tra c ji (L K P U A ) pirzy oddziałach, 
w o jew ód zk ich  NBP. B yć może, że w  poszczególnych G K S  są 
stosowane m etody ba rdz ie j rac jona lne, bądź też is tn ie je  moż­
liw ość  lepszego rozw iązan ia  poszczególnych zagadnień.

W  okresie  kw ie c ie ń — m aj br. G K P U A  p rzy  C e n tra li NBP 
rozp a trzy ła  p ro je k ty  niże'j opisane.

Wniosek zbiorczy na pożyczki
Ob. Edmund Rzeszut, p ra co w n ik  G K S  w  Skoczowie, d la  

uczczenia I I  Z jazdu  P ZP R  i  przyśpieszenia rozw o ju  naszego 
ro ln ic tw a  p o d ją ł zobow iązanie usp raw n ie n ia  k re d y to w a n ia  
in d y w id u a ln y c h  gospodarstw  ch łopsk ich  p rzy  w iosennych
1 jes iennych akcjach siewnych, a szczególnie p rzy  k re d y to ­
w a n iu  zakupu nawozów  sztucznych. W  w yk o n a n iu  tego zo­
bow iązan ia  ob. Rzeszut opracow ał w zó r zbiorczego w n iosku  
na pożyczki i  zastosował go w  p rak tyce  na te ren ie  dwóch 
gm in.

G K P U A  s tw ie rd z iła  c a łk o w itą  słuszność tego p ro je k tu , k tó ­
r y  w  m iędzyczasie został ogóln ie  rozpow szechniony zarządze­
n iem  d la  G K S  n r  9, w yd a n ym  przez Prezesa N B P  dn. 22.3 br. 
i  opracow anym  w  w y n ik u  nieza leżnych od in ic ja ty w y  ob. 
Rzeszuta prac kom peten tne j je dn os tk i o rgan izacy jne j Cen­
t r a l i  N BP. G K P U A  w y s tą p iła  do C en tra lne j K o m is ji U sp raw ­
n ie n ia  A d m in is tra c ji P ub liczne j p rzy  Prezesie Rady M in i­
s tró w  o przyznan ie  ob. Rzeszutow i odpow iedn ie j nagrody 
(n r re j. G K P U A  205/54).
Przyśpieszenie rozliczeń z tytułu obsługi GS „Samopomoc 

Chłopska“.
Ob. Rzeszut zg łos ił także d ru g i p ro je k t (n r re j. G K P U A  

204/54), zm ie rza jący do przyśpieszenia rozliczeń z ty tu łu  
obsług i kasow e j GS „Sam opom oc C h łopska“  przez p u n k ty  
kasowe G K S  i przez G KS. Obecnie bow iem  obieg dokum en­
tó w  p rzy  tych  roz liczen iach jes t zby t d ług i, przechodząc d ro ­
gę: p u n k t kasow y —  G K S  - -  N B P  —  GS. Zaproponowane 
tirzez w ym ien ionego rozw iązan ie  spraw y w  drodze sk ładan ia  
przez GS w  punkc ie  kasow ym  poleceń p rze lew u podpisanych 
„ in  b lanco“  i  k ie ro w a n ia  ich  w p ro s t do N B P  nie  m ogło zo­
stać p rzy ję te  z uw ag i na m ożliw ość nadużyć i om yłek. Jed­
nakże p ro je k t ob. Rzeszuta z w ró c ił kom pe ten tnym  jedno­
stkom  C e n tra li N B P  uwagę na b ra k i i  trudnośc i w ym agające 
usp raw n ien ia , w  zw iązku  z czym  K o m is ja  za p ro je k t ten  w y ­
ró żn iła  ob. Rzeszuta w  fo rm ie  w yra żen ia  m u specja lnego po­
dziękow ania .

Obsługa kasowa miejskich zakładów mleczarskich
Zagadn ien ie racjona lnego us taw ien ia  obsługi kasowej za­

k ła dó w  m leczarsk ich  p rzy  reg u low a n iu  należności ro ln ik ó w  
za dostarczone m le ko  oraz roz liczeń z tego ty tu łu  na drodze 
G K S  —  N B P  —  zak ład  m leczarsk i, p rzedstaw ia  w ażny p ro ­
b lem  ta k  z p u n k tu  w idzen ia  zapew nienia p ra w id ło w eg o  roz­
w o ju  skupu m leka, ja k  i  z p u n k tu  w idzen ia  p ra w id ło w e j go­
spodark i fina nso w e j zak ład ów  m leczarsk ich  oraz pracoch łon­
ności operac ji bankow ych.

Ob. Jan Dobrowolski, p ra co w n ik  G K S  w  Przem yślu, p ra ­
gnąc usp raw n ić  ten  odcinek na g runcie  obow iązu jących prze­
p isów  op racow ał szczegółową in s tru k c ję  obsług i M Z M  przez 
G K S  oraz ks ięgow an ia  odnośnych operac ji w  G K S  (n r re j. 
G K P U A  521/53). P ro je k t ten  n ie  m óg ł zostać p rzy ję ty , po­
n iew aż w  c h w ili obecnej na szczeblu cen tra ln ym  rozważane 
są m ożliw ości ca łkow ic ie  odm iennego u regu low an ia  systemu 
tych  rozliczeń. G K P U A , docen ia jąc je dn ak  korzyści zw iąza­
ne z lo k a ln y m  w yko rzys ta n iem  te j in s tru k c ji oraz zwróce­
n iem  uw ag i kom peten tnych  jednostek o rgan izacy jnych  na 
konieczność nowego u regu low an ia  zagadnienia, w y ra z iła  ob. 
D obrow o lsk iem u specja lne podziękow an ie za opracow an ie 
i zgłoszenie p ro je k tu .

Terminarz płatności pożyczek.
Ob. Ob. Czesław Zielecki i Stefan Przyczyń, pracow n icy  

G K S  w  O zorkow ie, d la  usp raw n ie n ia  ew id e n c ji p ła tnych  ra t 
pożyczek op raco w a li i  zastosow ali te rm in a rz  pożyczek na 
ka rtach  o następu jącym  uk ładz ie :

N r sk ryp tu  . . . . Cel p o ż y c z k i.................. Suma z ł . . . .

W ystawca:
/a d re s /

p ł. dn . . . z i .  . . . 
odr. do dn . . z ł . . . . 

spł." d i i . . . z ł . . . .

Ż y ra n c i: 
/adresy/

p ł. dn . . . z ł . . . .
Rcitn i i i ij  j  odr. do dn . . z ł . . . . 

spł. d n *  . . z i  . . . .

D ata w ystaw ien ia : 
Ostateczny te rm in  p ła tu .: 
D a ta  w ystaw , ty t.  egzek.:

pł. dn . . . z ł . . . . 
^ a odr. do dn . . z ł . . . . 

spl. dn . . . z l . . . .

W ysłane zaw iadom ienia:
I ........................II ...........................

O dsetki pobrano w  wys. % 
od . . . do . .'. od zł . . .  . 
od . . . do . . . od z ł . . .  . 
od . . .  do . . .  od zł  . . .  .

N r  w n io s k u . , . . N r członka . . . . G rupa dochod . . . .



K a r ty  ta k ie  w y p e łn ia  iik w id a to r  p rzy  w yp łac ie  pożyczki 
i odkłada do s k rz y n k i pod odpow iedn ią  da tą  p ła tności p ie rw ­
szej ra ty . Po zapłaceniu ra ty , p rzek łada  się k a r ty  pod od­
p o w ie dn ią  datę d ru g ie j ra ty  itd . W  razie n iezapłacenia k tó ­
re jś  z ra t ka rta , pozostając pod je j datą, w skazu je  zaległość.. 
W ysy łkę  zaw iadom ień o  zaległościach odno tow u je  się na 
kartach .

W zór zastosowanych k a r t  w y m ie n ie n i zg łos ili do G K P U A  
ja k o  p ro je k t usp ra w n ie n io w y  (n r re j. G K P U A  324/54). 
W  zw iązku  je d n a k  z zarzu tam i, że prow adzen ie tych  k a rt 
jes t zby t pracochłonne, pożądane je s t nadesłan ie w  te j spra­
w ie  przez p ra co w n ikó w  G K S  uw ag do K o m is ji lu b  też zgło­
szenie ba rdz ie j rac jona lnego rozw iązania.

SS

Zarządzenia dla GKS
N r 10 z 31.3. r. b. —  K re d y ty  w  fo rm ie  za liczek p rz y  k o n ­

t ra k ta c ji  zw ierzęce j.
N r  11 z 10.4. r. b. —  In s tru k c ja  w  spraw ie  zao pa tryw an ia  

w  d u rk i gm innych  kas spółdzielczych.
N r  12 z 17.4. r. b. —  R egu lam in  k o m is ji re w iz y jn e j G KS.
N r  13 z 24.4. r. b. —  K re d y to w a n ie  p ra cu ją cych  chłopów .
N r  14 z 28.4. r. b. —  K osz ty  zw iązane z dz ia ła lnością  sa­

m orządu  GKS. _
N r  15 z 30.4. r. b. —  I. R ea lizac ja  k w itó w  z w y s ta w ie n ia  

GS „Sam opom oc C h łopska“ . I I .  T e rm in ow e  w y s y ła n ie  m a­

te r ia łó w  ra ch un kow ych  do P K O . I I I .  P rzestrzegan ie p rze p i­
sów bezpieczeństwa o b ro tu  go tów kow ego w  GKS.

N r  16 z 7.5. r. b. —  R a ch u n k i funduszów  ce low ych  GKS. 
N r  17 z 28.5. r. b. —  W ynagrodzen ie  i  ubezpieczenie sprzą- 

taczek w  GKS.
- N r  18 z 1.6. r  b. —  P rzekazyw an ie  in s ty tu c jo m  k o n tra k tu ­
ją cym  n ieśc iąga lnych  za liczek z k o n tra k ta c ji ro ś lin n e j i  zw ie-

N r  19 z 21.6. r. b. —  R e gu lam in  zarządu G KS.
N r  20 z 26.6. r. b. —  W prow adzen ie  in s tru k c ji w  spraw ie  

czynności kasow ych.

Dobiegają końca trudne tegoroczne żniwa.

Cichnie brzęk kos i w arko t maszyn żniwnych, rozpoczęły pracę 
młocarnie, zewsząd jadą wozy ze zbożem.

Na serdeczny apel chłopów lubelszczyzny, wzywający do uczcze­
nia czynem X-ciolecia Polski Ludowej, odpowiadają chłopi z całej 
Polski wykonując dostawy dla Państwa.

Trzeba ich przyjąć i obsłużyć rzetelnie i szybko.

i Tn^eba by praca punktów skupu i punktów obsługi kasowej prze­
biegała sprawnie, trzeba by wszyscy pracownicy GKS dobrze speł­
n ili wyznaczone im  zadania.

Nowy chleb z nowego zboza jeść będziemy wszyscy.

A r ty k u ły  pros im y nadsyłać w  dw óch egzem plarzach m aszynop isu pisanego po je d n e j s tron ie , z d u żym  m arginesem , 
p o d w ó jn ym  odstępem  m ię dzy  w ie rszam i oraz podawać oddzia ł, im ię  i  nazw isko autora.
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